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Taka twarž była Xiažeciá zacnego, 
Gdy fię w zlym zdrowiu puścił do Grobu Bożego. 
Chcefzli go lepiey poznać, y tey drogi (prawy, 
Tę Księgę Czytelniku przeczytay łalkawy. 
Zitad zaraz kray po ktorym Ghryftus chodził poznafz, 
Mieyfce Święte obeyrzyfz, z kąd pociech {wych doznafz. 


SUMA KROTKA 
Czterech Liftew tey Peregrynacyey. 
LISTU PIERWSZEGO. 
E “ Przyśacielowi [wemu pierwfzym liftem, náyprzod, to za 
przyczyny były, 2 ktorych mu tak daleka droga przypadła, oczym 
fzeroce y bardzo pięknie dyfzkuruie.  Ukaznie przytym dziwne y ra- 
zmaire trudności y przefzkody,. ktore. flatecžnie zwyciężył, á zwťajz- 
sza gdy na woynie Mofkiew(kiey pod Połuckiem kulą w głowe był obra- 
Żony kiedy tym fie rychley, od onych zabaw Krała doczeľnego, do fin- 
żby krola wiecznego wykonania šlubowaney drogi Terozalimfkiey {pos 
jpiefzył.. Pochwalita mu taStolica Apoflol(ka kilką lifłow prawie; Oyco- 
wjkich fkąd też y Pafzpwt: (bez ktorego nikt do Teruzalem nie iedzie 
y nie godzi fie) dany, także drugi zalecatacy báj dofłateczny, nad zwy- 
czay, do wfzyfikich fanow Cbrześciań(kich, Zaraz na początku drogi 
kilkakroć był w niebefpieczeńfiwie wielkim, kędy go P. Bog zacho- 
wawfzy, pokazał mu. iako powfzyfikiey oney dródze miat być z nim, 
y jako go miał w fwoiey Swiętey Opatrzności cbować. Wfiadfży tes 
dy na morze, opifuie temu Przytacielowi [wema droge, yio fądził być 
odnego wiadomości iego laka u Sale był w niebefpieczeńftwie, ktore 
potym Wy/by. miat, kedy był, gdzie Labirint Tezeufzuu widział,Gof- 
tyny miala dziwnie pieknego waliny, Sol ktore face ścina, tako t 
nas mroz wode w lody, y innych rzeczy dziwnych bardzo wiele, eo fie 
przyczytanu pokaże, Aten krotki lilk pierwfzy, droge iego ma z 
Nieświeża tylko po Cypr, zdawńia w Grecyey fławną wy/pe. 
SR LISTU WTOREGO. 
Le wrorym opiluie drogę fwote z Cypru do leruzalem, z leruza- 
lem zaś iako fig wrócił do Trypolu z Kąd fie gutował do Egiptu, 
Przetoż lifi ten, wiele ma rzeczy bardzo pieknych y uciefznych. Zie- 
mg Zydaw(ką dofľatecznie optfał, Miafto Teruzalem takže, y wfzy- 
fkie mieyfča Swigte, w krovych co Pan dla zbawienia Narodu ludzkie- 
9czymić albo cierpreć raczył.  ľako Pielgrzymy do Ievnzal m, iakg 
do Kościoła Bożego Grobu Turcy pufzczaig, takie tam zwyczaie y na 
bożeńfłwa, taki Grob Pańfki, Groby Krolow fłarych Zydowfkich iście ` 
podziwienia godne, infze też Krolow Chrześciań(kich. Prorokuw, Święe 
tych 


tych vozmaitych, Gory lerozolimfkie, vole Haceldema, iako teraz nata. 
ra ywłafność, pokazał, co fię też tam za pielprzymfiwa iego trafila, 
nie zaniechał: przeto Jif ten y długi, y rozmaitych á cudownych da 
gabożeńliwa y wiadomości przynależących ýzeczy má odpijy doftaterzne. 
LISTU TRZECIEGO. “.“ 
Jo ma w fobie sakoby z owego świata, oludziach, o ich 
abyczatach, y o ich Miatlach awiądomość. Tu co ief Egipt, to Nyl 
, rzeka, takie [a wniey ryby  bejtye, iako Egipt oblewa, iakie trymufy 
przy tym bywatą, Egipcyant iako długo w tey wzece trwaią, podcząs 
Dzermy wywracaią, albo Kupty wylażfzy z wody zabitáta, opifuie, 
Kair Miaflo flave nowe co ief, na wiele mil nafzych, wiele tyfięcy ana 
domow, mojih, to iefl bożnic, Tureckich, ulic, kuchen Mieyjkicb, dakie | 
Hg tam dziwy znayduią, Jud iako bogaty, co za urodzay, powietrze, 
fkąd ma wodę, Zydow wiele, kiedy fietą, žna r. Piramides- one świąs 
tu w/zyfikiemu dziwne zo fa, kto ie murował y kiedy, Wii iako wiele 
około Egiptu, Zamek Każr(ki;co Pałac lozefa Patryarchy y fludnia de. 
go przedziwna dziewczęta niewiajty Sako chodza groby flávych Egipcy- 
an, y trupy cale nie [prochniale „od trzech tyfięcy lat, tako zbałwana- 
mi pogrzebione, y niemi obfławione, Mumia, y innych rzeczy bardze 
„wiele kładzie. Potym Alexandrya Miaflo, ktore ma drugie pod fobą w 
ziemi, przytym ie: data S. Katarzyny więzienie, snteyfce męczęń- 
fiwa, przywiley cudowny tego Portu wielblądow prędkość konie kedy 
„mięfem karmią, kilkakroć na morzu niebejpieczeńfiwo, dme mal iuż 
oltatnie, dla Mumiey kedy też y X. Symona Albimontana widzente fira- 
Jene, ynie pokoy od Egipcianow zmarłych, á potym ukazanie Matki Bo- 
Żey wypifuie, Krotko mowiąc, diflu tego czytanie, dziwne iefi.ciekawe, 
LISTU CZWARTEGO. " 
p)ar liflem czwartym, dako go Wyfpy Msajła Weneckie, z roa 
fkazania Rzeczypoļpolitey, y Xigżecia przytmowały, y ufzelka mu 
uczętwość świadczyły, gdy fie do domu wracał z Egiptu Zamki przy- 
tym obronne, Wyfpy przednievíze, wpifute, „Pafzpert Amurata Turea 
ckiego Cefarza kładzie, ktory go był iednak czterem Cau/óm, po wzy- 
Sikim [wym Pańfiwie pilno fzukač, poimać, do wigzieniawzigč, kas 
zał. Bandyci tako go napadli, złupili, saka zatym trudność ze ufzech 
miar nań była, až też do Wenecyey przybył, á potym do Oyczyzny fzczą 
śliwie fie wrocit, ~ PERE- 
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ROŚJladomości pragniefz odemnie; nie tylko 
3 iakim (poľobem, , ale y ž ktorych miar 
m drogę (juž w Imię Panfkie zaczętą ) 
Ą wziąłem przed fię, drogę mowię tak da- 

a] leka, jako (ie zda wielom, y niebe. 
fpieczną , zdrowie nadwątlone y bardzo ftruchlałe 
(o czym fila ich wie dobrze, ty naylepiey)  maiąc. 
Acz co fię tycze niebefpieczen'ftwa. lam zawfze ina- 
czey fądził, y fądze, ponieważ Bofkie: przeyrzenie 
y opatrzność, niektorym w dalekich drogach pomy- 
lae y fzczęśliwe powodzenie dawa, niektorym y 
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Lif Pierwfży, 
Pragiacie 10 MÁ , PRZY Oyezyftych ścianach, do wątpliwego 
fitroznay (ZCZĘŚCIA, trudne, y niepewne okazye otwierać dopu- 
mienie á (zcza. Przetoż, abym żądania twemu dogodził, po- 
nieco pia (ylam ci tey drogi moiey (ile bydę mogł pomnieé) 
me oforytoifany początek, życząc fobia tego,. żebyś tak ro- 
zumiał , iż fig to famemu tobie pifało. / Hiftoryko- 
wie Zaite, dalekie drogi podeymować zwykli, aby 
Prowincyi položenie ,. Narodow obyczaie, y infze 
rzeczy. opifali, ale ią. (ktorego. y ftan, y zabawy do- 
brze wiefz, á ftąd o. wfzyftkim fnadno olądzifz > 
pielgrzymftwo moie 2 infzych przyczyn wzioem 
przed (ie, jako (ie niżey pokaże, dla czego (pofotem ` 
Hilftorykow pifać do ciebie.nie będę. Bo kiedyby mie 
była ta chęć do tey drogi pobudziła, tedybym był 
domá ficdząc, ed umarłych Miftrzow (to:iet z Kfiąg, 
ktore tak Alfons Krol Arágoníki nazywał) o wlzy- 
ftkim prędko fig dowiedzieć mogł; Będżiefz tedy czy- 
tal lity mole, gwoli uciefze fwoiev, ktoreć gdy fię 
trafi okazya, 4 będzie fnadho pifać pofyłać. będę. 
Albowiem: ftrudzonemu cztsku, pokoy raczey nie pi- 
fanie (lužy, czego y teraz, (chociem iefzcze ledwie 
do Krety przybył) na fobie až też zbytnie, doświad- 
ezam. 

Nam zá to, že cię lit odemnie pofany, po odie- 
pa” sa chaniu moim od Krola. J- M: z Grodna dofżedł, kto- 
faniako TY mi dofyć znaczną łafkę fwą Krolewíka, z niciakím 
wu o rey užaleniem, ižem fię brał w ták dalekie trony, poké- 
drodze zał.  Napifałem ci był y to tamże, “iako Krol J. M. 
radz. Lądził mi, abym dla przypadkow -rozmaitych ná mo- 

~ rzu, tudziefz dla rozboiow , do Konftantynopola, ftam- 
tąd do Alepu (wziąwfzy z (oba Czaufa y e z 
ures 
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Lif Pierwfzy, 

Tureckiey bramy, ktory nad wfzyftkie inne, fa w3 
więkfzey wadze) puścił fie. Bogoboyny Krol dawał 
y tę przyczynę żebym fię żadnym fpofobem ukryć 
nie mogł, fkądby mi nielada niebefpieczenftwa uro- 
flo, -dla czegoby -lepiey, z wiadomością Cefarza Tu- 
reckiego czynić, a wziąwizy iego Pafzport, iechać. 
Gbiecował przy tym, do Tegoż Celerza ze wfzech 
miar pilao mapifač, y Gonca {wego polać, ktoryby w 
tey {prawie laborował lam zafie z drugiey ftrony Kra- 
dowi J. M. racye fwoie przynofił, ukazując J. K. M. 
dla czego befpiecznieyfza iet, zwyczaiem infzych, 
ste droge odprawować, á naybardzisy iżem nie baczył, 
iakobym z Konftantynopola fię rufzywfzy, lądem mogł 
dechać, gdy przeciwnym obyczaiem, iużem fie był 
æd wielu nóaftuchał przedtym, Że morzem, y krocey, 
y lacniey, ybefpieczniey, mogę odprawić. Ale kto- 
rá była .przednieyfza przyczyna mego do Paleftyny 
pielgrzym(twa, krotko -pofłuchay. 

Wiefz dobrze, bez wfzelkięy wątpliwości, ponie- 


wafz Katolikiem iefteś, iako. rezmśitemi (pofobámi-,Bsfie va. 
Pan BOG ludzie błędne, má drogę zbawienną napro.% oza. 


wsienieniń 
nafzym, 


wadza, co wfzyftko on nie dla fiebie czyni, -gdyż 
chociaż fie dobrze człek fprawuie, mic mu nie przy- 
bywa, chociaż też zle, nic.nie ubywa, ałe iż nam to 
świątobliwie obiecać raczył, że grzefznych żywota 
nie śmierci pragnie, dla tego fię tak znami obchodzi. 
A tak przednieyfzy fpofob, ktorym ludzie od grze« 
chu ratuie nie (kon'czona iet lalka iego, niewypowie- 
dziane fą dobrodzieyftwa iego. Bo iż naydobrotliw- 
fzy iet, y owfzem fama naywiękfza - y naydofkonal- 
{za dobroć, nic też innego pokazać nie može, iedną 
kelke nielkanczong, ktora gdy ná człeka hoynie wy- 


lewa, 
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| Lif Pierwfży, 
„e lewa, á on przecie iey niewdzięczen, by kon (wobo. 
a. ‘dny, da #fzelkiega grzechu bieży, áczby go fpra- 
Hi: wiedliwie odrucić y potępić mogł, ponieważ mu to 
- wolno, y nikomu fię z tego nie powinien fprawować, 
iednak miłofierdziem niefkon'czonym, frogość fprawie- 
dliwości ulkramia, 4 Oycowikim ftaraniem doczelne 
Dla cze frafunki, utrapienia, kłopoty nan dopufzcza, aby iż 
go dopu go łalkawość y miłość od złego nie mogła odwieść, 
feza ch przynaymniey karanie upamiętalo y pochamąwało. Y 
"> tá iet przyczyna, dla ktorey nędzom rozmaitym, á 
zwłalzcza chorobom, . człeka dręczyć dopufzcza, żeby . 
choć tym fpofobem, śmiertelnym będąc łacniey uznał, 
kj. do czego ten ofieł, ktorego w takich rolkofzach tu- 
cień, Czy, y chowa, kiedyž tedyż przyść má, áiako te do- 
czefne dobra cieniowi prędko miiaiącemu. flufznie fą 
przyrownane.  Błogofławione tedy Nayświętfze Pana 
nalzego Imię, ktory tym lekkim, y krotko trwaiącym 
napomnieniem nas hamuie, abyśmy potym, na wie- 
czne męki zdanie nie byli.  Zaprawdęć ták (ie tež 
zemną obeysé raczył, Ba gdy mi niezliczone y nie- 
wyfławione dobrodzieyttwa y łaiki (we pokazał, nie 
tylkom fię mu, grzechow zaniechawfzy, wdziecznym 
nie ftawit, ale w młodości lat moich, dobrodzieyftw 
iego nie dabrzem użył, grzechy do grzechow przy- 
czyniał, á co fię drugim przydawa grzefznikom, że 
zdrowie od natury całe y dobre wziąwizy, zbytkiem 
go targaia, y kres fobie mierci bliżfzy czynią (we- 
dle Mędrcowego fłowa: Nie wzieliśmy, aleśmy fobie 
fami fprawili krotkie życie, nie ubodzy w nim, ale 
marnotrawcy byliśmv (toż fię tež y mnie ftało. Al. 
bowiem w cięfzką chorobe okrutnych boleści głowy. 
y rozmaitych innych przypadkow pełną, Bor Pan'- 

iego 
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LA Pierwfzy. 5 

rob. fkiego 1575: Miefigca Sierpnia, (ktorego dnia w to- 

lpr. > |- rego, iuž mi dwudziefty fzofty wieku mego Rok kow- 

U to czył) w padlem. | A iż gdy człek ná ciele chornie , 

wać, | prożno fię o nie (tara tak ufilnie, ieśli dufze zanied- 

awie bywa, ia tež. obaczyw(zy iż Lekarze nic (prawić nie 
zelne mog}, całym fercem przez Spowiedź Świętą, y Nay- 

y iż Swistízego Sakramentu przyimowanie, udalem fię do 

GC, Paná BOGA, pokornie profząc, aby młodości mey 

-Y grzechow przebaczywízy, to do ferca mego podać 

I, A raczył, coby zlego Maieítatu Nayświętfzego chwałą 

żeby wieczno” było. Y tak, gdym częściey gorąco do Pá- 
wi | na BOGA wołał, czalu iednego Miefiąca Września, 

h tu- przy Ofierze Paníkiey będąc, Slub- uczynitem, (0+ služ do 
e do- czymem potym - Spowiednikowi (wemu powiedział )/eruza/em 
ie fa Iż (koro mię dobrotliwy Pam BOG, do pierwizego 

| Pana zdrowia przywrocić będzie raczył, Grob Zbawicielá 

gym Pana mego w leruzalem nawiedzé. Alem temu to 

wig- przedfizwzieciu memu, czafu pewnego nie poftano- 
tež nit. W tym lekarftwie nie zanicchywałem, ktore w 

nie- długą (zly. 
, nie 
znym Roku Panfkiega 1576. byłem w Cieplicach Iawo- 
żyftw rowkich w PoHzcze. 

przy: 1 
n, że Roku: Pan'(kiego 1577. także z Lekarzami zaba: 
tkięm wy moie były. Aż naltąpiła woyna nafza Litewika 7na 
(WE o Iofant, ná ktorey z drugiemi y fam byłem, gdy” ** * 
fobie Kniaź Mofkiewfki tę Prowincye pladrowal 4 Krol Ste- 

„ ale fan pode Gdanikiem Obozem leżół. 

Al. i 
łowy. 4% Roku 

Pan- EA 
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lete Filii“ Nobilis Vir Salutem čr Apoftolicam - bes 
nedičtionem. — Bogoboynie y mądrze Zacnością Twoią 
poftepuiefz; gdy lekarftwy tak zdrowia fżukafż, Że wfzyfikę 
nadzieje w dobrotliwości: Pańfkiey pekľada/z „Gbwalimy tes 
dy y używania Cieplic, y drogi Jerozolim(kiey do Grobu 
„Zbawicielowego przedfięwzigcie twoje maige w iego miłofier= 
dzie nadzieie, Że cię pierw/zym zdrowiem pociefzyć będzię 

: Vá 


Lif Pierufzy. 
rdczył.  Błogeftawieńiwo Apoflolfkiey Stolice nafzey, o kto- 


pi ze profijż , aawamyć tym Lihen nafzym , y przywrocenia: 
kia zdrowia; Y w/żego farzgšliwego á wefolego powodzenia, od 
| lu, famego Pana najzego łufkawości żądamy. Datum Roma 
SA apud S. Petrum, fub annulo pifcatoris, Die ultima 
i x " Aprilis M, DLXXVII. Pontificatus noftri, Anno: fea 


ptimo: 
Anton: Bucadpadulius 
? 


fYDy zdrowie moie nieco do fiebie przychodziła; 

) »umyśliłem (ie do domu wrocić, dla tey przyczy- 

ny, iż w Niemczech nie mogłem żadnego doftać, Z 

ktorymbym fię był mogł o tey drodze rozmowič. Y 

tak zaraz w lefieni do Qyczyzny wrociłem fię y pofłaż 

nowiłem Lata przyfzlego do Włoch 4 ftamtąd, do Pá: 

) leftyny puścić (ie, Lecź iż teyže zimy Krol: Stefan Hoyma 
do Wielkiego Xieftwa Eitewfkiego przviechawfzy, a kl 

0 Lato w Roku Panfkim 1579. woynę Molkiewfką był ““ 
uchwalił, (tan moy Rycerfki wyciągał to ná mnie, á 

bym Krolowi Panu memu, przeciwko (polnemu Oy- 

czyzny nieprzviacielowi pomogł.  Otoż ten Rok po: 

fpolu z drugim Rycerftwem Wielkiego Xięftwa Li- 

tewfkiego na Woynie Połockiey ftrawiłem, kedy 4 

Í, puthaku w głowe obrażony: będąc, (korom iedno o. 

zdrowiał świeżym tym dobrodzieyftwem Panfkim bare 

dzo pobudzony, do onego. ślubu wrocilem (ie. 


obe Roku tedy Panfkiego 1580. iechałem do Włoch 
S tym umvftem, śby nieco figę z Cieplicami  pokrzepi- 
kę wizy y lekarftwy wfparfzy, drogę przedfiewziętą kon. 
jed czył kędy zśfprawą y rozrządzeniem Łekarzow, do: 
R piśro tych, dopiero owych Cieplic używaiąc ażem ię 
fer w Sierpniu odprawił, y tak mi tosLato wyfzło. Fum 
aj iuž: był chciał ku Zimie w  Wenecyey na okręt wfieść, 
7 ate 
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8 Lif Pierufzy, 
dáko po. 210 W tym przypłyneły z tamtych Kraiu w drugie, 
wietrze „0ZNaymuiąc Že w teraźnieyfzym Roku 1580 powietrze 
Egipcie y w Grecyey, Syryey, Paleftynie, y w Egipcie bardzo 


| anie, panuje, 4 iż aż do trzeciego, po kelu w prawdzie u. 
nuże, | 


awaiąc, trwać zwykło. Bo w pierwfzym Roku, nie. 
wypowiedzianie fię (roży, w drugim nie tak, w trze» 
cim iefzcze mniey, kędy niefkończoną dobroć Panka 
widzieć każdy može, ktory nie tak Chrzešciany, iako to 
Pogany karze. Nowinę te ulty(zawfzy, zgoła wfzyfcy 
od tey drogi abym fig w iawne mniebefpieczer'(ttwo nie 
wdawał, odwodzili mię, iakoż y okręty, ktore ná przy- 
fzłe Lato brały fię w tamte kraie, nie tak pilno fię ná- ` 
rzadzaly. W tymże też nowinę przyniefioną, Že Krol 
Stefan w drugim Roku znowu do Moíkwy z Woyfkiem 
iedziee A tak acz nie do konca zdrowia pewnego 
Roku as81. Zimę przeżywiży, do Oyczyzny wroci- 
łem (ie, y całe Lato z Krolem pod Píkowem w Obo» 
zie trwałem. — Zimie iechałem do domu, gdzie iż 
wfzyfcy © maiey drodze Paleftyn(kiey wiedzieli, á 
jam tež nie taił, y oni mi nie ladaiako rozrádzali y 
fam nieco fłabieć poczołem, Slub moy tak fobie WY» 
kładaiąc, Żem go nie był powinien pełnić chyba dobrze 
ozdrowiawfzy, gdy teraz pofpołu z laty, ftabosé nafte. 
puie, Myśli tedy takowe, gdy mię częfto napadały á 
jám wfzyftko Panu Bogu wedle zwyczaiu, w modli. 
twach moich polecał, zdalo mi fię przez fpowiedź y 
przez przyięcie Nayświętfzego Sakramentu, Bofkiego 
ratunku fzukać. Jakoż wnetże mi ná pamięć przyfzło, 
że acz nie wedle potrzeby zdrowia używam, tak prze. 
cie, iż y chodzić, y wlzyftko odprawować, na woynę 
iechać, daleką drogę podeymować mogę. _ Otož ieśli 
to kwoli ziemíkiemu Krolowi, albo z ide | ia. 
iey 
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kiey czynię, á dlaczegožbym prac tey drogi miał 
fie chronić, ktorąm memu Bogu, Krolowi nád 
Krolmi, dawcy dobr wlzýftkich św ąrobliwie obie= 
cał; A tak całym fercem wizyftkiegom fię P. Bogu 
oddał, y (talo á gruntowniem poftanawił iakimkol- 
wiek naoftatek zdrowiem przedfięwzięcie kończyć, 
nadzieię w nim pokładaiąc, że mi dopomože, á i- 
żem to miał wdzięcznie z rąk iego przyjąć ieśliby 
mi tam przyłzło umrzeć, bym ieno mi. yfca święte 
oglądać, á ślub moy w całe oddać mogł. 

Roku tedy Panfkiego, 1582. dom moy rozrza- 
dziwfzy, y Teftament nczyniwfzy (gdyžem (ie wro- 
cić do Oyczyzny więcey nie {podział ] w Sierpniu, 
do Krola Stefana w Grodnie będącego iechałem, á- 
bym ma o drodze oznaymił, y zaraz go pożegnał, 
Rozmaitym f(pofobem odwodził mię od tego,radzac 
abym do Rrzymu iechał raczey,niż tak fłabym zdro= 
wiem,na tak niebefpieczną drogę pufzczał fię. Ale 
gdym odpowiedział, żem iuż tak uczynić konie» 
cznie poftanowił, czego ieślibym zaniechał, y gniew 
Pańfki pobudziłbym przeciwko fobie, y ludzkim ię- 
zykom podalbym okazya, y exyftymacyey fwoiey 
mogłbym nieco ufzczerbić, iako mogł naybardziey 
namawiał mię przecię, żebym do Konftantynopola 
iechai, obiecuiąc wfzelkim fpofobem ftarać (ie o to, 
ábym befpiecznie mogł przedfiewzięciu (wemu do- 
fyc Uczynić. Otrzymawfzý uKrola dozwólenie,wro- 
ciicm fie do Niešwiežaskedy maiąc wlzy llko goto: 

wô- 
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wo, nayšwietíze Sakramenty przyląwfzy, w Imię 
Panfkię 19.dnia Września, Roku Pańfkiego 1582 pu- 
$ciłem (ig w drogę, ś Z w tymże też Roku poprawa 
Kalendarza przypadła, iam w Liftopadzie u granie 
W tofkich ftanąt, y w niektorychem mieyfcachLom- 
bardycy nabožeňítwem (ie trochę zabawił, potym 
ofmego dnia Grudnia w famo święto Paczęcia Nay- 
świętlzey Panny (kilka dni przedtym czelądź da 
Werony wyfławizy] przyiachałem do Weneeyey. 
Tam zaraz (zediem do Xiažecia Weneckiego Nico- 
laum de Ponte zlifty Krolewfkimi, ktorymi go ufilnie 
Krol profil, áby mie Kapitanom fwoim w Grecyey, 
y na Pomorzu, pilnie zalecił,co fię też tym z mnicy- 
fza, pracą otrzymało,że yi4 przedtym, y rod moy 
á Familia Wenetow znaioma y wiadoma była. Mo- 
wiłem y cum Procuratore Terra Sande, ktory zawlze 
w Klsízrorze S. Francifzká della Vigna miefzka, á ná 
ten czas był na tym urzędzie Ociec Jan z Kandry= 
ey. Bylem też. u Qyca leremiafza de Boefja, Gwar- 
dyana, ktory dwa kroć był w ziemi Świętey nad 
bracią przełożonym, y tam lat dwanaście miefzkał. 
Od tych iákobym fie fprawować miał, inftrakcyą 
wziąwizy, ftaratem fię pilno, ábym mogł pierwfzym 
okrętem (krory po Frzech Krolach,gdy fię przeže: 
gnánie morza, wedle zwyczaju kościoła S. odprawi, 
wyieżdza) żeglować, y fpiefzyłem fie bardzo, tego 
fobie życząc, żebym w leruzalem Wielkanoc odpra» 
wował, Radzili mi tedy przyiaciele, abym oktet 
tory 
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ktory Galeon Tornelow,od Tornela kupcaiegoPa- 
na zwano, whadt. - Nie byl ten w prawdzie wielki, 
bo tylko fześćfer beczek brał, y do tego przyftary, 
iako to iefżcze przed lat trzynaftą budowany, śley 
z prędkości y zdobrego (zczęścia, wielkie miał za- 
lecenie, do tego Patron iego był bardzo umieiętny 
Auguftyn de lacomo, z ktorym, ponieważ wyieždzal 
po Przez Krolach, targ poczołem czynić. Kedy tež 
wielką Bolka, tafkę uznałem, że chcąc prędko zie- 


 chać, infzem minął, o tenem {ię raczey ftarał, Abo- 


wiem ieden prawie glowny okręt, Ruggina nazwany, 
w końcu Stycznia, Roku Pańfk: 1583. od portu fię pu- 
ścił, á trochę coś poftąpiwfzy, nawałności wielkie a- 
pud Fo/jam Claudiam cierpiał, y ledwie [kotwice 
wfzyiłkie fpuściwfzy, malzt uciąwfzy ) z oftatniego 
miebefpieczeńfiwa ufzedł, tak, že z trudnością okru- 
tną do Iftryey kilka mil od Wenecyey przypłynąt, 
gdzie całą zime (tal,á ktorzy byli nim ięchali, mu. 
fieli fię do Wenecyey wrocić. W put Lutego, dwa 
drugie mnieyfze okręty ku Alexandryey żeglowały. 
Kedy ftętkniwfzy fię nad nierychłością, acz przez 
Egipt dalíza droga do leruzalem, przecież umyśli» 
łem fię był iednym znich wieść, śle iż małe były, 
á do tego fprawce [ Patrony zowią ) nie Ćwiczone 
miały, przýiaciele mi rozradzili. lakož dobrze fię 
ftafo, poznałem miłofierdzie Bofkie. Bo jeden z nich 
nie daleko Raguzy utonął, drugi pod wyfpem Kor- 
cyaą4, burzliwością y | podluczony tak (ie roz- 
B2 > fy- 
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fypał, że tylko leden człowiek, `y to ledwie wypły- 
nal. Pifałem potym do Qyca S, oznaymuiąc mu, że 
lift iego pierwfzy wziąwfzy, dla rożnych przyczyn 
y impedymentow, nie mogłem fię w drogę puścić, 
teraz iż uż wfzyftko uprzątnołem, áby mi znowu 
dozwolenie ná tę drogę pofłać raczył. Abowiem 
ten zwyczay ieft y poftanowienie, Že kto do leruza- 
lem idzie; ad Oyca S. liftowne dozwolenie, śbo od 
- urzędu na to wyfadzonego; wziąć ma,inaczey Ka- 
_ tolicy ftrzegą fię go, y fam takowy u tych tam Za-' 
konnikow, podawa (ie w podeyrzenie, že nie ieft fy- 
nem Kościelnym, Pofpolicie fię też to trafia, że ci, 
ktorzy tylko świat widzieć (acz fię im rzadko na- 
dawa, gdyż śbo nagle umieraią, ábo dziwne przy- 
padki na nie przychodzą) á nie gwoli nabożenftwu 
tę drogę pedeymuią, fita trudności Katolikom dla 
nieprzyftoynych y niefkromnych obyczaiow czy- 
nią, (kąd nie tylko fzkodę, śle y niebefpieczeňftwo 
maią, Bo kiedy fię czego nieprzyttoynego dopufzczaia, 
Katolicy za nie cierpią ieśli pieniędzy ná okup nie 
mafz, tedy ubodzy Zakonňicy ich, aby w niewolą 
Turecką wzięci nie byli, odkupić mufzą. A acz- 
kolwiek dla wielkiey znajomości, y żprzednieyfzy- 
mi Włofkimi Pany y z Zakonnikami, liftow ża- 
dnych nie mogłem brać, iednak niechciaiem chwale» 
bnego zwyczaju Kościoła S. opuścić, śbym nie; miał 
pielgrzymem będąc, prawa picigrzymow, używać, 
blogoflawienítwo zaprawdę od Oyca $. otrzymać 
fa 


ypiy- 
lu, Že 
'czyn 
IŚCIĆ, 
owy 
wiem 


[U73 
o od 


j Ka- 


[fy 
Že Ci, 
WKU 
przy= 
twy 
n dla 
CZy- 
kwo 
CZAJA; 


ip NiE 
ewolą 


nAg- 


LI Pierufzy. 13 
fadzitem za nayprzednieyfzą. Ociec 8. lift moy od 
ferzego Tycymiufza, Scholaftyka Wilenfkiego,Kro- 
la Políkicgo w Rzymie Agenta wziąwfzy, pytał, ie- 
Slim iuż (zdrowia iefzcze niepewnego, y czalu tego 
ktorego naybardziey rozboy panuie na morzu) po- 
ftanowił droge lerozolim(ką odprawić. Y dofyć ia- 
wnie pokazował, iż, bym fię był do Rzymu ftawił, 
Slub moy w iákie infze bogoboyne uczynki odmie- 
niwfzy, radby mię był od niego wolnym uczynił. 
Ale uflyfzawfzy, iakom (ie w tym rezolwowoł, y 
Pafzport, ktorym tu położył, z Oycowíkiey pra- 
wie miłości, v paciorki z odpuftami wielkiemi, po- 
flać mi raczył, dokładaiąc, ábym go w modłitwach 
moich nigdy nie zapomniał, poniewśfz też v on 
drogę moie ná każdy dzień P. Bogu poleca. ` 


DILECTO FILIO NOBILI 
VIRO, NICOLAO RADZIWIL 
Duci Olicz & Nefwifii, Magni Ducatus Litvaniz, 
{upremo Marefchalco. 
GREGORIUS PP. XIII 
leđe fili, Nobilis vir, Salutem S Apoftolicam be- 
nedidlionem. Doniofteś to niedawno do wiado- 
mości naízey, iż z nabożenftwa, y miłości przeciwka 
P. Bogu, chcefz Grob Pan(ki w leruzalem, á podo- 
bno y infze za morzem mieyfca święte náwiedzič, ie- 
sle Apoftolíka Stolicź święta pozwoli. A ták, áby 
Nam pokornie te prožbe twoię O kicia y á- 
Jor 
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byśmy tey twoiey woli pobożney, z łafki A poftol- 
(Kiey dofyć uczynili, ftátáles fię. My tedy chęć y ła- 
fkę nafzę (nie każdemu zwycząyną] chcącci w tym 
okázáč, twoimi takiemi prośbami nakłonieni, ábyš 
Grob Panfki, y infze zá morzem Święte mieyfca, fám 
oloba {wą mogł nawiedzić, tylko byś rzeczy záká- 
zánych do Pogán nie wywoził, doftáteczne y wolne 
pozwolenie mocą Apoftolíka, dawamy liftem na- 
fzym ninieyfzym. Dat: dpud S. Petram, ub annulo 
Pifcatoris, Die 22. Januarii MD. LXXXII. Pontificatus 
moślri Anno undecim, 
DONA AA Ce: Glovieriżs, 
GRŽEGORŽ PAPIEŻ XII. 
77 Šzyftkita wober y każdemu z ofobna, K rolom, Xiažztoňt, 
Hetmanom, Margrabiom, Komefom Baronom, Pan- 
fiwom, y ich Przedożonym, K apitanom nad woy(ki motfkimi, 
„y nad okrętami, ytnfzym Panom świeckim, y Nam, y świętemu 
Kościołowi właśnie abo zakimkolwiek prawem podległym, po- 
zdrowienie y błogofławieńfiwo poftolfkie. Ponieważ Zacný 
człowiek Mikołay Krzyfztof, Kiqże na Ołyce y Nieświeżt 
W. X. Lite: Naymyżfzy Marfzatek, iako nam nie dawno 
do wiadomości donioft, z nabożeńfiwa Grob Zbawiciela PANA 


a... NASZEGO Hierozolimýki temi czafj chce nawiedzić, My z 


fi afobliivey przeciwko temis Xiążęcii Oycowfkiey miłości, drogi 

demu mfzędy defpieczney życzymy, y žadamy, y my którzyście 
ňom nie poddani, pilnie nobominamy, yw tym [zukamy, á pod 
danym Nafzym zóko naybardziey „przykdzuć my, aby teśliby te 
Xiąże' du was, ábo do Nafzych Ziem przybyło, takiego ycze 
ładz, y towarzyfiwo tego, ta [Rawie | y hojnie przyzeli ście, J tak- 
tego. zacności, raka žadaniu á á woley Nafzey dogadzaiąc, t mi- 
isci x mim ubejzliście, Jelkóy obrony iaktey y wolnego przes 
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2 J. . ) Róż ty! ù 0 ~ 
Dfto|: spin potrzzčomať, ochotnie śbyście pozwolili, fiaraiąc. fie 020, 
syte žedysmy was, z chęci Niažeciu przerzeczenemu bokaxaneją 


zalecone fłufznie mieli; y za takąż okazją takaž ta fke Aboftol- 


TyM [fra wam pokazali, Datum Roma apud $. Petrum fub an- 
śbys | hulo Pifcatoris. Die XXII. Januar: M.D.LXXXNI, Pon- 
„lim | tificatus cnoftri Anno undecimo. 
záká- Š | æf Glorierius. 
volné "A Dyšmy fig zatym gotowali w drogę yieno by- 
na | ło wfieść na okręt, Bofkie zrządzenie y opa- 
| r s . « AY 7. 4 
isul | trzhosč, nieiakie trudności przýnofitá,ábyšmy (ie od 


atus | brzegu nie odbiiali: Y pokazdło fię potym, że fię 

| dobrze ftało, iżeśmy nie ták prędko, idko była wosznścia: 
lá, rafzyli fię z mieyfca. Dlá czego przez cáłą Kwako a4- 
| drágefime y Wielkánoc, miefzkáliśmy w Wenec YEYkabyła 
st |  pilnuiącnśbożenńitwa, wedle wołey Panfkiey y po- z nim. 
Pań. | filku. Aż w Sobotę tedy, przed Niedzielą Przewo- 
kimi, dna, Roku Paník: 1583. dnia 16. Aprilá około 22. go- 


ferm | dziny, wbácik wfiśdfzy w Wenecyey, do Kláfzto- 
M rá S, MARIÆ della Gratia, Zákonu S. Hieronymá 


AA ná wyfpie przypłyneliśmy, (kedy ráno, luž piel- 
dave | grzymíkie odzienie wziąwfzy, y Nayswietížym Sá- 
ANA | kramentem fię opźtrzywfzy, droge te moie P.Bo- 


M ż gu memu poleciłem) á ztámtad w porcie Máláma- 
dek cy, po záchodzie floncá do okretu wfzedfzy, o go- 
4jod | dzinie trzecicy w noc, podniešlismy kotwice, ná 
ih + | šwitániu dniá tego (był 17. Aprylá) odbiwfzy fię; 
yoxeð gdy przez dzień y noc, zaś dzien drugi lekki wią- 
jtak- trek powiewśł, odnogę T ergeftyn(ką mineliśmy, A 
A dl gdy ze wfzech miár wiátr ucichł, ftąnął okręt nie 
Fid ; s dálc- 
rid 
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gfrya dáleko Pátencyum, fiarego miáfteczká Iftryfkiego, 
ktore ścz nie bśrdzo wielkie, śle w pieknym poto- 


cb i z z z ALAN [i z . ` . 

4 | żeniu, ftśrodawność 'śką$ ukázuie, Rozumieią nie- 
sad paris. ktorzy, 'Ż po unicfieniu Heleny, zbudowál go Pá- 
3 JB Troia: rys, y zwáno go przedtym Parydyn, abo Párydy- 


nin Mia dym od niego, Tu okręty przybyć nie mogą dlá | 


8 A czego y nafz od brzegu ćwierć mile ftát. lá w báť- 
SA ce do Kościoła Frźncifzkan(kiega iechátem, á Mfzy 
SB S. wyfłuchawfzy, Miśfto oglądałem, potym wroci- 
AN | łem fię do okrętu. Ku wieczorowi mały wiátrek 


di powítát, myśmy fie tež ruízyli, y ná św tániu przy- 
| fynelismy do portu puftego w Dálmácycy, zowią 
dy pene go pofpolicie Torreta, kedy dlá przeciwnego wiá« 
| 7 tru, [ wiát między wfchodem y Południem, Syrok= 
UI ko go Wfofzy nazywśią | mufieliśmy trzy dni (tác, 
A iż ztąd było do Miśfta Záry pięć mił, rzuciwfzy : 
ZU kotwice,bátem iechźliśmy do wyfpy Sálá, y piecho- 
SA tą do wiofki rákže názwáney pui mile ufzedfzy, o 
M południu wftąpiliśmy do gofpody, kędyśmy pliáne 
AN chiopftwo ználežli, ktorzy w odzieniu pielgrzym= 
(i (kim fás widząc,do tego poPolíku mowiące flyfząc, | 
UNA (coy rozumieli, iako to Slowácy fámi) á o okręcie | 
M nśfzym nic nie wiedząc, mielinós zá fzpiegi, zwlá« | 
JA (zczá iż tam nie dáleko ieft kilka zámkow Turec= | 
UR kich, jeden Bokál tylko od nich mil puftory. Oroż 
A chcieli nás poimść, y už byli po powrozy pofláii to- 
wśrzyftwo [wote, ktorym rá liftu Weneckiego Xia- | 
zeciá (iáko poddánym] ukázác nie chciálem, by go | 
lu- | 
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ludzie piiani nie zdrapali, śle áby nás do (wego Pa- 


na prowadzili, profiłem, co y udziałali, Tam gdyš- 
my fzli, potkali ich fafiedzi, powiadaiac że nafzych 
w Kościeleieft więcey niż rozumieli. A przyiechał 
był Woyciech Bifkup Sydonfki z dwiema kapľany 
Societatis JESU, Lenartem Sykulem, y z Ignacym Jezuici 
Hifzpánem, ktorych był Grzegorz XIII. dlá fzcze-";,$;," 
pienia wiary do Syryey pofłał, iśkoż polpoľu z ná świat na 
mi w teyže nawie do. Trypolu Syrryfkiego płynę-Wiecai. 
li. Nśfzych tedy więcey, 4zwłafzcza pifarza okrę- 
towego laroíza Warnana, przedtym znaiomego o- 
baczywizy, żadney nam potym nie czynili trudno- 
ści,yowfzem gdyśmy u Plebana obiadowali, prze-zara Mia 
rafzali mię,abymich przed urzędem Zareń(kim niefto wDal 
ofkśrzył, bardzo fię boiąc. Po obiedzie naiąwfzy (o- “V 
bie Bárke, do Záry Miáltá Weneckiego, w Dalma- 
cyey leżącego, przednie obronnego, po godzinie Zr. 
puściłem fię y doiechálem, kędy u portu Wenecki 
Pretor Vincentius Morofmus przechadzát fię, y chciál 
wiedzieć, ieśliby zdobrego powietrzá. Pifárz nafz 
z Barki wyfzedfzy, ukázát mu Páfzporr, ktory gdy 
przeczytát, kázát nám z bátu ná ląd wyfieść, á przy- 
witawfzy fię z námi, do Miáltá wprowádziť, fzance, 
mury, fortec ukázál, y prawie z wieikim ulzánowá- Wenec- 
niem ná páłácu {wym gofpodę dát. Názaiutrz [by- 40 Paf: 
lo S. Márká) fzliśmy do Košciatá, y byłem ná Pro-. arka 
ceffyey, ktorą po wfzyftkim Weneckim pśńftwie qzień 
z wielką Ceremonią obchodzą, dosa teżświęci. 
Q= 
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S. Symeo Kôšcioly niektore, 4 mianowicie S. Sýmeoná Ka- 
pełne SIOŤONCKÁ ftárcá, o ktorym wEwángeliey mámy, že 
y dotat Chtyftufa Páná mrół ná rękach fwoięh, tám iego cif- 
całę fo święte pod wielkim Olrárzem leży prawie cáłe, 
by naymniey nienśrufzone, widzielismy y dotykális- 
my fię. Odpráviwfzy obiád, z pálácu fzkśmy do Bór= > 
kı, á potym do nafzych dopłyneliśmy. Kiedyśmy by- 
li w Zarze, [kárce czyniono ná to dwydzieltu czie- 
ká żolnieriK'ego, ktore Senát Wenecki wteyże ná- 
{zey nawie do wyfpu Krety polylál, gdzie Pretor to” 
(kazał tudziefz, śby fzkody każdemu płścili, 
„Bilona -~ Ráno, odbilišiny fię od tego portu, cály dzień 
TutechiePOCYM y noc, wiatr puľnocny, ktory między puł- 
nocem á wchodem left, nie daleko Bálony Ture- 
ckiego Miśftó, nader gwałtownie nám fzkodził, 
MA Y 
Z morzá wyfokiego, do Mediterraneum ktore A= 
frykę dzieli od Europy, f>tynelismy, - 
Korcyra Mineliśmy ku wieczorowi Korcyre wyfpę, á w 
fetocanoty Cefálonia, | ANYA 
zaa? Przypłyneliśmy godziny 18. do Zácyntu. Tám zá- 
Wyípa rAz [zediem do Klálztorá Bernárdynow B.MARIÆ, 
kedy ná ten czás Ociec Bonifacy z. Bergamu byf 
Cicero Gwárdyánem, W tymże težKláfztorze ukazuią ká- 
now grobrnień itáry, grobu Cyceronowego, z nápilém lite-“ 
rami Greckiemi, y powiádála, że pod nim, w ká- 
mieńnym zbánie left popioł tegoż Cyceron4 przy- 
pogrzebie klzráltem Pogdnikim (áki też y ko: był) 
PR 
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fpślonego. Nazdiutrz Márcus Antonins Vekerens,Pra- 
toy W enecki, profiwfzy mie do fiebie, hoynie cze- 
ftował ná zámku, ktory ná wyfokiey gorze poftaro- 
świecku, okrągło left wymurowány. Drugiego dniá 
fiachalismy Mízey świętey w Kláfztorze S. Eliáfzá 
Fránciízkán(kim,ktory ná pógorku ieft weľotym,prá 
wie nád fimym Miálterm. Ogrod má wprawdzie nie 
bardzo wielki, śle przednie cudny, Nigdzie we „ 
wfzyftkim Greckim pańftwie (fimi Grekowie swiád- ranez y 
czą) nie mafz więk(zych Pomárancz, Cytrynow, y Limony 
Limoniy, nád te, ktore tu rolną ná tey wyfpie zkądy qyyn, 
ná każdy rok dwákroč (to tyfięcy kofzow rodzyn- 
kow mnieyfzych, winś czerwonego y biafego Oko» 
to trzydzieftu tyfięcy beczek wychodzi, co y Már. 
cus Securius W net, na ten czs tam Mytnik, y infzy 
Kupcy zá rzecz pewną twietdzili. Po obiedzie, ie. 
chátem do Kościoła Greckiego S. MARYA de Pi. 


fcopo názwánego,ktoty ná gorze bárdzo wyfokiey; 


zkąd Arkádya widzieć,milś od Miáltá leży. Trzy- 
máią tam ftráž dla Turkow Weneci uftawiczną 
Cierpi ten wylep częfte trzęfienie ziemie, dlá kto- ef 
rey przyczyny, mielzkániá nifkie ftáwiála, iakoż y mię 
przy obecności moiey, w nocy ziemi, wprawdzie 
troche y niedlugo, trzeflá fię, 

Godziny 23. puściwfzy Zácynt, minelismy poles 
wey ftronie zámek Tureckí, Tornefe w Połopone« 
zię, ktory. pultory mile od Zácyntu leży, ná morzu, 

Minelismy też y no) wyfpy, zktorych ná ie» 
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- Mnifzykdney Klśfztór ief Grecki, Zákonu S Bázylego, gdzie 
loiery by- 7 AAs s Vode A i za 
waia cu „Mpifzy Kalolezy przezwán1 miefzkáia, Tákže mine- 
„ Polizcze, liśmy wyfpę mądrości. Także y gore dáleko w mo- | 
rze idącą Metápáin, Wiátr frogi cierpieliśmy y | 
niebefpicczny. 
Godziny 21. między wyfpą Cytereą, á między 
Mánliuízowa gorą w morze idącą, wefzliśmy w mo- 
rze Egeum, filnym śle fzczęśliwym wiátrem Káu- 
ren, ktory Záchodow1 y Pułnocy ief fredni. 
Kreawy.  Jąko$ o południu, tákže przy -Promontorium Kre-. 
" ty wylpy, Frafchid nazwanego, przedtym Paleo ea- 
Sro, rzuciliśmy kotwicę, y wliádízy w bát, godziny 
22. do Kśndyey, [ftarzy ie zwali Kandar} przypłyne- 
liśmy. A gdyśmy do portu dlá wiátrow nie mogli 
wiśchać,wyfiedliśmy ná brzeg,kędy nie co ážby z ná- 
fzego Pálzportu obáczono, že z drowego mieyfcá 
iedziemy, mufieliśmy czekác. Wfzedfzy do Miáftá, 
wftąpiłem do Kiśfztoru S. Fránciízká, Nazaiutrz 
X:aže Kándryifkie Nicolaus Donatus, ná pálácu mie 
czeftowál, 
Labirynt | Jechałem lądem po krdiach gory Idź, do Lábi- 
v Kecieryntu Tezeufzowego, ktory y dziś tákže zowią. lá 
z temi trzymam, ktorzy to mieyfce nie zá Lábirynt, 
śle zá tákowy pláč, kędy kamienie łamano, mála, 
czego šwiádkiem y znákiem a kupy kámienia, y dro- 
gi wozow, ktoremi wożono też kamienie. left tu wie- 
le lochow y iść podziemnego, kędy iść chyba zápá- 
liwfzy pochodnią, nikt nie može: y to bárdzo ofiro- 
znym > 
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żnym bydz trzebá dlá niedoperzow; śby świece nie Dziwne 
záváfity lárárac, á potym. w onych ciemnościśch ? mína 
nie uwikłały. Y to tež tám dziwną, že gdy z putno- oki, 
ca kto ná południe idzie przez gory, obáczy przed 
ośmią dni około Kortyny po żniwie, á około Kándy- 
ey, iefzcze wfzyftko ná polu, tam tuż doyrzałe owo- 
ce, tu ná pułnocu, daleko im do tego. Dlá poznego 
czśfu nie mogłem fię wrocić do Kándyey, y z tey 
miáry w máluchnym iednym klatztorze, u Bernardy- 
now nocowálem, kedy tylko trzech było Zákon- 
nikow,ktorzy mi táka dáli (práwe,že iśkoby trzy Nie- 
dziele przed moim przyiazdem, wefzli niektorzy W 
Lábirynt,áby go oglądać mogli; 4 tám Zákonník, au 
ktory był pofpołu z nimi fzedi, i4kośw lochu iednym dek 
(bo ich ieft liczba niewypowiedziana] zbłądził y zo- 
tát, myśmy tež powiáda rozumieli, iż z nimi w towá- 
rzyftwie do Kándycy iechát. Až trzeciego dniá zá 
tráfunkiem fzczęśliwym, goście iácys tamże wfzed- 
fzy,ná tego Mnicha nápádli, ktory głodem zmorzo- 
ny, nie był przy fobie, y nie mal był zmyfły utrácií, 
fiedząc czekát śmierci. Poznawfzy go tedy, do Klá- 
fztorá przyprowádzili, długo chorował, y od rozu- 
mu był odfzedł, pilność wielka była około niego, le- 
dwie ozdrowiál.) | Gortyna 
Ogłędowałem práwie dziwnie wielkie walinyMiafto ia 
Miáltácortyny,ktoreKrolTanrusEurope corkę Age valas 
norowę uniožízy zbudowál, y imieniem fwoiey ma- 
tki nazwał. Ležáto to Miáfto niżey pod p Lá- 
i1yn- 
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tyntem, co fie idsnie pokazuie, že z tych kámieni 
murowane było, ktore z tego to mniemanego Lábi- 
fyrtu,lámano y wożono. . Szerokie y piękne bylo 

motka Miafto,ióko filary y fiupy przednie cudne Swiád- 

mien za, ktore dla geftwy zdadzą, fię iáko las idki z dá- 
leká. Są też y znaki rozwalonego, przedtym wiel- 
kim kofztem murowanego iákiegos Kościoła, Ale 
naydziwnieyfzy tuie moft,ná málachney rzece, -Z 
okrutnych kwadratowych kamieni, ktore śni oło- 
wiem, ani wapnem fpoione, przecię ták mocno trwa» 
ią, że bęfpiecznie po nich ieżdzą. Tegoż dnia w - 
wieczor do Kandycy wrociliśmy fię, 

Kiążę Kandyifkie, y franci/cus Barbaritus, Kapi: 
tan, Vzdorinys Buon, Joannes Maycus Molin Sekreta» 
rze, wziąw[zy mie z foba, fzli do Kościoła (kedy ftu- 
chalismy Mízy świętey, támže też wśrzod Kościoła 
u oftarza drugiego, Mfzą po Grecku odptawowano, 
Abowiem dawnymi Oycow świętych Pápiežow Dee 
kretami to obwarowano, y rofkazano, áby w niekto: 
re święta uroczýfte,(zurzad y tego wyfpu przełożeń 

Katolicy WO» przy Liturgiey Greckiey bywało, co fię y drus 
z potrze GiM Katolikom befpiecznie czynić, bez przechu do 
by w Gre Greckih Kościołow chodzić godzi, kędy nie maíz 
ckich Ko- ; AE ta 
ściołach Wedle nafżych obrządkow Kościoła. Była tež Pros 
Katolic- cęflya do fary Kościoła S. Tyta, kędy lego głowę 
eas WIĘtĄ całą, z wielkim nabožeňítwemludziom uka: 
y Głowas.ZOwąno, Odprawiwfzy obiad, przywitalem Arcybie 

Tya (Kupa, ktory za dozwoleńiem Stolice A pohode: 

lúča 
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biret y fzat Kardynalíkich tu w Kandyey używa, lá» 


każ cakubrany do Kościofa był przyiżchat, y Reli- 
kwieświęte nam ukazal, ktorych tu ieft bardzo wicle, 
Ľá © £ s 4 ] Ľd i < 
Obádowalismy u Barbaryga Kapitana, 4 ztąd u- 
W 2 P S -2 
daliśmy fię do oktetú: W tým dla gwałtownego wiá- 
tru byl:smy w niebefpieczenftwie, powrozy (ie rwą: 


ly, kotwica utonefa, drugieśmy wyrzucili, y by byt: 


Wiatr nie ucich, ledwieby fię był okręt nierozlypał, 

Godziny w noc wtorcy, iechahśmy podle wyfpy 
dtandyey pogodnym wiatrem, s: 

_ Mineli$my Tureckié wyfpy, Karpaty Rod, dlano- 
cy trudno ie było widzitć, ` 
, Maia, w morze Lucyifkie, á wnocy Pámfi- 
iy[kie, | 
. Dziewietnaftey godziny uyrzeliśmy Cypr, aku 
wieczorowi mineliśmy wyfpę Paf. © “ 

Równolz Świtaniem przypłyneliśmy do Lemiffu, 
Tam przed nami iednym dniem, wpadły były nie- 
fpodzianie cztery Galery Xiążęcia Florentfkiego, 
Miafto (plondrowali, Durkow nieco poimali,do trzy» 
dzieftu zabili. Na brzegu wieża ftoi, cześć iey trze: 
fienie ziemie przed lat kilką obaliło,zaczym niekto- 
rych Turczynow przywaliła, Gdym z okrętu dla 
wypatrzenia położenia mieyfca wyfiadł,zabiegł nam 
drogę nielaki fzaleniec, zowią takich pofpolicie Ma- 
flocznikami, w rękach noż fzeroki brzytwie podo- 
bny maiąc, ktory iž nas pielgrzymami bydź fadzil, 
[śbyło nas czterech) przyftąpił y pytał, co mi da- 

| cie 


Cypr. 
Pif, 
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slepegoci? 414 fie za zdrowie Cefarza Pana mego będę rze- 
žive zał, Chciał zá to grofza, ktory Turcy zowią Máy- 
næ den. Myśbyśmy ladaiáko pieniędzy nie tyrali po- 
wiedzielišmy,že Maydynow nam nie zbywa, wfza- 

kož ytoińkoby z trudnością, požyczylišmy u ku- 

pca nieiakiego Włocha, ktory tamže w Cyprze 
miefzkał, á znami w te czafy byl,y dalismy mu, przez 
tłumacza oznaczaiąc, że takowego rzezania widzieć 

nie pragniemy. Ale on wziąwlzy Maydyn, dwarazy 

fię ná pierfiach głęboko dofyć zarznąj, y była rzecz, 
ftrafzna, ták bardzo leiącą fię krew widzieć, Nić był 

znáč przy rozumie, iśko y ci pofpolicie, ktorzy Má- 

Maftok flok w proch ftarfzy,piią. Leczą (ie wodą ziot nie- 
jakich przydawfzy, y goią lię rany w krotce, co fię y. 

w tym to pokazału. Nie dalibyśmy mu byli nic, śle 

nas upominał ten kupiec, powiadaiąc, że zwykli ci 
niecnotowieChrześciany obražač,zmyslaiac fzaleńftwo» 
Oglądałem Miáfio, y biczyłem bardzo pową- 

ilone. W Niedzielę Swiąteczną, Bifkup Sydoníki, 

Mfzą nayświętfzą w Kościele Greckim, miał, ná kto-: 

rey, málo nie wfzylcy Z okrętu nófzego, kommuni- 

kowalismy. | 

W nocy rufzyliśmy fię z tego mieyfca. Przy płyne= 

Słońce lismy tam, kędy, iśko mrozy wielkie lod czynią, ták 
seo awłónie flonce mocą y gorącem sol šciná, že może 
mrozlo- po niey chodzić, ścz na gruncie pod nią ieft woda 
dy. flodka,y fmaku dobrego. Zaraz ná początku Jes 
ieni ta fol dla wilgotności topnieie, oczym iż ich: 

"wiele, 
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wiele pifało, ia opufzczę. Zrad nie daleko iet Miafto 
Lernika, ktore niemál tyfiąc domow ma, ale blifko prze- 
fzłą Turecką woyną (puitofzone. A iześmy tu wtym 
mieyfcu nieco odpaczynać fobie poftanowii, dla tego 
umyśliłemci ten początek drogi moiey wypifać, y po- 
fłać, więcey potym, gdy fię poda okazya, napiíze. 
Dar. 3. z mieyfe folnych wyfpy Cypru, oftatniego dnia 
Maja, Roku Panikiego. 1593. 
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CZERWIEC 
AN Zeglowaniu moim, y iakom przypłynął do Cypru 
ACJjużemci z teyže wyfpy littownie oznaczył. Nazá- 
iutrz poodpráwie fiftu. to ieft dnia pierwfzego Mie- 
fiąca Czerwca: naiąłem okręt niewielki, zowią go w tey 
{tronie Karamuzan, Patrona miał Arabczyka Chrześcia- 
niná. O .czym gdy (ie onego miey(ca Turecki Starofta 
( zowią -go Káddy )-dowiedział, za powodem Greczy- 
na iednego ( ktory fię był: przed lar'kilka na Mafulman- 
{ką wiarę obrzezał, acz dobrego domu w Cyprze człek 
y ktory przy dobywaniu Nikozyey bardzo mężnie fo- 
bie poczynal, ręką fwoig fila "Turkow zabił ) żagle y 
liny okrętowe zaraz nan pobrał, abyśmy nie odiechali, 
czego mu nie dawfzy. Bo Turcy w tym tu kraiu cze- 
go fobie do życia ratunki zbieraią, z potwarzy Chrze- 
ścian y kupiećtwa. A tak tego zdraycę Greczyna, gdy 


Cnota 
Turecka 


do okrętu nafzego przyfzedł ludzką y przyiściellką** 


4 


go, to co nam była wzięto, że wrocono, otrzymał. 
Godziny wtorey w noc, wfiedliśmy na nafz Kara» 
muzan, y ku Ziemi świętev obrociliśmy. Był w tymże 
okręcie Arab Maronita (bo tak Araby Chrześciany Zo- 
wią ) ktory pod Lemifiem z Karamuzanem był poima- 
D ny, gdy 


przyieliśmy, y niecośmy mu darowali, ktory u Kade- 
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ny, gdy Xiažecia Florentíkiego żołnierz w padlízy" do 
Miata plondrowál go. Ten nam fzerace powiadał, ia- 
ko fię mężnie Chrześciani z Turkami bili. Włofzy pa- 
miętśiąc, iż był Chrześcianinem wolno go puścili, ie» 
dnak mufiał morzem na Włofką milę płynąć, da nieia- 
kiego puľtego wyfpu, a ztąd lądem drugą milę uyść, 
poniewaz Galary niechciały blifko Trypolu ftanąć.. 
Niebefpiec Skorośmy wieże (ktora nad. portem ieft do: Iope) 
ósme, Obaezyli, wiatr Africus: ( wieie między południem a zá» 
chodem ) gwałtownie fię począł filié, do brzegu: nam nie 
dopuścił, żagle podrapał, powrozy Ipotárgal. A gdy 
fprawca y rządzca okrętu niewiedząc rady, do Cypru 
fię wrocić, y pod Karamanią przybić, zkądby trudna y 
niebefpieczna była droga, myślił, cobysmy czynić chcie- 
li, pytał, y mowił, že ieslibyémy podwyfzyli fory, 
mogłoby fię takim: wiatrem befpiecznie do: Trypolu. zes 
iechać. Kędy my widząc wątpliwego: onego Patrona;. 
podwvżfzyliśmy mu aż da ta złotych: Przyczyna te~ 
go iego nowego targu ta była, iż Karamuzát najal byk 
u iednego Araba, w ktorym nas do Tope: odwiožízy ko 
go infzego wziąć miał, zaczym uczynionego: omiefzkó» 
nia drogą do Frypolu, chciał nadgrody. Paďniožízy 
tedy żagle, wiatrem fpory m iachališmy, yo mioeliśmy 
Alobdanam Cafatura, przedty m zwano Cefarta Arartula 
Gora KavAtelit, potym też Za Promontorium: Garméli, nie daleko 
mel. Ptolema'de, ale wfzyftko roz wálong, Sareptę Sydow iką 
Sydon. © ktorey mowi Pifmo: 3. Reg. 17. Luc. są "Po miafto le- 
žy przy krawędzi gory Karmeli, na ktorey wierzchu 
mieyfce ukazują, kedy Heliafz zbudował był ołtarz: 
Reg. 10. opifany. Mineliśmy tež Tyr Sydon w piç- 
kney rowninie te fą Miafta, iedno od drugiego na czte- 
ry mile Políkie. Powiadaia że nie dileko iet na go- 
rze Cezarea Kapadocká, kędy S. Dorota Panna Me. 
czen- 
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sezeníka korong fzcżęśliwie odniofła. Ztamtąd dzieficé 
mil tylko do Trypolu od Berytu y Anefy Miaft, gdzie 

- ie gora Liban podnof. ILeżą:te Miafta w Syryi, y ma- 
do nie wízy(cy tam Chrześcianie miefzkaią, Druzyána-: 
mi ie zowią, wolno im na kíztalt Turkow w białych 
„zawoiach chodzić. Pofzli zanych :Francuzow, y ofta- 
tki ich [4 ktorzy byli Ziemię Obiecaną Saracenom 0- 
dieli, :ale:tak życie yfprawy ich złe fa, y nad Pogan- 
fkie goríze, že wiecey onich ;pilać, ufzom.cnym folgu- 
slac, niechcę. 
| - Gdsśmy za godzin 18. fześćdziefiąt mil uiáchali, Tryp: 
„wiátrem złym, mepogodnym, y gwałtownym do portu 
Trypolu-o:22, wbiegliśmy, kędy przecie kotwice zru- 
«iwfzy, nie zoftalibyśmy sfię byli, by byli Turcy z o- 
krętu Alexandryilkiego wyfiśdllzy, w bacie wielkim na 
ratunek (nam nie ;przybiegli. Ná brzeg wyfzedlízy, 
fzliśmy put mile do Miata, y ftąpiliśmy do Fonteka, 
*Karwślety, „Abo Weneckiego -mięlzkania. Položenie 
tego Miaftá wiele ich opifuie, ia zaniecham. left w 
„mieyfcu wefolym, połowica<go ku-gorze idzie, ogroda- 
smi przednie pieknemi okrążone, żrżodła:częfte ma, no. 
wietrze z.włafzcza lecie, nie bardzo zdrowe. Idąc od 
morzá do Miafta, bliko bramy, po lewey ftronie, na 
iedno kamienia (ciśnienie, iet tam ‘Pałac murowany na 
trzy grani, o ktorym to powiadaią,.co fię wieku Oy- 
cow nafzych trafilo, za panowania Solimana Cefarza 
Tureckiego. .Czarnokfi.źnik deden, fwoią tą nauką 
dofzedł(zy tego, iż tam był fkarb zakopany, kupił Ono 5444 
miey (ce, dom tam zbudował, y murem wyfokim obwiodł znółeziony 
y iako návíkryciey mogł.(gdyż:takowe rzeczy do Ce- 
farza zábieraia ) fzukał w ziemi. A!gdy wfżyftkie (kry, 
tości ziemie powartował, nic nie.nalazł, Wyfzło to do 
ludzkiey wiadomości, uftyfzał y Sendziak (ieft to rzą= 

; D2 dzca 
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dzca takiey Prowincyi właśnie jako unas Woiewoda ) 
na ten czas tam miefzkaiąc ( gdyż nie dawno, od kilku 
lat tylko, Bafza w Trypolu począł miefzkać ) y onego 
Czárnok(iežnika zawołał, pilno o wfzyftkim pytał. Ten 
przeć nie mogąc, wyznał, że był nie pomału ofzuka- 
ny, żadnego (karbu nie znałazfzy. Ale Sendziak zło- 
ta chciwie pragnąc, zwołał drugich Czarnokfięźnikow, 
y śby wfzelką Iwoie naukę do (zukanta y znalezienia a- 
nego (karbu obrocili, rofkazał, ktorzy iednoftaynie do- 
fzli tego, że abo wtym mieyfcu, aba nie daleko, zako- 
pany left fkárb. Otóż Sedziak wfzędy okolo ziemię pi- 
Ino kopać kazał, zaczym dwadzieścia łokci ad: tego bu- 
dowánia, pod małym pagorkiem (ie(zcze go y teraz. 
iet polowica ) na łokieć w ziemię, znaleziono f(krzynię: 
jako pełne złota lanego, ktorego było do trzydzieftu tyfięcy 
miekibył dukatów. Poftał to wfzyftką Sendziák da Konftanty- 
nopôla. ná 
Co było widzenia godno w tym Mieście, tośmy 
wfzyftko pilnie ogledowáli. Rano byliśmy u Lemirá, 
ktory acz iet nad cłami, ale przecię ma pod fobą część: 
żołnierza. Ná ten czas ad Gefárza zawołany przyie- 
chát był z leruzalem (gdzie tež byl Celnikiem) do Try- 
polu, áby Prowincyą w niebycności Balze na woynę 
Per(ka odefłanego, rządził. A tak teń Lemir, iż (woie 
ono haydućtwa do leruzślem odfyłał przez Dámaťzek 
kedy Brata miał Bolucha, ftóraliśmy (ie, aby onym lan- 
czarom dla obrony (bardzo tam potrzebnie} kazał nas 
prowadzić - jakož. podarunek wziąwizy, nie trudno to 
uczynił, rolkázat Otoż ku wieczorówi dwu konnych, 
y dwu piefzych wziąwfzy, y pultory mile ufzedlízy, 
na polu pod Libanem nocowaliśmy. 
Przed południem, franeliémy w Ehdy wf Arabow 
Maronitow, potym ufzedlízy mile, pey c Kla- 
ztora 
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(tora R. MARIÆ de Canobim na gorże: Libanie zmu- Liban 

— >, A x Ys 
rowanego, kędy Patryarcha iet pod pofluzenítwem Oy» pażsygr: 
ca S. Papiežá, na ten czas święcił iednego Zakonnika na cha © 
Kaptanftwo: przy Ofierze Nayświęt(z: Vbior iego;: kto* 
rego przy Oitaryu używał, nie”rożny był od: ubioru 
nalzych Arcy-Bilkupow, bylo? Pallium; Infula;; Eafula, 
Tunicelle, Sandaliá. Hoftya abo opłatek, iako y w Kato- 
lików tymże kfztáltem, Skoro Patryśrcha dokonczył, 
Leonardus Pacificus Societati” LĘSV Kapłan,: ktotegom 
miśł z foba, z dozwoleniem Generała lego: w Rzymie; 
wziąwfzy benedykcyg od Patryarchy,: wedle Ceremo- 
niy Rzymíkich, Mfzą S. tamże czytał, w Albie y Orńa-" 
cie Patrydrchalnym. Szaty Kościelne zdiąwfzy Pátry- 
śrcha, odzienie wziął czarne, czapkę bronśtną;: iako tam 
Zakonnicy ehodzą. Częftowałt nás na obiedzie mle- 
eznem y oliwnemi fruktami, gdyż oni mięfś' nigdy nie 
iedz Po Nielzporze, wrociliśmy fig do: Ehdy, 

Rano w drodze nie ďaleko? gościn'ca. widzieliśmy 
drzewa Cedrowego' dwadzieścia cztery, ktorego nie r3-Cedrome 
baia, bo go więcey w tym: kraiu nie malze left drzewo druma 
dolyć piękne, v dofyć wyfokie, rozłożyfte mó gałęzie, 
podobne temu, ktore Polacy zawią Modrzewem. - Wie- 
fzcħem gory Libanu, kędy śniegi nigdy nie giną, acz 
daleko więkfze fa gorąca, niż we Włofzech, przy fzli- 
śmy do Miaftá Balbech, gdzie Krol Salomon“ zbudo: pze Sa: 
wał był Pałac, gly Krolewnę Egiptlką, Corkę Pórśo- wmonow , 
nowę povmowal,3 Reg, 7 Mtitorowie poźnieyfi rożnie 
o tym pifząy ie tw 2% pwnęj rzecz twierdzę, czerňum 
fię bárďza pilno: przypatrzył, Že ten: Pałac właśńie tak 
w Kfiągich Krolewfkichv opifułą, iako go teráz widzie- 
my wBáclbechu, czego łacno każdy dovdzie, ponie- 
waż zfundamenńtu rozwalony, ale-dawnością zepfowa- 
ny, po kąlku upada y wali fig. ldąc z gory, przyfzli- 

śmy , 
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śmy „chrościnę pógorku, ktory Antýhbanem zowie, kę. 
dy fig Celefyrya „poczyna. Jánczarowie y Turcy, kto- 
rych konmi iąchaliśmy do Jeruzalem, z okolcznych 
wfi najeli za pieniądze nalze do czterdzieftu Arabow 
Maronitow z puthakami y łakarmi, dla b: (pieczeń twa 
„od Arabow y Sáracenow, gdyż dniem „przed nami, ku- 
pce byli "greckie rozbili, y pietnaítu z nich zamerdo- 
wáli, co fię „cu ćzęlto „trafia. 

deft „tu | 0$m „choręgwi Arabów, «dwie «czerwone 

draw Chrzescian, ześc,biśłych Saracenow, ktorzy między 
igi Coba nieprzyiacielíka żyją, y częlto z dobą potrzeby 
miewaia, okrom tych tylko Chrzešcian. 

Arabowie, ktorzy białych chorąg xi Užywala, má- 
ło nie -zawíze „rozboiem (ie w fwotey ziemi, wEgipt- 
cie, w ziemi świętey bawią. left ich przecie w Galilei 

„nie co, *ktorzy wielkie trzody owiec, y wielblądow 
chowaią, pod „namioty mielzkają, paftwiik dobrych y 
wod zdrówych fzukając. Gdy ir „w iednym mieyfcu 
nie tawa paftwifk, żony y dzieci na wielbłądy wfadzi- 

zaj „wÍzy, owce pędzą «daley, porkaliśmy sich „dwie kupie 

rabowie (|. A ROWIE kM. AMB GRE 

Care. Wielkie w Galilei, ugory Tabor. Ale Arabowie Chrze- 

ściani, <Ściani we wfiach miefzkaią, ogrodow :pilnuią, tak na:go- 
rze Libanie, iako w yryi,ofohliwie  Bamafzku, yw 
Ziemi świętey, acz nie tak gefto. [ 

Petrus Bellonius Cenomanus o Mieście sBalbech rozu» 
mie, že iet Cezarea Filipowa, ale żadnego „dowodu nie 
przynoli. Zapexne fię myli, gdyż infza. ieft Cezáre 
Filipowa nad morzem, ktorą ¿y po te czafy tak zowią, 
zkąd S. Paweł do Rzymu żeglo wał. 4o. ap. 28, 

W viechau (zy z Balbechu, iż ani gofpod, ani kar- 
czmy bylo, muficliśmy w polu nocować, -nie:bez wiel- 
kiego niebefpieczenfítwa, ktorému jednak lanczarowie 
nafi znaleźli ráde predka. Bo obaczywizy, rano Tur- 

R i czyn 
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czyn ieden, maiac: około fiebie kilkaďzie(iat żołnierza, 
z ktorymi na woynę Perlkąiachał, ná tymże polu pod 
namiotem ftanął, kędy y nam było przyfzło: nocować, 
kazali fię nam między blifkie: pagorki (kryć, fami do: 
Turczyná: iachali. y powiedzieli, że ubogie: niektore 
Pielgrzymy zdaleka idące: prowadzili, profili, žeby (ie 
nam godziło w tymże polu fťač. y nocować, kędy fię on: 
położył: co (iż Furcy' w powierzchnym miłofierdziu fit ko m „„;, 
chaią ) nie trudne u niego otrzymali. Nie daleko tedy;'za Našožehu 
sm dozwelememiego, ftaneliśmy, ainaczey, byśmy byli fo: 
tka niefpedzianie przybyli, rozumieiąc, že nim gardzimy;. 
wziął by to był fobie za: krzywdę, y uczyniłby nam: 
był iaką trudność. Albowiem y przedtym; ile Tur: 
keow nas: potykało,, zawfze odzierać nas chcieli iako fię: 
trafiło na potkániu z żołnierzem: niełakiego Sendziska, 
ktory z Egiptu (zedt lednego mego ftrąciń. z mula 
Pafpołw zrzeczómi, y te ktore niof,, gwałteni wzicii,. 
śgdy Murzyn Muchier (u ktoregośmy byli naieli jas 
zde ) muža porwał, Baławą go flúkli až Ianczśrowie' 
naft przybył, y odielí go, mulá takže, dalo (ie im pa- 
rę taterow, żeby nam: przykremi nie byli, jakoż konz 
tenci odebrali. Przecię tamże (co nam tłumacz powie: gość 
dział ) (wiątobliwie przyfięgli wedlá zwyczaju: (wego; žo/nierza 
że kogoby nóprzod: potkali, odrzeć mieli, y wziąc coby Tire, 
fię im podobało, dawaiąc. przyczynę tę, że z daleka cią. 50" 
gnęli. Albowiem ilekroć ich: Cefarz ná woynę pofyła, 
ťaž wolnością, ktorą y Czaufowie máis, konie y coby fig 
im: podobało, wfzędy bez karania brać y fobie przy- 
włafzczać im wolno. Drugiev uocy przyfzliśmy do: 
Tykieyum (zpitala Tureckiego, ktory acz nie ták o- ai? 
zdobnie ieft wymurowany, ale bogato y doftatecznie ""““! 
nadany y fundowány od iedhego Damafcen [kiego Ba- 
fze. Potkaliśmy w drodze Karaman;, z Damáfzku do 

i Try- 
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FTrypolu tachał, na dwieście konnych miała o koło fie: 
ibie. Widziałem w,tym fz.pitału kiedy „jeden Turczyn, 
„móiąc pięć praízkow zielonych, podednému wolno pu- 
fzczał przyty m tam coś amrocząc. A gdym dig ptzez 
Turcy! ałomacza przyczy ny dowiśdował tego poftępku Jego, od- 
"wierzą powigdziat, že to „czynię za dulzé rodzico w moie 
Coiciee, qnart ych, *WieRząĆ Aż tym „moim dobrym mczynkiem, 
śkiefany SIE EO im „mogę pomoc. | ; A : 4 
dobry t- Rufzylismy die ftad „rano, y uyrzeliśmy|gorę popra- 
(czynek. wey ręce drogi, na ktorey po wiadaią, Kaim zabił Abla. 
Sa nadámym wierzchu daa pagorki, twierdzą, Že na 
Atel, tych „gi bracia P. (BOGU ofiarowali, aprzy krawędzi ie- 
dnego, «ukśznią, amieyfce, ma ktorym gabig Abel, y po- 
tym byt pogrzebion. Powiadali nam "Turcy (bo fpie- 
Cuda n- 1248 (ie, „nie mogliśmy:bydź na tey gorze, ateż bardzo 
igo grodwWijlOkA iet) że na świadećtwo zamordowanego bráta, a 
na pamiątkę niewinności „Ablowey, pod ziemią był iakiś 
rozruch „uczyniony -y Av(zany, (kąd to „nieyfce bardzo 
czcą, y Za rzecz pewna „udawaią, iż ieśliby ikto cięfzko 
Mamalucychorzał, 4 tam nago ležál, zarazby wożdrowiał. “Trochę 
coz“ potym przybližaigc,fie do Dámaťzku, miiali nás Mama- 
lucy, ktorych tam iet bardzo wiele, Narod ten po- 
fzedł z Arabow y Murzynow, fa mężni, y dziwna ich 
prętkość, iezdzcy do tego przednie dobrzy: Odzienie 
maią z plotná białego tak (zerokie, że nim konia wfzy- 
ftkiego okry waia, procz głowy, ktorą zdobią (trzapka- 
mi y zwonkami, Używalą zawoiow, fzabel Perfkich, 
tarcze, włocznie z grubízey trzciny, zaoftrzywfzy ią 
nakoncu. Na wierzchnym odzieniu, ktore zowią Al- 
bornos, w tył za wiefzają ikorę jakiego zwierzeciá, afpo- 
dnia ( zawią Marlota) z nader fzerokimi rękawami no- 
fzą Konie maią prawie dobre, wędzidła z kotem, fiodła 
y ftrzemioná Adziśm(kie, więcey między nimi ieft Máu- 
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rów. Szliśmy potym na gorę bardzo wyfoką, zowią ią 
y teraz Chryzoroa, na ktorey jet Kapliczka po lewey rę: 
ce * epremP atu <doxmientrum.albo Siedmiu Braci fpiących, 
jako Maronitowie twierdzą. Ztey gory dobrze widzieć 
*Damalzek, bo przy iey krawędzi to Miafto daleko fig 
rozwloklo, na piękney, weloley, y wfzelkiemi ow ccami 
obfitniącey, rowninie. Dla czego fila ich rozumie, Že Agam kie. 
Adam pierwfzy rodzaiu ludzkiego Ociec tu w tym miey-dy f was 
fcu był tworzony, bo y ziemia jet Zolta, iaka tylko u "=" 
Damaízku zna*duie (ie, y Adam wykłada Ge žolty. Z 
teyże gory dwie rzece początek fwoy maią ktore tež 
Damafzek oblewaią, Abana y Faifar, nader pretkies iež- 
dzić po nich nie można, ale rybne. Dofiatecznie to Miafto 
opifać, wielka pieca, fila ich przedemną to uczyniło» ia 
zaniecham, Gdyśmy u bramy Miafła famego byli, zfie- 
dliśmy z koni, bo w więkizych Tureckich Miaftach, nie 


< godzi fię Chrześcianom ieździć na koniach 3 zwłalzcza 


w Damafzku, dokąd z Europy nie wiele Chrześcian przy” 
chodzi. Myśmy tu tylko dwu Włochow znaleźli, ktorzy 
Kupców Apameifkich albo Alepíkich (prawy mieli, u 
ktorych też (tališmy golpoda. Aczkolwiak Damaizek 
ludne icht bardzo Miafto y ochędożne, y [zgrokie ( bo go 
na pułtory mile ) iednak iż opodal morza deży, Kupcy 
Eurcpeyicy, rzadko do niego ieżdzą, człek pofpolity 
bardzo ie(t nieprzviacielem Chrześcianom. Otož lancza» 
rowie konni wzieli nas między fie, y tak prowadzili>z,,: Iua 
gdzie iednak fkoro nas lud obaczył, wołaniem [WẸ Mzézbożny: 
fzpetnym y krzykaniem, a zwłafzcza chłopcy, nas wita« 
li, ze wfzyftkich ulic ku nam bieželi, y.gdyśny do mieye 
ica kędy Kupcy przedaw aią, przyízli, kamieńmi na nas 
cifkali, y plwali. y gdyby byli Janczarowie nie bronili, 
pewnieby nas byli rozízarpali, Odiežčzatač z Trypolu, 
pa pierwizym noclegu, zdobyliśmy fię na towatzyftwo, 
durczynow dvoch, ( ftary iedeb, drugi miody przy» 
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żączyli fię do nas, y tachali z nami až do Damafzku. Cia: 
gręli z Períkiey woyny, maląc trzydzieści koni z [obą, 
y przyfiegali świątobliwie, że pierwfi byli, storzy fię z 
tego tam obozu rufzyli, kupiwfzy tę wołność odiachqe 
nia fobie u Bafze za dwa tyfiące cekinow, iż w Dama. 


kowper-fzku fprawy bardzo wielkie mieli. Siła nam o tey 
fyi woit poynie przez tłumacza powiadali, iako na każdy dzien, 


ig 


nie mniey głodem niž mieczem, Turkow ginie, gdy za 
rzek; Eúfratefem. przez wiele dni między piafkamia 
głuchemi fkalami wodę nofić do obozu muflzą, kędy y 
powietrzem niemałe „ich umiera. Twierdz li, za rzecz 

ewną, iż od zaczętey tey, woyny, do ich odiazdu, T'urs 
kow do trzećhkroć (to tyfięcy zginęło, a iż, by tez przy» 
(zlo umrzeć nie wrociliby fię znowu, kędy zwysięft wa 
ani tufzyli. Cefarz powiada Turecki, zatym wczalow 
y delicy! patrza, y nie wierzy temu co fig tam dzieie y 
jako wiele ich nędznie ginie, Słudzy tych Turczynow 
(iż to iechaliśmy w towarzyftwie ) gdy nas w Damaizku 
kędy potykali, prowadziłi nas, ludzkość pokazuigc. A 
aczkolwiek mieliśmy około fieble Janczary, przecie w 
takiey ludzi wielkości, tradno było (prawić, aby byli 
przynaymniey chłopcy na nas kamieniami cilkač niemieli, 

Na trzy Miefiące przed nafzym wiazdem do Damna- 
fzku, y pierwey nim (ie Balza na woynę Perfką rufzył 
(był to fyn Machometa Baize onego, ktory był Weze- 
tem, y Ktorego okrutnie Cefarz zamordował, a ten le- 
go (vn dwa tvfiące konnych prowadził, y osm fet pie. 
chory ) przyjechała tu była nielaka "Tatarka, ktorą ZWa- 


Natożeń- no Carową  Azyifką, maiąc przy fobie cztery ty fiące 
pi to Ta naprzód do Bethleem, potym też y do 
wiaty Te Mechy grobu Machometowego na nabożeńftwo ieždzie 


serfkicy 


ła, chcącte micyfca nawiedzić, Z ktorych w iednym Pro. 

rok wielki narodził fię z Panny, W drugim też Prorok 

wielki drugi pogrzebion leży, Cżęftował ią Bafza ze 
wfzyft: 


mes 
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wfzyftkim tey ludem, z rófkazania Celarfkiego,. dofta- 
tkiem bardzo wielkim, przez całe ośm dni, y Sędziaka 
Za przewodnika, z kilka fet żołnierza iey przydał. 

Widzieliśmy dom judafzow. Było tu zrzodło, W. ps 
ktorym S. Pawła ochrzczono, teraz wfzyftkiey ulicy przczoe 
iet pofpolite, widzieć tez y tego domu było wnętrz ny», 
przyganek. —Wyfzedłfzy za Miafto, ukazowano nam 
mieyfce, do ktorego S. Pawła fpufzczano w kofzu, o- 
kięnko iet przy wieży, "Tam też nie daleko ieft ia(ki+ 
nia w ziemi, kędy fie był tenże Apoftoł blogoflawiony 
po fpufzczeniu fkrył, y kędy fiła Świętych kryło fię 
czafu prześladowania, Na firzelenie z łuku przy kapli: 
cy Maranitow, ukazuią kamień, po ktorym S. Jerzy s. 7erz9 
wfiadał ňa koń. gdy miał Beryrfkiego (moka bić, nie da: 
leko to Damaízku, 

Oglądaliśmy Szpital, ktory Soliman Cefarz Ture» 
cki, wielkim kofztem z fundamentu prawie zmurował, 
gdzie Pielgrzy my idące do Mechy, y z tamtąd lfig wra» 
calące, przez trzy dni darmo podeymuią, 

Nawiedzilismy te wfizyftkie mieyfca, o ktorych 
czytamy w Dzieiach A poftolíkich Cap. 9. Tamže y dom 
Ananialzow, do ktorego po kilku ftopni trzeba fiępo= 
wać. "Tamže tež y dom S. Jana Ewangelilty, w ktorym 
że (ie urodził, twierdzą ( z iakich miar niewiem ) Maros 
pitow e. Byliśmy y w Kościele tych Maronitow dofyć 
niew'elkim. Dawaią Bafzy dwa tyfiąca Cekinow na każ- 
dy rot, aby befpiecznie mogli fwoie nabożenftwo od» 
prawowzc Maia Aparaty Kościelne od Oyca Świętego 
Grzegorza XIH, ktore im był przyniofł y oddał Pater 
- Joannes Baptifia Societatis JESU Kapłan. Widzielismy Z 
daleka Kościoł S. Jana Chrzciciela, dawno kiedyś cd 
Chiześcian murowany, znać że było Coś kiedy, wielko- 
ścią Egipríkim podobny, nie malz do niego wolnego 
przyftepu Chrześcianom, iako y do Zamku, (ktory (try: 
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chem dawnym iet z kamienia kwadratowego murowas 
ny, wieże rakże około czworograniafte ma. S. 
Znayduią fię tež tu ludzie, “ktorzy fię za nabožne 
udawaią, tak zimie iako y lecie, nago bez wfzepo, 
zgoła zaxrycia chodzą, głowę y brode ogoliw(zy. = Nas 
padiem w Damafzku na iednego, y rozumialem że (za. 
lony, ale gdym pytaf, powiedziano. Że toczlek $wie- 
ty, y żywota niewinnego, ktory światem y doczelnym 
fzczęściem pogardziwizy najziemi Anielíki żywot pros 
wadzi, , 
Tegoż. tež czalu,Twidziałem.dwu.Murzynow Ku- 
i pcow, zlndyi wichodniey, ktorych twarzy bardzo. fig 
Dziwiyświęcity. Gdym coby zac byli, bliżey pržyftapiwízy 
zwyczaj. (ję pytał, opowiedziano: Ze to fa Kupcy, „ktorzy dro- 
gie kamienie przedawaią, iakoź na znak tego, czerwo- 
ne iakieś kamienie wielkie, iakoby laikowy. orzech, a 
prawie nader iafno świecące, wczolo y w obie iagody 
wprawione mieli, y z nim tak.chodzili, właśnie iakoby 
iacy mafzkarnicy. Dziwna iako te kamienie wprawiaia 
Co zę ro-w {korg twarży, Że fię też tak mocno trzymać mosa Tea 
nach UB tež naypierwízý raz widziałem nieiakiego człeka 
Mackome. W zawoiu zielonym, bo infi Furey białe nofzą, y po: 
towych odwwiadano, że idzie z liniy „Machometowey; dla czego 
AoctTuręż tey barwy Używa y farby, ktora była włafna Ma» 
w, — chometowa, y nie godzi fię iey nikomu, tylko powin 
nym iegonżywać. Ale przecie niektorzy Santonowie 
albo ludzie niewinni y święci, iakoby Xieža Tureccy no 
fzą. Szat zielonych używać każdemu godzi fię, zawo 
iow. tylko powinnym Machometowym, ktorychiem po: 
tym dofyć widział, a mianowicie iednego y. tamże w 
Damafzku, bardzo odartego, w kuchni Mieyfkiey był 
kucharzem; y potrawy przedawal, (kąd fię znaczy że 
nie wfzyfcy powinni Machometowi panowie, albo chleb 
maiga Po obiedzię naięliśmy Boluka, do ktorego z r: 
polu 
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polu od brata jego Lemira mieliśmy lifty, żeby, z nami 
iechał do Jerufalem, iako z piącią konnych Jancza- 
row, y z piącią pietzych: pómogł "nam tówarzyfłwa. O 
Żyzpości- pol. Damratceńlkień: ý rożmairośći fruktow , 
byłoby co pifać, ale iuż to drudzy” uczynili, " Dziwuię 
(ie, przecię, iako iedneyirzeczy/nie wfponnieli. ieft w 
Syry w Trypolu, y w Balbechu, y tu zwłafżcza w Máuza a. 
Damalzku frukt ieden wielom narodom znaioniy, zo."“" 
| wią go pofpokele Mauza. Zda fię iakoś falžým ogot. 
| kom podobny, tylko że dľužízý, grubízy, rośnie krzy: 
| wo. Pofpoła: będzie podczas do“. 50, tých: ogorkow, iako 
| y,lefkowych orzechow;:dla czego'nim doyrzeią, biorą 
ich do domow, kędy powoli y tacńiey przyciłodzą ku 
doikonałosci, Zapach (mak: włafny uryańtowek orufzek 
|  nalzych. Ale fię prędko nimi nafyci, y więcey ich niż 
| dwu z chlebem albo sz- ferem ieść nie może, Chrześcia- 

nie krorzy tu w tymi kral miefzkalą, tik mnieniaiá po- 
{policie że Adam y Ewa, w Rain ten: owoc iedli, co teź 
takiemi racyami udawaią. Naprzód, iż twiabiek nie mafz; 
a iż S. Hierońim Biblią przekładaiąc, gdy fowo Mauza 
w.Łacińikie wyłożyć nie mogł, tak tylko bo proftu go. 
łożył; Qywec ż drzewa, ; Ale! temu (ami mogą wierzyć, 
Bo'niemafz podobieńftwa, abý S Hierówim, z natchnie - 
nia Ducha swiętego; Pifmo. przekfadając, y do tego ię" 
zykow dofłatecźną wiadomość maige" tego nie miał u- 
mieć y: wyłożyć nie mog!: Druga'ich racya, że Manzę 
w.talerzyki: pokrafawiży, zaraz widzieć żyłki nakfztałć, ;. 
T; Tauto iet sakizcałe Krzyża dekarftwa na ich Brzech 4% 
y przeftępftwo miandatd Bożego, przez śmierć Zbawi. profy. 
ciełowę. "Aleć y w ogorkaćh nafZych, coś też podobne. 
go widzieć każdy może.  frzecia, iż tenowoc tie na 
drzewie, ale na nifkim 'krzaczku rośnie, miąsfzym nie- 
mal ieko pięć, ktotw ptzecię nie może takiego ciężaru 
dźwigać, aż na ziemię przylega» zaczym Rodzicy p'er; 

Will, 
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wf, łacno go urwać mogli. Czwarta, iż Mauza, liście 
na łokieć lzerokie, na dwa: wzdłuż ma, z ktorych po 
grzechu (nadno było uczynić ciału zafłony. Lecz Pi- 


„ne były, z ktorych miar iako warowna ta ich opinia, 
fami fię piechay rachuią. Maige y infże racye, ale fabe 
Wozą ten frukt-do Koaftantyvopola, przez morze, łecz 


piaikiem zalypawfzy wiozą, potym w Konftantynopo* 
Kacreeją na fiońce kładą, a tak doyzrzywa, O południu z Da- 
wia miej. mafzku uiechawfzy dobrą milę, przybyliśmy do miey- 
fea Íca  Converfionis. 8. Pauli Apoftoli, to ieft, kędy S. Apo- 
ftoł Paweł nawrocil fię do P, Boga, z Konia fpadlízy, a 

fad piękne iet na Damalzek poyrzenie, — Nie“ daleko 

iet kamień bardzo wielki, przy ktorym Apoítol S. z 

konia (padl, yona; ziemi. leżał. "Zbudowała tú byla S, 
Helena . Kaplicę, ale już y ledwie znać, że kiedy była 

w tym mieyfeu, Stąd úízedlízy“ put mile, napadlismy 
nap tr zodę owiec Maronitcw Arabow, z ktorých gdy ie- 

dne Boluk porwał, maronitowie tam na polu będąc, po- 

częli (ie kupić, aby ią jodieti. Rzucili fie do ftrzelby 
_"Tyrcy, ale Maronitowie z proc: kamieniami "na nie-cie 


wawlzy, gonili: ick,.Mbronitowie, sale, darmo, Nocleg 
był naiz w Katwafarýný“ Sala, pięć mil od Damaf/zku, 

leie tam rzeczka przeyzroczyfta a bardzo prędka- * 
cepa. < Lzelłokroć ię tu. Arabowie wfpominaią, y iefzcze 
Tur. y Arai w(pominać będą, fkąd mogłby tig kto dziwować, dla 
chod kóraćczeo o, ponieważ, rak. drogi rozboiem napełnili, cierpią 
sienose ich Turcy: Potrzeba tedy wiedzieć, Že acz fześć cho: 
ragwi Arabow left ws Fureckim! Paňftwie, ale nigdzie 
pewnego miefzkania nie mają, na drogi zaieżdzaią, y 
Turki, y kogo tylko natrafić moga łupią y zdzieraią , 
ktorzy między lobą gdyby byli zgodni, byliby ftrafzny* 


er OTO ŠZS O VA r ZE 


imo powiada, ze te zafłony z lliścia figowego uczyno- “ 


iż nie iet trwały, dla tego ielzcze nie dovzizały rwą, 


(kali. zaczym. p'erzohneli"Purcy, owcę przecię: por» ` 
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mi Turkom Bo powiadatą; ze ich iet po dwakroć fto- 


tyfięcy, ktorzy niemałą między foba niezgodę iakoby 


prawie z przyrodzenia malą, Za dopufzczeniem Bożym. 

Każda chorągiew, ma {wego Hetmana, ktorego RBu*aborys fa 
cha, wizyftkich nle iaki Aborys daleko potencyą prze:wny zdoy- 
chodzi, bardzo fławny w tym tu kraia zboyca, Ma pod “ 
fobą czterdzieści tyfięcy Arabow, y tego czalu, ktorego 
ia z £iemie świętey wracał fię'do Trypolu, Syryą wfzy: 
ftkę ruftofzył, tak, żem tylko dla niego famego Apa 


„mei albo Alepu ( czegom bardzo pragnął ) nawiedzić 


niemogł befpiecznie. Pod ten teź tam czas, ktoregom w 
'Trypolu iechał wpadł, a zabiwłzy Turkow trzydzie- 

ści wciblady ze wizyfikiemi towary: pobrał, Chrześci- 

anom przecię nie fzkodził towary ich wolno puścić ò- 
bizcal, od Agentow Kupieckich w Trypolu mieizkaią- 

cych wino y Żywność: aby mu poífali zadal, A iż teNCzemyu Tar 
Kray tak bardzo płondrował. ta była przyczyna. Bafzak: sie. 
Damafíceňíki trochę przed ptzyiazdem nafzym, Syno* 

wca iego, ktory tez w blifkich mieyfcach zbiiał, rofka. 

zal zgubić, takim ipolobem go zažywízy.  Zmyślił, ia 

koby z nim pokoy uczynić chciał, na ktorą tranfakcyą; 

do iednego mieylca pięć fer Arabow z nim to mlodízym 
Aboryzem, tyleż.też Turkow z Kapitanem Bafzowym 
ziechali fię. Poki Arabowie na koniach fiedzieli, niczego 

fię Turcy niesmieli ważyć, acz na zafadzce kilka (et 

koni fwoich mieli, ale (koro. Aboryś, y część więkfzą 
Arabow z koni. pozliadali, aby dary od Bafze iobie po» 

fane odbierali, tudziefz nasnie uderzyli! Turcy, ktorym 

tez y drudzy: z zalacki przybiegłl(zy ratunek dali, tego 
mlodzika poimali, infzych wfzyltkich "pobili: Ten tedy 

Suyi Aborys mizcząć fię krzywdy “y śmierci fynowesfmm ce. 
iwego, takie fzkody Turkom działał Słychać było/sz beż 
gdym iefzcze w Trýpolu, miefzkáh że Cefarz . Tuteck 598% 

z podarunkami, y aiziakiemi kondycyami do ocz. po: 

Al, 
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(at. aby go jakimkolwiek (pofobem ubłagał, bo fię bał; 
żeby (ie z Lemirem Machomet:m, Krolikiem Syry' fk m 
bardzo możnym, nie złączył» a otym Turkom ftrafzniey- 
fzy nie był, zwłalzcza pod woyną ťerfka. Co fię potym 
(tato, niewiem, pońieważ Araby iako głodne łotrofiwo, 
nie trudno podarunkami ubłagać. 

Ten Aborys, trzech miał doroftych Synow, iedne: 
go Machometa z pierwfzey żony, a dwoch Haweta y 
"Sepheta z drygiey ( bo tylko dwie miał, choć u Arabow 
| godzi fię więcey chować J ktorzy tež na tenczas z woye 
iki [wymi przy nim ftali, acz kazdy niegdy, fam fobie 
zdobycz: łowi y rozbila, ktorým przeciwié fię Turcy, 
by y wayfko zebrawfzy, niemogą, gdyżby ich po fka* 
Arałowie lach y mievfcach rozprofzonych, przyftępu podobnego 
ze hiemaiących (zukaé trzeba, Bo Arabowie y konie ich, 

aż Turey ` ; 5 REP 
"na pracą y glod, dziwnie fa trwali, y tak ftrafzni Ture 
kom; že kędy ich dziefięc tylko z fwetmi długimi włos 
czniśmi w kofzulach (y:to do południa, gdyż potym 
dla zbytniego .gorąca, głowę y zawoy pofpołu kofzulą 
ohwinawízy, nago fiedzą ma koniu 2 ftanie, tam trzy- 
dzieści Turczynow zbroyni, y z mulzkierami, kufic fię 
o nieledwie śmieią. Wiele ich nam w Jeruzalem za rzecz 
pewną powiadaią, że Sędziak Jsrozolimíki trochę przed 
Patrz na.jwoią drogą na woynę Períka do Mialteczka Bethleem, 
o. wybral (ie byt na przeifzczkę. Tam na ośmi tylko Ara- 
bow w drodze trafil ktorzy zbytnie wielką mu trudność 
uczynili, że chociaż miał okolo Gebie koni piędziefiąt, 
przecię do Jeruzalem koniecznie mufiał (ie wrocić. ` Bo- 
ią fięich bardzo Turcy, tak że około morza fiarczy fte= 
go, albo ieziora Asfaltites, “y owízem we' wfzyftkiey 
Ziemi świętey, Whi Tureckie wfzyfikie roczny trybut, 
odkupuiąc pokoy im dawaią, ktorzy przecie y tak nie 
przeftawaig zbijać. V owlzem ile kroć Karawaňy z Da: 
mafzku, Alepu» Kairu, do-Mechy iadą ( co fię a: 

Ę roku 


= S VÁ PO OWO CZ 


oa S sz, 


Lik Wiory. AI 
roku Miefiąca Pazdźiernika trafia) Bafzowie tych trzech 
Miaft, przez pody fwoie, podarki im pofyłaią, śby Ku- 
pcow y Pielgrzymow nierozbiiali, chociaż każda Kara- 
wana fwoiego Sęndźiaka ma z trzemą (to ufarzow, y Z 


ftrzema (ty fanczarow z pułhakami, ktorzy. pod czas” 


polne džialka zfobą prowadzą. Biorą w prawdžie Ara: 
bowie podarki, y chowála co obieculą, ale iż ich iet nie 
zliczona liczba, zá podaną okazyą: y Turkow bila, y 
towary biorą, na mieylcá {kryte uciekaią, ktoby ichtam 
potym fzukał. i : ; 

Kárawany pomienionych Miaft, ofobno każda iako 
do potrzeby, w{prawie pułkami idzie, 42 fię wfzyftkie 
u czerwonego morza do Miafta "Tur zeydą, w Powiecie 
Synál, (bo nie tylko gorę, śle ycały ten tam Powiat tak 
zowią) gdźie potym fpolaie do Mechy ciągną, y ram na 
iarmarku dni dwadžieáciá zmięfzkawfzy, cymże (ie tež 
fpofobem wracaią ku domowi. Samym tylko Macho- 
metanom jeftta droga wolna, Chrześciąn y Zydow tam 
nie przypú(zezaia. 

Gdym był w Kairze, pilnom Turkow, ktorzy z Me: 
chy przyjeżdżali pytał, prawdáli to, co ogrobie Macho. 
metowym powiádaia, Že Z želazá ieft urobiony, á kamien 
magnes przyciągnąwfzy do fiebie, trzyma, y tak fakoby 
ná powietrzu wiśi. Zeznali, že tam tego nie mafz, ále 
trunę fame wyżey podniefioną, kolumny albo fupy nie 
bardzo miąfsze na fobie trzymaia, 4 iž to tam mieyfce 
ciafne iet y ciemne, y świacła żadnego mieć okrom lamp 
nie może, tym ktorzy zdaleka patrzą, dla tego (ie zda, 
iakaby #runá wifiala na powietrzu, przyftapiwízy fię ie* 
"dnak bliżey, każdy obaczy, Že ią kolumny džwigaia. 

Okolo południa, przyfzliśmy do Zameczku Tanai- 
tera, gdźieśmy znaleźli polnego Pifarza Tnreckicge, kto- 
ry ie do Damafzku z wzydziegą konnych wracał, po: 
pis ludu ná woynę Períka w Pałeftynie, y w Egipcie od- 

A prawi- 
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prawiwfzy. Ledwie cośmy jedno zfiedli zkoni, przy- 
biegł Azaufz, faydak na fobie maige, z trzema flugámi, 
poliany do Sęndźiaka Gazen (kiego, y do innych w E- 
gipcie, aby chociaż wolnych od woyny uczyniono, prze- 
cię fię do Perfyi koniecznie wrócili. Wžiat był namdwu 
koni co lepfzych, powiadaigc, iż iako to od Cefarza po- 
fánemu, wolno nie tylko nam (ktorych pfami nazywał) 
coby fię podobało brać, śle y wielkiemu Panu 'Pure- 
ekiemu, by tež piechotą miaf idż.: Jakoż po wfzylt- 
kim Panftwie Tureckim, to prawo iet dofyć oglofzo- 
ne. A gdy Mukier ten, uktoregośmy byli koni naięli, 
fześć talerow mu dał, 4 fanczarowie násť wto fię tež 
wďali, wrocil ich nam, á infzych dwu Tureckim Ku- 
pcom wžiat ná to mieyfce. 
Mofi Tako- Rano przyfzliśmy do moftu, ktory fami Turcy z0- 
Ba Parse Wia moftem Jakuba Patrvarchy. Dofyć ieft fzeroki, y 
Aa mocno z murowany ná Jordanie, kędy na prawey ręce 
8 dwie odnodze ma, iednę Zowia Jor, drugą Dan, á złącza- 
gor Dan, ia fig wyżey motu, acz opodal, y rzekę iednę, y iedno 
(ae dwu też názwilko ze dwu Jordan czynią, ktory ztamtąd nie 
szeń imię daleko w gorach (woy ma początek. Po łewey ftronie, 
u brzegu ielt domek, w ktorym tenże Patryarchá mie: 
fakał, lefzcze fa całe Ściany, znać že budowánie bylo ni: 
~ © fkie. Nie daleko z tamtąd, widzieć icziora Tybertadis, al- 
r bo Genezaret rzdluž iako ia mogł fadžié dźiefięć 
ua DO Genezaret, ma wzdłuż iako ia mogi tą g 
mil natzych, wfzerz. nie wlzędy iednakie, led wie idźie 
ná dwie mili. Pufzeza wielką po gorach za tym Jezio: 
rem widźieć, gdźie Pan CHRYSTUS fiedmiorgiem chle- 
ba, y rybami dwiema, nakarmił cztery tyfiące ludzi. 
Mar: 8.. Moft przelzedfzy, ukazują mieyfce po prawey 
ręce w rowninie, pod fkałą przy brzegu, kędy fię Ja: 
kub z Aniołem biedźił, iako w Genefim czytamy cop: 32 
ldac w lewą wyżey tego ieziora, ná dwie ftrzelenie + 
łuku było Miafto. Korozaim,, teraz pufte, ksi 
BA O 3 OW 
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kow ma pięćdźiefiąt A od tego mófti poczyna fię iuż 
Galilea. Z age tu naprzod kamienifta, y (kat! jak zo „Pr > S 
Syryá pełna, śle dwie mili ufzedlży, iák bárdzo wielka““““ 
wefotosé poł fig Ukażnie, ż e trudno opidać, álbo wymo> 
wić. Zyzność roly.pol a ofadžič łatwo, Že acz ich 
diá nabiegow Arśblkich nie orzą, przecię. ofobliwyci 
zioł doftatek dáwai4, rozmarynu zwłafzcza, ktorego wizę: 
dy krzaki zagęfzczone zielenicia fig. Ná wielu mieyie 
Arabi miefzkaią, ktorzy gwoli pałwiikom í fwoich oe 
wiec y wielb łądow, przy rzekach śię fta nawiaią, y we- 
dle teyże palze, mieyfce odmieniaia, iako fię powiedźić- 
ło. Rozmaryn też gorzki bardzo lubiąlowce,ktory trzodęod 
chorob nie ladaiako broni. Gofpodśrftwem rolnym A. 
rabowie nie báwig fię żadnym, mlecznem tylko żyją. 
A patrząc ná waliny gęftych Miaft yd Miafteczek, trzy- 
mam z Jozefem, ktory Jb 3. cap. 2. de beilo Juda: Opifury, prawie 
iąc Galilea, twierdźi, iż nietylko wżywność, ale y W dżźwna 
Miata, y Wśle, iak była doftátnia, Že wieś iedna choć 
naymnieyfza, do piętnaftu tyfięcy rolniko w miala, z wła: 
fzcza około gory Tabor, pod ktorą dolina iet bardzo 
fzereka, y bardzo wefoła, kędy powiadaią niektorzy, _ . 
Melchifedech Abraámowi po porażce Krołow do domu 5744 
fig wracaiącemu zaiechał. y błogofławiąc mu, chleb v 
wino ofiarował: acz drudzy twierdząc, że fie to ná gi 
rze Kalwaryi (talo, gdžie PAN jeft ukrzyżowan, eoiá 
Theologom zoftawuię. Opołudaiu przyiachałiśmy AO Srudhia 
Karwaferyi, kędy ieft Rudnia ftara, w ktora od braci był Jozefowa. 
wpufzczony Jozef, Gene: 37. Zowią ią Turcy ftudnią 
Jozefowa, Arabowie, Elbir Jozeph, tá teraz má wodę. 
Jet też y Turecka Mofchea, przed ktorey drzwiami ta 
ftudnia leży, godźi (ie zniey y Chrzešciánom czerpać, oro 
ma dobrą y zimną wodę. Ná noc przylzliśmy do.Be: PAJOR 
tfáidy, Qyczyzny S. Piotra, kędy miał dom. Widzieć tu 


2 okru- 
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okrutnie walny ) Kościoła, ktory wielkim kofztem y do- 
fatkiem S.Helena z murowala była, teraz tam ieft wieś 
piętnaście ma domow, Turcy w nich mięfzkaią, á leży 
prawie ná famym brzegu ieziora "Pyberyádzkiego, kto: 
re Ewangeliá morzem Galileyfkim zowie. «Ma wodę 
flodka, ktorąśmy pili, y myliśmy fię w niey. Ma yry- 
by bardzo dobre,malo nielefzczenafze,tylko že mnieyfze. 
ša Rano byliśmy pod gorą Tabor, ktorą Jofephus An- 
sva da. o O T, x [ae ra BA ; SETA 
joy, figu: Hb: g. cap.1. ES lihi 4. eze de bel.. Fud: Trubiriumy albo 
Irabiricum zowie. Gora iet nader wyfoka, dźiwną pie 
knością okrągło fprawióna, tak, že raczey ludzką ręką 
nfypana y uformowana bydź fig zda, niž ód natury u: 
czynioná. Bo nadole idźie w okolo fzóra (kala wiens 
cem, po niey takže wiencem w około zielonych drzew 
rozmaitych podoftatek, że od dołu do wierzchu patrzśc; 
we frzodku iakoby więniec umyślnie od kogo zda fię 
uwity, Ná famym iey wierzchu Kościęł ieft nie bar- 


dzo wielki, między dwiema kaplicami od S. Heleny zmu- 
rówany, Kedy fię PAN náíz przemienić raczył, Opu- 
gyes Mieściwfzy górę Tabor, widźieliśmy z daleka po prawey 


Joe ręce Miáfto Sefer, Tob: cap. r. ná gorze bardzo wyfo: 
kiey, gdźie fię Krolowa Efter urodźiła. Miefzkałą tam 
Zvdowie, y powiadaią, že ich ieft niezliczone mnoftwo. 
"Trochę daley poftąpiwfzy, widźieć też ná gorze rozwa: 
lony Zámek Macheront, Grekowie zówią Sebafte, gdźie 
Eh 90: S, Jana Chrzciciela ścięto, było y Miao wielkie pod 
Jamo sit vova, śle prawie ieft fpuftofzone, Ukażnią zátym zám- 
ke Kiem nie wislką forťke, przez ktorą S, Janá prow adzo- 
no ná śmierć. Ztąd na nocleg przyfzliśmy do zamku 
Zynin fzerokiego, ktory włalnego må Sedžiáka, goto- 

wał fe na teń czas na wóynę. Pód tym Zameczkiem 

ient Miafio, kedy Zydowiemięfzkalą, Aczkolu iek Tur- 

kom wiara ich broni pić wina, śle poty ten fuoy zakon 
pełnią, poki ię im okazyá iaka nie poda takowego ná- 

poiu, 
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poiu, czegośmy iawnie wtym zameczku doświadczył! 
gdy był ieden do nas Sedžiákow nie pośledni towarzyfz 
y przyiacieł, Jańczarowi nafzermu dóbrze zńaiomy, przy- 
| fzedł. Stanęliśmy byli wftayni fmtodliwey, dla czego 
l oinfzą gofpodę ftaraliśmy fię, iakoż pomogł nani dote- 
go, że fiè y znalazła, ten znałomy Janczara nafzego. 
Otoz zápraca, mufzkatelę (którey dla Janczarow ná« 
{zych bareľe, y drugą zawfzem miał pogotowiu) rzą” 
dnie pił, ręce fkładał, cczy do Nieba podnofił, nigdy 
(żda mi fię ) ňabožňiey niemogł fig môdlié. Kędy u- 
pomnieli nas Janczarowić, bacząc, že batdzo był piidny, 
abyśmy gó Z ftayni nie wypufzczśli, żeby piian(twa ie: 
go nie dofżło:. Bóiż takówegotam picia ńie przedaa d- 
| ño, lacno móżóno doyść mieyfca, w kťorým fię był u- 
pil, zkąd y pieniadžmi ý więżieniem, dobrzebyśhy bý- 
li to zapłacić mufieli. A tak aćześmy do infzegó domu 
| wyprowadźić fię mogli, albo ńa indetmach wyżey, bo 
: wtym tu kraiu, budowania fzeżytów áni krycia żadnee 
go nie maig, kędy tylko gościć ftawaią, dla tego mufis= 
liśmy cztery godźińy czekać, ażby fig wyfzumał, iakoż 
y nafzym odźieniem zarzuciliśmy go byli, aby od Tuť- 
kow idących piianftwó nie było obaczóne. Ockńął fig 
potym, y ogień on mufzkatelny wodą gálil, dcz ma 
głowa ciężała. ň 

Ráno o wfchodžie flonca, ti Sychar pódkaliśrny Sç- 
dźiaka w famych granicách Samaryi, iachał z trzema (ty 4 
konnych do Perfyi nawoynę. Siedźiał na koniu gniś- 
dym albo raczey karym, w czerwonym adámälzku, w 
zawoiu miał (ftrufie pioro fzare, ná kśięgach czytał, 
Wiedi tež (to konnych Mamalukow, ludźi mężnych y bi- 
tnych. My zwyczsiemi Pielgrzymów zfiedliśmy zko- 
ni, y nifko głowy chyląc, pozdrówialiśmy go; Powia. 
dali fatrniž Turcy, żeśmy fzczęśliwi, iŻ nas w Sychar nie 
potkał, gdyż ief na isla człek bardzo (regi, y 
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tak fię z(oba nie zgadzała. 

Rano pat miłe ufzedlízy, á ftąpiwfzy zdrogi wle- 
wą, naiedno złuku ftrzelenie, oglądaliśmy ftudnia, przy 
ktorey PAN nafz z Samarytanka rozmawiał. Zarzu- 
coná teraz w prawdžie kamieiými, ale przecie znač do- 
brze, y fami ‘Turcy ią W uczciwości mala, iż Wielki Pro- 
rok (iako oni Pána CHRYSTUSA zowią ) czerpał z niéy 
wodę. Chrześcianie tam wedie zwyczaiu poklęknąwfzy 
Pacierz mowią, y ziemię całuią. Od tey ftudni, puści: 
liśmy fe iednym polem nifkim, bardzo cudaym y Zy- 
znym, ktore byl Jakub Jozefowi nad iego część dał. 
Gen: 48. cap. Po prawey ręce jeft Wiofka dofyć Indna, 
krorą y teraz Wsią Jozefową nazywają. A trzy mile 
potym ufzedízy, o południu ftąpiliśmy do Karwaferyi, 
kędy ie iuž Zydowfka ziemia poczyna. 


Zydorjka Aczkolwiek obietnice Bofkie, wątpliwości żadney 


Ziemia, 


niemaia, y mieć nie mogą, wfzakoż to w tym tu kącie 
Świata, ktory Zydom od niego za Żyzny y okwity był 
obiegany, iawnie widźieć może każdy. Galileá, zbożem 
y w(zelkich uczynkow doftátkiem opty wa, polu piękne 
ma, ACZ 
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má, acz ie przerywaią gory, Samáryd nie bardzó ma 
| - wyfokie (kaly, iednak ogródow dofyć. y okrągłych áros 
| wnych, prawie żyznych padołów także, Winnice tež 
| tu fą gelte y bardzo dobre, 4 iż tak Żyzny ieft ten Fo- 
| wiat, ztey miary bardzo ludny. Ale Judzka ziemia 
| choć nie tak'chlebna, bo kamienifta, y (kał dźiwnie wiel. 
kich śiła ma, pťzecie cleiuužytkow, zwiafzczą wina, nie 
|  wypowiedźiśną hoynością dodawa. Bo od graniciey pa: 
i cząwfzy, aż do jetužálem (co 7, mil uczyni) mury 
ktoremt winnice obwiedźione były, zdadzą (ig iakoby Todžívna 
iakie ftopnie od krawędźi hor, až do famego wierzchu 
idące, póczym y ónych lat gęftość winnic y wina do- 
ftatek znać, Okolo Jerycha także wfželkie żyzności, y 
| użytków, ( daktylow zwlafZoza, y im podobných, le- 
kar(kich tež rzeczy, ktorym ciepły kray uży) y wina 
fą wielkie znaki, tak že nie darmo (ám Pan BOG tę zie- 
| mię mlekiem y miodem ôply walacá názywá. Ufzedfzy 
w tćy to ziemi mil trzy, oglądaliśmy žťzodlo, přzy kto- 
rym Nayświętfza PANNA (z Jeruzalem wracając (ie ) Zytodło 
ufiadła, y dofzla tego, že Dźieciątka JEZUSA w towa- Marki 
rzyftwie między drugiemi nie było Lucťa, Ná gorze **7' 
widźieć - Kościoła y Kláfztora Panien (kiego, ktory była S. 
Helena zmurowała, walny. A 

Z tąd nfzliśmy dwie mili, y po dwudźiefiey pieť- 
wfzey godźinie, myzrzeliśmiy z daleka Miafto S. Jeru- 
zalem, y P. BOGU, že nam dał ie oglądać, podžieko- 
waliśmy. Każdy z nas Pacierz y Zdrowaś Márya dla 
otrzymania zupełnego Odpuftu, ktory Stolica Apoftol- 
fká na pierwfzy raz widzącym to Miafto Sw. pozwala, 
zmowił, Mila od Miafta ledwo, nie daleko gościncaieft 
Zamek Saulow Gabaź, o ktorym 1. Reg: 10. Pifmo ma: Sanľom 
wi, iuż rozwalony y pufty, iednak tylko wieża mało nie Zamek. 
cała zoftała. Pul mile ufzedízy podkaliśmy Araby zboy- 

ce była 
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ce było ich koni dwadzieścia pięć, ieden z nafzych Tan- 
czarów też konny iachał do nich, y rozmawiał z nimi, 
á potym gdy fię roziechali, przez elumacza powiedźieli 
nam, abyśmy tema Janczarowi dźiękowali, ktorego pro- 
śpie gardłem nas dárowali. 'Twierdźił to y fam łanczer, 
gdyż ich znał dobrze, czas nie mały z nimi rozboiem 
fię bawiąc, y powiadał o wielkim ich okrucienftwie. Bá- 
czyliśmy na ten czas w Báluku nafżym, pewne 4 nie wąt- 
pliwe znaki trwogi y bolaźci, pokazował fię bladą cwar 
rzą ydrżeniem, gdyż y mowić nie mogł. Bo Arabo: 
wie ( iako fię inż pifało) Turkom nieprzepufzczaią, y 
owfzem łacniey Chrześciśnom niżeli im, daią im.pokoy. 
Fyuzalem Pultory godźiny przed Zachodem fłonca przyfzii: 
= © śmy do Jeruzalem, y wedle zwyczaiu ftánelišmy apud 
taki aw Povtam  Pifcium, álbo u bramy Rybney. W tým niekto: 
i >, ray naší „Janczarowie, bramą Damśfcen' (ką wízedízy, 
niego ob: Znać O nafzym przyściu dáli, y myśmy też. piefzego lan: 


tm. czóra pofłali, o (obie powiadałąc; co poftyfzawizy Qyco- 
wie Rernardyni, przyfzlido nas: Ociec Krzyflztof z Try- 
dentu rodem, Wikary, (bo Ociec Gwardyan Angelus Stel: 
la, do Konftantynopola w fprawach Kościelnych iachał 


byl, y wracśiąc fię ku domowi w Ormianfkiey ziemi u: 
mart) y Óciec“ Jan Florenczyk, ktorzy gdy fię z nami 
przywitali, czekali ażby Turcy: przybyli, ytlomoki na- 
(ze zwartowali, patrząc jeśli kupi iakich ślbo towarow 
"nie wieziemy. Brow nam odiąw(zy ktorą nofić w dro- 


dze tylko wolno) ciż Turkowie nas aż do Klafztora 
Saufli Salvatoris, y do bramy iego odprowaázili. A 
wfzedlzy do Kościoła, y pofpolu z Zakonnikami poktę- 
knąwfzy, fpiewaliśmy Te Deum Lóudamus, Pana Bogu zátak 
wielkie dobrodzieyftwo dziękując, że nas do tych mieyfc 
Swiętych zdrowo y fzczęśliuie doprowadzić, raczył w 

Gofpeda ktorych (taly Nayswiętfze nogi iego, gdy zbawienie 
w K'afto: nalze (prawował. Potym ftainie zwyczayne Pielgrzy- 
"ee mom naznáczono każdemu, y więczerzą przyniefiono. 
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Rano fłuchśliśmy Mfzy S. po obiedzie wedle zwy- 
czaiu (zlišmy do domu kazdego, kędy imiona nafze, y 
Oycew tafzych Pilarz (pifowal. "To od prawiwfzy, 
Zakonnicy wzwyfz pomienieni od każdego z nas odliczy- 
lı iedenáscie Cenikow (uczynią złotych dwadźieśćia dwa) 
na każdego Cekiny dwa za weyście do Miata, 4. džie- 
więć także za przypulzczenie wolne do S. Grobu, du: 
katy złote ważono, proftą monetę gdy kto złota nie miał, 
(Sain ią zowią Jiż znaioma, brano bez wagi. Kucharza mo- 
iego mieli za Zasonnika, y pięć tylko Cekinow od nie- 
go wźięli iakoż fami Zakonnicy nic nie dawaią, chyba 
Laycy. ktorzy, przecię pięć mufzą odliczyć, dla czego 
y temu memu widząc go w Habicie, kazali byli przy: 
fiądz: že ieft Zakonnikiem, śle on nie mogąc tego udźiłać, 
á to rękę wzniofł do Nieba, powiadaląc że nie ieft, co Tur- 
cy rozumieli iż práwdžiwie, y wedle ich myśli przyfiągł, 
y dali mu pokoy, zaczym ich ofzukawfzy, pięć drugich 
Cenikow fobie zoftawił, ktore im był powinien dać. 
Miałem z fobą dwu tlomaczom, iednego Jakuba fare- 
go, ktoregom był. wźiął od Cypryilkich mieyfc Selnych, 
z Famangufty przyzwawfzy drugiego młodego Giordži 
Syryiczyka z Trypolu, obudwu iako zwyczay ielt, bez 
trybutu « pulzczono-  Wracaiąc (ie z domu Kadego, á 
nie daleko Kościoła idąc, przed porta daliśmy P.BOGU 
Chwale, potym Wfzedlízy do Kla(ztora, y potrzeby no- 
cne u źiąwfzy, fzliśmy ná Niefzpor. Wfamych drzwiach 
Kościelnych, znowu tym ktorzy nam otwierali, mufieli. 
śmy kilkanaście dać Maydynow, każdy z nich waży 


£ 


prawiwizy, do Kaplice Apparitionis, albo Ukazania, (i2 % 


wftaniu Matce {wey naprzod ukazać raczył) wefzliśmy. 
G TuNie- 


2101) t: G Piermifze 
nafz groíz. A wfzedízy do Kościoła, fzlismy do Ka- meyseie 
plice Grobu Pan'ikiego, y nabożenftwa w-krotce od- SEE 
ń/kiego. 
m U = K ipli g 
fis tam wtym mieylcu Paa CHRYSTUS po Zmartwych vkazaniú 


8. Longi- gina, ktory Bok Pana JEZUSA 
mus. ftacyá uniego nie by wa, 
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"Pu Nieízpor Zakonnicy (było Kapłanow fześć, y dru- 
gich ośm) odprawo wali, a potym Proceflya była z cho- 
rągwiami, Za ktorąśmy Pielgrzymowie parą (zli, maiąc 
w rękach Świece. Pierwfza Sracyá była u malego Olca- 
rza, po prawey ręce drzwi Kościelnych, gdzie ieft fztu- 
ka upa, (kamienia czerwont$? porfiru, przywiozłem go 
fztuczkę do Nieświezkiego Kościoła) przy ktorym Pana 
nafzego biczowano. Hymn pietwizy włałny tego miey- 
fca śpiewano Z Antyfoną y Modlitwą; potym była Ex- 
hortacyń, na ktorey Kśznodzieia dobrodzieyftwa w tym 
mieyfcu pokazane wyliczał, do w dźięczności zá nie pil- 
no 4 gorąco pubudzał. Tenże kfztałt indžiey po wszy- 
ftkich Stacyśch chowano; Ociec Jan Floréaczyk mowca 
y uczony Człowiek, ná ten czas te napominania czynił. 


Każda A, .3 się z za RAA è A 
Warya a AŻ každá Nacyá w tym Kościele Kaplicę fwoię, ślbo 
gym Koś Oratorium ma, 
ciele ma kazania, do Kátolikow Przynależy, 


Kaplice. mult, iako y Oltarziiey ) kedy tam ren fup pomięnio- 


iako niżey powie, ta Apparycyi álbo U. 
y ma zupełny Od- 


ny ielt.  Ztąd (zła Proceffyś do Kaplice Więzienia, W 
ktorym bito PANA, wfadzono nim Krzyż wygotowóli: 
Mieyfce ieft małe, ścifłe, ciemne, znikąd światła niema, 
wycięte w (kale. Znać że tu było álbo złoczynce wię- 
zienie, ponieważ ie wtym tu Kálwaryi miey(cu śmier- 
cią karano, ślba więc miefzkanie dla Ogrodnika albo ftro- 
ża ogrodu, ktory tam nie daleko miái Jozef z Arymatyi: 
jáko Ewangeliá wfpomina. To Orátorium albo Kapli- 
czka, ieft narodu Greckiego ludziom dana, ma fiedm lat 
Odpuftu, tyleż Quadragenas. PO niey idźie Ołtarz S. Lon: 

włocznią przebił, dle 
iż žadney Nacyí nie iet na- 
znaczony. Szliśmy potym do Ołtarza, ná ktorego miey- 
icu Żołnierz ofukienke Pan'(ką lofy cilkał, y była tam 


Stacyá, przynależy do Ormian, ma fiedm lat Odpuftu, y 
tyleż 


o O R oi — 
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tyleż Quadragenas.. Zitad zaś Procefľvá, fzła do Kaplice 
tego mieyfca, kędy Helená Swięta Krzyż Św. znalázia. 
Stępowaliśmy tam więcey niż potrzydzieści ftopni, áw 
połoaicy ieft na lewey ręce Sw. Heleny Oraterium alba 
Kapliczká. W tey kaplicy Znalezienia Krzyża S. iet Oł- 
tarz wielki Katolikow, maiąc zupełny Odpaf, á popra- 
wey iego ftronie mnieyfzy, ktory do Grekow przyna- 
leży. Wracaiąc po prawey ftronie, fzliśmy do Oratorium 
S. Heleny, ktorą Kościoł Jerozolim(ki w wielkiey ma 
wadze, y tu do iey Kaplice Proceflyą czyni, kędy też Od. 
pulty zupełne lą. Y zaprawdę, kto iedno był w Ziemi 
$. przyźna tey Krolowy wielką świątobliwośc, y wízel- 
ką powinna uczciwość, gdyż w famey tylko Paleftynie, 
Kościołow niemal trzyfta zmurowała, ktorych teraz część 
rozwalona, y ściany iakim doltátkiem murowála ukazu: 
ią, częścią (4 całe, y bardzo (zezodrobliwie y hoynie 
nadane. Taż iuż znalażfzy Krzyż Sw. y wrócaiąc (ie, 
gdy odiednego Miafta do drugiego nie było widzieć, na 


Dziwne 


mieyfcach wyżfzych y po grobach w morze idących, Nabetet 


wieże (tawiala wy(okie, ná ktorych ognie radości y w ©- 
(lá znaki palić kazała, y ktorych to wież po Syryi Fe- 
nickiey ieft bardzo wiele. "Tak wielką, radość z znale- 
zienia Drzewa Krzyża S. miała ta przedžiwnie święta 
Swięcica, na ktorym PAN zbawienie nalze, y odkupie- 
nie (prawić raczył, Oratorium iey maią Ormianie. Wie 
puiąc zśfię, gdyśmy do Kościoła przvízli, ftaneła Procef- 
(va u Oltárza, pod ktorym iett Cołumna Tmproperii, Stup 
zelžywosci y,niygrawania, (marmuru (zarego, miąż (zy, 
niíki,) na ktorym Pana naízego pofadzono przed. Piła: 
towym pakoiem fądnym, y tam ukoronowano, dziwnie 
zelžono.  Przeniofła go tu S. Helena, má Odpuftu.fiedm 
łaty tyleż „Ouadragenas,  Trzymaią tę Kaplicę Abiffy- 
nowie ślbo Murzynowie, ktorzy „Jana Presbitera, albo 
G32 Popia- 


fmo 


S/upnay- 


gra want A» 
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Popiana Krola mala, “y ktorym tu dla oftatniey prawie 
ich nędze y potrzeb, iałmużnę dawaią. Chodzą w pro- 
ftym płotnie, ciało dziwnie dręczą, zawize poklękną: 
wfzy modlą fię, y Pifmo S. tak (dla więkizey uczciwo- 
šci) czytałą; mięfa nigdy nie iedzą, ryby rzadko, bo 
ich tu nie malz, á gdy fię trafią, tedy ich w Niedzielę, 
we Wtorek, we Czwartek, y toieśli nie malz poftu, u: 
żywaią. Bez czapek zu yczalem fwoim przyrodzonym 
chodzą, włofy długie ktore aż na ramionach im leżą no- 
fzą. Wzroftu fą wyfokiego 4 fubtelnego, głowy by 
chłopcy małe maią, twarz dobrych y fzczerych. Wy- 
świadcza. 

Z gad wftąpiwfzy pa kilkanaście ftopni ná famę go- . 
rę Kalwaryi, imiiamy mieyfce kędy był poftawion Krzyż 
Paníki, a pierwey idziemy tam, gdżie Pana krzyżowa- 


GdaiePan 


ukrayšo. no. Ma to mieyfce daa Ołtarze ( z Odpuftem züpet 


wany. nym) więkfzy, y ná lewo mnieyfzy, oba opatruią Ka- 


tolicy, á między niemi tablica marmurowa rozmaitey 
farby, ktorá mieyfce ukrzyżowania fkaznie. Ná kilka 
Podniefi krokow ztąd, Zbauičiela na Krzyżu podniefiońo, Krzyż 
". był w kalẹ u pufzczony, mieyfce to wyfzło ná wierzch 
Mieyjce do pułtoru łokci, dziura w (kale zwierzchu nałokieć w 
spione, głąb wykowana, wfzerz na pultóry piędzi ma, krawę* 
dźie tey dziury mofiądzową błachą obłożone, ktora ma 
wyryte pifmo iakieś Greckie, dla dawności trudno go 
czytać: Po „oboiey ftronie dziury położonego Krzyża 

Pan (kiego, fą dwie drugie w ktorych krzyże Łotrow 

ftały, podobienftwo, że mnieyfze były, bo y nie tak głę- 

bokie, teraz w nich profte drzewka poltáwiono. Ukrzy- 
Łorowieżowani byli Łotrowie, y Rali na fwoich krzyżach od 
PANA na cztery łokcie, teraz lewego łotra mieyfce ieft 

pięć łokci, gdyż, Za trzęfieniem ziemi y padaniem opók 

(iako Ewängeliá świadczy ) daley tam na łokieć oder“ 

wało 
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wála fie. “ Głębokośći rofpadliny tey opoki, nie może 
człek wiedzieć, wfzerź ma trzy cwierci łokcia. Geor: 
gińnowie co przy morzu Euxýnie miefzkaią to mieyfce 
święte. opatruią, y nabożenftwo fwoie tu odprax ia, 
ktore má zupełny Odput. Onich ža (ie famych nie- 
ktorzy powiadaią, że fa właśnie Pietyhorcy, iatego uHi- 

| ftorykow niebacząc, twierdzić niechcę. 
1 Naścienie wiśi iakieś plocienne obicie, ftaroświecką 
| robotą, wychawtowano na nim Krucyfix. A za Krzy- 
żamiieft ściana Kościelna, w tył iey Kapliczka Abify- 
now, (ma fiedm lát Odpuftu y tyleż Quadrogenas) gdzie 
pos fadaia, Abraham Izaáka (yna miał ofiarować: kedy 
był Izaak klęknął; marmurem farby rozmaitey ná łokci 
pultora wfzerz y w zdłuż położono, nie liczą tego miey- 
| {ca inter fančtuaria. Miefzkaią tu Abifynowie obecnie 
przez trzy lata, a potym drugich pofyłaią na ich miey- 
fce: co wte czalfy bywa, gdy pokoy (acz to rzadko (ie 
trafia) z Turkiem maig. Nie chodzi do tey Kaplice Pro- 
cefiya, my trzeciego dnia naw iedziliśmy. 

Idąc zgory Kalwatyi, zftępuiemy do kamienia Un- 
ionis ( leży właśnie przeciwko bramie wielkiey Kościel- 
ney z fámego weyścia) albo Pomázania, na którym po- 
wiadaią, Jozef z Arymathyi PANA zdiąwfzy z Krzyża, 
wonnemi maściami namazał. Jet wzdłuż nácztery ło- 
kcie, wízerZ na pultora, Katolicy tu nabożen'ftwo od: 
prawnuią, odpuft zupełny. 

A ztąd iuž do Kapliczki S. Grobu przychodzimy, Grożu 
około ktorey Proceffya trzykroć idzie, przededrz wiami "4/4 ego 
na kolan wfzylcy poklękną, Kapłan Zśkońnik fam (bo 7-7: 
mieyfce ciafne) ieden wchodzi, Exhortacyączyni, za nim 
Pielgrzymowie też poiednemu, przez drzwiczki bardzo 
nilkie, koleią potym wchodzą, tam wewnątrz po prawey 
ręce ieft mieyfce wzwyż ná pultora łokcia, płafko idzie 

iako 


Mieyfce 
Auteffkie. 
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jáko ława, kędy Nayświętfze CIAŁO Pan' (kie położone 


Lil Wiery. 


bylo. Przynależy dô Kátolikow, ma zupełny Odputt. 
Przedtym Grobem Pan'(kim ieft okrągła Kapliczka, w.niey 
kamien niki, náktorym Anioł opo wiadaiac Zmartwych- 
„(tanie Białogło + om, fiedziśł. Za Grobem Swiętym ma 
ła też iet Kapliczka Koftow albo Chaldeow.  Modli- 
cwe tedy u Grobu S. odptawiwízy, y Swiete miey(ce 
pocał. wawfzy, konczy (ie Proceflya, y idzie ku Kapli- 
cy Ukazania. A miiaiąc, widzieć dwa okrągłe kamienie 
ná pułtora łokcia, ktore od fiebie fą na {zesé łokci, (tat 
nábližízym Grobu PAN, á ga drugim Maryż Magdaler 
na, gdy rozumiejąc żeby był Ogrodnikiem, znim ro" 
zmáwialá. Nie daleko iet Ołtarz Poświącania, ktory do 
Katolikow przynależy, má fiedm lat Odpuftu, y tyleż 
Qvadragenas. Tu iuż (kon czywizy fię Proceflyś, do Ka- 
plice Úkazánia wraca (ie, gdzie Zakonnicy Komplstę 
(piewáia, á Pielgrzymowie Spowiedź czynią, gatuiąc fig 
do Nayświętfzego Sakramentu na džien“ przyfziy. 

Te za$ noc, ktora naftępuie, Pielgrzymowie (każdy 
jáko ktoremu Pan BOG udzieli ) ná náboženítwie tra- 
wią, kogoby iednák (en zmorzył, może fię nieco albo U 
Grobu Paníkiego, álbo ná Gorze Kaluaryi, álbo kedy 
indziey ufpokoić trochę, g8vŽ przed pułnocą, każda Na: 
cya obrządkiem (woim, w fwoich Orśtoryśch Ocie ZWY> 
kle odprawuie; Kátolicy w Kaplicy Ukazaniá Jutrznią 
ipie walą, ktorąodprawiw(zy, Kapłani czytaią Míze Nay: 
święt(ze. Na ranney Mfzy częftokroć u Grobu Paríkie- 


go. Pielgrzy mowie bywaią, cośmy też y my czynili, p9- 


tym każdy idzie kędy mu (ie bardziey podoba na Na: 
Zaumar- hoženít vo. A iż tež tu odprawuią w tych Swietych 
tedy nie 


fe Of: ] j 
o ru, Mieyfcach Mľze zazmárle rodzice, y powinne, 
zalęm ktorzy więc upralzáią Kapłanow, 


áby ie ná Gorze Kal- 
h czytali. Gdy czas 


waryi, ślbo kędy indziey przy nic 
wiel- 
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wielkiey Mfzy przychodzi, (Ociec Wikary miał ią przy 
nás) Káplani iako w Uroczyfte Swięto, ubiory kościelne 
przednieyfze ná fię w źiąwfzy, do Grobu Pan (Riego idą. 
"Pen ktory ią ma odprawować, fam do Ołtarza przyltę- 
puie, inśi Kapłani przed Kaplicą w Kościele fpiewśią. Bo 
tá kapliczka przed S. Grobem ieft maluczka, y tylko w 
| niey Pielsrzymowie klecza, przez drzwiczki nižíze tam 

do S.Grobu patrzaią; przy Mfzy naboženítwo fwoie od- 
prawuia, tamże komunikuia, czegośmy też i my niezanie- 
chali. Kapłan właśnie na tym miey fcu, na ktorym Ciało 
Zbawicielowe ležato (podobne ieft ławie w (kale wyko 
waney) Ofiarę Przenayświętfzą fprawuie, dofyć ftoiąc 
fpofobnie, gdyż od ziemie iet wyżey taława niż nádwa 
łokcia, á fzerokość iey kędy famo Ciało leżało, frzerzey 
niżeli ieden łokiec idzie. 

Przy ścienie ieft Obraz bardzo ftary Zmartwych w fta- 
nia Pan (kiego, między dwiema Aniołami kleczacy mi. Po 
Mfzy Zakonnicy Godziny w kaplicy Apparizionis kon - 
czyli, y my też fwoie nabożenftwo. A czekálac ažby 
Turcy otworzyli Kościoł, ogledowališmy infze mieyfca: 
jako to groby. familii Jozefa z Arymatbyi, ktore to 
mieyfce ieft Syryśnow albo Jakubitow. Leżą te gro- 
by za Panfkim Grobem pod wyźfzym Krużgankiem 
Kościełnym. Widźieliśmy też groby Baldwina Krola, y Groby Kro 
Godefryda Buloniufza brata iego, ktorzy tę Ziemię S: "ee 
z rąk Poganom wydarli, y Miafta famego Jeruzálem, , 
dnia trzydzieftego po oblężeniu, Roku Pánfkiego 1098. 

(albo iako drudzy twierdzą Roku 1099. 15 Lipca) doby- 

li. Jeft infzych pięć albo fześc grobow iednym kfztał- 

tem murowanych, czytać ich napifu dla dawności tru- 

dno, znać že fą ludzi narodu Greckiego. Tylko ieden 

nagrobek mogliśmy czytać, napifał go Chrześciśnin A- 

drychom w kfięgach fwoich, y iam też zgrobu w ypifał. 
. Krol 


<>. ad 


= 


Gr ob Jo. 
zefa zd- 
Tymatyłe 


Nagrobki 


ich: 
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Krol Baldwinus, drugi to był Judajz Macbabeyczyk, 
Nadzieta Qyczyzny, czerfwość Kościoła, Moc y fita oboyga. 
Bali fie go, y dawali mu trybut; 3 
Zydowfká ziemia, Egyprfka. pokolenie Dan, y Damdf[zek, 
Ach! w tym lichym grobie pochowany lezy. 

Drogi Nagrobek nie wtzyltkie ma całe (lowa 
Tu leży fławne Xiążę Godefridus z Bulotu, ktory tey ca- 
ley. ziemie doftal. "- - temu + = ty > Cbrześciani- 
nowi - - =- dego dufza niechay kroluie z CHRYS1U0- 
SEM. Amen. | ; 

O infzych grobach pifze P. Stepbanus, Rugufinus, že 
fa Krolewikich żon, y eh potomftwa, śle Adrychomi- 
us, iż (ześ iu Krolow, ktorzy wtey Ziemi Swiętży pa- 
nowali, co podobnieyfza iet do wierzenia. Albowiem co 
ża rzecz, aby przez tak dalekie drogi. y tak niebefpie- 
czne, Krolowie oni z Małżonkami fwoiemi y dźiećmi, 
włoczyć fię mieli: Ja áczem pilno upatrował napify, 
przecię nie mogłem ich więcey, niž co Ge położyło, wy” 
czytać. Bo litery (a (tare, iuż wytarte, groby też fame 
po łamane y nie całe. O poładniu Turcy przylzedł(zy 
otworzyli Kościoł, dla czego, iakośmy byli wefzli ta- 
keśmy też z Zakonnikami y Z infzemi niektorymi wy- 
fzli, á ci byli Chrześciśnie rożny ch Nacyi, ktorzy w 
Jeruzalem miefzkaią, y ilekroć przychodzą Pielgrzy- 
mowie, nieiakim fpofobem iednaią fobie z nimi wolne 
weyście. Bo inlzego czalu nie chodzą, chyba na więkfze 
Swięta, gdy dla nich otwieraią Kościoł. . Przy Pielgrzy- 
mach nic nie dawaią, dla czego bardzo im dziękusą, ia- 
kož y nam dziękowali- Putžezaia też y rzemieślniki, 
ślbo przekupnie Jerozolimikie, ktorzy przynależące do 
nabožen(twa rzeczy przedawaią: jako z oliwy, z ziemie 
zktorey powiadaią bsł Adam ftworzony, (przvwaža ią 
z Damaízku) z rozmaitych kamieni paciorki, Krzyże z 

Reliqui- 


Fa, 
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Religuiámi mieyfc ziemie świętey, miśry Grobu Pan- 


fkiego, y Cu infzego takowego.  Wyfzliśmy tedy wizy- 
(cy, nikt tam nie zoftał, czego Turcy pilno przeftrze- 
gali, licząc wfzyftkich. Była też tam wte czafy biało- 
głowa Polika nieriaka Dorota Siekierzecka, ktora. w Je- 
ruzalem od lat kilku miefzkala, móląc iuż lat iakoby pięć: 
dźiefiąt. Rozumielí o niey niektorzy, Že była głupia, ce 
famemu Panu BOGU byłe widomo. Bo zdało fię w 
niey wielkie y dziwne nabożen two, żadney okazyi do 
tego Kościoła Panikiego weyšciá nie zaniedbywala. A 
iż była Katoliczką, z:tey -miary w Jeruzalem gofpody 
mieć nie mogła, gdyż w Konwencie nie godzito fig iey 
bydź, „dokąd tylko ná (powiedž chodžila, zaczym kie- 
dy (ie po Mieście tutata, czefto ią Turcy draźnili, a pod 
czas tak zbili, że dzi wná: iako żyć mogła. "Bo w fub- 
telnym ciele ziebra niemal wízyftkie odbicia polomane 
miała, y gdyśmy trzeci.raz do Grobu Panfkiego weho- 
džili, ledwicómy ią od (wawolnych chlopcow Tureckich 
obronić y wydrzeć mogli. A.z.tych miar dla zgoríze- 
nia, ktore-fię ta Zá iey okazyą wielkie dźiały, Grze. 


„gorz KIM. pod klątwą zakazał, áby żadna niewiafta do 


Jeruzalem pielgrzymować wiecey nie ważyła fię. 
Chodziłem do Kadego, profząc, iż to bez iego do- 
zwolenia bydź nie mogło, bo ona fama niechciała, aby 


gwálem ztąd wśźięta y odwiezioná precz była. Powie- 


džiálem że Polka iako y ia, 4 iż fię iey głowa pfuie, 
czego łacnopozwolił. Zoftáwiwízy tedy pieniędzy tyle, 
ile ná zaiechanie do Trypolu było potrzeba, fam pier- 
wey z Miáfta S. rufzyłem fię. 

Wylzedł(zy z Kościoła, przyfzliśmy do Klafztoru 
nafzego, kędy nas Zakonnicy w Refektárzu fwoim, wiel- 
ką prawie ludzkością, na obiśd fwoy profili, v częfto- 
wali, bośmy przedtym w Pielgrzymikiey gofpodzic zwy- 

H ezay- 
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czaynie iádali. Potym prowadzili nas ogl; owąć infze 
miey(ca święte. A náprzod widziełiśmy Kościoł Ormian- 
Mieyfce S. fki wielki tam zmurowany, kędy był Herod kazał ściąć 
Jawa S. Jakuba więkfzego; Ad. rz, Zoweyścia do Kościołe po 
ede leney ftranie iakoby w połowicy muru ięft Ołtarz ná 
tym mieyfcu, ná ktorym był ten błogolławiony Apoftoł 
Paniki ścięty, ma fiedm lat Odpuľtu yty tež Onadragenas. 
Widźieliśmy tež y dom Anny Bifkupa, dokąd był "náv: 
Dwor An pierwey PAN náľz. wiedziony, gdzie teraz ieit mał; Ka: 
nafzow. ścioł tychże Ormian, ma fiedm lar Odpuftu„y ty też Quadra- 
genas. Potym wyśliśmy przez bramę, ktorą v po te 
czalzy zowią Porra David vel, porta Syon, brama Daw:do- 
wa, álbo brama Syon, bo przednią poczyna fię gora Sy” 
on, ktorą teraz nie obfzedł mur Mieyiki, Nie ďaleko 
dom był Kaufafzów, teraz tam Kościoł Ormiań'tki, da- 
fyć wielki, wnim po prawey ręce więkfzego Ołtarza, 
jet więzienie, w ktorym PAN. był przez. ńoz, y tam 
wielkie zelży wości. od Zydo« odniof, iako iet w Ewan- 
gli Ciemne to mieyfce, wzdłuż ma jakoby ośm łokci, 
A fzerz ciaśnieyfze. Na wielkim Oitśrzu kży kamień 
GrożuPań Wielki, ktory m był Grob Panki zawalony, wiełki bár- 
kigo ZO, wzdłuż ieft niemal ná cztery łokcie, wfzerz iako- 
by na d «a, miężfzy daley niž na pút łokcia; Że fiufznie 
one Białogło wy Święte mowily: kto nám kamien’ odwali: 
bo ledwiebj mu dziefieć chłopow fprottało. W tymże tu 
mieytcu, przed Kaiphafzem przeklęty fuga, w Twórz 
Przenayświęt(zą PANU policzek dał. Y tu iet Odpufi 
zupełny. Przed Kościołem w put placu, fzczepjone ieft 
Kiedy fe drzewa oliwne, gdžie powiadaia Piotr Sw. przy ogniu 
m e zaprzał fig PANA, apobok drzewo pomaran'czowe, ná 
pur ápi tory m kur zapiát. , Ztąd na ciśnienie kamieniem ieft 
Wieczor. Swięty Wieczernik, kędy Pan CHRYSTUS oftatnią wie- 
nike czerza odprawowat z Apoftołami. Nie godźi ňe, y nie 
apu- 
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dopufzczalą tu Chrześciirom, áni Zydom wchodzić, bo 


"Turcy tam (woię Mofcheą maia, dla czego Pielgrzymo- 
wie tylko fig ku mieyfcu temu obrociwizy, á poklękną- 
wizy: Qycze nalz y Zdrowaś Marya mowią, zupełny 
Odpuft biorą, iakoby tám właśnie byli w Wieczerniku 
fámym. Ja przecię z drugićmi dwiema potym byłem 
tam,iakoniżey powiem,acz na ten czós w atpiac pofpolu ze 
wfzftkiemi nabożenftwo odprawitem.- Te trzy miey(ca, 
iako fię rzekło, do Ormian przynależą, gdžie Kla(ztory 
{we mala, y miefzkają. Zrad troche nalewą za gore po- 
ftapiwizy, do małey iafkini wefzliśmy, kędy Piotr Sw: 
grzech {woy gorzko oplakát. Zadney Nacyi to włalne 
mieyfce nie ieft, ma fidm lat Odpuftu, y tyleż Quadragen. 

Poprawey ręce domu Kaiphafzowego, ieft Omentarz 
Katolikom zdawna na pogrzeb dany. Bo w Mieście ni. 
kogo nie grzebią, owizem y Turcy fami za miaftem po- 
grzeby («cie maig, chyba możnieyśi, ktorzy na to fo- 
bie. Mofcheie muruią w mieściech.  Wrociliśmy (ie po- 
tym przez onę bramę do miaftá, 4 idąc w lewą infzą: u- 
lica ku Klafztorowi, byliśmy apud Portam ferream, u bra: 
my zelazney, ktorą AniotPiotr S. z więzienia wywiodł. 


Pogrzeby 
Tureckie 


~ 


Brama 
želazna, 


Ačlor: 12. Wrot tu nie mafz żadnych, y mieyfce prawie: 


uiie. 

A Ráno z Klafztora wyfzedlízy, przez Miafto idąc Bli- 
fko bramy na lewey ftronie, wftąpiiśmy do domu Joá- 
chimowego, gdźie na dole iet kilka miefzkania, a mię- 
dzy nimi ukazują jedno Przenśyświętfzey PANNY, y 
mieyfce iey Narodzenia, ścz niektorzy powiedaia, Že 
(ie tam w Jeruzalem urodziła. Siedm łat Odpuftu y ty- 
leż Ouadragen. 

a gorze iet Kościoł S. ANNY, v Klafztor Pa: 
nien(ki od S. Heleny zmurowańy, iuż teraz miefzkanie 
Tureckie y kościoł ich, kędy HA Chrześcianie ij sę 

2 o 


Dom. S, 
loachima 


Brama sS. 
Szczepana 
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bo rzadko tam (woie odprawuią nahožení(two. Potym 
wyfzlišmy z miafta przez bramę S. Szczepana, rak na- 
zwaną, iż tego błogofiawionega Męczenuisa tamtędy né- 
śmierć wiedzione.. W put gory ieft rowney fkale, by la: 
kie miefzkaniczko, gdzie go ukamienowane, zda wna by” 
ło Oratorium, teraz 401 znaku widzieć. 

Troche nižey kuOgroycawi, gdzie PANA poima- 
no, uzazuią mieyfce w ktorym Nayświętlza PANNA 
ftala, modląc fi; zá S. Szczepana,. gdy go kamieno « ano. 
Ma to mies fce odpuitu lat fiedm y tyleż Quadragen- 

Ześliśmy potym ad valem Jofepkat, do doliny Joze- 
fatowey, kędy prawie w gruncie ieft (ka a wykopana y 
murem obwiedžiona, czterdzieści ma topni, przez kto” 
re z ftępują: na doł do: maluchney kapliczki, gdzie był 
Grob Nayświęt(zey Panny MARYE Jek tam Oftarz, b 


- ktorego przy nas: miał Mfzą S, Ociec Jan Fiorenczyk,. 


mieyfce to Katolikow,, Qdpuft ma zúpeľny. Wiśi 12. 
lamp, ktorych: niezapalaią, chyba przy Ofierze S. Po 
bokach Kaplice fa dwa Ołtarze, 4 w połowicy ftopni, po 
obie trony też: fa Kaplice, w ktorych przedtym były 
groby Familii Jośchimowey, teraz te mieyfca ds rożnych 
Nacyi przynśleżą.  Ztad idąc, na prawą ieft Kaplica S. 
Jozefa. Oblubien'ca Nayświętfzey Matki Bożey, 4 prze» 
ciwko na lewą, Rodzicow ley SS. Joáchyma y Anny. 
W obóim mieyfeu: fiedm Jat Odpuftu y tyleż Onadragen. 
Żtąd ku gorze Oliwney idąc, miiamy po prawsy ręce 
w mieyfcu. bardzo: nikim Wieś Getfemani, ktorey teraz 
y rozwalin nie mafz. Jet przecie rownina, ftoi w niey 
kilka dębow, były niekiedy podobno poddanvch.  Jeft. 
też na prawą zaraz y Ogrod, w ktorym PAN nalz był 
poimany; v profto 7 tad przychodziemy do kamienia zo- 
wią go Lapis Apofiolorum, kamien: Apoftolíki, gdźie (nem 
obciążonych PAN: do: cznyności upominał. Pac: 
amies 


kamienia mieyfce Modlitwy Pana CHRYSTUSOW ky. 
Jalkinia iet podziemaś, weście maiac ciafne, dziurę na 
wierzchu miafto: okna, ktorą kamienie we wnątrz wycięte 
Ťacno wyciągano. Spokoyne to mieysce, bo do niego ża- 
dney ściefzki nie mafz. Zaraz przy wyiściu do niego ieft 
Oltarz, kędy PAN na modlitwie padtfzy leżał, od kto» 
rego cztyry łokcie w fkale-fiup wycięty, wierzch ialki- 
nie wfpiera, nitym Anioł S. ukazawizy fię PANA cie- 
fzyt. © Jalkinia torieft światła y chędoga, nie dana niko> 
mu, má zupełny odpuft. Wracaią fig na ciśnienie ka- 
mienia, ktoriďy ku Ogroycu chadza przez cztery fto- 
pnie, iakoby do iakicy uliczki z ftępuią nato mieyfce, w 
ktorym Judafe PANA pocałował, znak daiąc Z, dom, 
áby go poimali, co wfpomina Baangelia. Nikomu tak 
že tego mieyfca nie oddano; ma wiele drzew oliwnych, 
Odpuft zupełny. Ztąd na lewą idąc, ieft grob Abfalo- 
now, 2 Reg:1£. zkamienia żywego, kfztałtem Piramidy, 
( á nie proftego Rupa, iako Adrychom opifuie ) maiąc 
wzwyż łokći dźiefięć. Drugi tež tamże ieft Zacharyá- 
fza, fyna Barachiafzowego, © ktorym mamy w Ewange- 
lii Marth: 23. nad nim piramidę, acz mnieyfzą y nižíza 
poftawiono. Niedaleko tych grobow fa w fkatach lochy, 
w ktorych fig Apoftołowiekryli, gdy Zbawiciela poy: 
mano bylo, mievfce także. w (kale nakfztałe kapliczki, 
o ktorym S. Hieronim -pifze, że S. Jakub w nim fię u- 
krywfzy, ieść nitchciał ażby zmartwychwftałego PANA 
ogladal. Jakoż ukázat mu fię także, v podawaiąc mu 
chleb, mowił: Jakubie iedz bo SYN Człowieczy zmar- 
twych» ftół., W.miev feach. tvch pomienianych fa odpu- 
fty lat fiedm, v tyleż Ouadragen. 

Przez dolinę |ozafatowę, ktora fię poczyna íi Gro- 
bu Navšwietíazy PANNY, plynie Cedron, odprzerze- 
czonego grobu wynika, wzbiera po defzczachlefiennvch, 

lecie 


Crob Zá. 
charya. 
fzom. 
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lecie wyfycha koniecznie, źle jednak dla wzbierania ma 
nie ďaleko moftek mały ceglany, Po prawey ręce tego 
motku, ná (kale ptalkiey y rowne, y dofyć fzerokiey, 
fą znaki rąk Paníkich, kolan, y konce palcow od nog, 
gdy ga byli z tego moftu Zydzi ftrącili, y tam padł. 


adnienža Cata to miey (ce Pielgrzymowie, ma 7. fat Odpufta 
£ + 3 z , - y » A F D 
Pońjkiegotyleż Quadragen. Znaki te acz fą ná volnym powietrzu, 


á nie w iakim zamknieniu albo pod zakryciem iakim, do 
tego w używaniu tym uítawieznym, przecię całe, y by 
naymniey nienarufzone trwają, 4 mie trwałyby, kiedyby 
to prawda była, co Kacerze mowią, Že f3 zinyślone, Yy 
od rzemieślnika tak wygotowane. Pokaznie fig też z ka: 
mienia Medyolanikiego w mur za wielkim Olrarzem, W 
Kościele Katedralnym wprawionego, na ktorym miara 
Stopy Panfkiey ieft wyrzezana. Bo acz ieft pod przy: 
_ kryciem, acz nie tak bardzo dawno położony, przecię z 
onego dotykania y całowania, ledwie iuż znać co ict, 4 
na (kale tey Jerozalimfkiey od lat daley niż tyfiąc pięć 
fet, Święte te znaki całe fa, v jakoby teraz uczynione. 
"Po ieśliby tež kto rzekł, że ie dłotkiem odna wiaią, tedy 
to bydź żadnym fpofobem nie może. Bo iż ta fkala 
prawie ná iawnym widoku iet, kedyby fię kto zChrze- 
ścian tego ważył, zarazby zabroniono, gdyż Chrześci- 
ánom w tych Świętych mieyfcach, nie godzi fię nic od- 
nawiáč, ażby Sendžiák miał od fámego Cefarza pierwey > 
dozwolenie albo rofkazanie. Nad to (ami Turcy, zowią 
to Miafto Swiętym Miaftem, y nader pilnie tego ftrzegą 
áby iaka ftará dawńość nie zgineła. Więc kiedyby dła- 
tkiem kto odnawiał, ážažby po (kale nie znać; ázaby 
- przez tak wiele lat, do wielkiey głębiny nie przy (żło: 
Zaprawdę teraz tak fą znaki swięta na wierzchu, iako 
gdyby kto w mokrą glinę świeżo Ręce y Nogi wlepił. 
Ktokolwiek fię pilno przypatrzy, uzna že nie ręka czło- 
wiecža 
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wiecza, śle Boża teSwiete Anaki wcalezachowuia, Prze- 
fzediízy mok, niemal po trzydźieści (topni, do miev(ca 
glębokiego zitępuiemy, ktore zowią Fons Draconis; Zro- 


wą 


dio Smocze, Gdzie Nayswigtíza PANNA wodę czer- dad: 
pała y chufty fwoie prala. Bo acz zwielkiey Krwie Yfzsy Pan. 


Familiy Krolewfkiey fzła, przecię: w pokorze (ie dźiwnie my. 


kochała, jako Piímo S. twierdzi. Polewey ręce ukazu- 
ią ihiedzy oliwneri drzewy mieyfce, kędy z rolkazanią 
Mauatefa Krola, lzaiatz Prorok ná paty piłą był prze- 
rzezany; Pobok zás tego nieyfsa, iet pod gorą Nata: 
toria Siloe, albo Sadzáwka Syloę, Joan:9. ktora ogrody 
a fzyftkie w dolinie Jozafatowey leżące oblewa. Nie 
daleko ztąd widzieć waliny tey wieże, ktora iefzcze za 
PANA nafzego obaliła (ię, y ludzi ośmnaście przytłu: 
kla. Luc, 3. Odpuftn fiedm lat y tyleż Ovadragen. ieft 
w tym mieyfcu. Maia Tnrcy za $aięconą wodę z tey 
Sadzawki, y fiła ich bardzo niemał nakażdy džien“ my* 
ie (g w niey. Bo aczkolwiek o každey wodžie tak wie- 
rzą že grzechy obmyw4, śle otey, Že y ciała uzdrawia, 
rozumieią. „Jakoż tam przyfzedłfzy, ná wierzchu (bo 
przez kilka topni w (kale wykopanych fchodzić trzeba 
do niey) mufieliśmy czekać, ážby (ie odprawili zfwoim 
myciem, y płokaniem fżat, co radźi dla lepízego napo- 
tym fzczęścia czynią. 

ldąc około Miafta po prawey ręce ku gorze Syon, 
na lewą ieft ná(kale rola Alcedema, ktora była kupio- 
na za trzydźieści frebrnikow od Iudafza wroconych Zy- 
dom, po przedaniu Panfkim. , Teraz fiętam grzebią Ore 


Rzecz bat» 
dzo dziň- 


miánie. Ziemią tey roli takowá ieft, Že trupa ná niey. na. 


po'ożywfzy, choc go nie przy(vpawízy, ciało (nacośmy 
fami patrzali) we 24 godžia opadá y ginie, nic inlzego 
okrom gołych całych kości niezoftanie.  Murem ieft 
ebwiedźiona, żeby od Furkow kości Chrześcianfkie w 
poko- 
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pokoju ležaty, kędy Ormianie y inízym Nacyom po: 
grzebu nie bronią, Za jaką iatmužna. Za kątem Koscio- 
ła Salomonowego, ieft nie wielka Porta Sterquilinśi Bra: 
ma śmiecia, ktorą śmiecie z Miaíta wywożono, y przez 
ktorą PANA Żyda wie poimawfzy, do Annafza wiedli, 
boiąc fię pofpolft wa. Przvízlišmy potym pod goteBy: 
on, ná ktorey wierzchu był niegdy zamek Dawidow, 
fą znaki tego y waliny, á miiaiąc Sadzawke Berfabee, 
przez Bramę Rybna wróciliśmy fię do Klafztora. 

RA Odprawiw (zy obiad, wefzliśmy znowu do Kościoła, 
noviel Proceflya jako fig wyžey mowiło, dokorczytismy. Po 
Giobu Pa NIiEfZPOSZE gí towaliśmy fię prz edź do Nay: 
figos Świętfzego SAKRAMENTU, © A ia SS 
PIOTRA y PAWŁA Apoftolo w, 
božen(twie ftrawiła. Po pułnacy fpie 
na Míza była u Panikiego Grobu, 
Kalwár ri, Ociec Wikary przy Otarzu K: 
-„mieyfcu, kędy PANA do Krz' ża przybiiano fpiewał, y 
dawízy nam Nayświętfzy SAKRAMENT, do S. Gro- 
bu w Proceffyi nas prowadzono, gdźie wewnątrz zwy” 
czaiem chwalebnym Chrześciaa (kim, Rycerzámi Božego 
Grobu nas czyniono.  „Ociec Gwardyan, ktory na ten 
czas ieft, wedle dawnego Przywilelu Stolice Apoftol- 
fkiev, te Ceremonią odprawuie. — 7 aki tego ieft Aktu 
fpofob y kfztśłe, ná koncu Litu oftatniego opifze. 
Imiona zaś tych, ktorzy zemną w Jeruzalem byli, y 
takimi Rycerzámi fą uczynieni, wypifulę: Abrcaam Bara 
de Dona Slezák, Jerzy Kos, Michál Konaríki Prufacy, 
Jedrzey Skorulíki Litwin, Piotr Byliná Polak. Byli y 
drudzy, iako £. Leonardus Pacificus Kaplán Societatis FE- 
SU, z Bratem C=pryotem, Jan Schule Cyralik z Wro- 
clawia, Jeremialz Giermek Kucharz Litwin. 


Gdyśmy 


3 


A 
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Gdyśmy czekali, ażby nam Kościoł otworzyli Tur: 
cy, uczynili wzmiankę niektorzy o Skarbie Kościelnym, 
ktory megdy pewnie hył znacznie wielki, bogoboyno Skarž Ko. 
ścią Pánow Chrześcian'ikich ubogacony. Aleé iako Jee: le- 
ruzálem do rąk nieprzyiścielikich przyfzło, nie znać go. WAR 
Selim pierwfzy plondruiąc Egipt, chciał też y tenfkarb ğ 
pobrać, śle go byli zákopali Zákonnicy, y gdy nie mogł 
bydź nigdźie znaleziony, wfzyftkich co ich było na Zam- 
ku Jetozolimíkim, do (profnego więzienia kazał wrzu- 
cić, kędy ich przez Miefięcy dwadzieścia y fiedm tyl- 
ka chlebem 4 «wodą karmiono. Była przecie taka w 
nich bogoboyność, y taká ftśteczność, że wiadomości od 
nich żadnym: biciem Abo mękamt, wycilnąć nie možono, 
Pomarło ich tam nie mało, oúatek Tyran Egypt ofiad- 
fzy rofkózał puścić, A z Kościoła o południu wyfzed. 
(zy, przvízlišmy do Klafztora, gdzie po obiedźie nam 
Przywileje Bożogrobfkiego Rycerftwa, na pargaminie ro 
zdawano. Sekretarz Klalztárny, ktory ie tego cźafu 
nam pifał, był Ociec Deodátus Neápolitanczyk. Moy 
iaki był tu położę. 


Univerfis 8 Singulis prefentes Literas infpećluris, Sálutem 
in DOMINO: [empiternam. 


IN NOMINE CLEMENTISSIMI DOMINI NOSTRI 
JESU CHRIST 
AMEN. 


one niecháy będzie, iż niedawno; aby nabożnie, 

Ziemi Swiętey mieyfea fwięte nawiedził, puściwfzy, 

fie wdrogę Jaśnie Wielmożny Mikoláy Krzyfztof Ró-, 

dziwił, Xiążę z Ołyki y Nieśnieża, Hrabia ná Szydło», 

wcu y. Mir, Panftwa Rzy mfkiego Senator Wielki, Nay-, 
I wyż- 


GG: © LR Wery. 


wyżfzy Marfzsłek WX. Li. aS. Grobu Zbawicieła Pa- 
ná nazego JBZUSA*CHRYSTUSA, z ktorego dná, 
trzeciego w wielkičý chwale zmartwychwftał, z wiel-, 
kim nabożenitwem (powiádau (zy fig, y Nayświęcizy, 
SAKRAMENT przyląwiży, był, y zuceciwością go, 
pocałował, y oblapil: tudziefz tu Siete Mieyfce gory, 
Kalwaryi, kędy za naród ludzki tenże PAN nalz 0“, 
krutną śmierć krzyżową podiąć raczył, nawiedził Był, 
y ma gorze Syon, gdzie (ie przedziwna oná Wieczefza, 
z Apoftolámi odpra xowála, nogi ich pokórnie umyte, Yy 
DUCH: S. wiežykach ognitych ná mie z ftąpił. Tak, 
Że y w Bericem Mieście Dáwidowym był, kędy z Nay-, 
świętfzey Panny MARYI PAN nafz naródził ie, mię-, 
dzy betyámi położony, ofmega dnia Obrzezány, por, 
tým od Krolow był nawiedzony, y chwałą Bolka ucz-, 
czony. Więć y Judzką gorzy tość, krorédy Pańna Ro-, 
dzicielká Boża „da S.Elżbiecy chodziła, gdzie $w. Jan, 
Chrzciciel narodził fe, y pufzczą mieyice, y fwiadka, 
ieg6 pokuty na wiedził, mieopuścił Betaniy, kędy Ła-, 
zarz czwśrtego dniá po (konániu był wfkrzefzony, ani, 
gory Oliwney, gdzie czafu Męki modlitwę PAN cy, 
nit, od żołnierftwa.Piłtowego polmany, Y związany był, 
y zkąd tež mocą. włafną, dziwnie wfrąpił na Niebiofa;, 
oglądał Grob Przenavswietízey MATKI Bożey w do:, 
linie jozatatowey leżący, z ktorego do Nięba od An., 
jotow z Dufzą y Ciałem była wzięta, y wiele innych, 
mieyfc Swiętych, tak w Jeružalem Swietvm Mieście,, 
jaka y indziey pobliżu, kędy Pan nalz JEZUS Chry, 
ftus zniewypowiedzianey dobroci fwoiey, zbawienie Ba-, 
fze (prawować raczył: práce wielkie y niebefpieczen”*, 
ftwa podevmniąć, kofžt żnaczny Z miłości przeciako, 
Panu BOGU esvniec, fám ofnba {wa nawiedźił v ucz-, 
ci. A tak My Fr: Angelus Stella Venetus Minorum Regu-, 
SWE laris 
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; laris Obfervant: Provincie $S: ANTONIT, Sacri Conventus, Sań:, 

š Gi Salvatoris Goardianus, F Cominfjarius, EF aliorum le-, 

j corum Terre Sante, Apsfiolica Auiboritate, Generalis Gu-, 

A | bernator Č) Reor, upatruiąc przerzeczonego _ Jaśnie, 

, Wieln: Murko ala Krzyfatofa, wiełkie nabcżenftwo ku, 

g | tym Święcfm -Mieyfcoin, y. zapalone ferce ná rozmno-, 

; żenie Wiary 5. Chrzęścian(kisy, umyślliśmy go Ry-, 

aa | cerzem Bożego Grobu uczynić. „Jakoż Mocą Stolice, 

g | Apoftolikiey nam zleconą, temuż wzwyż poinienione-, IB 

g mu Jaśnie Wielm: Mikołajowi Krzyfztofowi, Rýceríka, IE | 
; tę godność, zacność, prerogatywę dawamy, y ufzyft , ANIE | 

A „kim sen Lift nafa oglyduiącym, iż nią od nas ieft ©-, JA | 

R zdobiony, oznaymuiemy, "nad to nchwalając, y temuż, [AL j 

F lasnie Wielm: MikolaiowiKrz fztofpwi, Bożego Grobu, UJ | 

Rycerzowi dozwálaige, śby na potym Pźn'fkiego Grobu,, "A 

i Krzyż “. y S.lerzego Herby ,iáwnieálbo poraismnie jako, A l 


fi. mu będzie zdało nofil, wolności wfzyftkich, Prero., 
gatyw, Przywileiow, y Preeminenoýi, ktorych inśi Bo. 
żogroblicy Rycerze užywála, tákže uży wał. * Beklaru: 
iemy nadto, y poftanawiamy tegoż LL W. Mikołaia Krzy-, 
fztofa, dla znacznego iego ftárania y miłości w zacho-, 
waniu, y zatrzymaniu w tych tú mieyfcach Zákonu Sw % 
FRANCISZKA, mieyfc przerzeczonych Ziemie 8. zá, 
Prowizora Generalnego. A dla lepfzey wiśry, ważno-, 
ści, y Swiadettwa ten Przywiley rofkazaliśmy napifać,, 
pieczęcią Grobu Świętego zapieczętować, fámi też -rę-, 
ką naíža podpifaliśmy fię, W- Jeruzalem | z nalzego, 
Konwentu S. Salwatora. Aano Domini 1583. Die 29. Menf. 
unii. 


| 


Fr: Angelus Stella quż fupra. 
Manu proprz 
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A iż te Mieyfca Swięte nawiedziwfzy, chciałem 
też tu iaką pamiątkę fiebie grzefznika zoftawić, dałem 
Oycom Zakonnikom taki Litt. 


IN NOMINE SANCTISSIMZE & INDIVIDU Z 
TRINITATIS, PATRIS, 8 FILII, & SPIRITUS 
; SANCTI. Amen. - ; 


N OEA CHRISTOPHORUS RADZIWIŁ, Olice ES in 
Niešwiž Dux, in Szydłowiec ac Mir Gomes, S. Sepulchri 
Eques? Oc. „ Nie infza rzeczą żadną, ale (áma niewy-, 
powiedzianą Pana BOGA nafzego talką pobudzony:, 
naprzod względemślubu odemnie uczynionego, dla zdro-, 
wia niefpofobnego, potym też gwoli nabožení(twu, Y, 
pokucie za wfzyftkiego żywota grzechy, drogę do Bo-, 
żego Grobu, y do innych mieyfc Ziemie Sw: wzio , 
łem przed (ie. Co gdym raczey Pawikim miłofer , 
dziem y ratunkiem, niž włafnymi zafługami do śfe-, 
ktu y (kutku przywiędł fzczęśliwie, Roku Pan (kie-, 
go 1583. dnia 25. Miefiąca Czerwca, przez Gahleą Y, 
Samaryą do Jeruzalem przybyłem, Ná ktorą to przyi*, 
ścia mego y innych Panfkich ( ktore niezliczone, dzi: , 
wne, y hoynie zawfze y wfzędy mnie pokazane były), 
dobrodzieyftw pamiątkę y dziękowanie, náznaczam y, 
dawam, czaty wiecznemi (chwały Bożey we wfzyft-, 
kim pomnożenia więkfzego fznkając y upatruiąc) ofia-, 
ruię nie tak w prawdzie jakobym powinien, ale iako, 
moge fercem ochotnym Y fzczerym: naprzod do Gro-, 
bu Pan'ikiego Kielich z fzczerego złota, y takąż ula- 
Śnie patynę, z wyrytym imieniem y herby moiemi, ná, 
obovgn;: nad to: Kielich drugi (rebrny złocifty, Y takąż, 
też patvne z imieniem y herbami moiemi, ná obovgu, 
wyrytymi dawam, daruię, ofiaruię, fercem a. 

À ape 
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do Betleem mieyfca Swiętego Narodzenia Pana nafze- > 


N <go JEZUSA Chryftnfa, Bla tego ftanowie y tak mieć, 


chcę, áby na každy rok vigore bujus donationis nofiri na:, 
potym iako dług pewny, do Grobu Panfkiego (to dwa-, 
dzieścia y pięć Dukatow pach dwieście pięćdziefiąt, 
złotych monetą W. X.Lit: ) z Xiążęcego (karbu nafze- 
go Nieświezkiego dawano; famych fiebie 67 Sutceffóres, 
noltros wiecznymi czafy w tym obligando, fecundum jura, 
ka tonfdetudines mofiras. Z ktorey to fummy naprzod, 

fto dukatew na potrzeby Klafzcora S. Salvatoris Dycow, 
Bernardynow (wedle upodobania y woli ich) ktore fig, 
tam na tèn czas pokażą naznaczam, 4 dwadzieścia pięć, 
infzych pomienionych dukatow ná lampę doroczną, a, 

by na każdy dzień czafy wiecznemi gorzała w Groti 
Paná nafzego JEZUSA Chryftufa, oddawam. 'Tepie-, 

niądze Oycoaie Jerozoli mfcy fto dwadzjeścia pięć du-, 
kátow, na dzien SS. Apoftołow PIOTRA y PAWŻŁA,, 
w Roku koždym od Pro xizora Ziemie S. ktory náten, 
‘czas nim będzie w Wenecyi, brać mają. A przytym, 
w krotce naprzod Swiętym Bożym w Niebie, potym y, 
malzym modlicwom Parres Revérénd: famych fiebie ży-, 
wych y umarłych uniżenie zalecamy. Dan: w Jéru:, 
zalem Roku P. 1583. dnia SS. Piotra y Pawła Apofto-, 
łów,, ktorego nas Rycerzami BOZEGO Grobu uczy-, 
niono. 

A iż Qycowie tego Klśfztoru Jerozolimfkiego fifa 
zemną o potrzebach mieyfca tego Swiętego rozmawiali, 
wielém tež y fam obaczył ucifku ich ý niedoftatku, kto- 
ry między narodem okrutnym każdey godziny z nie- 
befpieczen'ft wem zdrowia cierpią, bicie y draźnienia fkró- 
manie 4 cierpli wie znofzą, 4 przecię ofobliwą Panika O- 
patrznością, na pobanbienie Pogan y Kacerzow, miey* 
{ca te fwięte, ktore nam Bofkiey dobrotliwości y mild: 

r- 
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fierdźia nam pźmięć wzatawialą, zupełne y całe docho- 
'wuią, Ý tu każdego dnia Ofiarę Przęgayświętizą odpra- 
u uiąc, za «lzyftko Ghrzeácian(tu o fię modlą, Ke ra 
modlit» a niebiofa przebijając to fprawuie, że Turcy pie 
trudno im co do. ch » ły Pan'fkiey przynalczy dozwalaią, 
fkąd Chrześcianie Pana BOGA chwalić y lemu falznie 
dźiękować matą; pożywienie, też (wole Kralaw, Panow, 
y infzych bogoboynych, tak Duchownych, iáko y Swie- 
ckich, iałmużną opatruią, nad to, iżem pilna upatruiąc 
„Košciol ten Swięty ná niektorych mie; feach. bliki wa- 
Jeniu obaczył, á zwłalzcza frzodek (klepienia nad jama 
Kaplica S. Grobu (ikąd byli niektorz r Turcy kilka blach 
nie dawno wžisli, za co ich teź ná garle: (karana) ktora 
część Kościoła. za zeplowániem belk y krokwi ieśliby 
upadła, zaprawdę niewypowiedžianegobý (umpru nabu- 
dynek potrzeba, á infze Nacye, iž Kościoł wlasnie ieft 
Katolikow, nic niedbála, co iá (mowic) wízsítko uwa: 
Żaląc, przyiálem to na (ie, że wtym tu krátu nalzy m, 
ludzi bogoboynych do poratowania tego. Kościoła, mam 
wzbudzać, y pomocy ná to od nich żądać.  Swiade- 
<two OQycow Jerozolim(kich, jako oto profili, takowe 
ief. l ; 

|. Fr. ANGELUS STELLA, Gvazdianus © Commiffarius 
Apoftolicus, locorum Terre Sauga Servitor, Omnibus toriús 
Regni Polonie; M.D.Lithvanie, Reverendif: in CHRISTO Pa- 
#vibus, © Ulufgrif. Ducibus, ac Magnificis Comitibus. €F No- 
bilibus Dominis, in quorum manus be litere pervenerint, Ber 
nedickionem noltram, cS falutem. ia DOMINO fetipiternam. 


Onieważ o potrzebach nafzych wfzyftkich, z ofobna, 
każdemu, w tak krotkim czafie zwłafzcza pifać na , 


der trudno, z ktorey też miary Y zaniechaliśmv tego,, 
przęto od J. W. Paná Mikoláiá Krzyfztofá Radziwiłła,, 
Ryce- 
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Rycerza'y Prowizorá Generalnego Sw. Grobu, pewną, 
nieomylna y doftateczną o drugich Naci tych czálow, 
przeciw temu Mieyfcu Świętemu Nabožení(twie, gorg- s 
cym y S viętym, tudziefz przeciw ubogim Zakoňni-, 
kom o dobrotliwey fzczodrobliwości (co nám dofyć fze-, 
rôce ku ożdobie łafk W. deklśrowść raczył ) wiadomość, 
wziąwizy, umyśliliśmy tak będąc pobudzeni, dla bli; 
fkiego bardzo Kościoła tego Swiętego upadku, y niebe-, 
fpiecz STÁ, ktore nas dnia każdego, iakoby iuż do, 
Zgiňieniá fpofebią, przez tegoż przerzęczonego J. W., 
Mikolaiá Krzyfzrofa (acz tey iego łafki yludzkości nie, 
zaftužyliémy) do łafk W. iako do ratunku przez iaimu-, 
žne, w tym kącie od Chrześcian opufzezení uciecz fię,, 
nic nie wątpiąc © bogóboy ności łafk W. tak iako nám, 
o nięy tenże Jaśnie Wielmożny Mikołay Krzyfztof, do, 
ktorego fié referuiemy, do gó znie powiedzieć róczył., 
A za te dla CHRYSTUS: ZUSA na legoż Św:, 
Grob y Straż nakłady are amego Pána Chry-, 
ftufa nayfzczodrobliw {zego płacę każde za. W. 0», 
fiarulemy; y tak nafże, iako Sukceforow nalzych, 
file będziemy mosh) czaly wiecznemi modlitwy obie-, 
cuiemv.  Dła lepfzey wiary ten nalz Lift ręką nafzą, 
podpifaliśmy, v Pieczęcią Konwentu nafzego S.Šalvato-, 
yis Hierofolymis zapieczęto waliśmy, Roku Pan“ [kiego 15834, 
dnia 5 Lipca. 

Rano wyfzedifzy z Klafztora, udaliśmy (ie do 
bramy Svon, zkąd wziąw(zy zfobą dwu konnych Jan- 
cźarow, y na ohy whadifzy, (pušenlismy (ie do doliny 
Jozefatowey, 4 przy krawędzi gory Oliwney, po pra- 
wey rece bliíko i a, drogi, widzieliśmy mievfce, kedy 


© 


Prawie 


fię zdrayca Tudafz obiefił. > Jeft v teraz nie wielki fklep, Szłyfin. 


rys pełen, od Zydow Kenawi, gdzie fię też fami 


grz „ebią, 
s Uiacha- 


Pogrzeb 


Zydaw(kć 


SET R aea 


Dom: Ma: my 
gdaleny $ ny; c ; ( 
Mart) fzczó: Marty, ktorego y fundźmentow ledwie znac, wo- 
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Uiachawizy put mile przybyliśmy do Betaniy. Tam 
w famym weścia po lewey (tronie iet dom Szymona trę- 
dowatego (o ktorym Matib:. 26.) cały. y augelny; ma cia- 
fny przyfionek, dolną ftonke wzdłuż y wizerz łokci. 8, 
dofyć ciemną , -Ikad ieft weyście po ftopniach na iader- 
mach nie kryty, gdyż budowania w tych ftronach nie 
mája żadnego krycia źlbo dachow.. Naci žádney nie 
jet naznaczony, ma Gedim lat y tyleż Onadragen odpu- 
(tu. Ztad na (traelenie z łuku, ieft cały grob. Łazarzow 
w Ikale wykopany, do ktorego po ośmi topai (chodzą, 
iet tamže y Ołtarz nie wielki, ná nim kamien jeży, kto- 
rym byl grob: zawalony, y ktory Zbawiciel chcac Ña- 
zarza wikrzefzyć, kazał był odwalić. Foam: r. Bywa 
tam Miza S. ná każdy, rok. A ztey ialkini przez ezte- 
ry zfiępując do: mieyfea, w ktorym Ľazárz deżał umar- 


ty ma wfzerz łokci dwa, wzdłuż cztery, y przynależy ` 


do Katofikow. Fu ,Odpuľtu fiedm lat y tylež. Quadra- 
en, Blifko tego grobu, Turcy maig fwoię Mofcheię, 
ktorzy też to wierzą, Že Łazarz od Pana CHRYSTUSA 
był wfkrzefzony. a Beraniá ma dotrzydzieści domow, 
w ktorych miefzkaią Turcy. Widzieć też tam dwa do- 
nie daleko fiebie, powiadólą: że jeden byt Magdale- 
4 drugi Marty, luž rozwalone prawie oba, 4 zwła- 


bu Odpuftu fiedm lat, y tyleż Qzadragen. Idąc do prze” 
rzeczonych domow, blilko gościnca, leży kamien wiel- 
ki, zowią go zdawna Eapis: eolloguiš feu dialogi, kamien 
- rozmowy, ná ktorym Pam CHRYSTUS fiedząc Z Ma- 


gdaleną o śmierci Farárzowey rozmawi ł. Nie mniey 


go Mufulmani, za rzecz pewiią twierdząc, iż to od fwo- 

ich przodkow mala, że choć go Pielgrzymowie (cośmy 

też y my uczynili): nie pomałym kaíku ulupuią,  prze- 
cię go: 


Turcy niż Chrześcianie maly go wuczciwości, y całuią - 
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e. | ciego nieubywa Z żadncy ftrony. Y zaifte rzecz do 
| wierzenia bardzo podobna. Bo takže ieft wielki, iáko y 
za PANA był, co (ię z fiedzenia łacno ofądzić może, 
gdyż śni wyžízy ani niżlzy ieft, iedno iako do fiedze- 
nia trzeba. Było tam ná ten czs kilka Turkow iuż fę- 
dźiwych przy nas, ktorzy od [fześcidziefiąc lat (woich, 
nieodmienność iego powiadali, y owfzem wípominali 
Oycow (woich fosa o nim: By (mowi) ludzi tyfiąc 
po kefu wzięło, tedy“ kamienia tego nie ubedzie, y u- 
bydž nie może; otoż dla tego cudu ieft tu Odpuft (iedm 
lat y tyleż Quadragen. 

Z Beraniy pusciłiśmy (ie na prawą Ku gorze Oli- 
wney bárdzo wyfokiey, w ktorey frzodku fa znaki Wio- 
fki Betfage, małego coś było. A zofławiwfzy tu nadole 
Ofty fzliśmy piechotą ná fam wierzch gory, z kąd Pan 
CHRYSTUS wftąpił do Nieba, zmurowała tu by?a 
przedtym .Sw. Helena, ale inż rozwalony. Teraz LU Stopa nogi 
mala Turcy fwoię Mofcheię małą okrągią, we frzodku Panie 
iey ná kamieniu iefł znak Nogi ZBAWICIELA Panar> ui 
nafzego, ktory (wftepuiąc na Niebo ) zoftawił. Wielce”fyf'ę. P. 
to oni czczą y całuią. Drugiey nogi znak "Turcy kamien” 1596. znie- 
rozściąwszy, przenieśli go do Kościoła Salamonowego. fono śe. 
Nam we drzwiach tey Molchei ftać dozwolono, y A A rozk 
leka na on fwięty znak patrzać, iet odedrzwi niemal py Ka: 
ná cztery łokcie. fozwolono przedtym Chrześcianomp/an kro- 
wchodźić, y to mieyfce Swiete całować, śle teraźniey= "i Meo. 
{zy Kady, bardzo ochraniaiąc (woiey niewiérney WÍATY „pazrzywfay 
4 nie mogąc tego znieść gdy Chrzešciánie Krzyże popomiedźiać 


>. 3 
(0 © 
a ZEWE 


z 


ścianach malowali, przed dwiema laty pod garłem zakaże n [a 
zał im tam wchodzić. Otož we drzwiach modlitwę od-,,.p, ka. 
prawuiąc, zupełny Odpuft biorą.  Częftokroć ten Kády mienia [zpi 
do tego Swietego mieyfca nąwiedzął, y wielkim go tamezefego, á 
iwoim náboženítwem, czcił, gdyż Turcy Betleem, kędy? 777%" 
K wie. Y 
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wierzą, że (ię Zbawicieł z PANNY. Narodził, y tę go- 
© cznie Tę Oli Wną, z kąd iego witąpienie do Nieba wyznawaią, 
prawie fłoomaią w wielkisy uczciwości;. dle te miey fca w ktorych ca 
pe wrdziećycjer pial, żadnego unich ul(zanowónia nie mają, y © fzem 
+ m Gd? im Chrzešciánie iaką wyrządzają uczciwość našmie- 
fe żadna walą fię, powiádaia: żeć CHRYSTUS iaxa Boży Duch 
inna nigdy yíkapil w Niebo, i Zydom na fwe (bo go. nienawidzili) 
nie przyda mięyfce lakąś. ćmę, Albo rzecz zmysluie żywą tudziefz 
odrzucił, ce ont poimawízy związali, y ukrzy žowali, 
toż iakoby zmatrwychwítaio, y ukazowalo fig Potym. 
"Ten fwoy błąd prawie bayką a nie rozumna mową w 
fpieraig. My powiada, kiedy fię nam podoba Zydakiy- 
mi biiemy bez, miłofierdźiś, gdyż to nikczemny narod; 
4 Prorok tak Wielki, yow(zem Duch Boży, iako tych plu- 
awych. śmieciuchow ludzkich rąk nie mogł fię uchro- 
nić: Ná teyże gorze poprawey ręce, fa ieiacze rozwa- 
lonego Kościoła znaki, gdzie (iáko niektorzy twierdzą) 
dway mężowie po Wniebowftąpieniu Pan (kim. ukazali fg 
Apoftołom mowiąc: Mężowie Galileyfcy, co fię dźiwuie- 
cie, Ain Lecz iż Łukafz S.iawnie opifuie, że fię ná 
tymże tam mieyfcu: Wniebowftąpienia ukazali, nie ba- 
czę dla czego. na dalfze odkładać kto ma. Zft;pując z 
gory. ftanęliśmy kedy PAN nad Miaftem płakał. Luc:zg. 
je tu. Gdpuf lat fiždru y tyleż Quadragen.. Widźieć z tąd 
bardzo. dobrze Miata położenie, y Kościał Salomonow 
także, śle tylko imię Kościoła Salomonowego ma, ieft ra- 
czey infzy iaki$ Kościoł ná ośm grani albo katow, (iáko 
. ja fądzić mogę wiekfzy niž w Rzymie Panthcen ). bla- 
chą nakryty ałowianą, we frzodku podworza (ktore w 
zdłuż bárdziey niž wfzerz idzie, y polnych fig, także 
Jeśnych oli» pełne ieft ) amarowany. Powiadają Že ga 
Helena S. poftasiła. Na tymże podworzu « lewą przy 
murze ieft też infzy Kościoł piękny y długi, Bi bla- 
— cha na- 


dego, do* 
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cha nakryty, gdzie twierdzą, że Nayświętlza PANNA 
CHRYSTUSA Pana u tym Kościgle ofiarowała. Wi- 
dźieć też ztąd Bramę Złotą, przez ktorą było weyście 
do podaorza Kościoła Salomonowego, ktorędy PAN 
CHRYSTUS ná OfGeika wiechał do Jeruzalem. Mattb: 
21. Tateraz (krytą taiemnicą Boža iet zamurowaną, y 
otwárzáč iey poudedála Turcy nie godzi -fię, twierdzą, 
że fie fama otworzy iednemu wielkiemu y návmežniey- 
fzemu Krolowi, ktory przez nię -do Miafta Swiętego 
wiedzie, y będzie świata wízyftkievo Panem. " Pytali- 


"śmy, czemuby ich Cefarz przez -tę bramę nie #echál, 


żeby tym łacniey y prędzey Panem byt.swtátá: śle za- 
milkli, nám też dáley z nimi niegodziło.fię gadać. Bo 
kto o Cefarzu albo o Wierze chce dyfputować, ten z 
roľkazánia Machometowego karany bydź ma. Z ftepu- 
iac Z gory w lewą mieyfce ukazuia, kędy PAN Apo- 
ftoły uczył Medlitwy. Matib: 6. Miało przedtým Ka- 
plicę, teraz iet rozwalona tylko ieden up cały ftoi, 


Jet Odpuftu fiedm lat y tyleż Quadragen. 
Z tąd idąc na dół, znowuśmy nawiedzili mieyfcą, y me 
kędy Pan CHRYSTUS modlił fie, yod Zydów był poi- Panka 


mary. Potym przez mieyfca kamionowapia S. Szcze- 


pana, bramą Efraim w Miafto wlzedtfzy, w lewą wi. 


dzieliśniv Probaticam Pifcinam: Bydlęcą Sadzawkę, ktora 
blifko podworza Kościoła Salomonowego, była dofyć 
fzeroka y głęboka. Ma iefzcze niektore całe kruzganki. 
Na dnie wniey ieft trzcina, zkąd fię ukazuie. że tam 
mieyfce wilgotne. Pozwoleny tu odpuft lat (iedm yty- 
leż Quadragen. 

Taž ulicą ku bramie Sw. Szczepana wracżiąc fię, 
dofzliśmy do drugiey ulice, ktoraémy ie byli puścili do 
doliny Jozafitowev, y ktora od famey Bramy do Pa- 
łacu Pilatowego, dofyć fzerokiego y wielkiego pra 

K2 dži, 
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dźi. Nad przyfionkiem tego Pałacu, ścianą cała wyžíza, 
dwie okna fupem marmurowym rozdzielone maiąc, w 
jednym Piłat, 4 w drugin PAN nalz cierniową Kor m4 
ukoronowany (tal, gdy tenże Piłat Zydom ukazuiącgo, 
aja „mowił: Oro CZŁOWIEK. A iż t.raz_mieyfce to ná wicl- 
met kiey y fzerokiey Ulicy iet, ktorędy  gminem prawie 
Turcy przechadzatą fię z tey miary Pielgrzymowie nie 
mogąc pokleknač, przecię miiaiąc, Pacierz y Zdrowaś 
Maryą mowią, aby zupelnego Odpaltu ucześnikami by- 
li. Pifze Andrychom, że było tam napifano: Wezmi, 
Wezmi, Ukrzyżny, ale dla dawności nic takowego zda- 
leka nie mogłem widzieć, by fi; blrżey przyfłąpić go- 
dźiło, ták rozumiem, żeby fię co obaczyło. 

Niżeśmy do Pałacu Piłatowego dofzli, iż Turcy gg- 
fto (iako to w put Miafta ) przechadzali fiy, my zwy- 
czaiem Pielgrzymow drogą (zlišmy po ffoncu piłalący m, 
Poganom wołne podfienia zoftawiwizy. Ale michał Ko- 
naríki fuga moy nieco będąc tłaftfzy, opodal fzedł za 
nami, á chroniąc fẹ upalenia fłonecznego, po podfienia fię 
puścił, przeciwko ktoremu gdy fiętrzey Turczynowie tra- 
fili, á on do drogi pofpolitey nie zftąpił, y o iednego bok 
jakoś fię z lekka otarł, do gniewu go pobudził, tak, Że 
mu pieścią dał, y do kamienia fię nan“ porwał, y ciikać 
począł. Toż inśi Turcy, á zwłafzcza chłopcy ZACZY* 
nali, y pewnieby było do czego złego przyízto, by ich 
byli naši Janczarowie ( dwa było konnych 4 dwa pie- 
fzych) nie ublagali. Z rozmaitych ulic kupili fie, y wąt- 

liwości nie máľz, żeby nas byli pobili, iako fíg było 
przed kilką lat (co nam Zakonnicy powiadali ) trafito, 
gdy iż Pielgrzymowie im uftąpić z drogi niechcieli, kil- 
ku zabili. 
pozę Od Pałacu Piłatówego ¢ będzie fie. niżey o iego ftru- 
finska. kturze mowilo) poczyna fig Via Dolorofa, Droga Zalo- 
Sci, 


s 
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"ści, przez ktorą Paná Krz;ż niofącego prowadzono na 
śmierć. Z bramy wyfzedízy, po prawey ręce widzieć 
nie wielki pagorek zíkatv, ná ktorym Nayświętfza Pan- 
na MARYA ftała, coby fię z ley naymilízym Synem 
dźiało, frafobliwie patrząc, ktorego gdy cierniem ukoro- 
nowanego, krwią fpluikanego, y Twarz (ina, 4 prawie 
odmieniona, okrutne Drzewo krzyżowe na ramionach 
niofącego, y by złoczyn'cę nader złośliwego, ná śmierć 
idącego obaczyła, iako z naydawnieyfzego podania Do- 
ktorowie Katolicy bogoboynie twierdzą, bołeścią nie. 
znośną zdietá obumarta, y na ziemię pádla, co bardzo 
iet do wierzenia podobno. Albowięm, iakoby ono Pá. 
nienikie Serce, tak wnętrznie umiłowanego Syna w (ro: 
gich boleściach, y z niewypowiedzianą fromotą Krzyż 
dźwigaiącego. inaczev widzieć megło: Mieyfce to, áž 
do dna džifievízcgo Spofinus B. VIRGINIS, Omdlenie Nay." 
świętl(zey PANNY zowią. 

Ztąd ná pięćdziefiąt krokow ufzedfzy, przyfzliśmy 
do dlugiey ulice, ktora do Bramy Damafcen [kiey idzie, 
ked, w lewą iet przykre ftąpienie do (kaly. Bo Mia- 
fto Jer zolimfkie wízyltko ná (kálačh leży, y liła nie 
małych pagorkow ma, okrom gor więkfzych, ktorych 
teraz isít wnim cztery, przed zburzeniem gdy w (zczę- 
ściu było, trzy bardzo fławne miało, nižey onich (zero- 
ce, kędy o pałacu Herodowym, y o pięknych á wipa» 
niałych ulicach pifać b,džiemy.  Otvż w przerzeczo- 
ney drodze bardzo przykrey, Zbawiciel nafz ciężarem 
Krzyża umordowany, padł na opokę, śgdy przez mdłość 
y-fłabość dalev nie mogł iść, przymufiłi Zydowie Sy- 
moná Cvreneyczyka, abym zaim niod. Pielgrzymo- 
wie tn Odpufu lat fiedm y tyleż Ozadragen maig W 
teyże M evfkiev ulicy ná lewą, ieft dom wielki bogacza 
onego roíkofznika, ktory Łazarzowi milolicrdžia poká- 

Zač 
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wać niechcial, Nie mogliśmy w nim bydź, bo miefzkał 
tam ieden Turczyn, Chrześcianom głowny nieprzyia- 
«ciel, śle iż drzwi otworzone były, znaczyło fię zwiel 
kości podworze, Że wielkie y doftátnie było, miefzkanie. 
Uľzedl(zy zafię źtąd trzydzieści krokow w pra? 3, ieit 
„weyšcie wulicę infzą długą, ktora proto do gory. Kat- 
<waryi pro“ adzi. W lewą niemal w pat ulice, ná, gorę 
wítepnigc ( bo cała tá ulica ku gorze idzie ) Dom ieft 
S Weroniki, z którego ona wyfzedľzy Przenayświętlzą 
epwóśrz Panika krwią fplulfkaną, tuwałnią otarła. „Nie 
daleko też widzieć pagorek nifki, ná któr; m ftały Nie- 
wiaty, gdy PAN do nich mowil: Corki Jerozolimíkie 
(nie płaczcie nademną 8e. Z tąd na ciśnienie pu/tora- 
Rroé (a dwa wielkie y wyfokić kamienne fłupy, była 
„między nimi przed:tym Porta Judiciaria, Bram4 Sado- 
wa, ktorą ná Śmierć zdanych do Golgoty prowadzono. 
Bogoboynie to Katolicy twierdzą, że tu drugi raz PAN 
pod Krzyżem padł, ná iaką pamiątkę w każdey bramie 
Äržýže maluią. “ Dano tu Odpuľtu fiedm lat, y tyleż 
Quadragen. KIRA ; 
č“ Od tey Bramy Sadowey cdlzedfzy, trochę daley niż 
ma iedno ciśnienie kamieniem, w idzieć Bożego „Grobu 
AKościoł. który gorę Kálwarýí ma wfóbie. A nie daleko 
bramy ktora chodzą do Kościołź, ni Cmentárzú ka- 
‘mien’ leży bardzo wielki, gdżie iuż pod (ama goratrze 
ci raz PAN nalz ňá ziemię pod Krzyżem padł. Jet 
tam Gedm lat Odpuftu. y tyleż, Quadragen. A tu iuż ztąd 
ná górę za has wfąpił ná śmierć. o 

Miiaiac Kościoł zmowiliśmy Pacierz y Zdrowaś Ma- 
ryą, v fzliśmy do Konwentu, kędy po obiedzie naieli- 
śmy furmany do Betleem, š j 


RERE 


(LIPIEC. 
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| | pE befpiecznieyfzey Betleemfkiey drogi, wzięliśmy 

zfobą Janezárow dwu konnych y dwu pielzych. 

| | Rano wyfzedifzy Z Klafzroru, fzliśmy przez bra. 
| me Rybną z Miaftá, y puściliśmy w lewą Zamek, kto: 


3 ry y teraz zowią Zamek Pizonow, oktorym iż fię tu 
t | ezéfta wzmianka czyni, trzeba wiedzieć, że rozmaici o 
t |. nim rozmaicie mowią. Jedni twierdzą, že to byl Za. 
è |  m-k Dásidow, kędy fam miefzkał, drudzy neguią, y 
"ad 


ukazują go ná gorze Syon, gdzie dziwnie okrutne wa- 


€ liny dawnego murowania. leżą, co podubnieyfza dla Sa- 
l- dza «ki Beriabee, ktora pod gorą Syonu iet, gdyż tu 
a fnadno. białogłowa z altany álbo. tež ganku Krołewfkie- 
» | go widziana bydź mogła, kiedy (ię przeciwko myła. 2. 
. |  Kegiir A áczkolwiek nie daleka Zamku Pizonowego 
N | úž tež Sadzawka ieft, przecie z niego żadnym fpofo- 
e | bem niewiafty myiącey fię dobrze nie mogło bydź wi- 
4 |. dzieć. Dia czego lepiey drudzy fądzą, y fnśdnymi wy. 


| wody to pokazują, iż Zámek ten ktory teraz Pizone- 
| wym zowią, zdawná Machabeyczykowie zmurowali, iá- 
kož wfpominśią go Kfięgi Machabeyfkie, y Jozef Zy- 
dowin. Ale czyikolwiek był, znać że był obronny bar- 
dze; Acz inż (tarzyzná. Ná cztery grani go murowa: 
no, wieże miał wyfokie czworograniafte, z kamienia cie- 
„lanego, przekop bardze gięboki, wewnątrz kamieniem 
eiofanvm podfutrowany. Albowiem gdvśmy z Klafzto- 
ra „ku Bramie Syonfkiey tzl, Zamek ten byl ná pra- 
wey ręce, ktorego brama iż. otwartą ftąła, tedy z boku 
pźrrzęc, bo. w proft nie godzi fię y nieb fpieczno, wi. 
dzieliśmy že podworze we wnątrz. nie wielkie bylo, ia- 
ko y fam Zámek nie wielki, leżało dźiał kilka frebrnych. 
pa zie. 
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po ziemi, bez kol y lož, á úbram trocha Janczarow ná 
ftraży fiedziało. 

Wyfzedtl(zy z Miafta y ná Ofty wfiadilzy, z gory 
zieždžaiac, mieliśmy po fewey ftronie waliny Pałącu 
Dawidowego, © ktorym nie dawno fię wfpominało, po 
prawey Sadzawkę Betfaheę, bo tędy droga do Betleem. 
Sadzawka wzdłuż ma iakby łokci fto, śle nie tak fzero- 
ko, około kamieniem kwśdratowym obložona, maige ze: 
wfząd ftopnie, po ktorych niekiedy ftępowśno do wo- 
dy, głębina iey kiedy była w pełniy, niemal ośm łokci 
brála, teraz wody nie mafz, dle nie daleko bramy ftru- 
žka ciecze, ktorey Miaíto używa. Puściwfzy Betfśbeę 
Sadzáwke, y wízediízyý "ná wielki pagorek po prawey 
ręce, ná ftrzelenie złukn od gościnca, ieft pałac obale- 
niu bliki, w ktorym Przełożeni nad Kapłany, y ftarśi 

` między świeckim pofpolftwem, o poimaniu y śmierci 
Dom zy PANA y Zbaw iciela naízego radzili, (kąd y teraz zo: | 
rady, Wiąz Domus mali confilii, Dom przekletey rady. Zatym 
trochę dźley, w prawą ftoi dom pufty, zdzu ftarych 
ścian, že był wsfoki znać dobrze, włafny był onego 
Symeoná ftarca, ktory w duchu do Kościoła przyfzed- 
fzy, Dzieciątko JEZUSA na ręce fwe wziął, Pana BO- 
GA blogollawit Z kąd daley idąc blifko drogi w lewa, 
jeft drzewo Terebintowe dofyć wielkie, pd ktorym 
jako powiadaią, Nayświętfza PANNA odpoczy u ała, gdy 
fźła do Jeruzalem z Betleem, áby Dzieciątko w Koście: 
ka ofiarowała. Jeft tu Odpuftu lat fiedm, Y tyleż Qua- 
vasen. j 
S Nie bardzo daleko ztąd ukazują ftudnią, ktora mu- 
rem ieft cudnym obwiedziona, śle wode ma fzpetna, y 
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3. Krolo UŻYĆ iey nievmoże. Zowia ią ftudnią Trzech Krolow, 


y powiadalą: iż ta w tym mieyfcu znowu G Niazda u- 
kazała fię im. W put drogi ieft pagorek nie bardzo wy- 
` doki, z 
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foki, zktorego y Jeruzalem y Betleem widzieć, ponie- 
waż tylko Pultory mile fa od fiebie. Drzewek tu Ja- 
łowcowych dofyć, po prawey ręce wedle drogi opoka 


deży, na ktorey Prorok Eliáfz odpoczy wół. 3. Reg: pg Sreet dei 


y na ktorey tak iet wzroít wfzyftek Ciała 5. Proroka 
wyrażony, by na mokrey glinie iakiey Ciało ležáto. Ro 
głowy, boku, ręki y nogi prawey Św. Proroka zoftała 
poftać włafna y widoma, bo fię ma Bofkiemu cudowifu- 
{znie przypifać, W lewą iet Klafztor mały Grecki, Zo- 
wią go S. Eliáfza Klafztor. Na prawey tronie opoki, 
tyłem fię ku jeruzalem obrociwfzy, iet dom rozwalo- 
ny, ma ścianę iednę całą, powiadaią, že był Abákuka Pro- 
roka włafny, ktory zniego wyfzedłfzy, ( gdy žencom 
fwoim niofł obiad) od Anioła był wžiety, y do Chaldei 
zaniefiony, áby tenże obiad zgotowany, Danielowi Pro- 
rokowi między lwy fiedzącemu oddał. -Cwierć mile od 
opoki Eliafzowey w prawą, iet domek iefzcze dolyč 
cały, kędy powiadają Rachel Beniámina urodziła, iakož 
nie daleko tamże niemal ná famym gościncu ftoi teyže 
Racheli grob, málo nie zupełny, kfztałtem piramidy, z 
kamienia żywego wycięty, o ktorym iet wzmianka w 
Piśmie.  Blifko Betleem w lewą od gościnca na fttze- 
lenie złuky ieft ftudnia, maige w fobie wodę świeżą y 
żywą, po ktorą nietylko zBetleem, śle y zblifkich wéi 
lud gęfto bieży, zowią ią Ciflerna David, Studnia albo 
fadzawka Dawidosa, y po te czaly, o ktorey ieft w Pi- 
śmie 2. Reg: 2. Zega po kon'cśch Wśi, ktora iakoby 
picćdziefiąt domkow ma, idziemy ku Betleem, v na lewą 
z ftępuiemy do Kościoła 24 'Wśią, na ftrzelenie złuku, z 
murowanego. Przybywfzy do niego, zaftaliśmy. Bolu- 
cha z kilką ]anczarow, ktorzy nas bydi prowadzili: z 
Dámaízku, fiedzieli na ten czas w Kościele chłodząc (ie. 
Mieli z foba tamže y konie. Bo iż Kościoł zawfzs iefk 


OUR O- 
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otworzony, Turey kiedy fię im podoba y z kon mi wie- 
Cudny ŻdŻaią. Jaka piękność iet dziwnie ozdobnego tego Ko- 
Kościo ścioła y wfpaniałość, trudao fłowy opifać. « Albowiem 
z marmuru przednie pięknego zmurowany, dwa rzędy 
wielkich (fupow ma, wewnątrz mogłby fie w nim przey- ` 
rzeć, wierzch blachą pałożony. S. Helena Cefarzowá 
zmurowála go, Zakonnicy Reguly S. Hieroníma, przed 
tym go trzymali, teraz tam Qycowie Bernardyni (way 
Klafztor maią, ktorych Ociec Gwardván z Jeruzalem 
ná każde fzęść Miefięcy odmienia dla prześlądo » ania, ba 
dofyć wielkie od Turkow cierpią Na ten czás przy nas 
było ich tam ośm, „czterey Kapłani, czterey Laikowie. 
Wfzedł(zy tedy. do Kościoła, ktory Katolikom przynałe- 
ży, w lewą fzliśmy do Kláfztora, 4 ztamtąd do Kaplice 
S.Katarzyny, w ktorey Službe Pan(ką Zakonnicy od- 
prawiáli. Ta Kaplica ma zupełny Odpuft, y doľtepnia 
go Pielgrzymowie tu, właśnie iakoby ofobami fwemi 
byli w Kościele S.Katárzyny ná gorze Synai, dokad dla 
niebefpieczenftwa y ďalekoáci nie każdy idzie. Z prze- 
rzeczoney Kaplice Proceffyá wychodzi, zá ktorą Piel- , 
- grzymowie iako y w Jeruzalem parą idą aż do miey- 
fa Narodzenia SYNA Bożego. Wyfzedifzy z Káplice 
z (tepuia do mieyfca podziemnego, á opulzczaiąc iafze, 
o ktorych fię niżey będzie mowiło, przychodzą do Ka~ 
pliczki, ktora w zdinž ośmnóście, w fzerz dziewięć albo 
dziefięć ma łokci. "Tam przeciwko drzwiom ieft Ołtarz, 
pod ktorym mieyfce marmurową tablicą kryte ukazuią, 
gdzie fig PAN nafz Narodzić raczył, 4 na tym kamie- 
Mieyfeezaniu, ktory ná Oltarzu położony, taki napis ieit wyra» 
pifaneNa- ŻONY. 5 , 
rodatia TU ZPANNÝ MARYI JEZUS CHRYSTUS, 
Pańjkiezo. RACZYŁ SIE NARODZIC. 
Na famym Oltarzu iefk przy ścianie tablica ftara z 
malg- 
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malowaniem Narodzenia Panfkiego.  Słachaliśmy tu 
Mízy S. ktorą P. Joannes de Florentia, Z nami iako Star- 
ízy przylachawlzy z Jeruzalem odprauował. Nie do 
chodząc tego Oltarzá, ná fześć łokci po prawey ręce, 
ieftężłob w (kale wycięty, w ktorym PAN nafz gdy fię 
narodził był położony, á iż ieft bardzo wiełki y T 
ki, tedy PEN lany mnieyfzy wen był wprawiony, i 
ko ieft tego tu kraiu zwyczay. Przeciwko niemu 0 
trzech łokciach niemał, gdzie Krolowie trzey upadlízy, 
chwałę PANU dali, y dary ofiarowali fwoie, Ołtarz 
drugi iet, wlzędy tu Odpuft zupełny. Kaplica Złobu 
Pan kiego do Katolikow zupełnie przynałeży, wifzą w 
prawdzie rożnych Narodow lampy, iako y w Świętym 
Grobie, ( oczym potym fzerzey) dle ie tylko zapa a 
ná Bože Narodzenie, kiedy też im | godzi fię (tylko w 
te czafy) do tego mieyfca wniść z Procefiyą, Ciemna 
to Kaplica bardzo, gdyż pod Wielkim Ołrarzem Kościo- 
ła leży, y znik ad nie ma światła, chyba przez kráty o- 
boyga drzwi pobocznych, ktore wedla (jebie maią fto- 
pnie dla weyścia do Kościoła, acz y Proceffye tamtędy 
chodzą. Wftępuiąc do Kościoła przez ftopnie lewey rę- 
ki, tudzież ief% Oltarz, gdzie Trzey Krole do PANA 
przyicchawfzy, z fiedli z koni, a ktorzy wchodzą po fto- 
pniach ręki prawey, troche dáley idąc przychodzą do 
Oltarza. kedy maluchna była Bożnica, w ktorey PANA 
ofmego dnia po Narodzeniu Obrzezowano. Ołtarz ten 
Katolikom przynależy, ale iż do Kościoła T'urcy przy- 
ftęp wolny zawfze mája, dla tego tak iet bez wfzego 
ochędoft wa; Grekowie w Chorze fwoie nabożen'ftwo od- 
pra xuią. Y owfzem ilekroć bydź má Ofiara Przenay- 
Šwietíza, od Sędziaka biorą zawfze Janczary, ktorzyby 
od Turkow bronili, ponieważ im tu wolno kiedy chcą 
wchodzić. Kaplica przecie Narodzenia Panfkiego ftara: 
Le niem 
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niem Kátolikow iet Zamkniona, Y znikąd doniey przwiść 
nie może, iedno z Klafztora ziemnym fklepem - Taz ` 
drogą, z Kaplice Złobu wyfzediízy, ktorąśmy byli przy- 
fzli, po prawey ręce ná fześć łokci ad niey, ukazowá- 
no nam ialkinią w (kale wyciętą, wzdłuż fześć łokci nie 
pogrzeby bardzo fzeroką, śle głęboką, gdźie Miodzianki od He- 
Młodzłar TOJA zamordowane pogrzebiono było. Odpuftu ma lat 
kow. fiedm y tyleż Quadragen. Ná lewą także druga iet iô- 
(kinia, w ktorey trzy groby (to, pierwfzy zaraz Z wey- 
ścia po prawey ręce S. Euzebiufza, drugi po lewey S. 
Paule Rzymianki, ktorey też Klalztor, gdzie fama zmu- 
rowawfzy go, doftatkiem y ochedoítwem wielkim opa“ 
trzywfzy, miefzkała, daley niż put mile od Betleem, ro- 
zwalony ze wfzech miar y pulty widzieliśmy; trzeci S 
Hieronima. A ztąd lochem podziemnym chodzą do 
miefzkania tegoż Doktora 8. kędy Biblią Św. przełożył. - 
Jeft ciemne, iako to pod Kościołem, dokąd na modlitwe 
po ftopniach ( y teraz lą całe) tenże Swięty fchodził; 
wyfzedlízy z bramy, ktora iuž ieft zamurowana, tro: 
chę coś ma światła od Klafztora przez okno. U każde- 
go z tych grobow ieft Odpuftu lat fiedm, y tyleż Qua 
dragen. Z tąd wrociliśmy fię do Klafztoru; kędy poo- 
biedzie y Niefzporze, w Kaplicy Sw. Kśtarzyny wyfłu- 
chanym, wfiadfzy ná Ofy, puściliśmy fię ad Turrim gre- 
gis, Wieże trzody, dobre puł mile od Betleem, gdzie 
Jakub Patryarcha pal trzodę fwoig. Z nieže tey po- 
waloney kupa wielka ležy kamieni, w ktorym tež miey- 
fcu Anioł Święty Pafterzom wefele wielkie opo wiedźiał 
z Narodzeniá Syná BOZEGO. Była tá wieża w doli- 
nie żyzney y wefoley wymurowana. A ztąd wracdiąc 
fię infzą drogą po lewey ftronie, widźieliśmy Kápliczke 
(zmurowała ią S. Helena) gdzie we śnie Anioł S. Joze- 
fa napomniał, áby Matkę y Dzieciątką wziąwizy, do E- 
SB gyptu 
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gyptu uftąpił, Domku tego iefzcze toig ciány ftare, 
przy ktorych ta Kapliczka byla, y znim (ie zlaczalá. 
Jeft tam fiedm lat Odpaftu y tyleż Quadragen. Po pra- 
wey ręce troche daley, puściliśmy Klafztor rozwalony 
S. Paule, á po lewey przyízliśmy do Wiofki maley, kto: 
ra zowią Wiolka Páfterzow, ieft w niey ftudniá glébo- 
ka, woda zimna y. bardzo dobra; chodziła częfto ponię 
Nayświętfza PANNA. Siedm lat tu Odpuftu y tyleż 
Qvadragen. Samiż Machomeraní bardzo w wielkiey ma. 
ią uczciwości tę ftudnią, y Świętą zowią, y owfzem ią 
( czego nie zwykli indziey dźiałać) kamienną tablicą gdyż 
fzeroka nie left, nakry waia, aby zdwfze była pod przy- 
kryciem, Od tey Wiofki wracamy fię do Betleem, å 
tam Kościoła nie,daleko w lewą iet pod ziemią ieft ia- 
fkinia, kilka łokci wfzerz y wzdłuż, trudne weyście ma- 
iąe, kędy Przenayświętfza PANNA z Dzieciątkiem fe 


Kedy fig 


kryła Mas 


była kryla, gdy Džiatki niewinne z rofkazania Herodo- -tka Bofkas 


wego mordośano, cudu Pánfkiego fa tam znaki pewne. 
Bo ztąd ziemie wziąwfzy „ v tym ią Niewiaftom, kto: 
rym zgioął pokarm w piciu dawfzy, doftatek tegoż po. 
karmu przywraca, Odpuftu fiedm lat y tyleź Quadragen. 
Pod wieczor do Klafztora wrociliśmy fig, y wleźliśmy 
ná fam wierzch Kościoła, y widźieliśmy po-lewey ftro- 
nie gorę Engaddy, ktorą częfto Pifmo wfpominą, bliíko 
Betleem leży. Aiż Lorh uciekśiąc z Sodomy; tę gorę 
Engaddy mila, tak niektorzy rozumieig, że w niey ieft 
iafkiniś, w ktorey zcorkami obcował wfzakoż pewnego 
mieyfca nie akaznią. Po prawey ręce widzieć ogrod, w 
ktorym (lá drzew BaHamowych zá panowánia Sálomo- 
nowego bvło, iko niektorzy Hliľtorykówie opifuia. 
Widzieć tež ztądgory, ktore dolinie Hebron przyległe. 
Miałem tę wolą dorwać fię tam, gdyż tvlko pięć milod 


Betleem, abym był y groby Patryśrchow, y mieyfce, 


kędy 


Rzecz dzie 
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kędy trzech Aniołów widział Abraśm, y Izaaka obrze- 
zano, oglądał, źle niebefpieczno było, ponieważ Arabo: 
wie przededwiema dniami woyfka ná fię zwiodfzy, bili 
fig zfobą, zktorey miary zaniechać mufiálem. Zakon: . 
nicy jednak ktorzy tam bywáli powiadaig, że Hebron 
iet Micécina mała, Zydowie fami w niey miefzkaią. 
Zem tedy tam bydź nie mogł, poftanowiłem nazajutrz 
gorzyftości Judzkie nawiedzić, zwłafzcza iż tež Kościoł 
tego Swięta wzmiankę ich czynił. 
Bardzo rano Mfzy Swiętey wyfłuchawfzy, y Prze- 
naychwalebnieyfzy SAKRAMENT przyiąwfzy, wyią- 
chaliémy ze Wśi Betleem, y w ćwierć mile :przybyli- 
Kedy $.4.5my do drugiey Wéi więkfzey Maronitow, zowią ią 
miołwoy- Betagil. | Leży tam, kędy Anio! Pan (ki Aflyryifkiego 
fte porai R Tola woyfko pogromił, gdzie y po te czaty to nade- 
ryba, Wizyftko podziwieniá godno, że tu żaden obrzezany do 
trzeciego dnia żyw bydź nie może, śle trzeciey nocy 
koniecznie umrzeć musi. Arabowie dwáy ktorzy nam 
byli Oflow naięli, że tego doświadczyli, y twierdzili 
Te prawi wizelką ufilnoscia. Bo (mowi) pierw fzey nocy okrutna 
dziwna. boleść głowy nam przypadła, drugiey ciało nafze tak 
fpuchło, że boiąc fię blifkiey śmierci, mufiaao.0as z tąd 
precz odwieść, á przecię ieden z nas až po czteréch, 
drugi po fześci Miefięcy do pier" fzego zdro sia przy- 
{ized}. Y gdyśmy dla krotfze' drogi po korcu tey u ši 
jechali, żaden ztych tam wfzyftkich obrzezancow zna: 
mi niechciał iechać, śle około ( miiaiąc niebefpieczen- 
Yo RO fwoie) bieželi. Na trzy tefiące krokow od Da- 
mniey ezec Malzku, coś podobnego widzieliśmy w lewą na w vf0- 
dziwnó. kiey gorze, to iet Klafztor Mnifzek Maronitek, w kto- 
A rym także do trzeciego dnia żaden obrzezaniec żyć nie 
A może.. Dobrotliwości Paná BOGA nafzego to ludzie 
przypifuią,: ktory temu to tam miieyfcu SAE áby od 
7 ogan. 
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Pogan (wywolnych ezyítosé Panien(ka wolna była. Od 
tey Wsi uiachawízy iakoby dwie mili, przybyliśmy do 
malego y fkąpo ciekącego zrzodła, bliíko gościnca w 
prawą, zktorego wodą S. Filip Apoftoł Rzęzanca Kro- 
łowey Kándaces ochrzcił Ad 8. ZwykliNowochrzezen- 
cy wywod za fobą ztąd przynofić, twierdząc, że oba. 
dway, y FILIP, y Rzeżaniec w wodę byli witąpili, ale 
kto tu widział inaczey nie powie, iedno iż zrzodło z cia: 
fney (kaly wynika, y tak fkąpo, żeby obudwu nog nie 
było czym oblać, dla czego raczey tak mowić: iż tyl- 
ko S. Apoftoł iego głowę polat}, y tak go ochrzcił: fiedm 
lat y tyleż Quadragea Odpuftu. 

Zrad dwie mili wielkie uiachawfzy drogą bardzo 
trudną, ftangliśmy ná pulzczy gdźie $, JAN Chrzciciel 
mistzkał, jáko S. Łukafz wfpomina Cap: r. left w gorze 
(fama natura tak (práwila ) iafkinia mierna, do ktorey 
S. H-lená ścianę ceglaną przymurow ała. Niebefpieczny 
tu przyftęp: bory nadol przepášé iet ftrafzna, y ście- 
[zka do teyże ialkinie pochyła, ciafna y ślifka. Gory 
fame iako y dolina, y te tam [kaly giuche bardzo człe- 
ka ftrafzą. Przy drzwiach iálkini wynika zrzodełko na 
put piędźi wfzerz, z kad Blogoltawiony Chrzciciel pi- 
cie. miał (woie, inízey tam nie maíz wody. -Co tu iada} 
rozmaicie powiadáia. Niektorzy mowią, że ziele, kto: 
re y teraz zoniemu chleb S. Jana. Plin:/,15. e. g. Cergu. 
niá, inśi Ceracyá, albo owoc fłodki z drzewa Sylikwy 
Syryiíkiey nazywaią, doftatkiem go było około Miafta 
Juda, Oyczyzny iego, (zad dwie mili) iśko y teraz 
w Gyprze, zkąd do resmaitych potym Pan'ftw, y tu do 
nas przywożą. Około ialkini gołe fa tylko (kały,chro- 
ściny ledwie kędy widźieć y to liche. Jeft tu zupeł- 
ny Odpuft. 

Potym dwie mili wielkie ubiegfzy przez wyfokości 

gor 
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gor dziwnie przykre, do Miśfta Juda przyiachaliśmy, 
ktore teraz ledwie ná dwadzieścia domkow, znać prze- 
cię: że było bardzo fzefokie y wielkie “ Z przyłazdu 
po prawey ręce fa rozwaliny Kościoła w tym mieyfcu, 
/kgdy Nayświęt(za PANNA Elżbietę S. nawiędzała, Y 
Magnificat mowiła. Są Y oftatki Kościoła na placu domu 
(Zacharyafzo wego zmurowanégo, gdźie mówił Benedičlus 
Dominus DEUS Ifrael Lue: 1. Turcy tu miefzkaią, kto- 
tym áby nas byli przypuścili mufieliśmy nie čo dać. 
Ztąd ná dwoie ftrzelenie złuku wlewą ieft Kościoł ca- 
ły S. Janowi Chrzcicielow: poświęcony, á wnim po le- 
wey (tronie Oltarza wislkiego mieyfce ukazują, kędy fię 
tenże S. Chrzciciel narodził ma zupełny Odpuft. Pult 
tory milé ztąd, drogą także bardzo przykrą do Klafzto 
ra S. Krzyża przyiaćhaliśmy, po lewey (tronie drogi le- 
PA laj ży, Greko wie zowią Kláfztor S. Archańioła, przynale. 
Archa- zy dy Georgiśnow, Regule ma tež ktora y w Klafztórze 
S. Sabby, obecnie tu ich Bilkup miefzka. TPradycyá y 
podanie od dawnych przodkow ieft, że ztąd było wzię- 
to drzewo iednó Oliáne na Krzyż PANU nafzemu, ia: 
kož ukažuig dźiurę pod Ołtarzem wielkim, z kaď było 
wykopane. Katolicy y wfzyftkie „Narody wichodne, ma: 
ją to mieyfce w wielkiey uczciwości. Odpuft fiedm lat y 
tyleż Quadragen.  Częftówał nas tuteczny Bifkup oliw- 
kami y chlebem fúchým, bo mié(á tu nieiadaią. Z tąd 
idąć przez gorę bardzo wyfoką y nader przykrą, milę 
ód Jeruzalem w łewą, widzieliśmy gorę: podługowatą 
nie zbytnie wyfoką Giion, gdzie piękne waliny z kamie- 
nia ciofanego Pałacu Salomonowego leżą, ktory fobie lat 
trzynaście murouał: 3. Reg: 7 Tamže go też iefżcze za 
żywota Dá + idowego, Sadoch Kapłan na Kroleftwo, po: 
mazał. 3 Reg. 1. Po prawey ftronie zoltawiwfzy Sadza: 
wkę Betfabeę, z fiedliśmy z Glow nalzych, y przyfzii: 
śmy do 
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śmy do Bramy Rybney, 4 godźinę przed wieczorem fta- 
nęliśmy- w Klafztorze, kędy Ociec Wikary dał mi fpra- 
wę, że u Subbafzego (ktoregośimy ná gorach Judzkich 
widźieli) ziednál nam (iakom tež mu był zlecił) prze- 
wodnika Araba, do Morza Martwego y do Jordanu, 
nózaiutrz mieliśmy go Wžiač. 

A tak około południa fzliśmy do-tego Subbśfzego, 
miefzkał w Pilatowym domu, kędy iefzcze ieft Lirofira: 
tos, (Ewangelii mamy o nim.) ślbo mieyfce marmuro- 
wemi tabiicami położone, do ktorego z wierzchu fame- 
ox ania, gdyż fkeyciá niemalz, widzieć. Pod(ie-. 
ie z obu (tron, Kędy Pilát ná fądzie fiedziat, [4 
) trzy. Z porfiru, kamienia czerwonego, u iednego z 

i rogu PANA nafzego biczowáno, ieft ge fztu- 
icy Apparitionís, iako fię mowilo wyżey. Pod 
dfięniem (zkąd widzieć Koścoła Salomonowego 
orze) fiedziałten Subbafza ná ziemi (kobierzecmu 
ło pol żono, y wezgłowko takieś drogie) zwyczaiem 
'ureckim. > Siedział ‘zaim po prawey-ręce iakiś Tur- 
czyn był y Arab, ktory dla befpieczen'(twś miał nas za 
fufzną kontentacyą prowadzić. Albowiem rzadko Piel- 
grzymowie do Jordanu, y dla nakładu y dla. niebefpie- 
czenftwa od Arśbow, ieźdźić álbo chodzić zwykli, áž 
to gdy fię ich na Wielkanoc zgromadno návdzie, -(kla- 
daią (ie, y Sedziákowi podátek dawfzy, Araba fobie ia- 
kiego naymuią, žeby ich Turki około fiebie z pułhaka: 
mi maiąc prowśdził. Ja żem koniecznie poftśnowił te 
mięyfca nawiedzić, z Subbafzym o drodze befpieczney 
traktowałem, ktory odemnie (to czerwonych Złotych Wžia- 
wfzy, dla nas Araba nśiął, 4 podawfzy mu tylko pieé 
Cekinow (uczyni to złotych: dzieficé ) y kofzulę przy- 
rzuciwfzy, oftatek fobie wźiął, gdyż bez iego dozwo- 
leniá Arába naymować nie godzi fię. A tak przy nas do 
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ADA Araba przez Tłomaczatak mowił: Ci Pielgrzymowie chcą 
prievan ać martwego morza (rak go zowią, iż po nim żeglować 
kieno nie može dla zbytniey geltwy fiarki, gdžie aby y człeka 

wrzucił nie utonąłby) y da Jordanu, y do Ierycha ie- , 

chść, obiecuielzže ich zdrowo tu zaś odprowadzić? Od- 
obomi POW IEdZIAŁ, że obiecuię, gdyż będę miał pietnaście towa; 

igo Yzyfzow Arabow złukami, przednich ftrzelcow; do te- 
go Araby ktorzy wtym tamtraiu zbilala, znam dobrze 

y mam znimi wielką przyiaźn. Covieśliby (ię iako trá- 

filo ná nieznáiome wpaść, pierwfzy. uderzę ná nieprzy- 

jácielá, y pierwey fig dam-zábié. niželibym miál wiary 
nie trzymać, á wtym Bielgrzymowie niech tam o lobie 
radzą. Strawe przecie ped mi powinni dać, ktorą po- 
ki będę miát od nich, kędy zechcą poprow adzę ich wfzę: 


Przyfęga dy. Przyfięgę potym zwyczaiem fwoim czynił, pra- 
"wą ręką fig czoła {wego dotykaiąc, á w Niebo oczy po- 
dnofząc: w tym odefzliśmy od. Subbafzego, ktory nam 


też trzech Janczarow z pułhakami przydał. Ten A- 

_ rab fzedł za nami do Klafztora, kedy ná potwierdzenie 
anie fo. Onego Jurámentú, chleb zfolą ochotnie iadł. Albowiem 
vemne. Chociaż Arabowie rozboiem fię bawią, fzczerość iednak . 
y proftotę tę z Bolkiego zrzadzeniá zachowuią, że ile- 

kroć przyfięgaią, á tę przyfięgę pełnić chcą, chleb z fo-- 

lą na znak iego iedzą, co jeśli ochotnie czynią, može 

im wierzyć, ieśli tež iedzą zmarfzczywfzy fię, tedy coś 
myślą nie warownego, iako ię wtym pokazało nafzym, 
ktory ochotnie iadł, y wiary nam dotrzymał czafu wiel- 
kiego niebefpieczen'ftwś, o czym fię nižey powie. Wy- 
fzediízy tedy za Bramę Rybna, y wfiadfzy ná Ofły pu- 
ściliśmy fię w drogę; á było z nami fześć Zakonnikow. 
Uiechawfzy trzy mile wielkie drogą trudną y kamie« 
niftą, trochę przed zachodem Ronca, przybyliśmy do 
Greckiego Klafztoru S. Sabby, nie bardzo budowánego 

y nie 
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y nie wielkiego, przecię około tak wiele má wfkále wy- 

kowśnych komorek, że w onych dawnych czafiech, PIĘĆ pufenicy 
tyfigcy Mnichow tu Czercow miefzkało. Wdzięcznie : 
nas przzięli, y wieczerzą w fwoiey iadalney izbie czę- 

ftowali, kędy gdym z fługami fwoiemi domowym ięzy- 

kiem „mowił, Dyonifins Damaftenus Mnich, rodem z Ma- By! ten pa 
cedonii, ięzyk Zrozumiax ízy, począł zemną po Słowian” m u3m: 
(ku mowić, y powiadał: iako w Litwie bywał, y znał" 
„wfzyítkie niemal przednieyfze Senátory, y. pytał mię ge 
o mate famego, włafnym imieniem mnie mianowawfzy. raj 
Wipomniał y to: jako po Śmierci Augufta Krola (gdym (zenatzy 
od Senátu był obrany pofpołu z św: pamięci Bifkupem“> "9 
Jmcig X. Waleryśnem, dla przeftrzegania pokoiu PO ftem idae 
fpolitego) Lifty przeyścia albo Pafzport odemnie wzioł z Me/kwy, 
idąc do Mofkwy dla iatmužny. Pan BOG tak fprawo- poziadaa 
wać róczył, że mię nie poznał. Ba iż czeftokroé Gre SK 
kowie Katolikom nie bardzo fa chętni, by mię był przed raz wiel- 


fwoiemi wziawił, mogłbym był do iakich przyiść tru- dada 
dności, z włafzcza iefzcze w rękach nie maiąc Cefarza Tufzce AE 


reckiega Pafzportu. Albowiem Turcy nie Zwykli u- ow- pol 
pulzczać okazyi do pożytku, gdy (ie iaka trafiá, co nie/č/e. žbiia 


dawno przydało (ie niektory K i AAE 
przydało 4e niektorym, (koro doftatecznicy(Z€ sikom 


obaczono. W tym tež mieyfcu powiadali nam Mnifi,%erozolim 
(cośmy przedtym y w Jeruzalem gdyż wiadomo wfzy-/kicb zabić 
ftkim fyfzeli) laka za panowania Selima II. 'Tureckiego fo oajet 
Cefarza, było w tymże tu Klafztorze tyfiąc Mnichow, ” A 
á iako okrutnie wfzyfcy niemal byli zámordowáni przy- 
padkiem niefzczęfnym.  Sędziak nowy do Jeruzalem 
ná twoy urząd nafiępował, ktorego áby byli przywita- 
li, y zaraz fobie ci Zakonnicy łafkę pozyfkśli, zebra- 
wfzy fię do niegó fzli, nioľac mu każdy ná przy wita” 
nie żywego kura. Ten gdy w iedney gromadzie tak 
wielki. poczet ludzi (było ich tyfige). w iednakich fza- 


Ma... tach 
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tach (co rzecz była bardzo piękna widzieć ) obaczył, 


przez -Tłomacza pytal, coby zac byli, 4 czegoby chęie- 


li. Odpowiedzieli, żeśmy Paftelnicy S.Sahby, Ktorzy-“ 


śmy nowego Paná nalzego przyfzli, witać,. wízégo mu 
fzczęścia ná tym lego nowym urzędzie winfzuiąc, Kto- 
remu że dla uboftwa ( bo przyfięgą obowiązaliśmy fię 
bogaćtw nie mieć) podatkow drogich nie mogliśmy przy» 


S 


* nieść, to przynaymniey. co mamy. aby wdzięcznie przy” 
iąć, á nam Mścim Panem bydź raczył, profimy. Nato 
on Poganin: wdzięcznieć ten podarek w prawdzie przyi: 


muię, śle žéby mi miło było, ná tak wiele Gaurow' 


( Chrześciany Turcy tak zowią) w iedney kupie patrzać 
nie mogę tego na fobie wymoc, obawiam fię, aby za 
mego urzędu (ponieważ ich tax wiele) nie kuli: ię eze- 
go, z ktorey, miary w czas mufzę zśbiegać, á tego ludu 
aku Giurow umnieyfzyć. Wybrawfzy tedy ze. wfzyftkich 
fece. ofob dwudžieftu, ktorzy mu fie podobali, iúny ch doje- 
dnego wfzyftkich w oczach fm oich, Janczaram kazał 
rozfiekać, á gdy o tym liftownie do Cefarza fw oiego dał 


znać Selima,. pochwałę odniofł, że fię ná urzędzie fwo- 


s, 


im pilnym, czułym y oftrożaym pokazuie. Teraz tu 
przy mňie, do trzydzieltu tylko Mnichov było. 

Po wieczerzy trocheśmy fię uípokolli, á gdy opuł- 
- nocy na'lutrznią kołataią w tablice, (bow Panftwie Tu- 
Drone reckiím dzwonow zakazano używać) wy fzliśmy z Klafzto- 
brońię © ra, y fzliśmy drogą gorzyfto, między (kałami y rowami 
Turezeeo 1.2 mieniftemi, ktorędy, by nam był Miefiąc nie świecił, 
żadnym fpofobem nie moglibyśmy byli iść. A iednak 
tey nocy ufzliśmy trzy tyfiące krokow, Yy na świtaniu 
uyrzeliśmy Mare Afpbalticum, albo Jezioro martwe, ná 

ktorego brzegu ftóneliśmy dwie godzinie ná dzien. 
Morze to, albo raczey Jezioro ( bo tý lko mil dwa- 
 dzieścia wzdłuż, á kędy nayfzerfze, fześć albo fiedm 
tylko 


v 
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tylka leie) W tym ieft mieyfcn, wach s ná wideo wa ka 
wiedliwości Pźn'fkiey, dla fprofnoáci-erzechu, pięć Miafk 
ogien z Niebá fpalił, zwano ie Sodoma, Gomora, Sochot, 
Ar mona, y y Sebion. Niektorzy (á +zlwafzoza: Georgius Ce. 
drenus w Hiltoryi} twierdzą, że fię te Miafta zapadły, 
ten oftatni poślednieyfze zowie Segor, Adama y Sebo- 
im.- To iezioro całe prawie ict fiarczyfte, má kamie. 
nie fa brzegu, ktoré zapaliwfzy, iako drewno goreią, nie- 
com ich z {obo przy wiozł dla pokazania experyencyi. ło- 
zef Zydowin, w Hiftoryi o woynie Zydowlkiey, y dobrze 
y prawdziwie to mieyfce opifał, naybardžiey že fię tu 
na dzien trzykroć barwa odmienia tego Jeziora: bom 
to fam widział, Rano czerniała fig woda, w południe 
gdy fłon'ce pali (bo tu gorąca fązbytnie ) iako modre fu- 
kno była przed zachodem po gorącach, bo błotem prže- 
mie(zaná, troche fię czerwieniała, albo raczey z žol- 
knialá. Owocow zdrzew brzegu t ego, ( iáko tenże Zyd 
pifze lib. s. iż zdadzą fię piekne iśbłkć, ágdy ie urwiefz 
y ściśniefz, wewnątrz popiołu y perzyny pełae obaczyfz) 
jam tu nie wiedział luz ich tu więcey nie miafz, ani 
drzew, iako. y bałwana foli poftacia Zony Lothowey, kto- 
rey choć y tak y owak otrącony y okrzefany, przecię 
cały zdał (ie y był Pytałem fię ia pilno bardzo, y te- 
go Araba mafżego, y ofob tych mieyfc wiadomych y 
świadomych, ktorzy wízyfcy twierdzili iednoftaynie, že tu 
nigdzie nie mafz nic takowego. Powiedział y Angelus Za. 
konnik, ktory w lerozolimíkim Klafztorze lat pięćdziefiąt 
miefzkał, iako z Europv Chrześcianie za iego czafu, py- 
talt ię otym bałwanie zawfze, y pilio go fzukali, nic 
przecię nie znaleźli, - lezioro to z {amego weyrzenia ftra- 
fzne ie ft. Bo zewfząd go okrążyły goty y [katy „glu 
che, wodę odmieniaijącą barwę ma, bźrdzo miažíza y 
śmierdzącą, ktorey choć ropie na ięzyk węźmiefz (iako- 
śmy 


1 
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my uczynili) bardzo go kąfa, głowę cięfzkim fmrodem 
y zarazliwym napełnia. 

Zaltaliśmy na brzegu nagiego a bardzo czarnego 
Murzyna,ol( bo to leztoro fat rodzi, acz gorzką, iako- 
by Żołcią zmięfzaną) zbieraiącego, ftrafzną txarz miał, 
[kokiem prędki y chyży, wiliał na-nim faydak złukiem 
znał go nafz Arab, y iáko flawny zboyca powiadał, fam 
ná ten czas tu byl, towárzyľtwo zá Jordanem zofta- 
wiwfzy. 

Jordan rzeka, w to iezioro w pada ftrona tą, ktorą 
tež do Klafztoru S. Sabby; przychadziemy. Potym fzli- 

Chszef śmy pułtory mile przez głębokie pialki, do mieyfca, 
Pangi, KEY PANA 'nafzego Jan S. Chrzcił Po prawey rę- 
ce rzeki (ktora częftokroć wężykowatym nurtem idźie) 

przy tým mieyfcu kędy Zbówiciela Chrzezono, ieft la: 

fek ciemny, w zdłuż ná put mile, 4 w fzerz ná ftrzelenie 
złuku brzegiem w ciąż idźie. Ma drzewa, ktorego li. 

ście podobne iet wierzbie, śle przecię inasfze ieft, iako 

fię z gałążek obaczyć może, ktorem z fobą przywiozł, 

Y ta to iet ona pufzcza, o ktorey. Matth:3, "Marek Sw: 

w Rodz.:. czynią wzmiankę, kędy JAN Sw. Chrzcił y 
pokutę opowiadał. To zaś, co Jan S. iadał ( koniki pol. 

ne albo fzarancząy-miod leśny) iuż tu w tych miey- 

fcach zginęło wfzyftko nie znayduie fię. Lecz podo- 

bna rzecz ku wierzehiu, Že rzeką ktora nie błotna, śle 
kamieniíta iet, y między [kalami ciecze, ślimiki, ktore 

y tak furowo ieść może (iakie y morza niektóre ro- 

dza ) na brzeg wymiátala. Lecz tego wfzyftAiego nie 

maíz. Miod też wtym lafku bydź mogł, tiraz nie mafz 

Woda Jornic. pufzcza tylko pufta, ktorá nic nie rodźi. Jordan 
danowa ma wodę bárdzo mętną, śle zdrową, wziąwizy ią w fla- 
NETE (za. trwa, y nigdy fig nie pfuie, czegom pewnie do- 
świadczył w tey, ktoram zfobą przywiczł Myli Ge 

w niey . 
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w niey naši, gdyśmy na brzegu jedli, w fzerz ledwie 


ma łokci trzydźieści, chyba kędy Iw martwe morze wpa- 
dá, gdyż tam fzerzey leie. Nádrugiey tronie widzieć 
waliny moftu, ktory była niekiedy Sw. Helená z kamie- 
niá wymurować kazała. Za rzeką też po prawey ręce 
jezioro Asfaltydu, počzyná (ie Arabíka ziemia, zowią 
ią pufta, y fłafznie, gdyż okrom piślkow á (kał, wię- 
cey nie ma nic, iako poyrzawfzy tylko, ofądzi każdy. 
Wyżey idąc na puł mile, Jordan Zydowie fuchą nogą 
przefzli, fofue 3. Od Jordanu ku Jeziorowi puściwfzy 
fię, (jakoby więcey trochę niż pułtory mile) przy go- 
ścin'cu ftoi Kościoł nie mal cały, ed S. Heleny na chwa- 
le Panfką, á uczciwość Janá Sw. zniurowany, iako y 
tamten, ktory ná mieyfcu Chrztu Panfkiego widziemy. 
Odpuft zupełny tu ieft. Po lewey ręce ieft Galgala 
Jofi 4. ale kamieni, ktore byli zrzeki Jordanu wynieśli, 
y tu połóżyli Zydowie, nigdžie teraz widzieć. A z te. 
go mieyfca pińfzczyftego y fuchego 4 nieurodzaynego, 
przyfzliśmy do cudnego y żyznością fławnego, okra- 
głego 4 rownego padołu, w ktorym Jerycho Miafto le- 
żało. Puł miłe od Miafta ieft pagorek po prawey ręce 
ná ktorym Jozue widźiał męża ftoiącego przeciwko fo: 
bie z dobytym mieczem, fo/ue s. doftatecznie prawie 
ztąd było widzieć wizyftko Miafto, zkad Jozue He- 
tman Wielki, mogł dobrze fzturmow y doby wania miey- 
fce fpofobne upatrzyć. 

Potym przyiachaliśmy do famego Miaftá Jerycha, 
ktore ná wefołey y wizelkich pożytkow owocow uro- 
dzayney, y obficie żyzney rowninie fiedźiało, iakoż y 
teraz dla bardzo wielkiego gorąca, inž daktyle dovrza- 
ne rwano. Znáč złozyfka y położenia, że bylo okrągłe, 
kędy fzły mury, teráz by iaki wał ufypany, á na miey- 
fcu wież, ktorych było nie malo, iakoby iakie pagor 

okrą- 


Kościoł 


8. Fang, 
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. okragle leżą.  Przeklečíwo ono Jozuego w Razd: 6. o- 
pifane, wzięło (kutek fwoy, gdyż tu nikt okrom Ara- 
bow zboycow nie miefzka, ktorzy fig po kuczkach trzei- 
nianych roftrzelali. W koncu Miaftś zoítála iedná tyl: 
ko wieża czworograniáta, Y to nie cála, do połowice, 
jedni twierdzą, že to był dom oney Raśb nierządnice; 
gdyż przy murze mięfzkał, ktora wywiefzony m -po 
wrozkiem z okná, iako fobie u Zydow byla uprofła, 
od upadku woiennego y (zkod wizelkich cało ulzłą. 
BAJ Jofue 2.  Drudzy mowią, iż miefzkanie Zacheuížowe, 
chutnom POTEBO PAN nawiedził, y tak powiadaią na pamiątkę 
** bądź Raáb, bądź Zacheuízá, iefzcze tá połowica ftoi, 
gdyž we wizyftkich onego Miata ścianach , ledwie fię 

muru całego łokieć wzwyż naleść może. 
+ Gdym Kretę Wydpę opifowały krotko fig „do tego 


dotkneło, daka tam jet Niehá rożnica y powietrza, Zá 

gory tylka. od pułnocy Ku południowi zalzediízy > Go 

y tu z Jeruzalem przy iechawfzy do jerycha, fnadnie 

każdy obaczy. Bo acz profto jadąc, cyłko fześć mildo 

Jerycha z Jeruzalem, ktore okolo bardzo wiele má 

drzewa Daktylowego, przecię tam owoc ten“ nie doy- 

Zrzy wa, atu iako bydž ma przychodzi do (wey dofko- 

nałości. Rośnie tu drzewo Spalat, ktore drogo fzacuią, 

gorąca wielkiego potrzebuie, jako y roża z.JerychaNie- 

wiaftom dla łacnieyfzego porodzeniá bardzo pożyteczna. 

Owoce wfzyftkie y zboża, dwiema Niedžielámi pier- 

wey niž w Jeruzalem zbierają, czemu niedźiw. Albo- 

‘wiem tu fa zbytnie gorąca, których w Jeruzalem pra- 

wie nie poczuiefz, „Niebo tam zdrowfze raczey, y nocy 
(kromnieyfze, 

Dalsy niž put mile-od Jerycha, przyiechaliśmy do 

Przód Zrzodła, ktorego wodę Elizeufz fola uzdrowił, y bar- 

Elianfse dzą dobrą z niepožyteczney uczynił. Waytae oag 

oling 
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dolinę ta woda oblewa, y przez kanály zdawna iefzcze 
pogotowane do ogrodow ciecze, głęboka, człeku po ra- 
miona, wiele m4 rybek małych. Widzieć tu wielkie 
znacznie kanáty, ktoremi wodę ná pufzczą y do Kla- 
fztora S. Hieronyma prowadzono, teraz ledwie tego Kia- 
fztoru znak ieft iaki. U zrzodła tego pofiliwizy fię, 4 
pot.m ćwierć mile uiechawfzy, przybyliśmy do kráwe- 
dzi gory, ktora zowią K kadrantená, kedy PANA na- Gora po~ 
fzego fzatán kufi, a zoftawiwfzy Ofły, y pielzo ná pul fu Pań- 
mile fzedłlzy ściefzką ciśfną, y ścifłą, y ślilką, pod kto: kiego. 
ra przepaść ieft wielka dziwnie, že (la ich dla zawrotu 
głowy, iść tam niechcialo, do poławice gory przvízli- 
śmy (bo daley iuż nie może iść) kędy rownina wzdłuż 
iet na łokci fześć, w (zerz bardzo ścifła. Tu Zbawi. 
ciel PAN nafz czterdzieści dni, y tyleż nocy pościł. 

Matt: 4. S. Helena ścianę iednę ceglaną wýmurowála, 

prz” ktorey Oitarz iet nie wielki, má Odpuft zupełny. 

Bardzo wiele tu kamienia, o ktorych (zatan mowił: Rze- 

sni, aby te kamienie obracily fię w chleb. Widzieliśmy 

ztąd martwe morze, ktore iáko (ig powiedźiśło, ku wie. 

czerowi czerwoną miálo wodę przemiefzaną błotem, 

Jordan także iako y Jerycho, dokąd kiedyby w proft 

kto chciał, nie byłoby więcey mile drogi. Na famym 

wierzchu tey gory (śle zone ftronę, ktoredy do Jeru- 

„zalem droga) iet Kapliczka ná tym mieyfcu, kedy (zá. 

taa PANA wźiąuwfzy, ukazał mu wfzyftkie KroleftwaDawC: te 

świata tego, oczym mowi Ewangelia. Wfzyftka tá go- z/z1/7ke 

ra pełna ialkin, w ktorych niegdyś Puftelnicy miefzkali, žeéli Ge 

teraz dla okrutnych tych Pogán nie mafz nikogo. Ztąd 

wrociliśmv (ie znowu do zrzodła Elizeufzowego, prze- 

ciwko ktoremu nie daleko ieft geftá chrościna. gdźieśmy 

chcieli noclegować, gdyż iužtvlko godziną była doza- 

chodu fłon' ca. A wył Rh gotowali, peeve 
o 


v a 
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dia Arabow niemal trzydźieści, náfzemu mało eo Arí- 
bowi ználomych, ktorzy zaraz chleb, kury, gesi ( ták 
na zimno cośmy byli z foba wzięli ) nám w ydzierali. 
Przewodnik náíz Arab obaczywízy, že o nafzym zdro- 
wiu gadźią y myślą, fztuką ná nie zafzedł, namawiał, 
áby nam zdrogi teraz dali pokoy, noc lepízá powiada 
ná to będźie, ponieważ tu chcą nocować, co on dla te- 
go czynił, aby ná nás zarazem nie uderzyli, iákož dáli 
fię (nádno namowić, blifką y (pofobna widząc noc, y 
fkromnie (ie známi obefzii. Ale nafz Arab ofobno mię 
Patrz i. VŽIANÍZY, iż tlomacz kędy indžiey tam z infzemi był, 
ko P. BogY mowić zemną wedle. potrzeby nie mogł, rękę do izy- 
fwsich zaie fa oiey przytulał, znać dauaiąc, že nas pobiią, ieśli tu 
fania. nocować będźiemy. Tłumacz zawołany toż powiedziál: 
dia czego ozňaymilem wízy(tkim, áby fię w drogę go” 
towali, á on do nich fzedt y namowił ich, že odiechali 
ad nas. Zakonnicy drogą przefzłey nocy y upaleniem 
dniowym bardzo ftrudzeni, koniecznie chcieli zoftać, co 
aczbym brył y ia rad uczynił, śle że Przewodnik nale- 
gał o odiazd, powiedziálem im żebym to wprawdżie u- 
czynił, lecz ich Arab po wiada, że tym zboycom odiąć 
fię nie może, z fwoiemi muzę fię fpiefzyć, ieśliby chcieli 
áby zoftali, to iednak uważywfzy, že fię lami prawie 
w niebefpieczenítwo wdawśią, ponieważ y Arab v Jan 
crarowie zemną po: dą, y nikt przy nich nie zoftanie. 
Widząc tedy jáko fię y Arab lękał y w frafunku był, 
ťomoczki {we gotować poczeli, tym ochotniey iž powie- 
dźiano iako ciž zboycy przed trzema dniami iednego U- 
rzędnika Poditarosciego, ktory trybut ze Wśi Jordano- 
wi przyległych wyciągał y Turkow fześciu z (obą miał, 
zabili pofpołu z nimi. Orož godźinę « noc cicho iaka 
Przewodnik rofkazał, ruízyiišmy fe, V poprawey ręce 
Kwadrantenę puściwfzy, trzy mile wielkie da tego zbie: 
żaw[zy, 
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Žawfzy, wiechališmy na wyfoką fkałę, Kedy na famym 
wierzchu Arab dopuścił nam pultory godziny fpać, fam 
w tym zfwoimi ftrzćgł "Patym gdy mu ten ktorego 
był na noclegu zoftawił dał znać, że Arabowie zboycy 
w nocy do zrzodła Elizeufzowego, gdźieśmy mieli no- 
cowač przybiegli, obudził nas y wfiadać kazał, dla cze- 
go bacząc, że t też droga dobra pofpiefzyliśmy, y rowno 
ze dniem dwie mili al Jeruzalem ftaneliśmy, widzącgo- 
rę Oliwna, bo wyfoka y fzeroka ieft bardzo, wzdłuż na 
dwie mili rozciągnęła Gę ku drodze nafzey Jerychou ey, 
á w okrąg daleko więcey má. Od Jeruzalem przec ię 
pięknieyfze ma weyrzenie, figowych y oliwnych drzew 
po niey wfzedfzy widzieć pełno, á tu gdy nas fén bar- 
dza morzył, trochę (ie nam przefpać Arab dozwolił, fam 
zdwoieę mi czuł, pu dwu godźinach obudži nas. 

Z tąd przez Betanią y mieyfca wzwyż mianowane 
wrociliśmy fig ku Bled á u Bramy Rybney zolta- 
wiwfzy Offy, przyfzliśmy do Klafztoru o południe. Tu 
eż Araba cdpraw iłem, darowawizy mu złotych -kilka, 
dało fię mu y chleba, y mięfa, y wina, co bardzo wdźię- 
cznie pr zyiaj, ofiaruiac“ y kędy indziey pofługi fwoie, 
ieżeliby iaka ukazała potrzeba. Kontentowałem tež y 
iego fugi, za co džiekowali. A iżeśmy fię Dyli nielada- 
iako , fpracowali, oftátek dniá wytchneliśmy fobie. 

teg tež byl fam Sabadyn Maur do Jeruzálem przy: 
jechał, ktory pa u fwoim tak iakośmy byli 
znim wyieżdżałąc z Trypolu poftánowili, przypłynął 

od Joppe: Ociec Wikary, ktory był w Klafztorze 70- 
an, o to fię ftarał zatym, śbyśmy Wieczernik „Pan (ki 
widźieć, y do niego wniść mogli. Bo acz u Turkow 
pieniądze wiele mogą, wi fzakoż przecię nie pomału y 0- 
kazyá pomogła do tego, áby fie było dobrze fprźwić 
mogło, to ieft: iż ieden Santon miedzy inízemi zacniey- 

N2 izy, 
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fzy, ktory wtym tam Wieczerniku miefzkał, ná ten czas 
chorzał A iż w tym przerzeczonym Wieczerniku Tur- 
cy (woie Mofcheie móią, do ktorey Chrześcianinowi nie 
godźi ię wniść, chyba żeby fie kto z Turczył, albo zatę 
winę (ześć tyfięcy Cekinow dał, z tey miary tenże San- 
ton u fwych ftarfzych uprofił, aby Mnichy Jerozolimfkie- 
žeto Aptekarza miedzy fobą mieli ktor; go leczył, mogi 
wpuścić, śle przecię żadnego Pielgrzyma nie pufzczaią. 
Ja zdwiema fługami moiemi: z Jerzym Rolem, y Jer 
drzeiem Skorulíkim, y z dwiema Zakonnikami wize- 
dlem. 

Dniá tedy fzoftego Lipca, czápeczki Mnaiíkie tylko 
wžia » (zy, w odžieniu Pielgrzym(kim, ktor; Mniíkiemu 
podobny ieft bardzo, Bramą Syon(ką wyfzliśmy z Mia- 
(ta. a na Cmentarzu zá pogrzebione tam Katoliki nie co 
fie pomodliw(zy, przyfzliśmy do Wieczernika, kędy nas 
Turcy bez wfzelkiey trudności wypuścili mając nas za 
Maichy. Sien wewnątrz iet cudna, wfzerz y wzdłuż 
niemal trzydźieści łakci. Po lewey (tronie Mofchea, 
kędy niektorzy (iako y Parer Stephanus Ragufinus) po: ie- 
daia, PAN umył Apoftołom nogi. Zaraz wchodząc mui- 
Geliémy zrzucić trzewiki , jaką  Ceremonią y 
Turcy chowaią, da (wych Mofchei witępuiąc. Napo- 
minano. też nas, śbyśmy na ziemię nie płwali, gdyż Tur- 

Ufžam- sy maig to mięyfce w uczci wości wielkiey, twierdzą, Že 


z 


pa dan Wieczerniku CHRYSTUS z Apoftełami iakąś 
nikapń Wielką Ceremonią odpra» owal, ktorzy potym ofobli- 
fkrego od wym Cudem ięzyki ognifte na głowach zapalone nofili, 
Turkom. x ierzą że tam był im DUCHS. z Nieba zefłany Ad: 2. 
Z tey niżfzey Mofcheie ieft wchod doiedney Kaplice do- 
(vé lzerokiey, kędy ukazują grob Dawidow z marmuru 
białego, ktory ma w fobie modre żyły, kryty adama- 
fzkiem czerwonym, y frędzle žolte iedwabae ie, 
w bok 
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w bok iego drugi ieft takže grob, powiadaią Krola Salo- 
mona, ale żadnego nie ma przykrycia; siľa tu lamp wiśi. 
Potym fzliśmy wyžeý, gdźie nad tą doliną Mofcheia ieft 
na gorze druga, kędy PAN oftatnią Apoftołom (woim 
dał -Wieczerzą. Wzdłuż do dwudzieftu łokci ma, mniey 
albo więcey ten Wieczernik, piękny, światły, zalkle pio: 
ny z tey trony, Z ktorey ná podworze patrzą, ma wie 

kie trzy okna, «e śrzodku trzy piękne marmurowe fa. 
py rzędem poftaw tone, ná ktorych (klepienie leży. Po- 
klęknąwi zy tedy Panu BOGU podžiekowalismy, á P.Jo- 
- annes krotką do nas Exortacyą uczsnil. Jet tu Zupet- 
ny Odpuľt. ŽZrtad idąc w prawą ieft wyiście do mieyfca 
ták zoltawionego, y Žadnego krycia nad foba nie maiace- 
go; s z niego aa do iednego miefzkania trochę ciemne- 
go, z Wie czernikiem złożonego, w ktorym ná Zwolen- 
niki DUCH. zftąpił. Podle takież też dragie ieft mie- 
fzkanie, w ktory m PAN po Zmartwychwftaniu, gdy by- 
ły drzwi zamknione, Apoltołom Swiętym raczył fię u- 
kazać. Fu Odpuftu fiedm lat y tyleż Quadragen. Ta- 
iemnice ktore fię tu dźiały, w Apoftolikich Dźieiach Cap. 
i CF 2. faerzev. opifuie, á ten Wieczernik od mieyfca, na 
ktorym Pałac Dawidow był zmurowany, (to'ieft ná (a- 
mym wierzchu gory Syon) ieft ná (trzelenie złuku. Po- 
tym wrociłiśmy (ie do Klaíztora, kedy obiad PRETRIEŤ 
wfzy, Bramą Rybną wvfziiśmy z Miafta ná prawo, kto» 


rego niemal potowice obefzliśmy w kolo, aže do Gro: Krolow 
bow Krolow Judzkich. Były przedtym w Mieście, te- Zydonra 
raz daleko od Bramy feżą ná drodze do Damafzku. Dži- [kick 


Wna rzecz zaprawdę, iako wielkim kofztem y przemy- 
Qem á fztucznie (3 uczynione. Albowiem w famey fka- 
le wżywym kamieniu, (4 ląkoby iakie komory na czte- 
ry kąty wykowane, ftrop pu! okrągły maią, ścianą ka- 
żda ma dwoie drzwi, zobudwu iść do rożnych Kapli- 
czek, 
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czek, á ztych w każdey dwu umarłych kładźiono, Więe 
do tych Kapliczek fa ztegož y z iednegoż tam kamie- 
mia wycięte drzui, 4 w rogach okrągło wykow ane ka 
mienie, w ktorych tak (a zawiefzone, že właśnie by ná 
zawiafach, y zamknąć y otworzyć ie łacno może. Wey- 
ście dziwne, iako to z iednego y tegoż kamienia możono 
wykować. W Katedralnym Torcelen(kim Kościele, nie 
daleko Wenecyi, fa też w prawdzie tablice kamienne 
wielkie, ktoremi zamykają okna, dle w podwoiu iaakfze- 
go ramieńia wifzą, tu ztegož y z iednegoż kamienia 
(zyftko wyciofano, y podweie ktore drzwi trzymaią, 
y drzwi ktore w podwoie 'w prawione łacno fię, obracać 
mogą, "To tež tamże wielkiego pra wie podžiwienia go- 
dno, że wtych Kaplicach łą trumny kamienne, daleko 
więkfze niżeliby ie kto przez drzwi mogił wnieść. Zmać 
koniecznie, rz nielaką ludzką nauką, przemyfiem rze- 
mieślniczym fą zdworu wniefiane, śle tamże z tey fkały 
wewnątrz wykowane, y dowcipem rzemieślników wy- 
"Tu fo. formowane. Piękność tež tev roboty wielka iet, bo Y 
zaać wielją drzwiach, y na trunach floryzo wanie ieft rozmaite, > 
zrožnišé dziwna umieiętnością kwiaty y liście wyciofane wízedy. 
Krobp Moglo (ie tam czterdźieści kilka ciał (chować, y do té: 
"R go czafu iefzcze trwaig niektore v widźieć ie, ale czy- 
je lą nikt niewie. Mieyfce iako w iafkini ciemne, bydź 
am okrom świec iafne nie może. W famym weyściu, 
ktore ięft nilfkie bardzo, y pełne głazu, póltawiliśmy by- 
Ti ftraż, by Turcy drzwi niezawalali, y nie zarzucili, co 
nie trudno czynić zwykli, aby Chrześciany tracili. Ztąd 
wrociliśmy fię do Miafta Brama Damafeer'(ką, y po pra- 
wey ręce ftąpiliśmy do Herodowego Pałacu, kędy teraz 
miefzczanin ieten Turczyn miefzka, y za iakim podar- 
kiem lacno oglądać dopufzcza. Nadole ieft iakieś ftare 
murowanie, kędy powiadaia, że PANA nafzego A białą 

zatę 
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fzatę przyoblecžono było, tamże go też Herod wzgar- 
dził. Byt ten Pałac na gorze wymurowany. Albowiem 
Hiftorykowie opifuią, iż w Jeruzalem Mieście trzy go- 
ry przednieyfze były, ktore y ceraz widzieć: Pierwfza 
między niemi Syon, więkfza y wyżfza niż drugie, na 
ktorey był fobie Dawid zmurował Pałac, teraz część wię: 
kfza (iako y Wieczernik) iet za Miaítem. Albowiem 
żgadzalją figę, wtym Autorowie wfzyfcy, Že terażnieyfze 
Jeruzalem daleko iet mnieyfze, niżeli ono dawne, 'kto- 
re.nie tylko Judíkie, ale wfchodnie wízyftkie Miafta 
wielkością, zacnością, y pięknością przechodźiło, iako 
Plinius bib: 5. © Tacitus in Auguflahbus pifzą. Bo ono fta- 
re miało dwadzieścia cztery tynkow, a do każdego dwa- 
dzieścia czťery ulic przychodziło, każda zaś ulica prze- 


cznia dwadzieścia cztery miała, Nadto Maneton ieden p, 


žnic 


Rabin Zydowfki pifze, iż famych Beźnic, do ktorych Ze pst m 
wfzyftkiego Zydoft wa, na pewne czafy fchadzali fię "U [eruza- 


dzie, było czteryfta osmdžiefiat. Więc y waliny, y celm żyże 


groby teraz za Miaftem leżące, co zacz było ukaznią, 
ponieważ przedtym były w murze. Ná ofłatek Pałac 
Dawidow, Salomonow, Herodow, Krolow, y ich żon, o: 
grody długie y fzerokie, zwierzynce, to wfżyftko pa 
ufpokoieniu Rzeczypofpolitey w Mieście murem z cio- 
fanego kamienia obwiedźiono y Zamknične było. Wto- 
ra gorę żwano Mons Regius, Gora Krolewíka. "Ta byla 
nie bardzo wyfoka ale rozłożyfta, y fzeroka, ná ktorey 
przednie wiełki y fła vany Pałac zmarował fobie Herod 
Af(kalonika Krol Zydow(ki, y Młodziankow morderca. 
W pofrzodku był dwor Krolew (ki, niewy powiedzianvm 
kofztem y okazałoscią zmurowany, gdžie PANA do He- 
roda Antypy czwattey częsci Galilei Rządzce przy wie- 
dzinno, ktory też S. JANA Cbrzciciela dał ściąć. "Drze- 
gl4 gorę zwano Moryath, ná Atorey był Kościoł Salo- 
monow, 


Ťo. 
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monow, teraz Turcy maią Moicheie, iet y podworze 
bardzo wielkie. Nižíza to iet wprawdzie niżeli dwie 
pierwfze tam kędy idźie ku Miaftu, ale od doliny Joza- 
fatowey, ktora ią y Miafto fame od gory Oliwney džiee 
li, daleko ieft wyżfza, po ktorey toż Miafto teraźniey- 
{ze wzdłuż rozwlokto fię. Czwarta gora Calvarie mons, 
Gora Kalwaryi naz »anś, przedtym była za Miaftem, te: 
raz w Mieście, (ná tey PAN nalz śmiercią fwa narod 
ludzki odkupić raczył, y tu tež Krzyż Swięty był zna: 
. leziony) Kościelną ftrukturą wielką y budowaniem nie: 
co zaięta. Idąc do niey z Miafta, dla budowania wyfo- 
ka fię nie zda, choć uftawicznie iść trzeba ku gorze, á 
w drugą ftronę głęboka przepaść pod nią leży. A to 
dofyć o czterech gorach Jerozolimíkich, ktore y- teraz 
widzieć, ielt piąta Giion, mowiło fię inż o niey, znać że 
za Miaftem była. i ! 
Trzecie) Iżeśmy fię iuż brali z Jeruzalem, dla tego po obie. 
wejście dźie trzeci raz (žlišmy fuchać Niefzporu do Grobu Pan- 
o Grobu kiego, kędyśmy y Procefiyą zwykłym fpolobem odpra* 
Pańjkiegowowali, y do Nayświętlzego SAKRAMENTU gotowa: 
liśmy (ie, przez Spowiedź. Nazajutrz tedy rano, P. Jo 
annes de Florentia: Mlzą Swiętą u Grobu Pan'fkiego śpie- 
wał, (bo Pr Vicarius wyfzedł był z Kościoła, rzeczy ná 
drogę potrzebne gotować) y Przenaych walebnieyfzy:Sa- 
kráment nam rozdawał. Ofmego dnia Lipca wyfzliśmy 
z Kościoła, á był dzien SS. Apoftołow Piotra y Pawła 
wedle ftarego Kalendarza, kędy widźieliśmy „całą noc 
przefzłą, iako rożne Nacye, w mieyfcach włafnych Ce- 
remonie y Naboženítwo fwoie odprawowały. A gdy- 
śmy wychodzili, dzigkowáli nam wfzyfcy, Ze za nalzą 
okazya Dnia tego S więtego wefzli do Kościoła, gdvž i- 
naczey g»oli im famym Turcy nie otworzyliby byli. 
Było tey nocy tam ludzi “rozmaitych Nacyi a. 
et, á 
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fet, aktorzy byli nie rychło przyfzli, czekali u bramy 
Kościelney, aby przy otworzeniu werwawfzy (ie do Ka- 
ścioła, choć tak krotko, nabożen'ftwo fwoie Panu BOGU 
oddali, komu (ie to zaś ftač nie mogło, ten fzat nalzych Nabożeń 
fie dotykał y calowál, ktore tam u Swiętych miey(c Zaps tam. 
nami były. “Taka ieft gorącość y nabożen ftwo w Chrze-ych ludzi 
$cianąch tutecznych, ktorzy acz fą odízczepiency, prze- 
cie mieyfca Święte w wielkiey maią uczciwości, czego 
Kacerze nigdy nie czynią, y.owfzem ie lżą. A iż fe 
wyżey powiedziało, żeśmy trzykroć do Kościoła wefzli, 
potrzębą więdzieć iakim fpofobem. Pielgrzymowi kto-!eky przy 
ry dał dźiewięć Cekinow, powinni Turcy trzykroć o PARĄ 
tworzyć Kościoł Swiętego Grobu, kędy on włzedłizy; >, Grot 
poki chce, by y rok wolno mu trwać, y to za ieden TAZPań/kicgo 
liczą. także rozumieć o drugim y o trzecim razie, po- 
nieważ ilekroć kto wchodzi, przed -Kościołem zamknio- 
nym pierwey dawa pieniądze, wyiąwfzy dni Uroczyfte, 
w ktore Zakonnicy nic nie dawáigc, wolny przyftęp ma- 
ją, 4 przecię o to Sedziaká y Kadego żądaiąc, cokol-- 
wiek takowego ofiaruią. A iż Turkom od otworzeniá 
trzeba tež zawfze co dać, ztey miary ubožízy Chrze- 
ścianie tam raz wfzedlzy, miefzkaią poki chcą, iedzenie 
im Kláfztory ich Nacyi (gdyż w Kláfztorach Pielgrzy- 
mowie ftawaią) przez okrągłe Kościelne okno dodawa- 
ią. Juž był zginął ten zwyczay dáwnošcia, to ieft tro- 
ie otwieranie, myśmy za radą -Oycow u Kadego otrzy» 
máli, śby wedle dawnego poftanowienia nam otwieráno, 
jakoż dziś wchodziliśmy, 4 nazaiutrz nas wypufzcza: 
no teyże godziny. Ná Uroczyftfze Swięta niemal ze 
wfzyftkiego świśta, tu bywśią Pielgrzymowie zgroma« 
dno, ktorzy raz wfzedizy, poki trwa Nabożenftwo nie 
wychodzą. Nie iednako przecię wfzyfcy płacą: Bo kto« 
rzy nie daleko Jeruzalem a. mniey dawaią, kto» 
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rzy dáley, ci więcey: kto Z Damafzku y z Celefyryi 
przychodzi, trzy Cekiny, kto zSeryey Fenickiey zza 
Ľibánia, cztyry; kto z Apamei y mieyfc Europie bliž- 
fz ch, pięć; kto zAzyi, fześć; kto zdalfzych -Panftw, 
fiedm álbo ośm; „kto z Europy, dźiewięć Cekinow da: 
wá. Taierďza zá rzecz pewną, že do fkarbu Cefarzá 
"Ďureckiego, ná každý rok przychodzi ztad od Pielgrzy- 
mow, do trzydźieftu tyfięcy Cekinow, co fześćdźiefiąt 
tyfięcy złotych Polfkich czyni. „Jakim porządkiem y 
ceremonią każda Nacyá tu wtym świętym mieyfcm 
fwoię Naboženítwo odpraw uie, P. Szepbanus Ragúfinus, W 
kfiążeczkach fwoich, ktore a Nabożen ftwie Ziemie Św: 
wydał, fzeroce opiťuie. "To przydam, że Katolickie fer- 
ca dzíwnymi pociechami Pan BOG uwefela, gdy miey- 
fca te, w ktorych zbawienie nalze {prawo » al, całe do 
tego czafu oględuią, zwlalzezá w opokach ślbo kamie: 
niach zoftawione znaki. Silá tež cało v práwdžiwie za- 
chowanych z pódaniá dawnego bogoboynie wierzą, co 
nic nie ubliża Panfkiey powieści: Kamien ná kamieniu 
w tobie nie zoftawią, gdyż on fobie fwey wfzechmucno- 
ści krefu żadnego nie zamalował, dokąd ludzie z dale-. 
kich nader Ziem, zdrowia y kofztu niežaluiac przycho- 
dza, dźięki lemn addawaią. Nacye ktore tu fwóie na- 
boženítwo odprawuią, rozmaite fą, y Ceremonie rozma- 
ite maią. W odprawowaniu Mfzy Swietey: Maronito- 
wie, Abilynowie, y Georgiánowie, bardzo blifcy fą O- 
brządkom Katolickim, infze Nacye Chleba v wina o- 
fiarę zatrzymały fwoim zwyczálem.  Kacerzow tu nie 
malz, chyba kiedy ktory dla widzenia (jako .fię trafia Z 
Francyi y Niemiec ) przyjdzie, Miniftra nowev Ewan: 
gelii zaprawdę śni obaczyfz. Gdym trzeci raz do Ko: 
Ścioła wfzedł z Zákonnikami, fiedząc z (ynem jednym nie 
iakiego Biíkupa Ormian (kiego, gadałem przez Tluma 

cza, 
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cza, ktory obaczywfzy żeśmy z dalekich krain przvfzli, 
śiła zemną -o Nabożenftwie rozmaitych Narodow w tych 
mieyfcach rozmawiał, iakoby mi (ie podobało, pytał. Od- 
powiedziałem, że mi fię podoba. Albowiem chociaż ro- 

_żnymi ięzykami y Ceremoniami, przeciež iednego Pana 
BOGĄ chwalą. W rozmowie oney nalzey pytałem go, 
ieśli tež o Kacerzach, ktorych my w nafzych -ftronach z 
dopufzczenia Bożego za grzechy nafze miedzy fobą ma- 
my, (y misnowaiém ie Luterany, Zwingliány, Aryány, 
Nowochrzczence, y infze) /fłychał co kiedy: Pytał, ie- 
sli fa Chrzešciánie, powiedziałem: że fa Chrzešciánie, y 
za Chrześciany (ig udawaia. On ná to: iá żadnym fpo- 
fobem aby oni byli Chrzešciánie wierzyć nie mogę, po- 
nieważ do tego mieyfca, w ktorym BOG śmiertelne Cia- 
ło nafię wźiąsfzy, zbawienie nafze odprawował, nie 
przychodzą, żadnego Kapłana, żadnego Ołtarza ná od- 
prawowanie Przenayświęt(zey Ofiary, tu nie maią. Bo 
acz te święte miey(ca do rąk Pogan(kich przyfzły, ie- 
dnak Chrześcianie 1akieykolwiek Profeffyi fa, przycho: 
dza ná fromotę ich y zelżywość. uczciwość wyrządzają, 
{we nabeżenftwo Panu BOGU oddawśią, To on z taką 
fzczerością y Żarliwością mowił, że łacno mogł każdy olą- 
dzić, iż z pobożności (erca á nie zmyślni: mowił Awtym 
Greczyn on Puftelnik, ktoregom u Swiętego Saby wi- 
dzial, y u nas też tu wPolfzcze niekiedy bywál, przy- 
ftąpił. Ten zrozumiawfzy o czym rzecz była, powie- 
džiál: żem ia w Polízeze Kácerze częfto widział, y oby- 
„czaje ich dobrze znam. Sa to(mowi) ludžie gorśi niž 
Zydźi. Albowiem ci CHRYSTUSA ukrzvžowali, o 
ktorym aby był Bogiem, nie wierzyli, y nieznali go, 
dle Kacerze acz go znála, y owy wyznáwaia, znowu 
© krzyżuią, wfzechmocność mu y Boftwo odeymuią, 
Wielka to zaprawdę pociecha, že tu otym powietrzu 
2 nic 
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nic nie ftychać. Potym w iadalneyj izbie w Klafztorze, 
gdy były rozmaite Nacye, zwłafzcza Chaldei y Maro- 
nitowie, a nam fię trafiło coś pifać, bardzo (ie dziwowali 
iż tak prędko pifać y litery formować mogliśmy, y nie 
wierzyli, abyśmy to łacno czytać potym mogli; ponie- 
waż. oni zlekka nazbyt, y obyczaiem przeciwnym, od 
Maroni-prawey ftrony do lewey pifząc wiodą po papierze rę: 
tomie iá-cke, y nim iednę literę napifzą, częfto papier y tam y 
ko pifz4 fam obracaią y podnofzą, upatruiąc ieśli (ię dobrze napi- 
fala y położyła. A mala to wfwym pifaniu, że iedną 
literą zwyczaiem pewnym napifaną, kilka fyllab zam: 
knąć mogą, śmybyśmy kilką Bow ledwie fprawili. O. 
toż gdy baczyli że ława ich: napifawizy, prędko y (na- 
dnie bez trudności wfzelkiey czytaliśmy, dźiwowałi (ie 
y chwalili (pofob nafz iako predízy y łenieyfzy. 
"Po też tu potrzeba przydać, iakim porządkiem na- 
rody [noie nabożenftwa w Kaplicach ( oktorych fig ma- 
wilo J odprawuią Wolno każdemu choć do infzey Na- 


Porządekcyj Kaplice wniść, y tám modlitwy czynić, tak przecię,” 


aby Obrządkom y Ceremoniom gdy fię tamże dźieią, Za 
#4 dnym fpofobem nie przefzkadzał. Jakoż tuż dopiero 
Proceffyń idzie, gdy fię po Kaplicách wizytcy odpra- 

wili zfwoim fpiewaniem, álbo Ofiára.  Mfzą zaś albo 
Liturgią gdźie indźiey 4 nie w Kaplicy włafney odpra- 
wować, pod winą tyfiąc Cekinow, niegodzi fię, ktore ty- 
lekroćby. mufiat dać, ileby razy tego fie ważył. Lam: 

py może w cudzey Kaplicy zawiefzać, iednak iż ich iuž 


tak wiele ieft, że mieyfca nie mafz, kędyby mogł kto. 


Łómpow POWiEfIĆ, ztey miary nie łacno pozwalalą, zwłafzcza w 
opifanie Grebie Swiętym, gdźie mego cząfu czterdźieści dwie 
rozmai- wifiały, á znich tylko gorzały dwadzieścia iedná, bo 
yib Fundatorowie ich nie dodawaią oleiu, z tych Katolickich 
było piętnaście. Qyca Świętego jedná span gore, 

ruga > 
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„druga także Kardynałow wfzyftkich, trzecia Cefarz 
Rzymikiego, cztery Krola Hifzpan'(Riego, dwie Krale- 
ftwa tegoż, dwie Krolá Portugallkiego, Krola Franculkiego 
też dwie, śle tych zá iakim(iś zapomnieniem dla woy- 
ny y zamiefzek Rycer(kich, nie zapźlaiąs Mnifzy prze- 
| cię patrząc na Herby Krolá Franculkiego, iednę wedle 
| uboltwa fwego opatruią, y gore. Rzeczpofpolita Wene- 
| cka ma iednę, Xiążęca y Panowie, y inst bogoboyni fwo- 
ie tež zapólaią. Eampa ná rok iedna (zítrony mowię 
oleiu ) Cekinow dwádžiescia pięć koflztuie, co natzych 
pięćdźiefiąt złotych uczyni. Gdy kto iałmużny gwoli 
fwoiey lampie nie polyła, przecie acz iey (dla niedofta- 
tku olein) nie zapálaia, śle też y nie zdeymuią, gdyż 
faz zawiefiwfzy zdiąć iuž więcey nie godzi fię. Przed 
Grobem Pan(kim w okrągłey Kaplicy lámp iet czterná- 
ście, zktorych dwanaście zawfze goreią, Katolickich ieft 
dziewięć, We drzwiach tey Kaplice jedná, przed nią 
około Grobu Panfkiego (ześć uftawicznie goreią. Na 
gorze Kalwaryilkiey, iż mieyfce iet potemu doftateczne 
prawie, Katolickich Xiążąt y Panow, wisi lamp trzydźie- 
Ści y trzy, wfzyftkie goraiące. Georgiánowie przed 
tym mievfcem w ktorym Krzyż Paníki (ťat, trzydźie- 
ści trzy zawiefili, á ztych pięć tylko zapóźlaią. Przed 
kamieniem Uxćionis ogm iet zapalonych Katolickich. 
Przed Oltárzem S. Maryi Magdaleny Katolickich trzy 
goreią, w Więzieniu dwie Greckie, u Ołtarza Divifionis 
veflium Domini iedna, w Kaplicy Znaľezienia Krzyża S, 
jedná Katolikow zapalona, Greckich dwie u małego Oł- 
farzyka, który tam po prawey ręce maig. W Kaplicy 
S. Heleny dwie, w Kaplicy Abiffynow (kędy część fłu- 
pa, ná ktorym PAN byt kórono wány, y dźiwnie obet- 
żony, chowają ) iedna wiśi. Ale te lampy ktore (a Na- 
todow rozmaitych, w Swięta tylko albo gdy data 

odpra- 


110 Lih Wtory. M 
odprawuig Pielgrzymowie, zapalaia, zaraz ie zaś potym 
galza. każ i 
| „Byt ten zawfze zwyczay y ieft wtym tu Kościele, 
Kațlae že rożnych Narodow Káplany, ná kilka Miefięcy wedle 
00 każ OPI Starfzych zamykaią wewnątrz. Z nafzych Zákon- 
„ koscie-nikow zawfze bywaią dwa Kapłani, y dwa Laikowee, , 
le S.Gro.(czafu mego był nad nimi Przełożonym Fr Nicolaus Na- 
iw, ni de Drufi ) ktorych we dwa álbo trzy Miefiące odmie- 
niaią, chyba żeby kto zachorzał, y to wziąwizy go do 
Klaťztorá, drugiego ná iego mieyfce pofyłaią, Toż y 
drugie Nacye czynić zwykły. A porządek w odpra- 
wow ániu Bożey Chwály ten ieft między nimi. Tydnio- 
wy urząd y pofługę bierze každy, to ieft: ieden Kaplan 
trzyma cały tydzien” w Niedzielę w Grobie Paníkim, w 
Piątek „ná gorze Kalwáryi, w Sobotę w Kaplicy Nayśw: 
PANNY Apparitionis Míza czyta, z kadzeniem Ołtarza, 
infzych dni, to ieft: w Poniedźiałek, Wtorek, Srzodę, 
Czwártek, tež w Swigtym Grobie ale bez kádzenia O- 
fiarę Przenayświętfzą odprawnie; ten zaś ktorego nie ieft 
tydžien, kędy mu fię podoba, czyta Miza i 
Aczkolwiek. rozmaici dłngo cu miefzkaiąc, Kościoł 
Kościoła ten y lego budowánie fzeróce opifali, y daftatecznie ie- | 
Jerozo- dnak com też fam widział, ilemi krotkość ezafu dopufz: | 
lim(kżegoczała, tu przypomnię, choć. fię już wiele rzeczy wyżey i 
epifanierwi(ało. Opufzczaiąc tedy iakim kofztem y wielmożno- 
ścią, Kościoł ten przerzeczony zbudowaniem przyle- 
głym ieft poftawiony, w ktorym nietviko liczba znacznie 
wielka Kapłanow, śle niemal całe Beżogroblkiego Zoł- 
nierza woyíka ( gdy w rekach Chrześcian kich Jeruza- 
lem było) ftały, to trzeba wiedźieć, że wfzyftka iego 
machina, z pięknego y wielkiego k xadrato wego kamie- 
nia, z Wieżą dla dzwonow ieit wyfoką na krzyż wymu- 
'rowana; zafklepiony ieft ciofanym kamieniem, ściany do 
; czte. 
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ezterech węgłow fig chodza, to iet ná cztery granie 
murowane, chyba ná wichod Ronca y zachod, pułokrą- 
glo ftánety. Filary czworograniafte wokoło idą, wedla 
ktorych Procefiye czynią, á na nich tylko ku zachodowi 
kruzganku leży. Nad famym grobem Pan(kim baniá 
ieft Kościelna, Podniebnienie zaś okrągłe, do połowice 
(klepifte, oftatek trámy fugowane położone zakrywaią, 
Jeft iedno okno okrągłe na wierzchu, ktore doftatek świa- 
tłości dodawa, nákíztat: onego Rzymíkiego, w Kościele 
apud S: MARIAM Roiundam. Defzcz w tym tukraiu rza- 
dko bywa, dla czego mniey niebefpieczenftwa budowa- 
nia maią, 4 zulafzczea Kaplica S. Grobu, iż wierzch na 
polożony marmurem, Ściany tež nie tam wewnątrz, ale 
wyfzedilzy, wfzędy fą marmuru popielaftego fzarego 
tablicami, ktore fupy porficowe przedźielaią, okryte. Ba- 
nią iako y wfzyftek Kościoł blachą pobita. 

Weyście do Kościoła ze frzodku iet ku potudnio- 
wi. Po prawey ręce groby (4 Krolow Francuíkich w 
Kaplicy Greckiey. Przecia ko drzwiom Kościelnym le. 
ży kamien ná ktorym PAN zKrzyža zdięty, maściami 
wonnemi był pomazány. Daley trochę przy dwa fila- 
rach, dwa fą groby, infze tež bli(ko ściany Kaplice Ru- 
fkiey, (ò czym niżey) fynow álbo powinnych iakich, 
przerzeczonych Krolow: gdyż nagrobki dawnością zma: 
zane, czytańe bydź nie mogą. Po lewey ftronie z wey- 
ścia na dole pod gankiem, między dwiema filarami, ma- 
ja Abiffynowie małuchne Oratorium, ślbo mieyfce do 
modlitwy, tarcicami od Kościoła przedźielone. — Albo- 
wiem každa Nacvś, okrom Sandfnarinm, ta ieft mieyfca 
w ktorvm co PAN ucierpiał, Oratorium też ofobne ma, 
kedy nabož-nftaro obrządkiem wiafnym odprawnie. Nie 
daleko Ab:fvnow tamże ná dole mieyfce maia Syryśni 
ślvo Maronicowie, (ci la Arabowie chrzezeni) gdžie tež 

groby 
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-groby Familiy Jozefa z Arymathyi widzieć. Oftatek do- 
łu przynależy do Kátolikow, ktorych y ťén wierzchny 
w(zyftek ganek zupełny był zdawná. “© 
 "Rofei albo Chaldeowie, gdy śni Sandfuarium, Ani O- 
vatorium mieli zá Kaplieg Bożego Grobu, przeciwko Sy- 
rýánom, którzy fa pod Krúzgankiem, ` zmurowali (obie 
maluchna Kapliczkę, przylegią S. Grobowi, gdzie nabo- 
żenitwo (woie odprawułą. ` Jako dawno, y iakim (pofo: 
bem to mieyfce otrzymali, pewney rzeczy nie mogłem 
fig dowiedźieć. ` Ku pułnocy teyże ftrony ieft Kaplica 
Budma. Katólikow Apparitionis (iuż fię o niey częfto mowiło ) nae 
nie roz» zwana, ktorey zdawna prawie nie jakie miefzkania bli: 
maite (ko famego Kościoła tą przyłączone. Jeft w nich kor 
172 Ko- mot nie mało, y ítaniá fpofobnego, iet y kuchnia śrze- 
M" dnia, przy niey iadalna izba kędyśmy iadali, ieft y miey- 
fce- maluchne we (rzodku, ktore nad foba żwierzcha 
domu krycia nie ma. Nie daleko izby iadalney fa fto- 
pnie, po ktorych do kruczganku wyžízego Kościelnego 
idą. A wychodząc z tey Kaplice Apparitionis bliliko drzwi 
iet Ołtarz (iako fię mowilo) S. Maryi Magdaleny ztąd 
zaś rzędem iść do Sanfuarium, ( o ktorych fię też niżey 
pilato czeíto) y kuftopniom, po ktorych do Kaplice 8. 
Heleny fchódzą, á zanią do mieyfca znalezienia Krzyża 
Swiętego. Potym idziemy do Sansfuavium Abiflynow , 
kędy chowaią fztukę owego kamienia na ktorym było 
PANA cierniem ukoronowano, ztąd po fchodkach wftę- 
puiemy ná Kalwaryifką gorę, ktora ku południowi ście: 
nie przylegla kościelney, maią tu Grekowie fwoie Ora: 
torium, w frzod Kościoła, między filarami nikim mu: 
rem obwiedźione; ktore wfzyftkie infze wielkością prze* 
chodzi, ku wfchodowi má przednieyfze kościelne drzwi, | 
ku zachodowi Grob Paniki, z tąd odniego ieft weyście, 
á przytym Oltárz mały tychże Grekow, a o: 
-chędo- 
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chędoftwa Okna żadnego niemafz w Kościele, okrom tam- 
tego okrągłego y otworzonego kaplicy Grobu Pan (kiego 
w wierzchu ktore doftatek światła y do drugich Oratoria 
dodawa, ácz po nim mało gdyż lámpy zew(ząd oświęca- 


"ią, left przecie nagorze kalwaryi ku południowi okno 


wyfokie doulicy z niego poyrzenie, y ieft obwartowa« 
ne dofyć dobrze kratami zelaznemi: w kaplicy też na- 
izey ro iet katolikow na w fchod ieft okno kratą zela- 
żną opatrzone światłem dofyć, Pawiment álbo Pofacka, 
z kámieniá kwadratowego pięknego y wielkiego, Z cże- 
o obaczyć nietrudno iakim fumprem y pilnością S. He- 
fa Cefarzowa te mieyfca Swiętę ná czafy y lata dálfze 
warowała,  leśli by tedy kto ezytaiac, żem co opuści? 
wyrozumiał ma fufžnie przebáczyč y poprawić. Bo ani 
tego tam budynku do konca pamiętać niemogiem ani 
Nácvi wlzyftkich ktore w kościele bywają, ponieważ tyl- 
ko trzy razy w Kościele byłem trwaigc każdego razu 
od Niefżzporu, az nazaiutrz do poludnia, za taką kro- 
tkością czafu więcey obaczyć fię nie mogło, 4 też 
mieyfce to Swięte má tę włafność od P. BOGA że nay- 
więkfzego każdego (iakim fię ia znam) grzefznika, dzi- 
wnie do Nabożenftwa pobudza `y zapala y przynim 
trzyma, áby tak niewypowiedžiane dobrodzieyftwa y 
fprawy Panfkie raczey pilno rozbierał y uważał y za- 
nie pokornym Sercem lego Nayświętlzemu Majeftatowi 

dziękował 
Ofmego tedy dnia Lipca wyfzedfzy z Kościoła ie: 
diiśmy w Klafztorze ponieważ na zaiutrz mieliśmy fiz w 
drogę puścić śliśmy pierwey do Kadego, abyśmy fiş y 
pożegnali y aby nam Ianczara przydał w drogę profili 
wyfypaliśmy przed nim dwa Cekiny monetą ale tylko 
dwa faigny wzioł oftatek nam wrocil, Bo ácz ten Key 

iè 
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ieft Turczyn, przecie dobry człowiek, y mie łakomy, co 
"Turkom właśnie w rodzoną. Dał nam lanczaró, y fzliš. 
my z nim zaraz ad Portam Speciofam, do Bramy ozdob- 
ney, oktorey mowią Dzieie Apoltolfkie. 
left ta brama wielká y bardzo wyfoka, do ktorey 
Do Ko- przez kilká ftopni wftępuią, iákož y nam wftąpić doz- 
ściołą Sa- w ołono, ale za prog iść broniono dla tego, że podworze 
fom au Sślamonowego Kościoła ieft tudźież. Bardzom pragnął 
Eiian nie Z blika to podworze widzieć, y wefzliśmy w fortkę na 
puficzaię prawo do uliczki, ktora jako naybliżey do Kościoła pro- 
wadźi Podworze to ciaľne ieft, ledwie ma czterdzieści 
łokci. Ztad bardzo dobrze było widźieć do Kościoła Se- 
łomonowego, ktory znać że piękny, y przednie ialny ieft 
ma gorsiących lampy we wnątrz bardzo wiele. Gdyśmy 
utey tam bramy patrząc ftali, Furey śmieiąc fię, przez 
tlomacza mowili do nas, abyśmy na podworze welžli, 


znač dawaiąc, żeby prędko Exekucyą (wego prawa, prze- 
_ ciwko Chrześcianom uczynionego, działał, Bo wizędy 
do Mofchei fwoich nam bronią wchodzić, tu y na pod- 
worze wftąpić nie dopufzczaią. Y ieśliby (še Chrześci- 


"aninowi trafiło wniść do iakiey Mofchei, 4 niechciałby 
zoftać Turczynem, tedy może zdrowie od kupić fześcią 
syfięcy Cekinow, tu kto wnidzie tylko nato podworzę, 
albo (ie obrzezać, albo umrzeć mufi koniecznie. Albo- 
wiem Turcy tak rozumieią, iż nietylko Salamonowemu 
Kościołowi, śle y podworzu iego przywiłey od BOGA 
dany flužy, ktorym każdemu: 0 coby profił, dać obiecał. 
Mogłby Chrześciśnin (mowiąc Turcy)-tu wniść, y BO- 
GA profić, aby Turki ztąd wypr:dzík y znowu miey- 
fcá te Swiete do Chrześcian przywrocił, w czymby go 
pewnie BOG wyfłuchał. Taką ślepotą ci nędznicy fa zá- 
rażeni. Pytaią ich tež naši: czemuż wy ponieważ (ie na 
tym uprzywileiowanym mieyfcu modlicie, śby Chrze- 


£ 
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ściany żagubił, nie możecie uprofič. Ná co milczą, ál- 

bo więc głowy fwoie tłuką. Drudzy więc mowią, 

že takowych rzeczy niemámy od BOGA żądać. Kto 

tu wfpominaiąc prace Pan(kie ktore narod Zydowfki na- 
uczaiąc, y zbawienia ich fzukaiąc podeymował Pacierz 
Zdrowe Maryą mowiącym, iet Zupełny Odpuft. Ztąd 

idąc ku Pałacowi Pilátowemu, per viam dolorojam, Drogą 
Bolefną, wrociliśmy fię do Klafztora w fam prawie wie- 
czorny czas. 

W tym muły y ofły naiąwfzy, infże rzeczy na dro- 

ge iutrzeyfzą potrzebne gotowališmy. A iżem dwie 
Niedźieli w Jeruzalem miefzkał, licząc y te dni ktorych 

fię u Jordanu y wBetleem było, á to miefzkanie trafi- rgo diuz 
ło (ie ná ten czas kiedy dni bywaią naydłużfze, wiele gie dni - 
ich zwykło pytać, ieśli tak w zimie iako lecie zawíze w wee 
(żli, Jeruzalem fą rowne, po dwanaście godźin dni y nocy. ji 
rze. | iako PAN powiedźieć raczył Joan: rr. Ale ponieważ 
dy | śni w Mieście, śni w Klafztorze, żadnego zegara nie 
pod. | mafz trudno tego było doyść. Ile (ie przecię zkompaťu 
eci | Ronecznego, y Klafztornego ciekacego obaczyč mogło, 
aby | moc rachuiąc od zachodu do wfchodu, krotfza nad puł 
eścią | iedenafty godziny nie była, co y Mnilzy twierdźili, dal- 
1S, ízy dyfkurs Teologom (ig zoftawuie. 
Ibo- Tu godna rzecz, aby fię co o Chameleoncie beftyi 
emu | powiedźiało, gdyżeśmy ich trzech wtym Klalztorze wi: 
GA |. džieli ná drzewach oliwnych, gdźie ich'chowano. Po- 
lecał, ftácia y wielkością rowna iafzczurkę, nie kąfa bo gęby 
BO- niema, y nie iedzeniem iakim ślbo piciem, śle famy m 
jey- | tylko powietrzem Żyje, Dźiurkę ma nie wielką, iako 
r g0 ziarno pieprzu mnieyfze, ktorą wiatr bierze w fiebie. 
a 24- jódu żádnego w {obie nie ma, chodzenie álbo išcie iego 
ie na ardzo leniwe, tak, že za cały dzien ledwie ná ieden 
prze: łokieć uczołga, ná rękę go wložy wízy (bo nie tak ieft 
já- P2 bray- 
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brzydki) ledwie fię rufza, aż go na ziemię pofadzifz. 
Z drzewa nigdy nie fchodźi, odmiany po ním rzadźiey 
na ciele czernią fię, barwę y farbę odmienia, y taką fię 
zdobi do iakiey fię przytuli, okrom czerwoney y žol- 
tey, czegośmy częfto doświadczyli. Makuły przecię ie- 
go ktore [4 ponim czarne, nie admieniaią fię, tylko fa- 
ma (kora. Oczy wypukłe, okrągłe, y wefołe ma, ie- 
dným wzgorę, drugim ná dot, á zárazem y tegoż mo: 
msitu czafu, tak przed fobą iako zá foba patrząc widźi. 
Gdy go na iaką farbę poľadziíz, 4 nad nim inakizą za: 
wielilz, ná obie patrzą zaraz, potym ktorey fię przy- 
jA - mocniey, tę mafiebie brać poczyna, iakoby zá Pá- 
wierz, áž caty takí fię ftawa, okrom makul. Pofadziiera 
go ná białym, zielonym, modrym, czárnym fuknie, ta- 
ką barwę wizyftkę brał ná fię, á gdym pofadził ná czer- 
wonym, zoftał w fwoiey (korze nięodmieaney. Zoltego 
nie miałem do rąk, śle powiadalą, že y na nim fię nie 
odmienia. Nigdy fię nie czyści, gdyż nie nie ie, powie- 

trzem tylko żyw, 4 też ieft zamkniony y cály. 
Džiewiatego dnia Lipcá, wyfłuchawfzy Mfzy S. y 
Drogi z Obiad ziadlízy pożegnaliśmy fię z Zákonnikami, y fzli- 
kona SRY przez Bramę Rybną, kędy kazaliśmy fobie bron 
wi, nalżę przynieść, ktarąśmy byli do fchowania u Kadde- 
go dali. Oddanoć ią nam wprawdzie, śle nieufzáno wa- 
ną, y konce polamáwízy. A tak cztery godźiny przed 
zachodem (tonca wyiachaliśmy z Jeruzalem, á ćwierć 
mile po lewey ftranie mieliśmy gorę, ná ktorey Kościo- 
ła waliny widźieć, kedy powiadaią, Samuelá Proroka był 
„grob, iakoż y teraz to mieyfce tak zowią. Potym milę 
wielką przez gorę uiachawfzy, po prawey ręce ukazo- 
wano nam, iakoby w pał mili drugą gorę, przy ktorey 
krawedži Miáfteczko Emaus fiedzialo, dokąd żadnym 
fpofobem nie mogliśmy iachać dlá Arabow, ktorych tam 

pięć fet 
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pięć fet koni przyiechało było gwoli nápawániu, gdyż 
oni dla wod y páťtwiík. mieyfca częfto odmieniaią. Ci 
ktorzy Emaus widzieli, tak twierdzą, że od lat kilku dla 
naiazdow Arabfkich, zgoła ieft fpuftoizone, ledwie dźie- 
figtek domow zdaleka widźieć.  Potkało nas w drodze 
kilka konnych Murzynow, iako fię znaczyło zboycow, 
ktorzy maiąc z Janczárem nafzym znaiomość puścili 
mas wolno, ieden przecię z nich torbę u łęku konia me- 
go wifżącą z mácái, śle kilka kofzul w niey obaczywízy 
dał poko,, precz iachał. 

M:łę uiachawfzy, ftanęliśmy u Doliny Terebinthu, 
kędy Dawid Goliáta zabił, długa ieft dofyć, śle wąfka, 
nie fzeroka. Manie wielki moft, dla wod ciekących, kto- 
rych tam za Dawida nie było, ale przecię teraz gdy by- 
wą (acz rządko wtym kraiu) defzcz, poniekąd zbie- 
raią. Za tym moftem leży iakaś Wiofka Turecka, puł 
mile od tego moftu ulachawfzy, iuż ná zachodźie fon- 
ca, przybyliśmy do Kościoła Sw. Jeremiáfzá, przy kto: 


| rym był tež Klafztor niegdyś, śle rozwálony teraz nie 


mal Kościoł cały. Pod gorą naciśnienie kamieniem, ieft 
zrzodlo zimne y doftateczne, o ktorym Arabowie Chrze- 
ścianie powiadaią, że go pierwfzy Job S. znśłazł, kto- 
rego tež tamże miefzkanie rozwalone po lewey ręce u- 
kazuią, oczym niech Tealogowie konkluduig, gdyż nie 
ktorzy mowią, że w Ziemi obiecaney „Job S. nie mie- 
fzkał. Zaftaliśmy tu dwieście koni Arabow, ktorzy (ie 
byli od onych pięciu (et w Emaus leżących odłączyli, iż 
fię z Turkami tam miefzkaijącymi nie zgadzali, bo try- 
butu (ktory ze Wśi Tureckich Arabowie iako (ie wy- 
žey powiedźiało wybieráia ) dać im nie chcieli. Teyże 
nogy zabili tam byli kilka wieśniakow Tureckich, za- 
czym gdy noc naftępowała, mufieliśmy tamże w Koście» 
le pultym odpoczywać. Nafz Sábadyn Murzyn O 
ry do 
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ry do Jeruzalem pô nas przyiáchať, aby nas przeż morze 
„wiozł, iakośmy znim byli dawno umawili, ) Arábom nie 
dufálac, zich iednym towarzyfzem y owizem herfztem, 
człekiem wyfokim y urody cudney, poftanowił áby 
przez noc był ná ftraży. Długie ci dwáy y dziwne mie- 
dzy fobą mieli tráktaty. Bo gdy mu Sabadyn kilka dał 
Maydynow, on ie wźiąwfzy rzucił ná ziemię, á te zno- 
wu Sábadyn z ziemie podnioli, y tkał mu w cękę, śle 
on więcey niż dźiefięć kroć rzucał, ná oftatek Sabadyn 
chłeb iedćn, parę iaiec warzonych, y pieczoną kokofz 
przy dół, toż figę uľpôkoit, y na tym przeftał, przytym 
wina iefzcze bardzo profit, od ktorego ren lud by zgi- 
nąć ntrzymać (ie nie może. Lecz y fami na ten czas 
nie bárdzoémy Ge byli nim opatrzyli. Ták tedy on z 
dwudzieftą towarzyfzaw około nas wartowál, y wiernie 
ftrzegł. É 

Rano prawie zedniem, dźiefątego Lipca rufzyli- 
śmy fię ztąd, á pułtory mile uiachawfzy, nátrafilišmy ná 
Aráby, ktorzy gnali wielkie, (táda wielbladow. Bytie- 
den między nimi, zktorym nafz Murzyn zRamy (ten 
nam był mułow naiął) wodpowiedzi chodził. A tak 
fkoczywfzy ku fobie, náprzod z łukow ftrzeláli, z kąd 
kilka było rannych, y náťz wrękę lewą był obrażony. 
Ztamtey (trony iednego przez brzuch cięto, bez wat- 
pienia mufiał umrzec. Pytałem ieśliby figę mu nie trze: 

Dźiwye DI CZEgO od Sędziego iakiego bać, śle powiedział: byy 

Prawe. umóśrł nic na tym. Bo mordercę każdemu ktory zechce 
takže wolno zábié, kłopotu żadnego oto nie będzie, śni 
karania. 

Po tych tak wyfokich gorach, przyiachálišmy do 
wielkiey y piekney rowniny, zktorey na dwie mili wi- 
dzieć było Ramę. Po lewey ręce na gorze ią waliny 
Zamku, zowią Zámeczek dobrego Łotrś, w ktorym fig 

ten 
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"ten Swięty Łotr Dyzmas urodzi A na famey rownie 
nie w prawą, bliíko gościn'ca ieft Kościoł niemal cały, 
zowią Kościoł Machabeyczykow, o ktorych powiedaią, 
že tam byli pogrzebieai. 

Potym epołudniu przyiechaliśmy do Ramy, o kto- 
rey Srepbanus Ragufinut piíze , że nie Rámá ale Aryma- 
thiá iet, Oyczyzná Jozefa onego, ktory PANA złoży- 
wfzy z Krzyża pochowál. Znać że kiedyś miáfto by- 
ło, y wielkie y piękne, teraz wfzyftko rozwalone. O. 
bywátele ma Murzyny przednie łotry, Chrześciśnóm 
głowne nieprzyiaciele. Skłonilismy (ie do Kla(ztorś ro- 
zwalonego, gdzie Pielgrzy mowie ftawaią. Cztery tu (4 
Kaplice, iedna Nikodemowa, ktory był w nocy do PA- 
NA przyfzedł, y pofpołu z Jozefem potym namaza- 
wizy wonnemi maściami, pogrzebł. Tak powiadaią, że 
gdy potym w PANA uwierzył, tu miefzkał, y Krucyfix 
z drewna zrobił, ( chowaia go teraz w Luce Mieście 


Wicíkim, w Katedralnym Kościele) oczym Stepbanns Ra. 
gufinus w Kfięgach fwoich fzeroce pifze. Chcieli Mu. 
rzynówie ná nas w nocy uderzyć, śle gdy baczyli że- 
śmy czuli, nie kufli fię. Przeyście tu Pielgrzymom nie 
befpieczne. 


tarofty; 


yli do trudności wielkich, by był nie 

Murzyn ratował A przeciež daliśmy te- 

Cekinow dziefięć, ktory nam do tamtego 

nezárá, drugiego dla befpieczen'ftwa 

Rano, inž niemal wfiadaiąc tea Jero- 
zolim- 
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zolim(ki dáley z námi iechać niechciał, ieślibyśmy mu nie 
poprawiliy mytá. Bo acz przy Kadym ziednaliśmy go 
by do Jope za cztery Cekiny, wfzakoż iako Turcy zwy- 
ezay malą we wfzyftkich (woich umowach podwyžízáč 
ie, (czegośmy_y w infzych doświadczyli) tedy niechciał 
daley, ażbyśmy mu za te dwie mili z Ramy do Jope, 
dali dwa Cekiny nadzwyfz. "Ten też Rameríki Jan- 
czar mowił, ieśli on nie poydzie,sy ia zoftanę. Otoż Z- 
nown mušieliémy go urzadzáč, A nay bardziey dla tego, 
že Janczar on Machometes, nic dobrego, chciał nas w 
drodze zabić, iako nas Sabádyn oftrzegł. Po wielu te- 
dy gadek, daliśmy im pieniądze, ktoremi tu bardzo Íza. 
fować, nie lada iet. niebefpieczen(itwo. Bo kto ie fzczo- 
drze wydawa, temu Turcy predzey fidła itawiślą, 
Drogą dofyć dobra przylechaliśmy rano do Jope. 
Miafto to w Dzieiach Apoltolíkich defyć znaczne. Al- 
bowiem tu Błogofławiony Apoftot S, Paweł Tabitę u- 
marłą wfkrzefił, y tu był pon Korneliufz Rotmiftrz z 
Cezaryi przyiacioly (woie poftát profząc, áby go na- 
wiedzi Miało to przedtym ná gorzę ficziato, teraz 
w(zyftko rozwalone, okrom iedney wicze, w ktorey ftróż 
miefzka. Ná brzegu morfkim ieft kilka faradawnych 
fklepow, dokądeśmy fie (klonili. A tuémy zafali Sába- 
dyna nafzego Káramuzan w porcie, ktory feft ściły y 
ciafny, y nieftawaią w nim chyba mnieyfze ftatki. Ztąd 
acz był wiśtr pogodny, przecię nie mogliśmy iachść te- 
go dnia, że w Lidzie (ktorey mamy w Dźieiach Apo- 
_ftolikieb, iadąc z Ramy po prawey ręce widzieliśmy ią ) 
"Turcy byli, ktorzy Pielgrzymow rzeczy wytrząfaią, y 
oględnią, ieśliby iakich towarow nie wywôzili, z ktorey 
miary żeglowanie náfze odłożyliśmy do iutra. A zatym 
rano dwie Nawy mnieyfze przypłynęły, ktore z Kairu do 
Damiaty Nilem rzeką, á z Dąmiaty przez morze tu pęk" 
tzły. 
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fzly. W iedney byli trzey Włofzy, to ieft Bifkup nie 
iaki zdwiema fugami, y dway Żakonnicy Francifzkanie, 
ktorzy do Jeruzalem iackali. Bifkup tytułu fwego u- 
krywał przed nami, obawiśiąc (ie, by infzym do wiado- 
mości nie przyfzło, że przedtym był w Jeruzalem, 4 z 
tamtąd nia fię Egypt y Synai widział. Naymo- 
wał muły do Ramy, kędy miał Káráwany czekać, kto- 


jra z Gazy do Damafzku iachala, potym do Alepu albo 


Apamei, z tąd zaś do Konftantynopolá ziemią iść miała. 
Gdy fię wynofił z Nawy, przybyli Turcy, ktorzy na- 
{ze rzeczy mieli oględować. A iż fię Biíkup do Rámy 
fpiefzył, Turcy pierwey iego tłomoki otworzyli, w kto: 
rych rzeczy przednie piękne z Egyptu ie był z fobą wy- 
wiózł) znaleźli, mianowicie iednę (krzyneczke albo ka- 
łamarz, z macice perłowey bardzo mifternie nrobiony, 
komorki miał z kości foniowey, áfzufladki z rozmaitych 
kamieni ofobliwie uczynione. "To wfzyftko odięli mu 
Turcy, y gdy nie miał ktoby za nim co przerzekł, y bro: 
nił go iakokolwiek, bardzo fię zaprawdę o te y o inne 
pobrane rzeczy frafował, co gdym obaczył, widząc bez 
wfzego tam wtych Pogan(kich ftronách ratunku, wy- 
mogłem zo na moich Janczarach, áby go wždy iako bro- 
nili, y fprawiłem, že mi fię one jego rzeczy gadzilo ku- 
pić, iakoby ná mnie famego. Lecz potym wracilém mu 
wfzyftko potaiemnie, zaco mi wielce dziękował, y ka- 
czkę Egyptíka żywą, zielonymi y modrymi piorkami 
tak z natury bardzo ozdobioną, na wyfokich nogach dá- 
rował mi, ktorąm zfobą do “Trypolu zawiozł. Na po- 
wiadał mi fię o dziwnych rzeczach Fgyptfkich, y śbym 
tam iachał, nie pomału mię pobudził, Turcy potym fprzęt 
nafz oględowali, á gdy nic okrom oliwnych Krzyżow y 
Paciorkow z Jeruzalem wywiezionych, nie náležlí, pady 
ścili 
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ścili abyśmy do Nawy wnieśli, czego fię Chrześciśnom bez 
ich wiadomości nie godzi czynić. 

To też wiadomości godna, źe Stolica Apoftoifka te- 


odpufy wgu tu mieyfcu lope, wielkie zapraw de odpufty dała. Bo: 


Jope dla 
Pielgrzym 
6000. 


ktorzykolwiek Pielgrzymowie tu przyiezdzaią (iakoz 
profto z Cypru, y z innych mieyfc Chrześćidnikich šila 
ich płynie, y myśmy byli poftanawili iachać ) bo tež dos 
brze innych Ziemie świętey mieyfc nienawidzili, tylko 
by na brzegu lope ftaneli, dofłępuią wfzyftkich odpu- 
ftow, tak iakaby tamte mie) fca olobami fwemi nawiedzili.. 
Dozwolono. to dlé tego, woyny, Arabíkie rozboie. po- 
wietrza choroby, piedoftatek, wiele Pielgrzymow zatrzy- 
mywa, y daley im iść ztaď niedopufzcza. 

Gdy do Karamuzanu rzeczy wnieśli, powftał wiatr 
wielki, śrzedni między Zachodem, blizfzy iednak putno« 
cy, zowią go Włolzy Maefiro Framontana. Czekalifmy 
tedy, obawiaiąc fig hy nas do gory w morze idącty 
Iope bliíkiey, ( ża ktora Cezarea leży, iet o niey. w 
Dzieiach ApoftoWkich częfto, kedy Rortmiftra Kornele- 
go S. Piotr ochrzćił, y dotąd. Swięty Paweł częfto przy- 
bywał, y tam też do wiezienia w rzucony był, a potym 
na Meezeníka koronę do Rzymu w okręćie z. tamtąd 
iacha} nieprzybił, ieślibyśmy (ie rufzyli. Ku wieczorowi 
wiatr ucichł, a my tež pokleknowízy, P. Bogu ďziekowalió- 
my że nam one mieyfca w ktorych zbawienie Narodu lu- 
dzkiego {prawować raczył, dał oglądać, 4 iż y prowadził 
nas, y wízedy był z nami, takim dobrotliwości y Pra. 
wice śobrony fwaiey pokazowaniem, że nam y włos z 
głowy nie (padł. Ziemię tedy Swiętą. pocałowawizy, inż 
po zachodźie fłon'ca, wfiedliśmy ná nalz Reramuzan, śle 
dla wiatru: znowu mufieliśmy. taé ná kotwicach, kędy 
przez dwie godziny nawałność y tam y (ám nofila nas: 
po morzu., Był potym (zezesliwízy, dla FE, puści- 

ismy 
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1išmy fiş, y przed pułnocą minęliśmy one gorę moríka 
bardzo niebefpieczną.  Naftąpił Taurus, ktorego Wło- 
fzy Maefro zowią, zewfzech miar fpofobny y nam po- 
trzebny, zá ktorego wianiem Cezareą w nocy minelišmy. 
Rowno ze dniem, Promontorium Carmeli leży od Jope ná 


„dwadžiescia mil, obaczyliśmy. Podwieczor,Miafto wzdłuż 


rozwlokłe Sydon, po iedney ftronie puściliśmy, á Tyr 

w fám prawie wieczor. Siedzi Tyr iakoby na Wyfpie 
okragley, przedtym od ziemie na fiedmfet krokow od- 
dzielony głębokim morzem, świadczy Plinius. Ałexan- 

der Wielki gdy go dobywát, kamienia narzucawfzy w 
morze, z ziemią pierwfzy złączył, o czym y Jozef pi 

fze. Nocy náltepuigcey był tež wiatr pogodny, á tak 

za Beryt ( dziefięć mil od Trypolu) zaiechaliśmy, y gdy 
fporfzy wiatr naltąpił, po trzech godzinach rano do Try- 

polu Miafta Syryilkiego, iuż po *tore przybyliśmy; krai- 

ny tež pod Karmelem y Libanem leżące minąwfzy, po: 

dle ktorych z Jope płynąc, nawałność nas niofła. Ale 
pier» fzą drogą zá ośmnaście godźin uiechało fię było 

mil fześćdziefiąt, teraz dwie nocy y pultora dnia mufie- 
liśmy iechać, y tośmy iefzcze ledwie zbieżeli. Zaftali- 

śmy w Trypolu ône Wenecką Náwe nafzę, ktorąśmy 

byli w Cyprze odprawili, z wielą tu była infzych świe- 

žo z Wenecyi przypłyneła, kędy mi też z Litwy lifty 
pofpolu przyfłano. A iż w Trypolu miałem (la zmaio- 
mych, tak mi fię zdało, iikobym do wczafu domowe. 

go fię doftał. _ Bo'iedenaftego dnia Czerwcá, tu z Try- Pokuta 
polu wyiechawfzy, až da czternaftego dnia Lipca, EE s SEMI 
krotkiey fukience ( ktora u Pielgrzymow ieft y miafto sit 
płafzcza) mufiało (ie legać, okrom w Jeruzalem, kedy 
materacow twardych Zakonnicy nam dodali; była y dla 
Pielgrzymow pościel twarda, czegośmy wfzyftkiego ia- 
kokolwiek użył. Gdy wyfiadifzy ná brzeg fzliśmy ku 

2 Miatu 
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Miaftu w lewą, namioty w polu Dzafer Bafze (ktoremu 
rząd Sycyi był do czafu dany) rozbite widźieliśmy. "Ten 
dla tego (wedle zwyczaiu) ležát w polu, że iefzcze po: 
twierdzenia daniny nie miał, y do Egyptu iadąc takem 
go zoftawił. Było z nim kilkafet konnych, z ktorych 
wigkízá część miała Ryfie (kory na grzbietach powie* 
fzone. Wfzedfzy potym do Miafta, udaliśmy fig do Kar“ 
waferyi Weneckiey, gdźie nas znaiomii ptzy witawlży, 
wdzięcznie do fiebie przyięli. 

Niejzczę. Trafit Gg tu nielzczęlny przypadek, ktory iako ba. 

sny przy CZĘ potrzeba napifać. Kapłan ieden Antonius nieiśki, 

padek. z Miafta Panormu Wyfpy Sycylii, ( powiadano, źe był 
Plebanem wiednym Mieście Bifkupftwa Medyolanfkiea 
go) wOkręcie Weneckim (zwaną go Falera) do Try- 
polu przypłynął, Teu udał fię zaraz wedle zwyczaiu 
inízych Pielgrzymow do Zakonnikow Francifzkanów, kę- 
dy rano w Sobotę miał Mfzą, a po Mfzy zaraz do Oy- 
ca Gwardyńna pofzedł, y powiedział mu, Že gdy o S. 
DUCHU miał Míz4, natchnął go Pan BOG, áby Wiarę 
Chrześcian'iką porzuci wfzy, na Machometowę fię obrze. 
zál. To ftyfząc on Zakonnik bardzo fię zdumiał, y ná- 
pominał go áby Paná BOGA przed oczyma fwemt miał, 
ktorego fługą y Kapłanem był. Ale ten zapśmiętśły 
człowiek, iako nim był fzedł do Mfzy, tłomacza fobie 
przed Klafztorem fpofobił, ták tež Mfzą odprawiwizy 
z Klafztora do Kadego pofzedł. Zaftał u niego Kupce 
Włofkie, potrzeby fwoie odprawuiące, y przez tlomá- 
cza kazał mu powiedzieć, że iet Kaplanem Chrześcian- 
(kim, á iż dzifia o Duchu S. Mfzą odprawuiąc, od nie- 
goż był nathniony, áby wiarę Turecką przyiął Kad- 
dy pytśł, iesli ná to-dobrze fię rozmyślił? odpowiedžiál, 
żem iefzcze y nie iadł, y dobrze (ie námysliw(zy dote- 
go przychodzę. Roflkazal tedy Kaddy áby zawoy ro 

recki 
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q -recki przyniefiono, ktory ná głowę lego włożył, co gdy 

m fię działo, on žbieg nieco płakał, wfercu ná ten czas co 

j miał, Pan BOG wie. Rano w Niedzielę fiedmnaftego Li- 

m pca, zpompą y tryumfem (iako zwyczay gdy (ie Chrze. 

h ścianin Turczy) przez Miafto go prowadzono. Nie- 

e: ` fiono przed nim dwie Chorągwi Machometowe zielone, 

a na ktorych (miafto grotu ) dwa ogony koni morfkich, 

a wifiały. Sto lanczarow po obu ftron z pułhakami, z 
trąbami z bębny fzło, y prowádzili go przez ulicę nafzę, 

d śbyśmy ná iego niefzczęśliwy tryumf patrzali, Ale my 

i, umyślnie okna pozamy kali, dźiurami widzieliśmy wízy- 

yi fiko lego niefzezęście Młody był człowiek, lat około 

Ba trzydźieści maiąsy,czarno zarofł,  Jachát nákoniu gnia- 

č dym, ná ktorym y fiedzieć nie umiał, y nie uzde, śle 

U | łęk u ficdľa trzymał, Konia: pod nim dwa Jánczarowie 

e ] prowadzili, Czucha na nim czerwonego Adamafzku, ftrza- 

ja łę w prawey ręce miál, pierzem ią ku gorze, á želez- 

S, cem ná doł obrocit. Y tak po ulicach Mieyfkich try- ora 

ę umfuiąc znim ieždzili, Ná oftatek między iatkámi w ża: 

e. iedney komorze obrzezáno go, gdyż Turcy nie Z ta- zžac/ Tuv 

A kiemi obrządkami iako Zydowie te ceremonią fwoię od- cy odpra» 

ł, praw uią. "To obrzezańie wielką mu boleść przyniofło, "“+ 

y tak, że powiádano: iakoby ztąd miał umrzeć. Dofźli 

€ jednak tego nafi, iż coś był w Plebánii zbroit, zá cobyć 

y miał od Kardynała Boromeufza karany, czego (ie boiąc: 

e naprzod do Wenecyiz iachał, á potym wfiśdłfzy na okręt 

hs do Syryi fię puścił Zydtlomacz nafz powiadał nam po- 

A tym, że go w ftayni Kaddego widział Bo zaraz tudźież 

„ |  pooney ceremoniy, drogie fzaty z takowego wiernika ,_ 

| | zdeymuig, potym zrzucaia Ge mu tam ná co Turcy, (iá. p, "45 

+ | ko to y temu tylko czterdźieści Cekinow złożono) tych coważ. 

g. jednak polowic? Jariczarom y Muzykom, ktorzy go pro- 

u | wádza dać powinien: do ftayni go pofytaia, nóoftatek 
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myto mu jakie poftanowiá. Uyrzawlzy ten Zyda py- 
tal ge, coby też Chrześcianię o nim mowili, odpowiedział 
Zyd: żefię bardzo dziwuią. A on na to: bardžiey (ie 
ia ( mowi) dziwuię co.fię zemną džieie (bo iefzcze cho- 
szał) tylko fię tym ciefzę, że brata mam w Konftantyno: 
pola, ktory fię także poturczył, mufze do niego iechać, 
a ták dobre iako y złe znim cierpieć. 

«Cały ten czás ktorym w Trypolu miefzkał, co by- 
Jo godnego widzieć pilnom oględawał. Miafte piękne 
sna domy y łaźnie. Przedmieścia zrzodeł, ogrodow, fa- 
dow, y wlzelkiego owocu pełne. S4 tu y Mory drzewa, 
ná ktorych robaczki czyniące iedwab, chowaią y ży wią, 
z kąd Murzynfcy y Syriyfcy Kupcy niewypowiedziáne 
bogałtwa zbierają, wielką wielkość iedwabiu po Euro- 
pie rozfyłaiąc. Jet w fadách dziwnie wiele fzczurkow, 
ktore oni zowią Faraonowemi fzczurkami, zwlálzeza we 


Furaoiow NY (ách, á ci znaczną (zkode Rolnikom czynią, kury y 
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gęśi iedzą. Pułtory mile od Miafta iachałem, ku wicho- 
dowi Ronca, kędym widział Mofcheie przy brzegu mor: 
ikim, á wedle niey fádzáwke bardzo wielką murowaną, 
ktora má fłodką wodę, y rozmáitych ryb doftatek. Wie- 
rzą Turcy (dofyć głupie) że te ryby fa poświęcone, dla 
czego pod garłem nie wolno łowić nikomu, chyba (ie. 
éli dobrze pomnię) raz álbo dwa w rok Xieža ich tro- 
chę wžiač y ieść potym mogą. Dawaig im zawfze Žyr, 
y guślarze tam iakieś czary dzialáia. 

Jet też timże wedle morza Wieża z kamienia kwa- 
dratowego, náder wyfoka, z herbami iednego Szlachci- 
ca Weneckiego, ktory że ziedna Murzynka grzech cie- 
defny popełnił (cotam w Chrześcianach gardłem karzą) 
trudność miał wielką, y taką wieżą grofzem (woim zmu- 
rowaną, ledwie (ie okupi A wtym Karamuzán przy- 
płynął, w ktorym y Siekierzecka Polka Rica © była, 

aza- 
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kazałem iey u iednego Kupcá žonáteco naiač ďofpode, 
ktorą iż niedopufzczoną iey z domu: wychodzić iawnie, 
ná Turki zokna kamien mi cilkała, y kilku crafiła: za: 
czym mało gofpodarz wielkiey. trudności nie miał, iż z 
iego domu ná Turki ci(kano kamien'mi. Profit potym 
żebym la. kędy indziey obrocić kazał, śle iż bez ftra- 
Ży była, z domu zaraz uciekła, y zwielką ią pracą aż. 
trzeciego dnia znaleziono w Kościele S, Jakuba, pulto- 
ry mile od Trypolu. "Fen Kościoł w prawdzie ieft Gre- 
cki, odprawuią w ním iednak y Katolicy Naboženítwo 
fwoie. Starałem fię potym, aby iey w okręcie w kto- 
rym mois rzeczy do Wenecyi wieziono, mieyfce iakie 
naięto. Była ztąd bardzo frafowliwa, że więcey Ziemi 
Swiętey widzieć nie miała, y trzykroć w morze [kaczy- 
lá ztego frafunku, tak, iż ledwie iey rátowano, že nie 
utonęła; traz potym kazałem aby okolo niey była. 

W tych czafiech Emir Machmet, bardzo możny w 
Syryi Fenickiey Krolik, Murżyn biały, Syn Menžur 
Kondan Emir, z Litre y Derben (ieft o tych Miaftach 
wzmianka w Dźielach Apoftolíkich) Sędziak, w iachál 
do Prypolu z piącią fet konnych, y tyląż piechoty mu- 
fzkietnikow. A aczkolwiek ten Emir był Machemetan, 
przecię miał Harcerze okolo fiebie Chrzešciány, to ie 
Francuzy,. o ktorych (ie wyżey mowiło, zowią ie Dru: 
zyanami, oftatki iefżeze oriych, ktorzy byli ż rąk Po. 
gan(kich Ziemię Swiętą wydarli, acz od przodkow fwo- 
ich cńoty daleko odefżliz wieku był młodego, fat má. 
iąc dwadzieścia, twarz tluftą, weyrzenie ftrafzne. Ten 
to. iet on Emir, oktorym fię przed tym. pifśłó, izko 
"Turcy bali fię bardzo, by fię z Aboryfem nie złączył 
przeciwko nim. Cefarz Turecki był mu. bardzo obrá. 
żony z tych miar. | Nielaki Sędziak: otrzymał byt lift 
gd Cefarzá tego Tureckiego, áby mu Ociec tego Emira 
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Sędziaśtwa Miaft przerzeczonych y portowych Ceł Try, 
pollkich uftąpił, co było zniewypowiedzianą krzywdą 
Emirową: ponieważ on względem tego urzędu y Cła, 
dziwnie wielką fumę pieniędzy dał był Cefarzowi, tak: 
żeby nieinaczey, jedno iako prawem iakim nabyte te 
Dygnitarftwa, w domu iego, y przy potomkach wiecznie 
trwały napotym. Otoż gdy fię bardzo zftarzał Emir, 
á nowego Sedziaká na iego mieyfce pofłano, bądź z fra- 
, funku, bądź chorobą umarł Tu fyn iego młody Emir 
( oktorym mowimy ) taką nieprzyftoynością wzrufzo- 
ny, młodzieniec ferdeczny y śmiały, acz ledwie ośmna- 
ście lat maiąc, ftrzełcow osm tyfięcy zebrał, y wiacha- 
wfzy do Liftru, Sedziaka ktory Oyca wypędził, y wie- 
le Turkow znim zabił, Liftr, Derben, y Cła "Trypal. 
fkie odebrał. Pozwano go potym mandatem przed GCe- 
farza nie ftanął, rofkazano mu ná woyne do Perfyi ia- 
chać, nie iechał, śle dwanśście tyfięcy woyfká zebrawfzy 
konca czekał, coby daley Cefarz Turecki chgiał dzia. 
lać. "Teraz tylko tyfiąc ludzi z (oba do f'rypolu przy- 
wiodl, trzy tyfiące ná Zamku fwoim od Trypolu dwie 
mili zoftawił, a w drugim przednie dobrze obronnym 
(zowią go Gazyr, ktory iefzcze z morzá ná gorze dzi. 
wnie wyfokiey z daleká widzieliśmy blifko Berytu) gzte: 
ry ślbó pięćstyfigcy gotowe mial: to wfzyftko dla tego, 
że (ie Dzafer Bafzy w Tropulu będącego, nieladaiako 
obáwial. Jakoż názaiutrz“ ranotyfiąc ludzi zfobą wžia- 
w(zy, iechát witać Bafzę tegoż, ktory (ie był zobozu 
na przeiazdzkę trochę wyrwał. Ja abym był mogł o. 
budwu pofpołu widzieć y fam iechałem w polu. Wra- 
cał Re tedy Bafzá czteramśfty konnymi, w fzacie złoto- 
głow u czerwonego, ná koniu iafnogniadym, ktoremu E- 
mir zaiechźł, y po iedney ftronie zfwoimi ftanął, kedy 
wedle zwyczaiu Narodu, wodjlnym głow fchy leniem, 
'pozdro: „. 
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| pozdrowili ię. Potym Bafzá pod namiotem z fiadł z ko- 

h | nia ( lud ziednę ftronę ftanął ) Emir także w bronatnym 

aa adámaízku przed namiotem z (woiego kárego z fiadł, żoł- 

k: nierz iego tudzież konny rozwlokłym rzędem ftat, ale 

m piechoty miał y więcey, y mężow lepfzych niż Bafza. 

je Rozmowa ich godzinę całą trwała, kędy pytał go Balza, 

3 czemuby (ig Cefarzowi fprzeciwiał, náco wielą fow od- 

m: powiadał, niewinność (woię ukazując. A potym fię ro- 

r ziachali: Czaufz zawize po prawey ręce Emirowi (tat, 

A (gdyż taftrona u Turkow ieft podleyfza) ktory nad 

A Clem Trypolíkim był, część ga dawaiąc do (karbu Ce- 

4 farfkiego wedle zwyczaiu. Emir dwie żony miał, śle z 

A żadoą nie miefzkał dobrze, człowiek (nrowy y okrutnik: 

54 y zewfzech miar złego żywota. Odiachawfzy od Bafze, 

il- igrzvíko álbo cwiczenie (woich Maurow (ked rozmai- 
"3 te było ciíkanie włocznią) odprawował, fam prędki y 

iae nieladá iezdziec, do wfzyítkiego pobudzał. Siudzy ie- 

ży go wielką mieli przyiážn z Francilzkiem Teftarofą, A- 

Ide gentem wtych mieyfcach Rzeczypofpolitey Weneckiey, 

J- ktora przyiśźn' była miedzy niemi gwoli Clu od towa- 

jie row, gdyż od nich tenże Agent płacił. [Ja zaś ponie- 

m waż miefzkałem w Karwáleryi Weneckiey, kędy Star- 

Zi- ízym był ten Fráncifzek, tedy tym fpofobem o wfzyft- 

te: kim co (ie tam działo miedzy nimi, wziąłem wiadomość, 

0, | bo Chrześciśninowi do namiotu Báfze, blifko przyftąpić 

ko nie godži (ig. Czekaliśmy ná polu wracaiącego fię Emi- 

ją ra, ktorego fłudzy czafu iednego w prowadzili nas tám, 

ZU kedy fam miefzkał, gdzie Murzynowie przy świecach muge 4 
% y obecności iego málo co fię zakrywizy, nikczemie, 4 foki Ma. 
gą: co więk(za (profne tance y (koki odprawowali. Był tež ro//kie 
m tam ieden Turczyn, ktory po powrozie chodził, co w.”%4ke 
E tvm Kraiu nie nowiná; y takowe igrzyfka Emir cále trzy 

dy dni w domu ftroil, zacne ry Máurytaníkie ), a” 

f Oita 
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doftatkiem y hoynością wielką bankietuiąc, eo Bafzę o- 
brażało bardzo, y iawnie á głośno w Trypolu mowiono, 
ze Báza. Imbraim Egyptfki Rzadzca, od Cefarza má ro- 
zkazanie, aby z tamtąd iadąc, woyfko do Trypolu o- 
brocił, á Emira poimał, dla podeyrzáney iego potencyi 
mielkiey. Mowili też prawie wfzyfcy, że Emir ieśli ie 
prawem nie będzie mogł obronić, fzablą pokoiu bedžie 
fzukał, by mu tež y zginąć, co y fam po (obie poka- 
zował nie ukrywając, gdyż y Zamki obronne, y Oy- 
czyznę, á maiętność dźiwnie wielką miał  Perfom ży- 
czliwy był, y gdy o porazce Turkow nowiny przy- 
niefiogo, rad był. Myślił przecię y na drugą ftronę, ko: 
ftkę woienną wątpliwą uważając, iakoby Imbraima Bafze 
darami nad uchwał ludzki kofztawnymi ublagaé, y ła: 
(kg fobie uniego ziednać mogł. 

Był też wte czafy iakiś w Trypolu iarmark, y nå- 
iachało (ie było fiła Turkow y Murzynow, dle tylka 
tance a (koki ( y to nie było ná co patrzać ) po wfzyft- 
kich ulicach ftroili, 4aowoce ktorych tu ieft doftatek wiel- 
ki rozmáte przedáwano: 

Częfto fię tu wfpomina Druzyánowie Chrześcianie, 
o. ktorych acz. daftatecznie Hiftorykowie pifzą, iednak 
to (ig może przydać, że raczey iako Poganie w wfzel- 
kim fwywolen'(twie żyią, y od Turkow nie czym in- 
nym fię rožnig, iedno že fię nieobrzezują.  Malą tež 
fwego włalfnego Proroka, zowią go Izman, ktory zaka- 
zał obrzezania, á klztałtem Machometa włafną wiarę bar- 
dzo fprofną y (wywelng wymyślił, y aby ią chow áno, 
przykazál. Siła ich do Damafzku y Trypolu przycho- 
dźi, á iako naši Szkotowie, ná opałce drobne rzeczy ro. 
Zmaite dla przedaniá nofzą po ulicach, tak oni na fzyi 
fkrzynkę iakąś (kurzaną: mie wáig, w niey kilka cybo. 
wych kubkow, flafzek kilka (korzanych, zimacy * ody 

pai 
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t pełnych, dwa albo trzy grzebienie, fzczotkę (zatna, y 
5 zwierciadełko chowaig. Gdyśmy ich potykali w Galilei, 
s dawali fig nam tey wody napić A iż Turcy głowy go- 
A lą, a brody zapufzęzaią, tedy te im zwykli czefać, nam 
i widząc ná brodźie ulofy nilkie, nie dawali grzebienia, 
i zwierciadło prawie tkali wręce, abyśmy fię w nim prze- 
4 gladneli. Y to podanie wody, grzebienia, zwierciadła A 
i maią fobie za uczynioną iatmúžne, ktorą to y Turkom? 95# 
Ť A $ ` à foremnas 
À y Chrześcianom, każdemu zgoła, choć ich nie profi, 
+ dawaią. Pytałem ich? woda iž prágnienie uíkramia, zá 
iałmużnę wyśdź może, ale zwierciadło nie baczę, iako 
S može być iatmužna: Odpowiedźieć ná to nieumicli. Ja- 
kož ieden w Trypolu (á iużem fię był z Jeruzalem wro- 
£ cit) ktory u nieiakiego Egypcydna Mitrydatykum go- e 
tował, powiadał nam, że tego zwierciadła ukazowanie 
a od Egypcydnow fpofob wzięli. Albowiem na biefiadach, 
A bankietach, rozmaitych pofiedzeniach, y tam kędy wczas 
m y uciechy (we miewali Egypcyśni, tedy zwierciadła u- 
| kazowali, á potym napominanie czynili, áby každy ná 
to że śmiertelny iet pamiętał. Y teraz, ktorzy tam fa 
: ftarzy y mędrśi,, kości człowiecze wfzyftkie ná drotach %0% pa- 
É rozłożone porządnie, álbo więc zdrewna, álbo zítonio- 7, ane 
i wey kości nofić, y fobie ukazować zwykli, aby ná śmietĆPogańjtwa 
3 pamiętali, 4 o tę piękność ktora choroba y śmierć pfuie 
z napominali fie wfpolnie.  Rozumnieyfi tedy Druzyáni 
i mowią: kiedy pragniefz, wodą (tg ochłodzifz, gdy (ie 
| grzebieniem czefzefz, zdobiíz fis; gdy w zwierciadło pa- 
5 trzafz, podobne fię fobie upodobafz, śleć wntt przyi- 
E džie ná myśl: że to wfzyftko śmierć odmieni, zaczym 
pokornieyfzym będziefz. Dobre uważenie fpraw ludz- 
i kich, y konca ich, 4 zwłafzcza w ludu grubym godne, 
A aby go y naši Chrześciśnie przed oczy kładli (obie czę- 


fto. Ale wroćmy fię do naízey drogi. 
R2 Gdym 
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Gdym nie mogł iachać do Apamei álbo Alepu, dla 
'Aboryfa, ktory iako fię powiedziało Karawany rozbiiał, 
jako też dla woyfka Tureckiega, z Europy do Perfyi 
ciągnącego, droga Konftantynopolíka befpieczna była, . 
nad to Okręty Weneckie, y ktore w Chrześcianikie ftro- 
ny płyneły, naładowane iefzcze nie były, 4 o mnie fię 
też bardzo pilno ktobym był pytano, gdyż mię byli Zy- 
dowie ogłofili, umyśliłem droge Egyptiką kanczyé. O: 
toż naiąłem fobie Dzermę. Jet to ftatek ná prędką ia- 
zd: bardzo fpofobny, śle gdy (ie na wałności trafią, pre- 
dko go zalać mogą, ponieważ krycia nie ma z tarcic, 
jako Okręcy álbo Karamuzany, dždžom y morfkim wia- 
trom otworzyfty. Dnia tedy dwudzieftego (zoftega Li- 
pca, po obiedzie fzedłem do Kadego, y dawfzy mu po- 
darunek, profiłem áby mi „Janczara przydał iakiego, A- 
chmeta dał mi, ktory umiał igzyk Słowian(ki, y użyć 
mi wiernie obiecał. Potym gotowálem fię -w drogę, y 
rzeczy do Okrętu Weneckiego w ktorymeśmy byli przy- 
iechali, w nieść rofkazawfzy, zoftawiłem przy nich Qu- 
ge iednego, áby ich w naiętey komorze ftrzegł, y doWłoch 
zawiozł, przyłączyłem mu P. Laurenzium Paeificum z Bra- 
tem, infzych ktorzy zemną byli w Jeruzałem, wziołem 
do Egyptu. j 

Lit pierwfzy do Ciebie pifałem z mieyfc Solnych, 
sraz ci drugi y dofyć fzeroki pofyłam. Albowiem ia- 
ko możefz (am obaczyć, do pifania czafu fpofobnego y 

mieyfca nie miałem, áž oto z Trvpolu, (kąd 

do Egyptu wfiadam. Dan: z Trypolu 
Syryilkiego, dnia 29. Lipca, 
Roku Panfkiego 1583. 
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ALn T TRZECI 
> O napifaniu y pofłaniu do ciebie Liftu mego, iecha- 
i Pim z Frypolu dnia trzydzieftego Lipca godziny Drrgs &o 
£ 23. bacikiem do Okretow, abym rzeczy potrzebne 782% 
a ná tę drogę Egyptíka pogotowat. "Tam gdym przy- 
i płynął tak wielki wiatr pow ftal, żem fię wrocić nie mogł, 
É nocować mufialem. Skoro tedy pulnocny wiatr ucichł, 
A ia też zabrawizy potrzeby piynoiem do Dzermy, w kto- 
4 ra ná famym świtaniu wfiedlišmy. Ale iže w niey la- 
i du bardzo wiełe było, ktorego bespiecznie znieść nie mo- 
ę gla, á jam ią fobie tylko był naiąt, dla tego Arab že. 
k. >| glarz wyp.dził ich, á potym rowno ze dniem odepchnę- 
é liśmy fig, y płynęliśmy ná morze. W te czaly mocny 
ee wiaw, miedzy zachodnim á pułnocny m frzedni, powftał 
y | "zboku, ( Włofzy go zowią Ponente Maefiro) dla ktore- 
i go (gdyż inaczey bydź nie mogło) puściliśmy fię ku Cy- 
h pru, á przez fześc godzin żadney ziemie więcey nie wi. 
è dzieliśmy. Wziąłem był z fobą z Trypolu Maura ie- 
ia dnego dla tłamaczenia, y naiąłem także Janczara iedne- 
m go, kędy bylo nas w oney Nawie iákoby czterdzieści 
ofob. Ciężki nam to był dzien, y dla wiatru, y dla 
h, powrozow, zfkory drzewa Daktylowego kręconych; kto- 
A re wodą morfką oblane, śmierdziały ze wfzech miar nie 
y znośnie, dla czego y tego wtorego dnia, mufieliśmy 
chuftke wotccie umaczaną trzymać uftawicznie u nofa, 
naoftatek y fpiąc. Cala noc ten wiatr trwał, y nazajutrz 
cały poranek. 


SIERPIEN. 


lerwizego dnia Sierpnia, rana uyrzeliśmy Cypr, áo- 
xolo poludniá minglišmy Famauguftę, ktorey iednak 
il dia 
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dia dalekości nie mogliśmy dobrze widzieć. Ku wie» 
«©zorowi iż wiatr ftanął, myśmy też przy brzegu ftane- 
li, kędy troche fię przechodźiwfzy wrociliśmy fię do 
“ Dzermy. A iż zawlze tak w lecie iako y zimie, od te- 
go Wylpu wiatr Nawy pędzić zwykł wnocy, z tey mia- 
ry nie małośmy ubieželi nocą, y przypłynęliśmy do La- 
miki, kędy Sol {iako fię przedtym mowiło) ,zbieráia. 
Niebefpieczno tu było wyfieść dla Kadego, ná ten czas 
Maltocznika, y dla Grekow Machometánow, ktorzy pier- 
wíza drogą czynili nam trudność, otož fićdzieliśmy w 
Dzermie, á w nocy lekkim wiatrem płynęgliśmy. Na 
zaiutrz 0 południu ftanął żeglarz u brzegu, przy nieia- 
kim Kościęle Greckim, prawie fpuľtofzaly m, kędyśmy 
y wieczerzali, y na noc zoftal. Ale w nocy iż był 
wiatr pogodny iechaliśmy, y rano przypłynęliśmy do 
Lemiílu, kędy wiatr ucichł, 4 myśmy fila Kupcow Wia- 
{kich znaiomych tam mieli, dla czego wyfiadíz y! (talí- 
śmy cały dźien. W tym tež mieyfcu nawę Karamuzan 
z dwudzieftą Pielgrzymow, ktorzy do Jeruzalem fzli 
szaftaliśmy, trzema dniami z Trypolu puścili fię byli 
przed nami. Miedzy nimi był Kapłan nielaki X. Szy- 
mon Albimontanus Polák, o ktorym niżey będźiefię mo: 
wilo. Po zachodzie fłon'ca znowu iechał żeglarz. A 
iż w Cyprze tego naybardziey (trzega, aby kto z Wy- 
(pu nie wyiechal, dla tey przyczyny fam Podbafza o: 
becny był na brzegu. Potym Karamuzan zPielgrz y ma- 
mi fzedł ku Jope, 4 my iechaliśmy po brzegu aż dofe- 
lis Promontorium, ktore |Włofzy Capo delle Gatre z0 wią. 
Tego tu nie opufzczę, iako gdy Karamuzam o pierwizey 
w noc rufzył fię ná morze, á myśmy przy brzegu pły- 
mgli Dzermą. Zeglarz nafz pofwarzywizy fię z towa- 
rzyfzem (woim, daley z mieyfca niechciał rufzyć, Za» 
gaym Janczarowi rolkazalem aby go napomniał, aiy 
czalu 
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ezafu pogodnego nieopufzczał, y darmo nietrawił Ale 
d . dż przy uporze ftał, y iechać niechciał, przyízlo mie- 

) dzy nimi do flow grubych, áž tež. Janczar dał mu piç- 
ścią w gębę, že mu zawoy (padł ná ziemię. Pofzli zá- 
a tym do broni, y tak (ie byli zśiedli, żeśmy ich ledwie 

a rozwadzili. Zeglárz (bo Janczarowie tu wielką wol. 


áig. ność maią) bacząc fie niżfzym, dał pokoy, rufzyt fię z 
zg mieyfca. Ale ia obudwu bardzo zaiątrzonych bacząc, 


ftarałem fię iakoby ich poiednać, w czym trudność mia. 
N łem ná początku dofyć wielką, až o pułnocy ledwie u- 
m goda dofzła. Piękniefz to tam było widzieć, gdy we. 
dla zwyczaiu rozmaicie fię klęli, Že fobie z całego fer- 
-ca odpufzczali. Dziwná była w obudwu odmiana twa- 
był rzy, oczu, czoła, nim fi? przeprofili. Przed wyiazdem 
moim z Cypru, widziałem tam y to, że bawełnę fieią, Batpe/ng 
A zkąd nárok dziwnie wielkie pożytki idą. Albawiemfeię mcy. 
ali Okręty ztąd nie innego nie biorą, okrom foli ( mowilo ?rze raz 


s fig o niey y á bawełny, iako y on Torneliánow, ná kto. z ? 
R rymeśmy tu byli przyiáchali, piafek wyrzuciwfzy,wfzę-. 
s 


dy bawełną naładowano, w Trypolu częścią za fzkarłat .. 
RA przefrymarczono, częścią za gotowe pieniądze przedano, 


aba á potym Axamitow y innych zamoríkich towarow ná- 
„A kupiwfzy, iechano. Jako bawełnę ficią, iako ią zbiera. 
Vy: ią, iuż drudzy pifali, iá to przydam, že raz pofiau fzy, 
ag aż trzeciego roku uftawicznie rodzi, y zbieraią zawfze, 
AR Dziele fig to ztąd, iż gdy zbieraią nafienie wypada ná 
Ee: ziemię, y tak fię rodzi, ale co rok mniey, śż do czwar- 
NĄ. go razu, kiedy ieśli chce(z zbierać, mufifz znowu pas 
zey fiać nafienie. 

ply: Y to tež trzeba wiedzieć, že Cypr nie má win bia- 
Wa łych, Jeruzalem zaś czerwonych, co ieśli fię kiedy wo- 
AA boim mieyfcu inaczev trafia, tedy to bywa bardzo (ką: 
s po, y lagody do iedzenia raczey 4 nie do wycifkánia u- 


Za, gw o- 


«> 
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Za, gwoli piciu fpofobne bywaia- Wina czerwone Cy- 
pryilkie, á białe Jerozolim(kie, dobre (4, iedno. że tak 
przykro cilnące, iż choć ich wodą tworzą, przecię nie 
tak fa przyjemne, czerwone ftodfze, dle korzennieyfze. 
A ponieważ piwnic w Cyprze nie mafz, żadnym (pofo- 
Przzezvud hem nie moglby ich do drugich win dochować, ( białe 
glosno (3 ná to Z natury (pofobniey(ze) by nie przemy fłem. Al. 
zgorzejiugąbOWiEM pierwey niż mufzcz leią, beczki gummą albo 
* wg. ŻYMICĄ nieiaką, ktorą zapach ma (moly, podkurzaią, dla 
„czego też te winą zawfze [molą trącą, ktory iednak za- 
ach, iako Obywatele tuteczni twierdzą, głowie ieít zdro- 
wy, iż y twardość wina zelżywa, y w nieodmiennośći 
ćhowa. Mnie y tym ktorzy tam zemną byli, zdały fię 
bardzo śmierdzące te wina. á že ten zapach tak bardzo 
oftry głowie raczey fzkodzi niż pomaga. Jagody win: 
ne w Rodzie, y więkfze y (macznigy(ze fa, śle ieśli tak 
beczki kurzą niewiem, bom nie kofztował picia. O- 
wocow wfzelkich pełen iet Cypr.  Melony ná trzy 
cwierci łokcia, ( wiekízych nie widziałem nigdžie) prze- 
dnie dobre y wdźięcznego (maku. 

Cály džien ftrawiliśmy žegluiac ku Promontorium Ca* 
po delle Gatte, wiatr zewfząd chwytając, co Dzermie y 
nienewina, y do prędkości bardzo pomaga, chyba ie- 
śliby fzturm przypadł, lacno fie może wywrocić. Ku 
wieczorowi mineliśmy to mieyfce, 4 owtorey w noc pu- 
ściliśmy fig ku Egyptowi, przez morze profto, do. Mia: 
fta Damiaty, od tey gory mil dsbrych ośmdziefiąt. 

Rano ledawieśmy Cypr widzieli, w południe śni go 
było iuż więcey widzieć. Tego dnia y nocy mieliśmy 
wiatr pogodny. śle nazaiutrz pada Bonaccyś, albo ulpo« 
koienie takie y taka cichąść ná morzu, żeśmy poftąpić 
nie mogli, mufieliśmy ftač. Od południa zaś wiatr powftał, 
ktory miedzy zachodem y pulnocą wicie, trwał džien ca: 
ły y noc. Dnia 
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e): „ Dnia ofmego Sierpnia, fpodźiewśliśmy uyzrzeć E- 
tak gypt o południu, śle dalekosć od brzegu przefzkadza- 
me ta. Potym we dwie godzinie przybył nam wiatr bar- 
2e, dzo dobry, zaczym jiakoby odźiewiętnáłey uyrzeliśmy 
fo: ziemię z daleka, woda tež morfka zdała fię mętna, dla 
als Nilufa wpadaiącego, ktory zowie Pifmo: Fluvium turpia 
Al. dum qui irrigat /Egyptum. 
lba Jákoby o dwudžieftey wtory wefzlišmy w wrota 
dla Nilulowe, ( oftatnia to iego iakoby odnoga od wfchodu 
zá ftonca) po lewey fronie morza, y rzeki málac do Da. 
iro: miaty przynależący, y gwoli obronis iey zmurowany 
osci w kwadrat Zamek bardzo obronny, było przed tym ná 
yug nim żołnierzy dwieście, teraz ledwie dwadzieścia, dla 
070 woyny Períkiey. Wehodzac do Nylufa widzieliśmy po 
vin: priwey ręce ná morzu kilka Nawow nie bardzo wiel-- 
tak kich, gdyż tu wálne okręty nie chodza, ponieważ też 
0. portu niemafz, śle tylko ftanowifko do czafu, áž te 
sA lekkie wyproźnią, á potym dla befpieczenítwa na Ny- 
ZE: lus wyciągną. Stały pod famym Miśftem trzy Kara- 
muzany, niewielkie Nawy, dla czego ich też tak ná- 
Ca: zwano. | 
cy Jadąc po Nylufie, wielką wielkość bociánow wi- 
| je: džielišmy ná brzegach, gdyż tu od nas zawize otym 
Ku czafie zlatywaią, to iet w Sierpnia, kiedy Nylus náply: 
pu: waląc zzgniłośći po polach, wežow niewypowiedziána puezki rs. 
Mia: rzecz ná pożywienie im zoítawuie. Kaczek zielonych zmaite, 
y czerwonych ná wyfokich nogach, (z ktorych. iednę 
igo darował mi był on Bifkup w Jope, iśko figę powiedziá- 
śmy ło ) po brzegach także bardzo wiele chodziło. Po lewey 
[ipo< ręce fady gęfte, owocow doftatkiem rodzące, 4 zwłafzcza 
łąpić ryžu, ktory tu naybardźiey fisią przy brzegach, gdzie 
vítal, odnogami tenże Nylus w morze wchodzi. Mile od Mia. 
i ca: (ta leży Zamek, zkąd wéwierci mile, widźieliśmy w 


) nia S rzece 
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| rzece cztery konie moríkie, Zubrom nafzym poftawą, 
Konie mo fierścią, y wielkością bardzo podobne, tylko że bez rogow, 
(eee fzkodę wielką czynią w ryžu, dla czego przekopy wiel- 
kie okoła ogrodow wiodą, śby iż te beftye nogi niíkie 
maiac, wyležé ná wierzch nie mogły. Kiedy człeka w 
ogrodzie zaftang kąfaią y zaiadaią. Strzeliło fig donich 
z kilku mufzkietow, śle ieśliśmy ubilí, kto wie, ponie- 
waż beftye fą wielkie y filne, y ktorych tylko wielka 
jaka kula y gwałtowny poftrzat może położyć, Rozu- 
mieią niektorzy, že ich imię ieft włafne Odontotyranno- 
wie, iakoby zębowi tyranni. Grekowie ie ząwią Am: 
phibiá, to ieft Zwierz, ktory y wodą y powietrzem Žy w, 
ná ziemi y w wodžie mieízka.  Pilze Cedrenus, iż tá 
beftyń tak ieft wielka, že Słonia pozrzeć może, śle to 
mało do wierzenia podobno. Bo acz tego tam Kraiu O- 
bywatele (ktorzy z nami w Dzermie byli) iednego ná- 
der wielkiego baczyli miedzy temi czterema, y dziwo- 
wali fię mu, ten przecię nad Słonia więkfzy nie był, 
wzdłuż go rownał. Gdym był w Kairze, iednego táko- 
wego konia łeb nie daleko ztąd zabitego przyniefiono 
było, okrutny zaiíte, y ná weyzrzenie ftrafzny, 0rwo- 
rzony pyfk miał ná pultorá łokcia, zkąd y zęby frodze 
wielkie tk wiały. 
Godziny dwudźieftey trzeciey przypłynęliśmy do 
Damiata: Dámiaty, ktorą w dawnym wieku zwano Pełufum, álbo 
Heliopolis, zowią tež Ofium Peluficeum, wrota Peluzyifkie. 
Pierwfze to ieft Miafto Egypíkie, nad Nylem w pięknym 
mieyfcu leży, rozwlokłe ná pul mile. A iż požno by: 
ło, tedy ftanęliśmy u Cła, ktore Zydowie wybieraią, gdźie 
zaraz do nas Mytnik przybiegł, rozumiciąc żeśmy Ku: 
pey, (iákiemismy fię też zwali dla befpieczen (twa, kto- 
re ludźie Kupieccy wtym Kraiu wielkie mála) y tamže 
nôcowal znami w Dzermie. 
Ráno 
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Rano {zli donafzych rzeczy, kędy gdy nie nie zna- 
leziono, powiedźieliśmy, że towary nafze mamy w Kai- 
| rze, dokąd iedźiemy. A tak wolni będąc, fzliśmy ( wy- 
fiadłfzy ná brzeg) do Viceconfula Weneckiego, był ná 
| ten czas Thomas Candiota Greczyn. Cały dźien' ftrawi- 


l liśmy w Mieście, -ále niebyło co widzieć, zwłafzcza rze- 
x czy ftarodawnych. Potym naieliśmy fobie mnieyfzą 
Dzermę do Kairu, y wniofłfzy fię do niey przed wie- 
x czorem, tameśmy fpali. Wziolem z fobą dwu Jancza- 


row dla befpiecznieyfzey drogi na Nilufie. 
Po weyściu Slonca nie rychło puściliśmy fię prze- 
, ciwko rzece. A iż o tym czafie Kaurus ( Włofzy go zo- 
` wią Maeflro) wiać zwykł, Nylus tež z potudniá idzie, 
Żagle podniožízy mieliśmy dobra drog: kędy nam przy- 
chodžilo ku brzegu, tám Zeglarze powrozami Nawe 


e ciągnęli. Przed południem mineliśmy w lewą Miatto 

3 Ferkin bardzo wielkie, á na noc przypłyneliśmy do nie 

}, jakiego Miafteczka, (zoftawiwfzy w prawą Serbin wiel. 

E kie Miafto) y tam bo fię iuž zmierzchato nocou ališmy, 

0 kędyśmy fię też pilno przy patrowali piecom. w ktorych 

i kurczęta ziaiec ludžie wielkim przemyfłem bez nafa- pi, 

e dzenia kokófzy wywodzą. Uczyniono te piece okrągłe ge, kur. 


z tomy, zwierzchu oblepiono gliną zewfząd, ná wierz: częta, 
chu nie wielkie okrągłe maig okienko, áby fłonce pro- 


0 fto pufzczaiąc promienie, iaycom nie fzkodziło, ktore 

a, łacnoby fię uwarzyły, gdyż w południe tak od flonca 

n ziemiá bywa gorąca, żebyś y w trzewikach ledwie prze: 

k Pacierz mogł wytrwać ogniu tak wielkiemu. | Oby wa- z „„ 
e tele tuteczni bofymi nogami chodzą, bo z džieciní(ť s Acre ga. 
1 przyzwyczaili (ie, 4 tež iuż tak mála podefzwy u nog ta 

U od gorąca {piekle y ftwardźiśłe, že nie bardźicy: młota 

A 


€ czuią, niż konie gdy ie kuią, czegośmy doświadczyli. 
Piece te drzwiczki maią z południa, á czeluście z pułno- 
$2 cy, 
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cy, ktoremi náwoz woli albo bawoli miecą, że nim ná 
noc zagrzewaią, aby iśiec nie obraziło zimno. W džierý 
Qonce przez glinę dodawa ciepła miernego do piecow 
tychże, kędy iayca rzędem ná gołey ziemi rozfadzone 
od fiebie zdaleka leżą, by fię iedno drugiego nie dôty- 
kálo, záczym daleko łacniey kurczęta tym fpofobem bez 
nafidzenia kokofzy, wywodzą we wlzyftkich Miaftach 
y Wiiách, przy fwoich domach budują takowe piece, á 
podczas tak wielkie, że do trzech tyfięcy iaiec w nich 
fig (tawiá. 

A iż ogorącości kraiu Egyptikiego nieco (ie wfpo- 
mniało, y ztąd fię też obaczyć może, iako gwałtowna 
jet. Z Damiaty iadąc, mieyfcom piafzczyltym ( gdyż 
ná dziefięć mil y daley od morza, y owfzem po wlzy- 
fikim Egvptcie między ogrodami, Wfiami, y wewfiach 
grunt wfzyftek pialzczy ty iet, wiakim (ie Daktylo*e 
drzewa rade mnożą) pilnośmy fię przypatrowali. Te 
zdały fię nam właśnie by woda iaka wrząca, y tak fię 
świecił on piafek, iáko owa máteryá fzkła, gdy fig w 
piecu huciánym miekce y błyfzczy. Rozumieliśmy na- 
przed, že iezioro iakie džiwne gore, ale potym dofzli- 
śmy tego, że wiatr on piafek od fłon'ca fpalony y świe- 
cący fię,przewiewał y podnofił, ktory zdaleka błyfzcząc 
fig, w gęftwie fwoiey zdát fię nam ogniem. 

Stoiąc tedy pod tym Miaftem, tak iako y w Da- 
miacie niektorzy, y fam nafz Zegłarz upominál, całą noc 
mufieliśmy wartowáč. Albowiem Egvptcyśnie nietylko 
ná lądźie kradną, źle iż fa przednie doíkonali Nurko- 
wie, w rzekach y morzu kryią fie, wodą do Dzermy 
przychodzą, 4 co mogą biorą, y do wody ciągną. Tra- 
fiafię y częfto, že człeka ná ławie w Dziermie fpiącego 
biorą, á w niožízy z fobą do wody zzdrowia y z (zat O- 
džieraia. Y kiedy fig ich gromadno nazbiera, w Deer- 
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á my z wod władzą, ludźi śpiących biią, y korżyść biorą, 
jako fig trochę przed naizym przytazdem trafito, gdy 
W cztery Francuzowie Kupcy, tym (polobem zgineli, kto- 
le rzy z Kairu do Alexándryi płyneli. Ocoź aby fiş nam 
a co takiego nie przydało, czuliśmy noc całą, putbaki ma- 
Z iąc gotowe, pamogł nam towarzyftwá y Zeglarz. Po 
h pułnocy plyneliśmy, 4 o południu minęliśmy w lewą 
á Miafto "Paicha, ktore między rowami dźiwnie y rozmai- „,, 
h cie pokopanymi (iedží, nikt tam dobry nie miefzka, [a- pizfo v» 
mi tylko łotrowie 4 zboycy, ktorzy wodą y lądem (ilazžoyňikom 

0: bro'ą złego, tak: Že przez tę daleką Egipefką drogę (na- 
ha dno y wcale przeiść bardzo trudno. Bo po wfz,ftkich 
rż Nylufowych odnogach albo zatokach zobu brzegow, y 
V popolich dźiwnie wielka wielkość ludzi, trzod, bawo- 
sh low, wołow, owiec, koz,„krow wfzędy pełno chadzi, 
e zaczym ubelpieczywízy fig ten ktory iedzie, prędko w 
Ť fidła wpadá. Tegoż dnia widzieliśmy do (ta rybitwow, 
ię ktorzy wpadfzy w wodę onę mętaą ryby chwytali, y 
W iedne rękami, drugie w gębie z wody wynofili. Były 
a. jedne łokietnice, mientufom nafzym padobne, drugie ło- 
i. fofiom, y infze rozmaite. Ryby z Nylu tłafte fa, y fma- 
. ku dobrego, ale mało zdrowe, Že rzeka błotna, nie ka- 
TA mienna, wodą iedaśk iż daleko: y rozmaicie idzie, y czy- 
ł ści fię zdrowa ieft. A choć mętnś iako fię powiedziało, 
qe przecię w naczyniu poftawionś, przez dwie godzinie u- 
bc tawa fię, y bywa przezroczyfta, y owfzem ieśliby ftała 
0 przez noc, iako krzyftał będzie, też y do piciafmaczna, 
js Nature Nylowe, y dźiwy ktore (le wnim znayduią, o 
y |- pifali Hiftorykowie, ia com widział tylko przypomnę. 
a Rybitwy ilekroć chcą odetchnąć, glow z wody nie po- 
50 kazuią, ale tylko uftą otwierálac tchną. Pewną to, że 
g dźien cały mogą trwać w wodžie, y na wierzch odedna 
ję fplynawfzy, choć głowy nie ukázulac oddychać; ktore 


gdy- 
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gdyśmy w wodžie obaczyli, kazał Zeglarz wyftrzelić z 
mufzkietow, by pod Dzermę nie podeízli, y nielwywro- 
cili Ku wieczorowi minelišmy w prawą Miafto Abu- 
zyn, bardzo piękne y murowaniem y położeniem, 4 
zrzuciwfzy kotwice we frzodku rzeki, tameśmy w no- 
cy ftali, bo przy brzegu nie befpieęczno; y owfzem ci 
Nurkowie iuż byli onas poczęli myślić, y ku nam zmie: 
„rzać, śleiż widzieli nas „oftrożnych y czuynych, nicze- 
go fię nie kufili. 
i? W džien potym fzczęśliwieśmy iechali, śle po za- 
„chodzie Ronca rozboynicy w lodce do nas przypadli y 
włocznią cilnęli, ktorá podle Janczará padła, ciž gdy- 
śmy kilka mufzkietow wyftrzelili, uciekli. Nocy przy- 
fzłey chcieli fię.o nas kufić Nurkowie, ale gdy obaczvli 
mulzkiety ktorych fię bardze boią, y nafzę czuyność, 
zaniechali. — SOW 
` Ześmy wiatr pogodny mieli, o dwndżźieftey nyrze- 
limy Piramides Kairowe, ktore acz za Miaftem fa, ie- 
dnak dla gor y dla famych wyfokośći, pierwey fię niż 
Miafto widźieć daią. Zamek też widać było ná gorze. 
A tuśmy z odnogi Nilulowey w fam wiechali, ktory tak 
fzeroki ieft iako dwa kroć Dunay pod Lincem Miaftem 
Rakufkim. Cztyry mile dakoby od Kairu icdaym nur- 
tem idzie, potym ná dwa fẹ dźieli, y fławne one trzy 
kąty, £troygraniaftą figurę czyni, toieft około iedney Wy- 
fpy takim kfztałtem leie, y tak ią trzygraniaftą Delta 
Dilrafia, ŇÁZWANA zoftawuie. Potym niżey pięć mil, iedna cześć 
wna tey Delty dzieli fię ná cztery odnogi, druga ná trzy, 
ktoremi w morze wpada. 
O godźinie dwudzieftey trzeciey przypłyneliśmy do 
Bolhach (ieft mil od Damiaty ośmdziefiąt ) kędy na brzeg 
z Dzermy wyfiadaia. A iż to Miafto przy famym Kai- 
rze leży, iako wielkie iet napifzę. Nie tylko 1. 
cy 
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ég le y Kupcy Europeyfcy twierdzą, ktorzy tu miefzkaią, 
ito že ná každy džien we dwudźieftu czterech godzin, tu w 
bu: tym porcie do kilkunaftu tyfięcy ludži (ie przeminie, i: 
„á dących y wracaiących (ie, 4 iż dnia każdego Dzerm trzy 
10- tyfiące miia, z ktorych częfto bywaią tak wielkie, že 
nci fześć fet beczek biorą. Z Kairu tež ftarego ( leży po- 
nie: zwyż, nie długo onim będźiem mowić) Nawy takowe 
czę. przychodzą bardzo gęfto, ktore zkraiu Sait, y z Panítw 
Wielkich Presbitera Jana, albo Popiána, zboże Kinoce- 
7a. faly, albo ludźie ze pliemi głowami, koczkodany, papa: 
liy gi, rozmaite inne ptaftwo, zwierze, y towary przy wożą, 
ydy. Bo ktore maig ná przeday Murzyny, te Z Barbaryi do 
rzy. Rofeta, 4 ztąd przez Nyl do Kairu wożą,spotym w But. > 
zyli hach wvftawiála, dokąd żeśmy nierychło przybyli, (pa- 
jeść, liśmy w Dzermie, gdzie w małym pułgodziniu widzieli- 
śmy odieżdźaiących y przyieżdżaiących naw około dzie- 
rze. (igtka. 
je- Rano gdym zdwiema moimi ( bom był drugie žo- 
niż ftawit w Dzermie, ážby fię gofpoda znalazła) naląd wy- 
rze. fiad}, tudźież każdego znas dway Turcy porwali, aby 
tak nas powiązali, y pilno patrzalí to w zanadrzu, toindziey 
fem ieśli towarow iakich nie mamy, rozumieiąc żeśmy Fran- 
nut: cuzcy Kupcy, ktorzy ich częfto (iako nam fami Turey 
rzy powiadali ) ofzukiwaią; dle obaczywfzy, że nic tako- 
Wy. wego nie mámy, dali nam pokoy. Gadaliśmy w tym fo-ZydzPol. 
Jelta bie po Pelíku, á tam Zyd mytnik (zá ktorego ro[kaza-/? myni- 
ść niem porwali nas byli Turcy) ięzyk rozumieiąc daley pz. 
rzy, Turkom odeyść rolkazał, y po Políku fie nam odezwal, 
powiadaiąc fig z Chetmá Miaftá Rufkiego. Profit áby- 
y do sm mu przepuścili, Že nas tak nie obyczaynie przy-. 
rzeg witał, ná potym fig nam ftażyć ofiarował bardzo, iákož 
Kai- pokiśmy. w Kairze byli częfto nas nawiedzał.  Wfadfzy 


a zatym naOfty, miedzy ogrody iachaliśmy do Miafta,da 
y domu 
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domu Confula Weneckiego, Jerzego Ema, ktoregośmy 
, profili, áby nam poradził trony nśięcia gofpody. Wdžie- 
cznie nas przyjął, y fluchališmy z nim Mízy S. aleiży 
fam nie dawno był tam przyiąchał, y deízoze nie był 
świadom, dał radę, abyśmy fig do Francufkiego Confula 
udali, Pawła Máryána takže Weneta. Ten miefzkaiąc 
w Kairze kilka dwadzieścia lat, świadom był wfzyftkie- 
o, y owfzem Turecki y Arabíki ięzyk umiał. Zaftali- 
śmy przy nim dwu Oycow Soc: JESU, Joannem Bapriftam 
Elianum, ktory (iako fię wyżey mowiło) Kościelne ubio- 
ry przywiozł był Maronitom do Damafzku, y Patryár: 
fze ná gorze Libanie miefzkaiącemu od Grzegorza XIII. 
Papieża polane, y Francifkum Safum. Ten gdyśmy z 
Wienecyi ná morze fię pulzczali, od tegoż Oyca S. do A- 
łexandryi iachał. Byli tež y Francifzkani trzey, gdyż 
w.domu (woim tenże Conful miał Kapliczkę. A tak ten 
Maryanus w drugim domu fwoim, ktory przeciwko We- 
neckiemu Confulowi miał, dał nam złożenie, gdzieśmy 
fię znieśli drugich z Dzermy zawoław(zy. Potym uda- 


liśmy fię do Miafta, ábyśmy go mogli widźieć, ktore iako 

. _ wielkie y ludne ieft, ten tylko fądzić może fam, ktory 
JED widziál. Zdaniem moim trzykroć iet wiekíze niž 
udane Paryż we Francyi, acz nietak porządnie ficdži, śni tak 


nadPóryż. 
iękne murowania ma. 

* Bo dam tylko nowy Kair w murze iet, Bałhach y 
ftary Kair nie obmurowane ftoig. Nowe Miáfto ma fila 
Pałacow, zdawná iefzcze wielkim fumptem wymurowa- 
nych, acz y teraz Murzynowie Kupcy nie podleyfze 
"muruią. Jeden z nich widźieliśmy iefzcze nie dokon- 
czony, powiadano 0 nim, że trzykroć ftotyfięcy duka- 
tow kofztował. Pan iego był Kupiec ieden, ktory ledwie 
trzewiki miał ná nogach, w bagazyowey tylko kofzuli á 
w zawoiu chodził, iako y drudzy Egyptícy Kupcy. Tur- 

cy w 
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ny cyw Egvpcie, álbo lą ná iakim urzedžie, albo kupie- 
Ię- &wem fię bawią, fami zaś Egyptcyanie częścią oracze, 
ky, częścią gofpodarze, Arabowie rozboiem żyią, Murzy: 
był nowie miemal fą Kupcy. 
ula Sila Europey (kich Kupcow, Włofzy y Francuzowie, 
ige ktorzy więcey niż od dwudzieftu lát ru mielzkaig twier- 
ie. dzą, że wnowym Kairze ieft domow trzydzieści tyfię- 
li- cy, á iesliby fię z tymi liczyło ktore (4 po Przedmie- 
am ściach, zítarym Kairem, z Buihach z mnieyfzymi też dom- 
9 kami, ktorych liczba ieft znacznie wielka, tedy wizyft: 
ár: kich á wfzyftkich do dwukroć fto ty(igcy będzie. U. 
[IL lic iet (ze(náscie tyfięcy, kościołow albo pięknieyfzych 
Z Mofch, ktore maią wieże pofpołu (okrom proftych bez 
A: wiež, álbo bez wierzchnego krycia, ktorych tež ieft bár- 
ył dzo wiele) (ześć tyfięcy "osm fet. Ná iednym Przed- 
ten mieściu pod Zamkiem ku wfchodowi, tych Molch iet 
Ve: tyfiąc dwieście, na drogim ku południowi ieft (jedm fet. 
my Między tymi więkfza część, ktore niegdyś Chrzešciánie 
da: zmurowali, nim to bylo Panítwo przyízlo w niezbo- 
ko žne Saracenow ręce, gdzie fię teraz Egyptcyśni infi 
cy grzebią. 
niż Kupiec ten, ktorego Pałąc oględowaliśmy, o Życiu 
p A č y ; Zywot Ku 
tak fwoim przez tlomacza nieco nam powiadał, Mam po-pea Fey- 
-© wiśda żon białych dwanáście, a Murzynek ośmnaście, p;/kiego, 
y każdą ofobno chowam, y klucze fam od nich nolzę. 
fila Bo ieśliby tak pofpołu kiedy były, fameby fię podawi- 
Hą- ły. Pokarm im przez okno podawaią. Kiedy do kto: 
[ze rey wchodźę, pilnie za fobą drzwi zamykam, aby dru- 
yi“ gie zamna iako nie wefzły, gdyžby mię bez wątpienia 
ka- zabiły, á potymby fame fobie nie przepuściły. Każdy 
wia ztąd wyrozumieć może, wiakiey ślepocie fa ci ludzie, 
iá ktorzy z tak marney przyczyny pod taką ftrażą Żyią. 
ut: Gdyśmy mu mowili, že tym fpofobem wuftawicznym 
gl by ` iefteś 
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jelteś niebefpieczenftwie, odpowiedźiał takci ieft, śle ich 
też pilno ftrzegę, ktore mogłbym wfzyftkie pobić, kie- 
dybym chciał, gdyżem ie kupił, 4 zrzezą kupna, wol- 
no każdemu czynić coby chciał. Potrzebaby tu fiła pi- 
fać, iako nieprzyftaynie używaią kupionych takowych 
niewolnikow, śle cnym ulzom folguię. 

Godna też to wiadomośći y podźiwienia, iaka tam 
niewiara y nieufanie ieft miedzy powinnymi. Gdy ten- 
že Kupiec Pałac {woy nam ukazuiąc był przy nas, nie- 
wolnik iega Murzyn przyfzedłfzy powiedźiał, że ftar- 
(zy {yn twoy tu ieft, chcecię nawiedźić. Wyfzedł tedy po: 
(polu znami do niego na podfienie, kedy ftał, y tak ga- 
dali. Powiedźiał nam potym, żem tak zaw fze z nim ga: 
dać zwykł, nigdy go do fiebie nie wpufzezaiac. Pytali- 
śmy co za przyczyna? Nie dufam mu mowi, mogłby 
mię zabić, iakoż y on tak fię tež zemną obchodźi, y z 
drugimci także gadam. Bo choć obydwa žonači, y po- 
tomítwo maią, ufać im iednak nie mogę. Frzeci fyn 
młodfzy wchodził do niego, ale przecię znim nie mie- 
fzkal. Starfzy niemal iuż miał lattrzydźieści. "Do Mu- 


Murżyńferzynowie mála wzwyczaju, żeby niewiem iako blifko 


kvemiefi- 
po. 


powinni fobie byli, przecię (ie fiebie ftrzegą. Y z tey 
miary ná ulicy z fobą gadai4, ieden drugiego w dom 
nie puści, chybá pod ftrażą wielką. "Ten Kupiec tylko 
trzech fug miał w domu, ktorzy tamże fypiali, ale ich 
pierwey niż fam fzedi fpaé mocno zamykał, boiąc fię by 


go nie zabili. Rano trzech rzemieślnikow przychodzili, 


ktorzy w pałacu robili. 

Bálza nad wfzyftkim Kroleftwem Egiptlkim ieft. 
Czafu mego był Imbraim, ktorega tam był na trzy lata 
Cefarz polłał, śby fobie pofag zá dźiewką ktorą mu za 
żonę dał (kadby chciał wybierał, okrom prowentow iego 
urzędowi fłużących, ktore mu pofpolicie z ogrodnych 
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podatków ftoł odprawowały. Miał na ten czas konnych 
tyfiąc, piefzych drugi, y częfto na pompę po Mieście 
ieźdźił, zwielkim dziwnie doftatkiem y orízakiem uka- 
zuiąc fię. Było przynim Czaufow trzyfta, dla fpráwy 
pofylániá potrzebnego. Sedziakow dwadzieścia cztery, 
ktorzy miaftem rządzili, ponieważ też na tyle części ieft 
rozdzielone, 

A iż fię tu w Mieście bardzo boią Arabow, (iakoż 
za mnie czterykroć razy áž o famę bramę fię oparli, y 
wiele Turkow pobiwfzy, cało fami ufzli ) dlatego przed 
tym zawfze żołnierza fześć tyfięcy konnego, tyleż pie- 

{zego chowano, teraz ieft tylko trzy tyfiące konnych, 

trzy piefzych, dla woyny Períkiey. Konni trzech ma- 

ią Kapitanow, ieden pod fwą władzą tyfiąc ma kopiyni- 

kow, drugi Cerkafow (otych twierdzą, że fa oltatki 
onych Chrzescián, ktorzy w kgiptcie miefzkali, teraz 

fię wfzyfcy obrzezali) tyleż, trzeci Turkow także lty- 

fiąc lekkiego Żołnierza. Nie inakfzy porządek iet w 
piefzych ufach, kedy tylko Janczarowie fa. Ná každy 
Piątek kilka fer Turkow w pole nad Nyl iedzie, dlaďzupie ewi 
cwiczenia Rycerfkiego, wizakoż to tam-nieoftrożnie, yczenia Ry. 
bez porządku fię dziecie, że zawfze álbo znichże, albo © 
z tych ktorzy patrzą, zginąć kto muśi. Bo koniom w 

biegu tak wodzą pufzczaią, że ich potym gdy chcą u- 
trzymać nie mogą, zaczym albo fpadfzy, albo roftrące- 

niem, ałbo inakízym iakim trafunkiem mizernie giną. 

Zydow tež tu ieft dziwnie wiele, ód ktorych po- Zydow œ 
głowczyznę biorą. Mego czalu z niewiaftami y džie. Egyprcie 
ćmi był ich million ieden, y nad to fześćkroć fto tyfigcý, 47 e? 
co też twierdził y on Zyd mytnik bywaiąc u nas. Ka- ` 
zał był nie kiedy liczyć pofpolítwo Aflan Balza, y zna- 
leziono fiedm milliono +, gdyż chciał wiedzieć pewną 

liczbę 
T32 
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liczbę poddanych, śle dla uftawicznych odmian, ta pe- 
wna bydź nie może. 
A wtók wielkiey wielkości ludu, ledwie trzecia 
część ma zdrowe oczy, niemál na nie chorują dla iedze- 
nia owocow, któremi człek pofpolity żyle wody przy- 
dawfzy. Nadto acz kraina ieft bardzo gorąca, przecie 
oni zawoy ná głowie nofzą, (kąd iż to ciężka ieft czapka, 
dla potu oczy fię zapálaia, do czego potym y proch uli- 
czny przyftępuiąc nieladalako pomaga. Osm tyfięcy 
Wielbladow nośi do Miafta wodę dwiema becźkami (ko- 
rzanemi, po obu bokach zawiefzonymi, kęd, beczki [a 
tak wielkie, iako nafze pofpolicie drzewiane  Przedawa- 
ją tę wodę Miefzczanom ci, ktorzy u Bafzy arenduią, 
č zoítawa leią po ulicach dla prochu. Sa y infze ná 
o Wielbłądy Sendźiakow, Czautzow, y Kupców, nic od 


nich nie płacą, á ieft ich po osm tyfięcy. Są tež y Mix- 
tatnicy, ktorzy też wodę, w. (korach kozich nofzą y 
przedawaią, bierze cokol x iek od nich Bafza. > Powia- 


daią, że ich iet do trzydžieľtu tyfięcy. "To też podzi- 
wienia godna, (kąd y o wielkości Miślta rozľadek być 
może, iż choć Nylus wylewa, y czterema álbo piącią ka- 
nałow przez Miafto idźie, ftudnie wfzyftkie napełnia, 
przecię zawfze tyleż Wielbiadow y ludzi nofi wodę, y 
powiadaią, że chociaż dla tego prowentu Balzy ubywa, 
ale ledwie połowica, álbo trzecia część. Kuchni Miey- 


Kuchnie (kich iek do dwudzieftu tyfięcy. Bozamoźnieyśi w doma 
Mieyfkie (obie gotuią, pofpolftwo z kuchni żyie, kędy wielki do- 
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ftatek mięfa, baraniego zwtafzczá, kurcząt, gęf, ryżu, 
ciaít w oliwie f(mażonych &c. 

Zy «a noście wfzelkiey tá Kraina pełna. Wołowego 
mięfa y dobrego fmaku dofyć, Barániego nader aż wie- 
le, gęśi, kurcząt bez liczby, ktore (ie lega tak, iakom 
wyżey wfpomniał. Win Egipt nie ma, gdyż A Nylu- 

a wy: 
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a fa wylewaiagcego, winnice w polu bydž nie mogą, a pa- 
gorkow álbo gór nie mafz. Jednem tylko winnice Chrze 
ľa Šciánina nielakiego ( oczym niżey) widział. Dla czego 
A Chrzešciáni pofpolicie wina z Krety używaią, acz Co: 
y- fules Eurepeylcy z Włoch każą fobie wozić. < A iż nie- 
tę ktorzy twierdzą, (kąd tež Miafta wielkość poznać ) že 
a, czafu powietrza tu we dwudzieftu ezterech godzin, lu- 
i- dzi dwadzieścia tyfigcy niekiedy umarło, tedy atym Is- 
y annes Leonardus Kupiec Wenecki, ( ktory tu iuż dwu- 
0- dziefty piaty rok wtym Mieście żył) taką nam dal (pra- 
ją wę, Że nie tylko tak wiele ( mowi) ale y więcey mego 
a czafu gdy bylo powietrze, we dwudzieftu czterech go: 
4, dzin ha dzien każdy úrmieralo, 4 trwało przez dwie Nie- 
á dzieli. Fenu fię dziwować nie potrzeba. Albowiem 
id Tatcy nie zwykii fiy ftrzedz powietrza, twierdząc, že 
X: to tak bydź ma v Boża to kara, ktora nikogo nie mi- 
y nie, lemu bydź trzeba polłufznym. Otoż śmieją fię z 
a Chrzesc an, ktorzy pod ézás y chroniąc fig przecie umie- 
i. rája taką zarazą, gd: ž (ie Bofkiemu zeządzeniu przeci- 
vé ają. Y toteż godna wiadomości, že w Egyptcie po- Powietrze 
4: wietrze rozmaicie panuie do trzeciego roku, tym fpo-/eim fpo- 
å; fobem. Roku pierwfzego, gdy Słonce w Wagę wcho uje pas 
dzi, zlekka poczyna, 4 naybardziey froży w Grudniú, gyprcje, 
a Stvezniu, Ľuty m, y Marcu, kiedy ciepło ieft mierne. A- 
y- le gdy wiekíze za weyściem (przyfzłym roku) Słone- 
na cznym we Lwa, powftawa, zaraz ginie, y tak żeby też 
o: kto miał faka bolączke mórową, 4 przeżyłby do tego fło- 
l, necznego weyścią, wfzelkiego niebefpieczen'(ftwa mhia 
dźi, co prawie iet dziwna. Dla czego Kupcy naši tego 
0 czafu fię do domu w racalą, gdyż iako u nas zimno, tak 
je tu gorąco ušmierza powietrze, zaczym przez dwa Mie- 
m fiące bez boiśźni Žyia. Znowu zaś gdy iłonce wcho- 
uż dzi w Wagę, zlekka poczyná (ie zaraza, y trwa po 
jako 
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iako wpierwfzym roku, ale Ižeyfze bywa. "Trzeciego 
nie inaczey poftępuie, tylko že daleko iefzcze mniey 
fzkodzi. Potym ieśli (kąd nie bywa zaniefione, tedy od 
niego zolfawáią przez cztery lata naftępuijące y pod 
czas dlužey wolni.. Ale częftokroć w fiedm lat wraca 
fię, w.czym dziwną Boíka dobrotliwość każdy poznać 
może, ponieważ Chrzešciány fwoie lżey daleko niž Po- 
gany karze. 

i A iż wiele ich pifało.o tym Kroleftwie, iako ie Ny- 
lus rzeka .odwilża, ia tež nieco wípomng, .gdyżem tam 
fam wte czafy prawie był, y od Chrzešcian tam mie- 
fzkaiących filam (1g náftuchal. 

Naiąwfzy w Bulbach mnieyfzą nawę, puściłem fig 
mile przeciwko wodzie ná Nylafie, ku ftaremu Miaftu 
( zKupcami mieyfc świadomymi) między ktorym 4 mie- 
dzy wyfpą Mulchias, kedy fam Batza miefzka, naywię: 
kfze.tryamfy bywaią. i 

i Kair ten ftary, gdy Nylus «wylewa. prawie.nad ie. 

Hiforyś go brzegiem (iedzi, gdy zaś płynie iwoim zwyczajem, 

Foster tedy iet odniego ná (trzelenie złuku. A.tak Nylus nie 

prest „.Z przypadku, ani trafunku jakiego „(co niektorzy rozu- 

bwas mieią) po polach płynie y leie, . ale .z przemyfłu :ludz- 
kiego, rowami .polrzydkiem .grobl ná to z gotowanych 
idžie, y pola oblewa, oośmy tu widzieli. "Toż y z fa. 
mego położenia Wśi, ( ktorych w iednym położeniu Del. 
ta, okrom Miaft liczą dwadzieścia tyfięcy) oľadžié nie 
trudno. ; ; 

Delta zowią mieyfce, kedy nayprzod Nylus dzieli 
fię nádwoie, poniż Kairu „cztery mile, potym .(iako (ie 
mowiło) iedna ta iego pacha ná ćztery, druga ná trzy 
fię części dzieli, á tak fiedmią iakoby bram w morze w 
pada, ktorego oftatnia część od wfchodu bliko Damiá- 
ty idźie, myśmy tamtędy iechali, druga ku zachodowi 

pod 
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pod Roffetem, co ftarzy Cazopicum oflium z wali, y mowią 
że od Damiaty ieft na dwadzieścia pięć mil, Damiata zaś 
od Kairu ośmdźiefiąt, Kair od Rofľetu (ześćdziefiąt y kil. 
ka. Ten wfzyftek trakt Delta zowią. © koło obudwu 
tych pach (iam po iedney do Damiaty przeciwko wo- 
dzie, a po drugiey do Rofletu zwyczaynie płynął ) tak 
wiele ieft Wśi, że ich z liczyć máto podobna, kędy od 
iedney do drugiey idzie grobla, dla przechodzenia, gdy 
rzeka pola obleňa. A te groble dia daw ności zdadzą 
fię iakoby pagorki od natury famey uczynione, á nie od 
ludzi ufypane, kto (ie przecię pilno przypatrzy, znay- 
dzie, że niekiedy ręka ludzka około nich pracowała. Bo 
y ode Wśi do Wéi wiodą, y domy we Wfiach ná wyż- 
fzych pagorkach okrągło fypanych fiedzą. Nad to, te 
groble pewnym rzędem idą. Bo gdy wodę przez upu- 
fty (ktore fa w groblach poczynione) wypufzczaią, Ny- 
lus pierwey te role oblewa y pola, ktore doCefarza śl. 
bo do Bafze przynależą, á te dobrze napoiwfzy, dopie- 
ro wdrugiey grobli otwierają meat, y tak oinfzych rzę- 
dem rozumieć, gdźie y po upufzczeniu meatu ftraż kła- 
dą, by kto ukradkiem nie upufzczał wody, fkadby wiel. 
ka przyiść mogła fzkoda álbo trudność, gdyby wódy 
uhamować, nie možono. A tak kiedy Nylus wypływa, 
przeciwko ftaremu Kairowi wyfep zaraz (ie uczyni, zo. 
wią go Mulchias, álba ( iako mowią drudzy ) Melchias, 
to ieft miarą; ponieważ wtym misyfcu biorą miarę wo. 
dy na ten czas. Zwykli iednak ludzie dotey wyfpy cho. 
dzić, gdy Nylus nurtem fwoim włafnym ciecze, ponie- 
waż iako fig powiedźiało, tam nie bywa żadney wody. 
Więc y wfamym Mieście przez kanały ieždža, y chodza, 
kiedy rzeka niewíptywa, tak iáko y po infzych ulicach, 
to wyiąwfzy, že przecię kanaly fa lákoby głębfze niž 
prafte ulice. W koncu przerzeczoney Wyfpy pozwvž 

ieft 
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ieit wielki, fzeroki y piękny Palac, kedy Bafza miefzki- 
wa na ten czas, gdźie teź y Mofchę ma, 4 w tey Pyra- 
mis albo fup ftoi, ktory woda ifzciem podziemnym o- 
blewa, y po ktorym fię znaczą iako prędko ubywa y 
przybywa wody. Ale fpofobu iśkimby fię to działo, y 
co to za miara, trudno doyść, gdyż tám Chrześcian nie 
pufzczaią, y owfzem famym Turkom świeckim nie go: 
dzi Gę wchodzić, okrom ich tam Xięży Sanronow, Ba- 
ize, y przełożonych nieiakich, ná to obranych. Albo: 
wiem pow iadaią, že to mieyfce fwięte ieft, ponieważ (tad 
idźie woda, ktorey dobrodzieyftwem Panftwo wizyftko 
żyzne iet y obfite, á deízez w tym kraiu ( chyba w Grur 
dniu raz albo cztery, przez dwie godzinie trochę popio: 
cze, y to bez wfzego pożytku ziemie, jako fię niżey po- 
wie) nie bywa. Ku morzu, gdzie Nylus bliko Damia- 
ty albo Rafletu leie, albo gdźie piąciu innych jakoby 
bram w morze w pada: bywaią przecię defzcze, iako 
(ie w Alexandryi przy mnie trafiło dwudzieftego (iodme- 
go dniá Wrzesniá, (padł niewielki, bardzo pożądany, bo 
powiętrze przeczyfzcza y odmienia. Gdy u przerze- 
Nowina czoney wyfpy, rzeka poczyna zbierać, zaraz wyfyłaią 
przez chło kilka fet chłopiąt z nowiną do Mialtá, ktorzy iako prę- 
tPiete Ako y wiele przybywa wody, po ulicach wolaia. Bo ie- 
šli bez omiefzkania przybywa, tedy biorą nadzieię do: 
bra, iż nie dlugo otworzone będą groble, (kąd żyzności 
w przyfzłym roku dochodzo, ieśli też leniwo przyby- 
"wa a fkąpo, tedy fię bolą nie urodziu, drogośći, y gło- 
du, ponieważ trocha wody, rol wfzyftkich nie może 
polać doftatecznie, czego na to bardzo potrzeba, iako 
gdy zaś nad zwyczay więcey, y nad potrzebę wody by- 
wa, tedy za onym rozmoknieniem ziemie, ziarno głę- 
bicy zapada kiedy šieia, y nie wiele, y wfzędy tu orza. 
W mieyfcach wyzfzych, tak iakcy w ogrodach (kto- 
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re tylko po gorzyfłościach maią, dokąd Nylus nie > 


Dwakroć 


. z ogredom 


chodzi) orzą, á te "uftawicznie polewaią, ná co chowä- riti: 


ią woły, dla czego też dwakroć ná každy rok biorą z- 
nich pożytki. Wodę „wyciągają z głębokich ftudni wo- 
ły, a wiaderka wyciągnione, zaraz fię w kanały wyle- 
waią, po ktorych do ogrodow idzie woda, Na to fa ko- 
łowroty (pofobne uczynione, ktoremi woły (oczy zafłonio 
ne mśiąc, kędy y fame choć ich nikt nie pędzi, chodzić z- 
wykły ) ultawicznie ciągną. Nawozu rolą żadnego, (0Ze- 


do roku. 


ścią dla buyności włafney, częścią 1ż po żniwie bydła ro. Rolé tako 


zmaite go niezliczone (táda w polach chodzą) nie potrze-“ 
buie: Zniwo poczynaią w koncu Marca, 4 konczą ofta- 
tnich dni Kwietnia, gdyż cały May wiatry Południowe 
wieią, które fnadź y uwarzyłyby zboża. 

Gdym tam był w kairze, powiádáno wedle miary 
w Malchia(u, że był Nyl na dwadźieścia łokci v ieden 
w zwylz zebrál. y fpodziewano fię urodzáin, bo kiedy 
na dwadzieścia cztery, dwśdzieścia pięć, albo dwadzieś- 
cią fześć wychodzi, zbytniey mokrości pol nie chwalą, 
kiedy też do dziewietnaftu nie dochodzi, drogości yg oło- 
du fię bolą. Nigdy iednak niżey fzelnaftu łokci nie by- 
wá, 4 tedy tež riader pewnego czekaia głodu, W zbie- 
ranie iego zawfze (ie tráfiá w Sierpniu śle dnia pewne- 
go nie malz, pofpolicie iedaak w put Miefiąca przerze. 
czonega bywa. Skądby zafię taki wod doftatek przy 
chodził, dofzli te ego, iż że dz zdzow, ktore od początku 
dni Maiowych, až do konca Sierpniowych, Vitra Tropie 
cum Cancri, trwaią, o czym Kolmografowie tych mieyfe, 
fzerzey pifzą: bo iako u násw zimie, tak u nich przez 
ztery Miešiace, wyžey wipomńione, morze zamknione 
Żeglowania broni. Poafadaia też, y tak iett koniecznie, 
žeby te wody dzdzowe predzey do Egiptu przyby u aby, 
kiedyby, ich Wielki Ian Prezbiter abo Popian, Krol A. 
U bis» 


fprawnią: 
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biflynfki, po fwoich Panftwach dla rol także nie od- 
wracał, y owfzem, kiedyby ich tym fpofobem nie umniey 
(zał, Egipt za wielką wilgotnością, zboża żadnego nie- 
miałby z fwego pola. Aftąd możemy niewyfawioną do- 
smia broć y mądrość Bofką obaczyć, ktory tak dziwnie świa. 
SP ta wfzyftkiego części rządzi y (prawnie, że každa z nich, 
ma (we doftateczne pożywienie. Pofpolicie o S. Jędrze- 
iu śleią, gdy Nyl frednie zbiera, ałe kiedy baczą mniey- 
fzą wodę, prędzey fieią, fkąd przecię urodzay dobry 
bywa: dlaokrutnego gorąca, rak, że w koncu Lutego 
mogłoby być żniwo, gdy tež iuż pierwfzy raz z ogro- 
dow owoce y iarzyny zbierają. Kiedy fię trafi, że Nyl 
nie zbiera doftatecznie, tedy tez nie na wížy(tkie pola 
przez grobie wypufzezála wodę, ani ziemia « edle po- 
trzeby niewilgotnieie, ktorą lato tak ftwardza, że fię zda 
jako natwartíza opoka. Gdy zaś wody bywa dolłatek, 
pozniey śieią, żeby ziarna w ziemi głęboko, nietoneły, y 
tak do Maja zniwo dociągnełą. 4 wiatry południowe že- 
by wyfzufzali wilgotność. Ale y to dziwna, że acz u 
Kairu Nyl wzbiera, przecię tego na iego odnogách nie 
znać, nieidko fwoim mortem, chyba rzadko. y to nad ło- 
kieć ieden, więcey nie nie przybywa im wody. Tam zaś, 
kędy Nyl nie dochodzi, aby oblewał zwykłym fpofobem 
dziwnie P. BOG fprawić raczył, że defzcze przechodzą 
y ziemię fprawuią. 
A tak całą tę noc ftrawiliśmy po Nylufie ieżdząc, 
á godnieyfze wiadomości rzeczy upatruiąc, kędy też lu- 
dzi niewypowiedzianą wielkość we dnie y w nocy po 
rzece ieżdzących, widzieć było. Bo czalu tey radości 
pofpolitey, iakoby tu f3 miefopuľty abo iśrmark, v ta- 
niey wfzyftkiego doftanie, żywność też łodkami wożą. 
= Rano otrzeciey na dzien, znowu do Bulhach przy- 
plynelišmy, á wyfiadfzy, y Ofy wziąwizy iachaliśmy 
do Miafta. Potym 
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| Potym godzinę przede dniem, iechaliśmy z gofpody, 
y uftawicznie między ogrodami, do ftarego Kairu, ktory 
: ćwierć mile od nowego leży. Wedwie zaś po weściu 
p. Slonca, Nyl przyiechawfzy, y piątą cześć mile zbiegízy piramides 
a. proto u Pyramidis byliśmy, oktorych rozmaici wiele  Ďi-, opijanie, 
h, fali, iá com fam widział, przypomne krotko. Zgadzaią «znana 
e. fię Autorowie wfzyfcy na to że Memfis Miafto, Piímem Zig 
b. Sujetym y świeckim fławne, tu w tym mieyfcu było, 
y ktorego iednak (okrom trochy ku Południowi walin) że 
10 tu kiedy było, znakow zgoła nie malz, niepłodne 4 fu- 
0. che pialki, wízytko zafypały. Zoftały Pyramides przecię 
yl y trwają dotąd całe Siedmnašcie, z ktorych dwie fą więk- 
la fze, trzecia ktore Rodope ňierzadnica poftawiła. Kíztait 
0. y murowanie iey, opifuie Pintus lib: 36. € m. Bardzo ieft 
a | za prawdę piękna, śle wzwyfz ledwie ma nałok ci fześć- 
k. | dziefiat abo fiedmdziešiat. 
y Te trzy Pyramidis (a całe ze wfzech miar y licze ie 
te. || między te rzeczy, ktore świat má zá nieiaki dziw. Dwie 
u |. więkfzecudownie ydo wierzenia nie podobnie fą wielkie 
a. A iedna przecie więkfza ieft, ktorá yw fzerz y w zdłuz, 
jo. á wzwyfz trzyfta powiadaią ma łokci. We wnątrz ma 
M | tztucznie y fzeroko dofyć poczynione ftopnie, po ktorych 
m iako też y po żwierzchnych, 4ż do famegowierzchu y go 
zA ry, zwykliśmy wchodzić. Ma y zafklepienia, 4 dwie 
návwiekíze, iedne nad drugim, kędy były groby Krolow 
os Egiptfkich, ca w niżfzm iet y po ten czas grob dofyć 
A wielki, w ktorym ciało jakieś ležato. Ale ktorzy Krolo- 
bo wie, iakim kofztem albo fpofobem y fztuką,albo ieśli Zy- Pie 
kj dowie będąc «w niewoli Fgiptfkiey ( co niemál wfzyfcy u 
te | Aurorowie twierdzą ) te Pyramides poftawili, nad to ieśli,„gąc mua 
ja tež Zydowię one groble wzwyíz pomienione y rowy /arze. 
a (gdyż znać robotę ręki ludzkiey, 4 nie natury ) uczy- 
ny níli, otym w fzyftkim u Hiftorykow fię pytać, ktorzy to 
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jako przynáležy opiťuia że Pyramides ná wyfokiey gorze 
fta viony, przecię ile figę baczyć może y rozlądzić, z in- 
fzego kamienia były wyrobione, a niewiedzieć y zgadnąć 
trudną, (kąd y iakim fpolobem, tak dziwnie wielka wiel. 
kość kamieni tu fprowśdzono, do tego mieyfca, gdyż 
choć y zbiera Nyl, do niego málo nie milá od Piramid. 
Więc y to trudne wyrozumieć, gdyż kamien kożdy ma 
łokci trzy w fzerz y w zdłuż, w zwyfż pultora y dáley, 
iakim przemy tem rzemieślnika, y laka lego fztuką á pra- 
cą, na taką wyfokość wywindowany, y na wierzchu po- 
łożony bydź mogł. Nay wiekfza ze « fzyftkich Pyra. 
mis ieft z takowych kamieni ćlofanych kwadratowych Z- 
murowana, á chociaż graniafto idzie od dolu 4ż do wie- 
rzchu, przecię te kwadratowe kamienie, tak nie rowny m 
rzędem (poit y pokładł, dowcipny y umieiętny rzemie- 
slnik, že wfzyftka Machina zda fię raczey by gora od na- 
tury urodzoną (amey, niżeli umieiętnością 4 robotą ludz- 
ką (prawioná. Stąpanie dla miąfzości kamieni, trudne y 
cięfzkie, ale iednak befpieczne ieft: y ia, chociayżem do- 
tyč (tapal dobrze, przeciežem ledwie za pultory godzi- 
WRA (AMA wierzch Piramidy mogł dośdź, kędy rownina ieft 
Kiel» gi wadratowa na dziefięć łokci, przy każdym boku. Od 
gipzjkich. CY naywiękfzey Piramidy idąc do drugiey, po prawey 
ręce fą miefzkania pięknie y ochędożnie w fkale żywey 
wykowane, ftrop maią właśnie by z tracić wyformowá- 
ny, balki puł okrągło kowano nie graniafto, ná ścianach 
też iakieś wzory wyciofine. Twierdzą niektorzy, iż to 
były g machy Krolewíkie, ábo Xiežney Egiptíkiey. 
Drugi Pi- Druga Piramis ieft trochę mnieyfzą, na dwoie z tu- 
samneńa ku ftrzelenie, od tamtey ftoi. We wnątrz tam do niey 
srzyczęściteraz weścia niemalz iawnega wfzyftkim wiadomego, 
fe.dzieh. le powiadaią że ieft (kryte y taiemne, widzieć niektorzy 
onim maią. Moze tu z podworza na nię wniśdź do po- 
łowi- 


Li Trzeci, 157 
łowice, gdyż takže iako y pierw (za má ułożone kamienie 
tylko že troche plaíkatíze, y rowniey ie pulzczano. Ale 
od przodká, iuż kamienie w gorę rowno idą, nie wyda- 
ły fię z muru dlaczego teść niepodobna, iako też chciál 
rzemieśnik. 

Potym trzecia część iey, až do famego wierzchu ka- 
mienie ma iakoby chropowato, niedbale, y bez porząd- 
ku dobrego pokładzione, tak, że kiedyby nie ta część śre- 
duia plalka, z muru kamieni iako topni wydanych nie- 
maiąca, tey przeíkody nie czyniła na kilka dziefiąt łok- 
ci mogłby na wierzch łacno wleźć, iako y na tamtę pier- 
wfizą 

Trzeci Piramis toi o bok wtorey. ku Miatu , ata 
ieft oney Rodope w fzetecznice, wfzyftka z kamienia gład 
ko robiona, że wleźć na niç nikt nie może. Od niey na 
troie z lukut (trzelenie, 4 kamienia żywego iednego, W- 
zwyfz ná fiedm łokci Słup ftoi, áz niego przy wierzchu 
głowa z fzyia y ramiony tylkowycięta teyże Rodope, 
poftacią dziwną, bárdziey ku miaftu patrza. Powiada- 
ią niektorzy, że z oney więkfzey Piramidy, w ktorey by» 
liśmy wewnątrz, przez dziurę podziemną w kamieniu 
wyciętą, ( widzieliśmy ią za rzuconą kamien mi) ciafne y 
fkryte było do tey głowy przefzcie. ftamtąd odpowiedzi 
Bożków Pogśan (kich dawno, kędy rozumieli Pogánie, že 
głowa ona fama mowilá. Okołó glowy kilka kamieni 
poftawiono, na ktorych Ofiary kładziono. "Teráz ro- 
zeznać nie może nikt, co to było. 

Słyfzałem w Kairze od tych, ktorzy tak twierdzili, 
že oczymá fwemi widzieli (iam nie widział ) na polud. 
nie, kędy powiśdają, część oftatnia Memfis była, dwa fu- 


Trzecia 
Piramis, 


py człowiecze, każdy łokci dwadzieścia w z wyfz, ied-$/pome o 


nego kamienia całego, dziwnie piękne uczynione, ieden 


razy Fa. 
yaona y ža 


Faráona ktoregoś 4 drugi Krolowey, podobno iego Żony my iego 


už 
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juž obalone. wfzakoż obadwá całe leżą. A od tych Słu. 
pow, Pyramides przerzeczone, mil nafzych fą pięć, (kąd 
fię domyślay, iako wielkie to Miafto było, gdyż. y. fame 
Memfi Pirámidy, na wáliny patrząć, daley niż ná tztšry miłe i- 
Miafto ia “149 Otoż ieśli z tey ftrony Nyla takewielkie było Mia- 
ko wicżkie (to, á z drugi Kair {iako teraz leży ) złączył fię Był znim 
(gdyż od wielkich Piramid ktore nad Miaftem fa do no- 
wego Kairu pułtory miłe wielkie liczą ) bez wizelkiey 
wątpliwości było go w około mil kilka, á przez pofrzo- 
dek Nyl biežat. Potym gdy Memfis ftarzyzną y woy- 


"Cap: 30. nami legło, Sołtanowi Egipdcy (wedle Proroćtw Świę- 


tych, a zwłafzcza Ezechielowych) w Kairze pole ogro- 
dow, Palace murować poczęli, 4 rak z lekka Miafto lud- 

ne uczynili. 
Dziwnie fię bardzo Zydowi Benianinowi, ktory przed 
czterema (ty latżył wiele kran Swiata zwicedział á na co 
pemi oczyma {wemi patrzał piłnom opifał (acz. też y ftycha- 
dowod žene rzeczy pilat, dla czego podczas zbłądził ) že o tych 
Piramides Pirgmidach zmianki Żadney w Kślążce fwoiey Peregryna- 
zda SY SY nie uczynił, zwialzcza w Kairze bywfzy, ktory y 
NY ftarych, y nowych Zydow zwyczaiem, Mitzraiem zowie. 
Podebno ten Zyd (iakoż tak jeft) z temi trzyma, ktotży 
twierdzą, że Miafto Balbech iet od dvabła Afmodeufza 
zmurowane, 4 to dla tego, Že tak wielkim kamieniem la- 
dzie nie mogliby byli murować. Ale by to był podobnie 
y do wierzenia o murowaniu Piramid powiedziął, ktore 
kamienia wielkośćią, budynku trudneścią, kofztem 4 na- 
ładem Bźlbeyfkie pałace y gmachy, daleko przechodzą. 
Bo ácz y te godne -fą podziwienia, ale Piramides nięro- 
wnie prawie godnieyfze ktore y wfzerz, y w zdluž 
y w zwyfz , dziwną  umieiętnością fą wygotowane 
y poftawione, la tak rozumiem, že Zyd nie rknął u- 
myślnie Piramid, iż (iako fię wyżey powiedziało) przod 

ć ko- 
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kowie iego Zydzi, będąc » me woli Egiptíkiey, zmurowa- 
lisie: co dobrze wiedział, dla czego fromotę (wego fa- 
rodu zamilcząwfzy ukrył, ponieważ diabła Afmodeu(za 
mularzem Balbechu Miáftá uczynił A zaprawdę, w ia- 
ko ciężkiey y niewypowiedzianey byli niewoli. Słupy 
tak dziwne, y niezncśna o kolo nich robota, świadczy. 
Przydawa fię to częfto Beniaminowi, że kędy fię iedno 
trafi okazya, fwoiey kryie pilno broni lawy, y gdzie w 
iakim Mieście Zydow baczył więcey, nie bez chluby o- 
pifał, mianuiąc ich y po imieniu. 

Stąd po prawey ręce, przez nieiakę Wiolke wroci- 
liśmy fię do Kairu, trzy godziny przed wieczorem, y 


przewiożlzy fię dô ftarego Miafta, znowu z Confulem Opifanie 
Maryanem iezdziliśmy wBarce po Nylufie. W tym (ię Se 


częfte zieżdzały ze wfząd barki wielkie Sędziakow, iż 
nazaiutrz Bafza groblą otworzyć, y wody część przez 
Kanały Mieyfkie puścić má. |. Z tey miary wieczerzali- 
śmy w ftarym Kairze, v zoftaliémy tam na'noc, ácz (ie 
ledwie co fpało, iż wfzędy w bębny bito, 4 w farmy 
trąbiono. Abowiem takowego czaľú, każdy fobie iáko 
naywiękfzą Muzykę fpofabia, zwłafzcza dwadzieścia czte- 
tey Sędziacy, Ktorzy za dnia iefzcze, w barkach fwoich 
wielkich, ycam y fam fig, wloczyli,„wy wiefiw (zy z nich 
wielkie dwie chorągwi, ktore každy mieć pawinieny, ied- 


ne domu Otomanikiego z czerwoney y białey materyey 
a drugą, iaka fis mu podoba, á przy ławie oney Wiciny 4- 


bo barki, nawtyka innych mnieflzych praporcowykilka- 
naście około, famę barkęrózmaitym dedwabieńit=wyfzy- 
wansnf nakrywa. Po 6Biey,też ftronie kilkanaście: chło- 
> ktorych każdy Bie m edle' npodobania fako 


A > < , 2: . 
głermki ubiera, fam Sędziak we frzodku „Siedzi, fzablę 


ludzi więcey niż dziešicé wiofłamtt robi, zá ktorą mniey- 
fza, 
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fobie nad głowa zawiefiwfzy. W Barce ábo w Dzermierie Sama 
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Mista. 123, POWrozem dtužízym doniey przywiązana, muzy- 
wka kę, to ieft bębny dwa, trzy abo cztery furmy ( pofpolicie 
niewolnicy Murzynowie Muzykami bywaią ) wiezie. 
Wiełcy też Panowie Tureccy miewaią (woie barki, y 
chłopięta cudnie przy brane, niektorzy Muzykę, ale pro- 
orcow nikomu okrom Sędziakow, nie godzi fię wywie- 
zać. Byli Sędziacy na ten czas abecni wfzyfcy , okrom 
iedaego chorego , ktory przecię fyna (wego młodfzego 
na (we mieyfce polat, 4 ten we (rodku fiedząc, Księgi w 
rękach trzymał, iż iefzcze do fzable lat niemiał, lego na- 
wa była navpiekniey(zá. Siedzą z Sędziakami po óbu- 
ftron przyjaciele śbo powinni, ktorych do fiebie profzą. 
Bo im kto więcey około fiebie ma fwoich domowych, y 
więkfzą Affyftencyą, tym iet w więkfzey wadzę, iakoż 
niektore te barki wielkie, do, ta człeka miewaią, liczący 

żeglarze. 

Trzy godziny było na dzien, kiedy Imbraim Bafza 
Rata u Pałacu wyfpu Mulchias « yfzedlzy, naGalere dalyć o- 
dze wa Zdobna wsiadł. W kolo tey Galery bardzo wiele było 
Gale, mnieyzych proporcow, á pobokach kędy Giedział, dwie 
wielkie ftaty chorągwie iedna zielona Machemetowa, dru- 
ga czerwona, Herb maige Familii Otomanfkiey, put Mie- 
śląca białego: miafto grotów u tych chorągwi, ogony ko- 
ni Moríkich wifiały. Tamže tež bylo 300 lanczarow mufz- 
kietnikow, ktorzy byli w czerwieni, kity za czapkami 
mieli, tudziefz przy Bafzy áli, in byli w bieli daley 
Dwor igoz kopiiami. . Czaulzowie, y przednieyfi Turcy około nie- 
go (tali, fam fiedział, chłopiec mu oganką wiatr chłodził 
Na przodku Galery, fześć było wielkich dział, z ktorych 
też kilkakroć ftrzelona. Około niego dwadzieścia cztery 
płyneły Dzermy, w ktorych Sędziacy šiedzieli, y infzych 
Grobla Naw mnieyfzych do tyfiąca niemal przy nich. Grobla, 


Btorę 0- E ET- 59) CIE 3 i ARS A 
ruieráia, Ktora oticraig, (leży u wieże, pod ktorą fą Kairi na 
ro: 
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« | drodze do nifkiego Zamku, od Pałacu Mulchias na tro. 


e | ie ftrzelenia złuka) wzdłuż ma więccy niż trzydzieś- 
a | ci łokci, dofyć fzeroka, kanał pod nią głęboki prawie, 
y nie bardzo fzeroki. Gdy tám do iechał Bafza, Galerę 
WSR. tyłem abo ftyrem obrociwízy, bliko famey grobli fta. 


> not dokąd (ię iuż byla niewypowiedziana ludzi wielkość 
m |  zefzła, tak dalece, že ona ziemia wfzy(tka zdała fię o- 
kryta śniegiem, dlá nakrycia głow białego , to iet, dla 


[o 

w | białych zawoiow. la acz kolwiekem przedtym Rzym, 

a | Paryż, y fila Miaft ludnych widział, przeciém ná iedaym 

M mieyfcu, nie widział zgromadzonych tak wiele , iako 

4- | moge pomnieć. A iż na každy rok tę Ceremonią odpra- 

y | wuj, świadomi fądzili z onego podworza, » ktorym lud 

v ftál, że było wfzyftkich do dwu Milionow. Bafza tedy 

iy fkoro znak ręko dá!, (koczyła ona wielkość, każdy czym 

A kto mogł, w grobli meat czynił y rozkopywał, (kad na- 

2a przod po kęfu, 4 potym doftatkiem ciekła woda w kanał. 

0 Gdy fię przeciwko rzece ku Mulchias do Pałacu fwego 

ło wrácat, rzucaną z iega Galery wfzedy około po wodzie 

ie rozmaite kandyzata, cukry y konfekty w pudełkach o- 049 rza 
m krągłych, ktore pofpolftwo po wodzie chwytało, podczas “e 
je. y załep (ie rwąc, y pięściami (ie biia, tamže w wodzie. 

v Po oney ceremoniey puściliśmy fię ku nowemu Miaftu, 


á (tąd piechotą do gofpody, že prawie nad wielkim kana- 
nałem byłń, widziałem iako po lekku wody przybywá: 


s ło, ktorą (wedle zwyczaiu poganikiego ) iakoby pozdra 
je. |  wiałąc y witaiac gościa, żyzności pewnego gonca wiel- 
zil kość ludzi prowadziła, rzeką jedni płynąc w nawach, y na 
h znak radości Miafto wołaniem napetniálac, drudzy prze- 
w ciwko nim zdomow wychadzaiac, y tak že woľaiac, y 


raduiąc fie, Cały dzien y noc ftatki iechały żywność 
wioząc, y infze na przeday rzeczy. Drudzy w málz. 


ek karach po rzece na ten czas przeieżdzaią (ie, Muzykę 


Przy- 
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przy fobie maige, człek pofpolity miafto muzyki, reká- 
mi pląfa, drudzy (korupą o íkorupe kolac}, pewnym 
fpofobem iakiś dzwięk czynią, po więklzey części na rze- 
ce pływaią, niektorzy z wierzchu domow fwoich, kto: 
re bardzo wyfokie maią, w rzekę (kácza, dziwna iako (ig 
ktory nie rozbiię kiedy Maią to Egiptcyani (czemu fię 
z dziecinftwa przyuczśią ) że y dolkonalé, y bardzo dłu- 
go, tak po Nyluśie iako y po kanałach pływać mogą. 
Częftokroć tu uyzrzyfz, á że człek doroffy y wieku do- 
ftatniego, płynie przez rzekę, dziecię iednego roku na 
fobie maiąc, ktore mu fzyię obłapiło. A tešli trochę 
rośleyfze będzie, tedy mu rękę podłożyw(zy, podczas 
też umkną» (zy, uczy go pływać, (am iedną ręką robiąc. 
Niektorzy z okien wierzchnych, potrzeby kupuią od 
miiaiących po wodzie zwłafzcza owoce cukry, po po- 
wrozie pieniądze fpufzezála, a kupioną rzecz  wcią- 
Gaia, niektorzy fobie wodę ciągną, co za wielką rzecz 
mala, ižiey nie kupuią.  Otoż poki tawoda kanala- 
mi po Mieście idzie ( 4trwa to až do Liftopáda ) 
pelno wfzędy bywa łodek. Lecz wodą z tych kánalow 
Miata minowfzy , do Delty nie idzie, ale w prawo ku 
w(chodowi Słonca, wielki przeciąg oblewa, w ktorym 
Cefarfkie 4 Bafzyne Wśi ( powiódaiją że ich ieft do kil. 
ku cyśięcy ) fiedzą Abowiem za Delta ( ktora fama dwa- 
dzieścia tyfigcy ma Wfi) ieft bardzo wiele (4 twierdzą o- 
bywatele, że iet doczterdzieftu tyfięcy ) w Egiptcie po- 
niž powyfz Kairu WA, ktorych, pola y role Nył oble- 
wa. Tak rozumieją niektorzy , że ta okolica ona ieft 
ziemia Geflen, ktorą był Farao dał lakubowi Patryarfze. 
A taki tu iet urodzay, y wfzyftkiego doftatek tak wiel- 
ki, gdy fię Žyzny rok trafi, że Obywatele trybut zapła- 
ciwfzy, y fobie doroczne pożywienie zotawiwizy (A pe- 
wna to, že nad Egipt ludnieyfzego Panftwa nie maíz 
we wfzyftkim świecie, okrom Chiny, ktorą też ftąd chwa 


lą 
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s lą czemu podobno nie będzie kto mogł wierzyć, ažby 

a | fam widział) wielką nadto iefzcze wfzyftkiego część, do- 

s |  kadinadfprzeda waia,pízenice, Ryżu, cukru Daktylow,Kaf: 

A fyey, y innych owocow, co wfzytko (ume dwu milionow 

s uczyni. To nam fami Chrześciani, Kupcy Europeyfcy 

"A powiadali, ktorzy tym (ie zdawna y uftawicznie rzemio- 

a |  fłem bawiąc, pewną owfzyftkim wiadomość mieli. 

g. Chodzilem po Mieście, iż Poniedziałek był, ktore: 

RH go tu y we Czwartek bywa targ, á iakoby iarmark. Wie- 

AB le y rozmaitych bylo towarow, Zwierz prawie rozmai- 

a | tych, ludzi też ze wfzyftkich Narodow, y ięzykow wiel- 

œ~ | ka wielkość Nie zmyślnie zaprawdę o tym Mieście po- 

od | wiadaia, že dla tłumu zbytnie wielkiego ludzi, trudne | | 
"a ieft przez ulice przeście, ktore pieízy, koni, bydło, nie- vt 
ią | rządnice zwłafzcza, (grzeczne ubrane, twórz zakrytą ma 

fe iąc, y na Mulach iadąc) napełniaią. "Twierdzo (bo my- 

e. | to od nich tu, iako y wfzędy wybieraią ) že ich ieft do 

A A ftatyligcy. Niewiafty iníze, ktore fa zamężne, z domu 

a | między lud nie wychodza,ani naoftatek, do Mofch. Nie- Mgiatki. 
a „wolno im teź przez okno patrząć na ulicę, chyba krat- 

SAR ką drewnianą. 

ię | „Sa tu y rynki tylko dla targów, kedy Murzyny 

a. | plci oboiey, młode, (tare, śrzednie przedawaią. Było te-Ludzi Ku. 
je go dnia Poniedzialkowego męfzczyzn do przedania fiedm?"ie za nie 
m fet, niewiaft fzesé fet, 4 wfzylcy nago ftali, o krom do "““““ 
A rolłych, y to tylko niewiaft, ktore, nifkości ciała lada 

a fzmatą zakryte miały. Wízyľcy maią przekłote ulzy, 

ke wiele y nożdrze, z ktorego fzklana gałeczka .wiśi. Mię. 

ke. dzy nie wiaftami niemało, nifką wárge przekłotą nofzą, w- 

M ktorey ieft kolko z gałeczką, á to, ieśli ciężfzę, tedy tak 

eg ściąga wargę, Že widać zęby. Bárdzo tanio ten towar 

T przedawaią. Bo za dziefięć dukatow we złocie chlopcá 


n abo dziewkę, ktora fię Kupcowi podobá, weźmie. Chrze- 
| Wa ścia 

pa | 

|. 
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šcianom przecię tych niewolnikow pod gárdlem, z pan- 
twa wywozić nie pódzi (ie. Maury sbo Marzyny, te 
z Barbarycy przywożą, w Algierze abo w 'Frypolu ie 
pierwey przedawaiją, ztámtad morzem do Alexandryey 
abo Rofletu, á potym przez Nyl do Kairu wiozą. Bę- 
dzie ich na ieden targ do kilku fet, ktore przecię wnet 
pokupią, dla czego tež częfto przywożą. Kto: Mefzczy- 
znę abo Białęgłowę laka kupi, wolno mu co chcieć czy- 
nić, abo żywić, abo zabić, jako zwłafzcza gniewliwi y 
furyaci, fila zabijaig. Czego iedno żywnie kto chce ku- 
pić, tak wtarg iako kiedy niegdy, znaydzie wielkim do- 
ftatkiem.  Nspadlem w tenże tam dzien na iednego, kto 
ry Mafiok iadł przed buda, kędy tea proch przedawáno, 
ieft iakoby zielony: dawał nam tež Kupiec y ofiarował, 
ieślibyśmy chcieli ieść. "Ten mafłocznik, rękami około 
głowy, iakoby co łapaiąc fzermowát krzywo patrzał y 
nic niemowił, (zalonemu podobny. Pytałem coby to by- 
ło y powiedział przekupien, že ten człowiek bol dziw- 
nie wielki głowy cierpiał, śle ziśdfzy trachę tego pro- 
chu ozdrowiał, Zda mu (ie pod czas, iákoby pod drze- 
wem (tat y owoc rwał, á ztąd znać že ozdrowiał. Dzi- 
wna zaprawdę. Ten powiadał że ozdrowiał że ámys- 
my widzisl iako go furya y maniera trapila. 

Zamek po lewey ftronie puściwfzy, za bráma przy- 
iech aliśmy da iedney Mofchei, zwano ią Magata, do kto* 
tey Chrześcianom godzi (ie wniśdź trzewiki zrznciwizy 
á jáki podárek dawfzy. Albowiem fa w niey dawnych 
iekichśi dziwnych Egiptcyśnow groby. Tet ta Mofchea 
w [kále wfzyftka catkiem wykowana, pieczár y lochow 
podziemnych, ktore daleko idą, bardzo wiele ma. Ztad 
iachaliśmy do iedney gory wyfokiey (leży przeciwko 
Zámkowi) z ktorey wiekíza część Miaftá y Przedmieš. 
čia z Mofcheiami, bardzo dobrze widzieć. Piękne zaifte 


z niey 
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z niey poyzrzenie, zwłafzcza iż przež wfzyftkie częś. 
ci Miafta, y že nie daleko widzieć, bardzo wiele drzew 
Daktylowych ftoi: okrom nowego Mláltá, kędy rzedziey 
fą, tak wyfokie že wierzchy domow wychodzą. láko 
piękne drzewo ieft Palmowe, nie każdy wie. ldą pro- 
fto wzgorę gałęzie, á tam fię dopiero u fámego wierzchu 
kąlek nachylaią ku dołowi, owoc nie podłe liścia ieft, á- 
| le jako u nas kliy przydrzewie, tak przy fwoich roz- 
gach roście. left też na ogrody ( ktorych tu nieżliczo- 
| | na liczba okolo Miafta) cudne weyrzenie, kędy Cukier Cežier 
- | $ieia, y roście iako trzcina. Te (iako (ie powiedziało) FF" 
o |  wyciągnioną wodą wołmi, polewaią. Cukier doftawa fig 
y | w koncu Października, iako y Daktyle, ácz te podczás 
| | w Wrześnin zbieraig ktore tež ziemie tłuftey ani pole- 
O waniá żadnego iako Cukier, nie potrzebuia, bo fię w pia- 
y | fzczyftym gruncie rodzą, y pałáiące Słonce lubią: dla cze- 


m- | gow Syryey, y w Alexandryey. nie tak fa dobre iż tež 
.. |  mniey fon'ca maią. Swieže bardzo fa (todkie, maią nie- 
p co oftrości, ktora (maku nie traci, y owfzem wdzięczna 
i iet. Z iednego drzewa tak ich wiele będzie, žeby mogł 
i nalzę piwną iednę beczkę nafypać. - Aco niektorzy po- 
s | wiadaia, że Palmy aż we fito lat po fczepieniu rodzą, te- 


dy to włafna bayka gdyż iako yinfze drzewa, we trzy 
albo cztery lata, owoc dawaią, zwłafzcza ieśli fa niżfze. 


b | Albowiem troiaki ich ieft rodzay,fą iedne nifkie nie wy fo- 
g kie, na ktorych owocieft ten pofpolity, drugie wyfzfze 
y (iako u nas grufzka ) rodzą zultawę y okrągłe, bardzo 
" |- dobrego tmaku Daktyle, śle nie długą trwaią, prędko gaiią 
A. |  wzecie bardzo wyfokie, ś te owoc dawaią podlugo xa. 
A | ty y fmaczny, iaki ru do nas nie przywożą, śle tylkoleko du. 
d rodzaiu pierwfzego. Te oftatnie do ftu lat rodzą, potymé“ rodzą. 
2 niepłodne ftoią, co znakiem u nich iett, żeiuż (to lat 
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Bardzo pilnuią Egiptcyani gofpodarftwa tego okoła 
drzew, y kochają lie w nim. left też na tey gorze Mo. 
fchea nie wielka; zowią ią Sexain, (kąd gdyśmy fię nie 
mogli napatrzać Miafta, pofłał do nas ieden Santon, śbyś 
my fi mu tam na co zrucili, ktoremu ieden Chrześcid- 
nin z nami będąc, nie kazał dać za razem, dla uciechy 
częścią nieiakiey, częścią abyśmy widzieli, iako Turcy, 
dla pieniędzy wfzyftko uczynić gotowi. Otoż gdyśmy 
mu nic niedali, pofłał znowu opowiadaiac, że nas chce o- 
fkirzyć do Bafze, iako (zpiegi, ktorzy z mieyfca niez- 
wykłego, miafto wypatruiemy: Aleśmy przecię nic nie. 
dbali na te iego pogrozki. Przetož wśladfzy on chłop 
fiwy na Ofa, iechał zaraz ku miśftu, my tež w prawo ku 
gofpodzie, ktorędy ieft droga do morza czerwonego. A 
uiechawfzy trochę, poftał, yi eglądał (ie, ieśli mu czego 
nie ślem, pofyłaliśmy mu tędy y owędy po fzelagu, co 
iż (ie mu zdało máto pędził do miafta Ofła, 4 myśmy go 
też tak aż do bramy puścili, kędy daliśmy mu kilka gro- 
fzy, za co dziękował, y nie bywfzy u Bafze, wrocił fig 
á co ie chłop ftary z dobre pułmile natrząfł to wniwecz. 
Santonow, ktorzy nago chodzą ( pifałem Żem ich y 
w Damá(zku widział) tu w Kairze iet bardzo wiele. Są 
rozmaići w prawdzie, śle ci nayfprośnieyfi, ktorzy fię 
nie zakrywfzy zgoła, tak bez wftydu fię wloczą. Rano 
czafu nieiakiego będąc za Miaftem, napadliśmy na ic. 
dnego mlodziká, ktory (woie nabożenftwo fprofznie y 
dziwnie iakoś odprawował. Bo podczas obrociwfzy (ie 
ku Słon'cu, patrzył na nie, ręce rolkrzyżowawizy, pod. 
czas (ie nachvlal, y chwist (ie, by iaki fzalony. Tro» 
chę daley widzieliśmy drugiego. ktorego, głupftwu, (co 
tám nie dokonca befpieczno) (gdyśmy fię śmiali, (bo o- 
kolo brzucha fprośnie rękami plafkaiąc iakoś igrał) (ám 
tež na nás poyzrzawizy , głofem wielkim parfnął od 
| śmie- 
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śmichu, y fzèdł precz. Ci iako bydło iakie włoczą (še 


Ń po Mieście wfzędy, á co fig im podoba, na pożywienie 
ję fobie, wolno biorą, to ieft, chleb. o woce tam kędy to 
Ń przedáwála, wodę też niofącym, ieśli od niey fą daleko, 
ú odeymuią Ten zaś u ktorego biorą má to fobie zá wiel- 
y kie fzczęście, że człowiek święty czego żądał u niego. 
A Atiž po Kairze y wflafzach (korzanych wodę nofzą na 
y przedaz, trafiło fię (na com patrzał ) že Santon ieden na 
4 gi, wziąwfzy od nie iakiego flafze, pił, zaco mu przeku- 
A pien dziękował, głowe ichylał , ręce złożywfzy pod. 
ča nofił, że mu takie fczęście pádlo, radował (ie. Chrze. 
p | éciáni, ktorzy tam długi czas w Káirze miefzkali, powia- 
u | dali nam, twierdzili y Turcy že ci Sántonowie nadzy, 
A | wedaie, woczach ludzi wfzytkich, z niewiaftámi fprawe 


|  miewaią, gullá pierwey fwoie niektore, nader (proíng 

o | Ktore opufzczam uczciwości (zanuiąc) odprawiwizy. 
a | Począwizy od przedmieścia, ktore ku. czorwonemu 
| morza idzie, przejechałem w zdluž wfzytko Miśfto, á 
ig | aczkolwiekem ofłowi dodawśł oftrog, ledwiem iednak, 
| zadwie godzinie, w koncu Miafta nowego ftanat: z tąd 
i zaś przez ftare Miafto, y oftatnie Przedmieście za cála 


4 | jedne godzinę, do Zydowfkich grobow przybyłem, y do- 

fę | fzediem tego, czálow roznych ieżdząc, że z Przedmie- 

ho ściami Miáfto nowe y ftare, profto przeznie jadąc, niemal 

fe. zawfze, w zdłuż maią nafze trzy mile. Ná przerzeczo- 

y nym tym Przedmieściu, ktore ku czerwonemu morzu 

fe wiedzie, ieft Tbeafrum y dotąd, ( iuż ie na drogę pofpoli. 

d. tą teraz obrocono ) śle inákízym kfztaltem niżeli tu u 

fa nas w Europie murowane- Bo wfzerz ledwie ma fto lo- 

sú kci, wzdluž iako ci powiadaią ktorzy mierzali ) trzy ty- 

tej śiące, Ikad (te znaczy, Że kiedyś na tym to mieyfcu ko. A 
tn nie na zawod pufzczano, wozy. Stopnie fą po bokach, fars, 
od na ktorych ludzie fiadali, ale y trocha ich y nilkie. Mo- 


fchy 
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fchy wfzyftkie (ktore fa z wieżami, śieft ich bardzo 
wiele ) mala na famym wierzchu banie, okrom iedney, 
blífko tego Theatrum, ktora go dla tey przyczyny niema, 
jako powiadalą. W dawnym czafię (bo y Mofcha ftara 
iet bardzo) Czarnokśiężnik ieden Egiptczyk, zmuro- 
wał ią fobie na pogrzeb, iakoż y tam go było pogrzebio- 
no, á pod bania, na famym wierzchu tu wewnątrz, Hie- 
roglypbicis Ægyptiorum literis, (abo obrazkami nieiakiemi 
w y malowanymi, iakiemi więc Egiptcyani liter nie piízac, 
y wiele y (krytych rzeczy zwykli byli pifać) kazał tak 
położyć. Głowa bez muzgu za nie nie ftoi Trwała te- 
dy tak ta Mofcha kilka fet lat, aż Selim pierwizy, to 
Kroleltwo y Miafto ośiadł ktorego też czaľu nielaki 
Czśrnokśiężnik do niey wfzedfzy y ono pifanie co w 
fobie miało zrozumiáwízy, udał fig do Selima, y aby mu 
one Mofcheię darował, profit Trudności żadney nie by» 
ło, tak lichą rzecz u Selima otrzymać, ktory Pan ftwa tak 
wielkiego świeżo był doftał, dlaczego pozwolił. 

A tak on Czarnokśiężnik, wnetże wierzch rozrzu- 
ci, pod ktorym niewypowiedzianie wielki [karb złota 
znaláz!, za co potym domow ogrodew y fila infzych grun- 
tow nakupil, ána pamiątkę tego, wierz tak profty Mos- 
chei zoíta wila, ktora fama tylko taka ict, we wfzylt- 
kim Mieście do tego czafn. Ma okno niżey ku ulicy, y 
dofyć iet ialna, á zawíze zamkniona, ieśli w niey Tur- 
cv gufła (woie iakie odprawulą. nie wiedzieć, gdyż tam 
kędy lę grzebia, nie radzi wchodzą, okrom Santonow, 
pofpolity człowiek, albo rzádko albo nigdy.. 

Rowno ze dniem, w fiediiśmy z Konfulem Maryanem 
w Barke, y puściliśmy fię po wigkízym Kanale (ktory pod 


Mieftka. gofpodę moię lat) put mile zá Miafto, 4 u Pałacu Gau- 


nie PAN. 
SKIĘ m 


Egtptcie 


rea“ wóladfzy na Ofły, iechališmy nia wielką mile do 
Wsi bardzo nafiadłey, zwano ią Nazareá. "Ta to ieft o- 
| na 
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BOA na Wiofka w ktorey: Nayświętiza Matka Paníka, z Sy- 
M naczkiem (woim, gdy była w tym Kraiu. Matt: 3.) mie. 
AM fzkała lát edm, iako Theologowie rozumieją. left tu 
Rd dom ftary bardzo, w ktorsgo iedney ftronie muru, u- 
EJ kazuią iakoby olmaryą, dłagą y (zeroka, gdzie Zbawi- 
z ciela Pana nalzego kładła Matka Nayświęt(za. Pod tą 
f (záfa, ieftt Oltarz nie wielki dla Mlzey świętey. Bo Tur- 
ni | cy to mieyfce bardzo w wielkiey uczciwości maią, y cho 
č ciaž ich tamže nie dáleko Mofcha ftoi, przecię od czalu 
k | dáwnego, (a zgoła pamiętnika nie maíz) Kaplanom na- 
ką fzym dopufzezaia Míza Swiętą odpra a ować, iakoż dnia 
SAR tegoż Niedzielnego, czytał przynas Franciftus Cafius SQ- 
ki | CIETATI5 IESU Theologus, Kapłan. Nie bardzo daleko 
KJ ztąd, iet kryniczna ftudniá, á tylko ta iedvna we wfzy- 
u | tkim Egipcie. na kilka łokci w zdłuż v w fzerz, dofyć 
SA) głęboka, bardzo źimną, y czyftą ma wode, ktorą kołem 
ik | ciagną dla ogrodow polewania bo ich tu iet bardzo 
wiele, — Nofza ią tež na Wielbłądach Bafzy y Sedžia- 
e | kom dla picia, bo ieft y zdrowa y przeżrzoczyfta. Na 
ta | dobre ciśnienie kamieniem od tego domu, ftoi drzewo 
to | Figi leśnev, miaíze y wyfokie, zowią ie Figa Faraono- Godna 
jS- wa. To drzewo Cudem Bofkim dźiwnym, od famego eS 
ft. korzenia až do wierzchu tak ieft przefczepane, że gdy- 
"R by przyťz!o do fpoienia, mogłvby fię ofobliwie {trony 
b 4 obiedwie fpoić y zlaczyč. Bo ná iedney ftronie krawę- 
u | dzi wyfzty, á w drugie mieyfce dołkowate, dlá w pu- 
m | fzczenia ich w (ie zoftśło. Nifko przy famym pniu, 
i ieft właśnie by iakie miefzkaniczko w drzewie, ktorego Ža- 
m den rzemieśnik wygotować niemogł (ámo fię tak ufpo- 
od | koiło gofpodę Nayświętfzey Matce Bożev, y Stworzy- 
U cielowi (wemu dawaiąc, gdy tám była z nim przyfzła, 
do ażby lożef Swięty infzą znalazł zatym we Wśi. Za». 
0» prawdę patrzącemu, to 2 wo nie małe czyni podžiwie- 
nie, 
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nie, Turcy wnim Lámpe fwoie zawiefili. Albowiem 
przyznawaią to (co y każdy poytzawfzy rozumie) że 
cudownie otworzyło fię było, gdy fię był Boży Duch, 
(rak Pana nafzego zowią) z Marko pofpołu fkłonił do 
niego. Stoi to drzewo w ogrodzie, kędy Ballim był 
przedtym, y iefzcze fa nieiakie (zczepki na dwa łokcia 
niemal wyfokie, ale wfzytkie pofchły. Albowiem Af. 
fan Bafza (ktory ta Paaftwo to przed teraźnieyfzym Im- 
braimem fprawowało Murzyna około tego Balfamu fta- 
ranie mąjącego, iż był wielkie pieniądze zebrał, rolka- 
zał był udawić, dla czego, gdy potym nikt tego golpo- 
darftwa nie rozumiál, wfzytko muliało pofchnąć W 
fzakże wžiemi Arabíkiey, ktorą zowią fzczęśliwa Ara- 
bia, za ftaraniem Solimano wym, doftatkiem wielkim 
biorą Balfam: z ogrodu tego przedtym naywięcey prze- 
niefiony, wozi go tu Kárawana z Mechy, y iśm go z 
"oba nie mato do domu przywiozł. 

„Wrocilišmy fię potym do Pałacu Gaureá na obiad, 
śiadąc widźieliśmy po lewey ręce Karawang z kilką fet 
Wielbladow, ku Miaftu Sučs idącą, ktore nie daleko 
czerwonego Morza leży. Pałac ten dla tego zowią Gau- 
reá, iż go Soltan Gaur, bardzo możny Krol Egiptfki, 
wielkim kofztem niekiedy zmurowśł, pofpołu y cudną 
Mofcheą o dwu baniach wielkich, kędy go też pogrze- 
biono tá Mofchea (po Aromeli, o ktorey niżey będziem 
mowić) ieft ze wfzytkich naypięknisyfza. Ten też Pá- 
łc przednie piękne ma krofzganki. na wielkich y oz- 
dobnych fłupach leżące, a weśrzodku Sadzawkę, pięć- 
dziefiąt łokci fzeroką. y długą, fześć głęboką ktorą prze- 
rzeczony Krol, ilekroć dworowi (wemu y pofpolítwu 
bankiet czynił, (co fie częfto trafiała) wodą ocukrowaną 
cukrem napełniał, aby zniey każdy czerpał y pił, we- 
dle upodobania. - Y dla tego ze wfzytkich ftron były 

marmu- 
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marmnrowe ftopnie, że po nich, gdy wody ubywało, 
ludzie ftepowali, ktorym pod temi kroczgankami potra- 
wy dawano, ná co zwierzchu Krol pátrzat Miefzkiwą 
tu pod czas -teráznievízy Gubernator Imbraim Bafza, 
gdy może przekopem Nylowym w nawie fpofobnie za- 
iechać. 

left też y przy tym Pałacu Kaffya drzewo bardzo 
wyfokie, nad ktore we wfzyftkim Egiptcie wyżfzego nie 
maíz — Lipie ná iey miąsfzość y wyfzość patrząc, ieft 
podobna ta Kaffya. Ku wieczorowi przeciwko rzece ia- 
dac, wrociliśmy (ie do Miafła, niektore Pałace y ogrody 


cudnieyfze przy brzegach leżące ogladawízy. InfzychMefchy » 


dni, po Mieście fię przechadzało, kedy było zawfze coKairze ze 
£ $ ZS cznieyfze, 


nowego widzieć, Oględowaliśmy Mofcheie znaczniey- 
{ze chocieśmy do nich nie wchodzili, á przedniefze te fa. 

Pierwízá, Giámalafar nazwana (ta left iakoby u nas 
Kathedralny Kościoł) przy ktorey Patryarchá -~ Turecki 
y Santonowie miefzkaią. Ma osm podworza, ádwoie 
z nich długie ná kilka (et łokci. Ta, ižem ią kilka kroć 
obfzedł, y przez okna pilnom fię przypátrowat mogę 
posiedzieć že Miaftu Lublinowi rowna wielkością. Ma 
w « koło dobra milę Włofkę, Tego Patryárche T'urec: 
kiego częftokroć widziałem, gdy na Malicy gniadey 
pzez Miafto iachał, záktora byl dál Affan Bafza dwa ty- 
fiąca Cekinow. Tak fą drogie Mulice w tym kraiu, bo 
też niemal fą tak rofłe iako Włofkie Kurfery. Siedem 
Svnow miewał z fobą, czterech iuż fiwizną potrząśnieni 
przed nim, átrzey zá nim chodzili, wfzyfcy między 
Sántonami nąyprzednieyfi będąc. Sam wzroftu małego, 
fiadły, ramiona fzerokie nad zwyczay miał. Na głowie 


był Zawoy wielki nad podobien ftwo, ktory cwiercia łok» 


cia ramiona wychodził, Dziwna rzecz, iako tak wielki 
eiężar mogł ná głowie znofić. Czuch miał zwierzchnią 
Xa dłu- 
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długą, z {ukna bronatnego. Widžialem też y Podpatry- 
arche lego, człowieka tak bardzo w fwoiey guślarikiey 
wierze Žarliwego, że na miiaiące Chrześciany plwał, coś 
fobie pod nofem mrucząc, iako rozumiano, przeklinając. 

Druga Mofcheia wielka ieft idąc ku Zamkowi, za- 
wią ią Zuele, podle niey brama Bab, Ktora dla przyleg. 

2, łości Babznele nazywają. W tey bramie Selim pierwfzy 

"Turecki Cefarz, Sultana Kampfona, albo Tombeia, ná 
fzubienicy obiefić rofkázat, Roku Panfkiego 1519. dniá 
„Kwietnia 17. na ktorą pamiątkę czeltokroć tam (cośmy 
widzieli) y teraz wiefzaią złoczyncę. Achociaż zło- 
dziey wiśi, przecię ludzie przez bramę ińdą, bo y on 
wyfoko wiśi, y obieżdzać daleko przylzioby z wielką 
przykrością. 

Trzećlią zowią Sárafiá, w ktorey ná ścianie przyłbi- 
ca wiśi (przez drzwi patrząc widzieć dobrze) iakaś (ta- 
roświecka, powiedaią že lákoba Krola Cypry(kiego, do- 
ftana od Egiptcian na woynie. „Krolowie Cypryifcy z- 
dawna Turkowi ná każdy Rok, dwanaście tyfięcy Ceki- 
now dawali Trybutu, ieśli względem tey przyłbice, ál. 
bo iákim innym prawem, niewiem. Atoli od Wenetow 
fię tey fumy zawfze upominał, aż potym Wilczym pra- 
wem, Panftwo wfzyftko ožionoť y ośladi. > 

* Czwarta Mofchea Aromele, (zôwig ią tež y Cefar- 
„ (ką) iet przed famym Zamkiem, á ca y wielkością y cu- 

% dnością infze wfzyftkie przechodzi, Afan Sułtan ią z- 
murował, takim fpofobem y okazyą, iako Egipfkie Kro- 
niki świadczą. Afan Tyran, człowiek łakomy y- chy- 

Daša tr > myslac iakimby fpofobem Mofcheą okazála, fławy 

Hiforga, WEY znak y pamiątkę, bez kofztu znacznego mogł Z- 

murować taką radę upatrzył. Kazał wfzędy przez Pod 

woyfkie obwołść, iż poftanowił, Bogu przednie ozdo- 

bny Kościół zmurować, co śby tym do one mogł 
odpra- 
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odprawić, chce ufzyltkím (kadkolwiek przychodzący m, 
tam átam, w tym pewnym iednym mieyfcu, tego á te- 
go dniá y czafu, dać iałmużnę. left podworze pod Zam 
kiem w lewo, mur tylko od tey Mofchei dzieli ie, kę- 
dy teraz Karawana, gdy ma do Mechy iechać, zbierá (ie s 
dziwnie fzerokie, mego czalu przychodniow do Mechy 
fię wybieraiacych, koło dwunaftu tyfigcy ftawiło. Tu 
niezliczoná liczba ludu, z Egiptu y zblikich Kroleftw, 
y Panfítw zefzła fię: gdzie też Affán niewypowiedzia- 
ną wielkość kofzul y fukien kazał był narobić. A ták 
po iednemu pufzczano do pewnego mieyfca tego pod- 
worza, kędy fkoro ktory wfzedł, kazano mu ftare fwo- 
ie wfzyftkie fzaty zdiąć y zoftawić, wziowfzy nowe, 
po iałmużnę przez kroczganki nie wielkie, ktore były 
w murze, do infzego podworza ná drugą ftronę prze= 
śdź, że go nikt nie widział, y tak z tego podworzá do 
drugiego, iałmużne otrzymawfzy, każdy przechodził, 
coby fig z nim działo, żaden nie wiedział, wfzyfcy ro- 
zumieli, że z fzczodrobliwości Krolewfkiey co wielkie- 
kiego odnioft. A chociażby był każdy wolał nowe o< 
dzienie wrocić tamže, y przy fwoim fię ftarym zoftać 
(gdyż tam w tym kraiu taki ieft zwyczay, że pienią- 
dze albo uwinione w chulteczke iak} w zawoiu chowa- 
ją, alba przylzyte do kofzuli tak z fobą zawfze no- 
(za) przecię mufiał nowe fzaty za jałmużnę wziąć, á 
ftare fwoie położyć. Był rám ludzi onych płacz y W- 
rzalk, y ná Sultana wielkie narzekanie, ale nic niedbat: 
Ikoro ono fwoie naboženitwo odprawił, wfzyftko po- 
palić rofkazát, dziwnie wielką (ummę złota y (rebra Z- 
tąd zebrał, co fię też y po tey Mofchęi, tak ozdobnie 
y panfko wymurowaney, znaczy. igiptlcy Kronika- 
rze y Egiptcyani tema wierzą, y pilzą: ŠÍ fildes penes 
illos, 

Piata 
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Piąta Mofcheá Morafen (przy ktorey ieft dlą cho- 
rych fzpital) tež wielka dofyé, zwierzchu czerwono y 
biało pomalowana., 

Szofta Igamalifon, ogromna y cudna, 

Siodma Giamachifzon, má nad infze daleko wyż. 
fzą y więkfzą wieżę, 

Wizyftkie te Mofcheie ná ulice maig okna, kratami 
želaznemi opatrzonę, koniem. álbo oltem jadąc, co (ie 
dzieje we wnątrz, może dobrze widzieć. Częftośmy 
widzieli Santony z drugimi w niey obitdwaiace ná žie. 
mi, wedle zwyczaiu Tureckiego, podczas iedwab w 
tych dłużlzych Mofcheiach kręcono kołómi, ftrzępki do 
fzat, y pafimany gotowano, y infzą robote, ktora ko» 
łatania nie má, odprawowano, 


WRZESIEN. 


Anus Szule, Cyrulik przedni ktoregom zfobą miał 
" w tey drodze, gdyśmy z Damafzku wvieždzali, w 
padł w chorobę, do ktorey też y pedogra zwyczayna. 
przymiefzała fig była, záczym, gdy nie taką pilnością, 
Trybur ziaką było trzeba zdrowiá (wego ftrzegł, advfienterya nad 
amarzyckto przypadła pierwizego dnia Września, godziny iako- 
by fiedmnaftey, umart, Ledwie (konat, aż przybieżał 
zaraz Zyd, upominaiac fie Trybutu álbo Cła, abyśmy 
od umarłego Cefarzowi zapłacili, co też dowiedziawfzy 
fię do Konfula Maryśna, iesliby tak bydz miało, uczy» 
niliśmy. Chciał Zyd od niego iako od człowieka Kupiec- 
kiego, fześć Cekinow, ale iż wiadomá rzecz była, že (ie 
kupią nie bawił, przeftał na trzech. Pogrzebiono go za 
Miaftem, w małym Kościołku «Chaldeyfkim. Bo iż nie 
był Kátholikiém, nie możono go tež w Kościele Nay» 
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p" świętfzey Panny w ftarym Kairze pogrześć, do ktorego, 
Y acz y Chaldeowie przynależą, ale przecie Katolicy, w 
| lewo fwoig maią Kaplicę wielką, kędy fię grzebią, y 
| Mfza świętą odprawuną. 
| left tu tedy takowy zwycząy, že od umarłego kaž. 
| dego, zwłafzczą Europeyczyką, trybut biorą wedle czy 
M | -iey kondycey.  leśli Konful umrze, dawaią piętnaście 
e |  Cekinow, od Zyda grofzy kilka, od Chaldeyczyka tak. 
y že, (tych tu ieft bardzo wiele, gdyż ich Patryarcha kto. 
ta rý pofpoła y“ Abiffynow ieft Patryarchą, tu miefzka o- 
W bećnie) cokolwiek. A rzecz dziwna, iáko rožna maiąc 
9. | Religią, przecię iednego Patcyarchę przyznawaia, y fa 
De mu poftúlzni. Oba narody olmégo daia obrzezuie (ie, 


pięćdziefijtego zafie od narodzenia, każdego chrzczą, o- 

brzezania nie opufzczaiąc, že go Bog Zydom pržyká- 
| zał Chrzeft też biorąc, -iż po Zmartwychwítániu Pan- 
fkim, tego dnia Dach święty na Apoftoły SS. ftąpił. 
| Al: krotko, tcybut od każdego umarłego Cefarz bierze; 
I | okrom Turkow, ktorzy nic nie dawála, á czyni wielką 
| fumę iako powiadają, y rzecz podobna, dla tak wiel- 
| kiey aielkošci ludzi, ze wfzyftkich _Narodow. 
MH Byłem też ná Zamku, ktory ieft na gorze dofyć wy- 
d | fokiey, ma około fiebie bárdzo mur mocny, z kamienia 
|» kwádratowego, takže y wieże okrągłe. We (rzodát ieft 
ł forteca w lewo na podworzu nie bardzo wielkim, maiąc 
y w kątach cztery wieże okrągłe z kámienia ciolanego, 4 0- 
/ kolo fizbie przekop murem wyfutrowany. Trochę daley 
Pałac dofyć piękny z podworzem (zerokím, kędy Bafza 
miefzka A po lewey ftronie, do Zamku wchoiząc, bli- 
| | fko bramy, ieft kroczganek długi, przy ziemi nadole, 
í | ktory ma u ściany z kamíeniá kwadratowego ciofaną ta- 
z wę z podnožkiem. Na tey ławie wyžízey, nie godzi 
> fig ai- 
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Kiedy E- (ic nikomu fiedzieć pod gardłem dla tego, że Selim 
Er waę-nierwizy Roku P.3 517. dnta 25. Stycznia Kair opanowaw- 
W. dzy, ydo Zamku tego z tryumfem wiechawlzy, gdy, 
z konia zfiadł nátey oto ławie odpoczął naprzod y u- 
fiadl. Na pamiątkę tedy tego, ten zakaz uczyniono, ale 
przecie niżey , to ieft na podnožku, zawlze ludzie (iadá- 
dą. Jeft też w tym Zamku bardzo piękna Mofcha, kto- 
ra níeiaki Soliman Balza, gdy tu był Gubernátorem Z- 
murowal, potomkowie iega, w niey fwoie gufia naboż- 
ne odprawnią. Zamek ten 7 forteca ták wielki ieft, 
jako Miafto Derwiż In foro julij; wedle famych Wło- 
chow powieści. kw 
Byłem y drugi raz w tymże Zamku. Przeciwko fore 
tecy w prawo, ieft bardzo fary Pałac lozefa Syna lako- 
ba Patryarchy, ktory on zmurowat, gdy Egiptem wfzyft- 
kim rządził. Nikt teraz w nim nie mie(zka, do daifzych 
gmachow ieft przezen chodzenie. Leży na wielkich Bu- 
pach, z iednego Kamienia całego wyciofanych. Muro- 
wániá icgo klztalt dziwny, rozmaitym wyryfowaniem 
y ochędoftwem przyozdobiony, ze wfzech ftron do tąd 
cały.  Wfzyftkich gmachow murowanych Egiptlkich 
taki iet kíztalt: maia nafamym wierzchu okno okragle 
albo kwadratowe, dla ochrony przed ogniem fionecz- 
nym, poniż iego, drugie takim rzędem rozfadzone, Że 
wiatr zewfząd wchodzić y wychodzić może. A tym- 
że też fpofobem y ten Pałac ma w wierzchu okrągłe o- 
kno, niemal trzydzieści łokci: w kątach zafie (klepo- 
wych okna rozmaite inize, ktorymi wiatr wieie, y kto- 
re tek (ztucznie rzemieślnik otworzył, że chociaż nay- 
aiękfze bywają gorąca, tam przecie we wnątrz źimno. 
Idąc wzwyfz po lewey ftronie od tego gmachu, bliíko 
miefz(kania Bafze, ieft ftudnia, ktorą był tenże Jozef 
zmurowál, tak dziwnym y prawie Sudownym 00: 
em, 
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lm | bem, že niépodobna, aby teraz kto takową miał uczy- 
aw. nić. Czworograniafta iet, każda iey Ściana ma łokci dwa- 
dy, dźieścia. Głębokość iey, idzie ná trzyfta łokci, á przez 
u | fto pięćdziefiąt, nie tylko piechotą iśdź, ale y na koniu 
ale | befpieczniey (poľobnie iechać może każdy. Albowiem, 
i. | iż (tudnia wfzytka ieft w (kale wykowana, zaraz też o- 


koło niey wgłąb pochodzifto wycięte y wyciofane fą 
Ściany tak, że y befpiecznie, y lacno, może ná koniu 
ziechać na doł, gdyż iako mowię te ściany, y pochodzi- 
3 fte fa, anie przykre, y na cztery łokcie (zerokie, y maia 
M. |  dolyč widoku; ponieważ okná fa wycięte ku ftudni, 
| | ktora że tak bardzo iet fzeroka, tedy tež doftatek, świa- 
tła (chodzącym na doł, albo zieżdzaiącym dodawa. OQ- 
toż wóły do połowice tey ftudnie (chodza, y na powro- ' 
zach uwiązanymi wiadrami wyciągaią wodę. A ftudnia 
fama z ktorey ciągną, nie czworograniafta iako wyžíza, 
ale akrągła ieft. łokci ma od kąta do kąta poprzek dzie- 
fięć. Te wodę, z famey ftudni niíkiey okragley wy- 
ciągnioną, w Sadzawkę « boku teyże (kaly, wielkim 
kofztem y nakładem kilkanaście łokci, wzdłuż y wizerz 
wykowaną wylewają: (kąd zaś przez wierzch czworo- 
graniftey ftudnie, (to piędziefiąt łokci, woły na wierz- 
chu famym ftoiące ciągną, y w kánaly kamienne leig, 
ktorymi do Zamku wyžízego, kędy Bafza miefzka, y 
dokąd ieno potrzeba, ciecze bardzo fnadnie. , Wołow 
na te robote uftawicznie czterdzieści par chowaią, kto- 
re we dnie y w nocy ná przemiany ciągną, dwśdzieścia 
par ná doł Zwodzo, kędy każda para godizn cztery ro- 
robi, dwadzieścia drugie na wierzchu fą, y tymże po- 
rządkiem wyciągaią. Nie każdemu dozwalaia widzieć Tureckie 
tę ftudnią, gdyż Turcy maia tu iakieś {woje guślar(kie $*e/fea 
naboženítwo, y boia (ie by iey Chrześcianie famym wzro- 
kiem nie urzekli, iakož w konia, w ktorym fię kochaią, 
Y gdy 


UT 
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gdy go mála ukazać Chrześcianinowi, pierwey tam nie- 
wiem czym go ocierają, oczym wierzo iż może one u- 
roki odpędzić. la żem był dał podarek przeiożonemu 
nad tą ftadnią, tédym z tey miary wolność mał, y 
fzedłem do tego dziwu do polowice, kędy woly ciągną, 
w fadzáwke wylewaia. i 

Potym wfiadfzy w łodkę, iechaliśmy przez przy- 
kop przednieyfzy, tam kędy Baiza groblą otwierai, co 
było w Mieście ftarym, iako fię też powiedzało. left 
tam na brzegu po lewey ręce, wielka wieża okrągła, z 
kwadratowego kamienia, nie bardzo w prawdzie wylo- 
ka, ale mnieyfza, w ktorey koło wyciąga wodę wiadra- 
mi ná wierzch á tám ią w kánaly z kamienia także kwd- 
dratowego uciofane leie, ktore idąc ná puł mile, do ni- 
[kiego Zamku ią wiodą, iako z tamtey ftudnie lozefowey 
do wyfokiego, gdzie Bafza mieízká. Stąd po Nylufie 
(wiatr maige dobry) uiechaliśmy cztery mile wielkie, y 
Około dwudzieftey wtorey, przybyliśmy do iedney Wśi 
bardzo ludney, ktorą zwano Mamymyr, á miałem z fo- 
ba czterech lanczarow. Iž mitu nocować przyfzło, na- 
iołem dwu Arabow znáiomych, ktorzyby całą noc war- 
towali y wyfiadfzy, trocheśmy fię przez Wieś przecha- 
dzali, á potym wieczerzaliśmy w Barce, „dla befpieczen'. 
nwá wedle zwyczaiu, na wodę ią kilkanaście (43žni pu- 
ściwfzy, kotwice wyrzuciwízy, ftraż na brzegu Araby 


Bzimny A x y 3 3 
awyczay, ZoltawiwífZy. Gdyśmy potym záťneli, obudziły nas bę- 


bny y furmy Tureckie, iakoby o trzeciey w noc, za 
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ktoremi niemal (to Egiptcyanow z lanymi świecami, y 
włoczniami (iako na woynie używać zwykli) fzli ku 
nam. lanczaro wie co by to było, niewiedzieli, dla cze- 
go rzuciliśmy fię do ftrzelby, (4 mieliśmy dziewięć Mu- 
(tkierow, krotízych też rufznic doftatek) ktorą, gdyś- 
my fię przechadzáli, widzieli u nas Egipciani, y ftąd 0 
goto- 
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e | gotowości nafzey domysliwali fié, iakoż przez te nalzę 
w |  ftraż, na brzegu od nas zoftawioną, oznaymili, y wzy* 
nu | wali nas, abyśmy (trzelby ná nich nie wypufzczali, po- 
Y nieważ iako. przyiaciele do brzegu przylzli, aby nas 
ną, igrzy(kiem fwoim uciefzyli. Albowiem ieden z ních že« 


| ni fię, dlaczego wedle zwyczau, prędkość y chyżość 


j- fwoię ma pokazać w fkokach y tancach. Co my fłyfząc, 
čo dopuściliśmy, aby do brzegu bliżey przyfzii. Począł te- 
čít dy on Pan młady (kakač w tak za muzyką, dziwnie (ie 
z na tę yna owę ftronę łamiąc, kfztałtem "mierelnikow 
o. Mofkiew (kich, podczas też przy ziemi (iako u nas Hay. 
Ira. duka niektorzy zwykli) tancując. Pomogli mu zatym 
Vá y powinni iego, tymże kfzałtem tancow, co wfzyftka 
ni. trwało niemal puigodziny. Pofłaliśmy im kilkanaście gro- 
ey |  fzy, ktore wdzięcznie y zdziękowaniem wziowfzy, fzli 
jie do Wśi (woiey, kedy całą nac tancowali, żony przecie 
y Panu miodemu nie dano, Aż ku świtaniu. Albo « iem ten 
Vši ieft u nich zwycza,, że im predzey (kacze, tym rychley 
lo: Zone bierze, czego bardzo pilno przeftrzegaią. Dzie- 
na- uczéta u nich we Wśi, po wlzyftkim Egiptcie do lat 
ar. dziefiąci nago chodzą, po tych latach, obłoczą (ie w ko- 
ha- fzule bagazyowe, twarz takąż hagazva zakrywfzy, dziu- 
n. ry do oczu w niey uczyniwfzy, ktorą lacno wiatr od. 
pu- wiewa, zaczym y twarz wfzylikę widzieć, Czynia toż 
by niektore v niewiafty we Wšiach, y z pofpolítwa także 
be. niektore a Mieście. Y owfzem w onym dziefiątku lat 
za nago chodząc, używają nieiakiey korrozywy, to ieft, 
ly wodka wygryzuiacá ná (korze pociele, kwiaty y wzor 
ku ki rozmaite malu'ą. á potym też rozmaite farby napu- 
ge. fzczaia, ktore tak mocno przy ciele leża, že żadnym 
Îi przemyfłem, ani (pofobem, zmyte bydź iuż więcey nie 
vš. mogą. Rzecz zailte dziwna, widzieć pítrociny na ciele 
10 tak rożnych świętnych f:rb, 
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- Gdy oni fwatowie y tańecznicy odefzli, dybali na 
nas Zboycy onych mieyfe, ale iż ftraż czuła, á myśmy 
też ftrzelali, milezkiem fię rozbicżeli. 

Rowno zedniem, wéiadízy na Ofły za Kairem, do- 
kądeśmy ie byli zafłali, iechaliśmy dobrą milę między 
Piramidy leżące ná południe, wedle ktorych fa ialkinie 
podziemne w [kale uykowane, kędy przedtym albo 
Kościoły ślbo rozmaitych Familiy pogrzeby były, teraz 
wízyftko piáľkami zalazło, ktore iednak odgarnąwizy, 
po powrožiech do tych lochow (pulzezaia fię ludzie. A 
tak y my przykładem infzych y zwyczaiem, przy ie- 
dney Piramidzie wyžízey, dziurą (puscilimy fię w głąb 
z kilkanaście łokci, kędy w fkałe żnalezliśmy bardzo 
wiele infzych lochow w zdiuž daleko wyciętych, gdzie 
trupow ludzkich dziwnie gęfto pogrzebionych leżało, 
ktore na mumią bieraią. "Twierdzą, że ciała były Balfa- 
mem, albo rozmaitymi infzymi maściami namazane, kto- 
re iakie bydź mogły, niechay dyfzkuruią Doktorowie 
Lekarfcy: znać zaprawdę, že coś było przednie ofobli- 


dziwna. WEgO, ponieważ te ciała namazane, od trzech tyfięcy lat 


całe, naymnieyfzey utraty y odmiany w Żadney części 
y członkach nie maiące, do tego iefzcze dnia zupelnie 
trwśją. lle tedy ich tu iet (aieft ich bardzo wiele, ia- 
kom znaláz! z Arabami, z ktorymim fię tam był fpuścił, 
y ktorzy ie przedawć zwykli) wfzyftkie wewnątrz (po 
nieważ zupełnie wywnącrzone fą) bałwany nieiakie, tak- 
Że też y około fiebie położone maią. Balwany te f} ž 
gliny modrey, albo bronatney farby, długie na palec, 
niektore też mnieyfze, tak robione, iako dziecię małę 
powiiaią, Egiptíkimi chárakteramí popifane. A iakie fą 
te bałwany, tak też y ciała prześcirądły okryte, Ktore 
dla dawności tak fą "zbutwiale, że fig zdadza, iako owo 
papier fpalony, czarny, ktory łaeno y prędko fię Ka 
až- 
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ha | Každy też człowiek zofobna płotnem uwiniony leży. 
ly - Tranny fa albo kamienne, albo drzewiane, w ktorych 
| znać znacznieyfze ludzie pogrzebiono (bo po ziemi po- 
0. fpolftwo ták rozrzucone leży) te tež tak uczynione, ia- 
Ly kie bałwany położono, y ciała uwiniono. Są tamże y 
lie infze bałwany rośleyfze, niektore z nich ná łokieć oko- 
bo lo trupow obítawione itoią, kamienne albo drzewiane, 
AZ rozmaite prawie, gdyż iedne ná kíztalt człowieka, dru- 
» |. gie iaką ptacy, Krokodyle albo węże, dyabli taką po» 
A ftacią iako ich u nas maluia. Ciałą ktore w trunnach le- 
i | ža, wfzyftkie mają natwśrzy mafzkary malowane albo 
ab pozłocifte, podobno chciano ukazać, fako to był czło- 
zo wiek, y poltáč iego, takim wymálowaniem. Na płotnie 
je | (ktorym fa obwinione) wfzędy z kołek małych fzkla- 
b, nych, farby rozmaitey przyflzytych, fa by iakie bramy 
fa- y paly pufzczone. Idą potym pafy z perełek (iakoby 
to- włafne perły, ale nie (4) uczynione, ktoremi fa te bra- 
gie mowárne prześcieradła zwierzchu opafane.. Między tru- 
le | pami męfkiemi á białogłowfikiemi, rożnice żadney nie- 
lt | malz, (kąd fię znáczy, Że otrocy brod nienofili, ciała ich 
ści przecię więkfze y grubfze, y mafzkarę inakíz4 maią 
ie niż niewiafty, y głowy nakrycie także inakfze, left tu 
ia. w tych lochach y pieczarach, taka wielkość tych tru- 
ił, pow, že kiedyby kto cheiał wfzyftkie oględować,. mu- 
J0: fiatby raczkiem leść, czego niewiele ich znieść može. 
ak. Z takowych tedy ciał (iako fię przedtym mowiło) czy- 
4 nią Mumia, ktore korzenie y maścitak fpiekły, że ftwar- 
TA dzone iako (mola $wieco fię, mozg zwłafzcza, blanki y 
ałę pleca mięfift(ze. Bə pierfi, ręce, nogi, iako te ktore 
fa mięfa nie wiele y (kapo maią, do tego nie fłużą. Smrod 
re ztych trupow, nie tak bardzo ieft przykry, żeby y nie 
vo znośny bydź miał, dla maści przecie oftry, kędy ille mo. 
ie, że wonią rozeznać bardzo wiele Mirthy tym tam maš: 


ciom 
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ciem dodano, gdyż w {zdy po onych lochach y piecza- 
rach, zapach iey mocny idzie. Kości tech ciał, przednie 
nader fą białe, ktore od fzczernieniateż w onności bronią. 
"Tegoż tež tam czafu u Arabow kupilem ciał dwie, męfz- 
czyzny y białeygłowy, ża dwa Cekiny, z ktoremi co 
fię ftało, gdyśmy z Alexandryey Ż glowali, powie fię 
niżey. 

"To com właśnie fam widział, o Mumiev chciałem 
napifać, dla wielu innych naybardziey, ktorzy to iná- 
czey udawaią. Albowiem tak to ofi twierdzą, że Mu- 
mia z tych ciał działają, ktore w tamtych krainach pia- 
(ki kędy iakim trafunkiem zafypuią. 

Lecz Mumia, nie przypadkiem (ie żadnym ftawa, 
ale z ciał, od czafu y dni, ktorych nikt nie pamięta, 
maściami natartych, y z niemi prawie wnętrznie pomie- 
fzanych, tak iako (ig mowilo Wiec y to bayka, aby 
pia(ki miały kogo zafypać, y zadafić, chyba żeby (ie 
kto na to chcąc udał, co y unas ftać by fiz moglo. Bo. 
aczkolwiek przez one piaíki (ktore nai morzem pia- 
fzczyftym zowią (gdy miátr ieft wielki, iechać albo iść 
nikt nie może, ftanąć mufi koniecznie, ażby wiatr uci. 
chnął, przecie nikogo ftoiącego te piafki nie zwalają, 
wyiąwizy żeby ktota'n umarł, anicpogrzebion: ležal, co 
fię w tych kraiach częfto trafia Y tociało iego. okrutny 
ogien floneczny tak w pialku fpieka, Že czernieyfze bye 
wa niżeli węgiel, a przecie z niego Mumiey nie czynią, 
y nie przyda (je ninac, Otoż, kto chce tamtędy iechać, 
mufi czekać. aż (ie wiatr ucifzy, iż y drogi zawiane pa- 
gorkami pialkowemi fa, y oczom bardzo (zkodzi, y znaki 
wfzyftkie gośćinca zagubione, gdyż tám ani drzewa ani 
(kály widzieć, ale dni kilka tylko piaťkami iechać trze- 
ba. Nadto, y Wielbłąd zaden tey moleftey znieść nie 
może, dla czego czekać zwykli, á przecie nikogo pia- 
kinie zafypusą. Gdy- 
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| Gdvémy fię do onych lochow podźiemnych, z la- 
e | nem Emem Wenetem fpufzczali, dokąd nam byli prze- 
wa a naięci Arabowie, oftrzegáno nas, abyśmy Z Zpoycy w 
je obą ieśli nie fzpady, przynaymniey puinały wzieli. pieczar. 
| Albowiem czefto fię trafia, że tam Chrześciany zabiiaią 
e | przeto żebyśmy mieli, na wfzelki przypadek bron” przy 
| fobie. Więcźebyśmy też nie zaraz wizyfcy fpufzczali 
m fiz ale aby niektorzy z ftrzelba ná gorze, dla ftraży zo- 
- | fali. 
1 Powiadali ciż Arabowie, že niekiedy Esiptcyani albo 
« | Arabowie zbovcy przypadízy, tam nafpodzie u tru- 
| pow będące Chrześciany, ziemią, kamienmi, piafkiem 
l, "zarzucili, 4 rzeczy ich, ktore byli na wierzchu zoftawi- 
n.l 1, botam dla prochu y powietrza zamknionego á dufz- 
e | ności, tylko fig w kofzuli, 4 w odzieniu pewnym z pło- 
y | tna zwykli (puľzezač pobrali. Kiedyśmy fię ku lochom 
ie | tym przybližali, Arab ieden konny przybieżał, rożu- 
o | mieli onim lanczarowie, że (zpieg, ktory przecię oba- 
a czywfzy u nas bron rozmaltą y mufzkiety do tego, tu- 
ść dzie(z odiechał,  Wyfzedfzy potym na gorę wrociliśmy 
i» fię przez te mieyfcá. kędy Memfis było, ktorego Miafta 
4, tak wielkiego, okrom Piramides, żadnych zgoła nie zo. 
to (tato znakow, iako (ie mowiło. Przeiechaliśmy też kil- 
y | ka Wi, przez ktorych groble, meátem otworzonym, 
ye Nyl pędem wielkim bieźał, pola nad Kairem leżącę ob- 
ią, lewa}. "Trochę z poludniá do Barki przyiśchaliśmy, á 
6, |  odefławfzy Oy do Kairu, po rzece za trzy godziny 
a- przypłyneliśmy do ftarego Kairu, ktorego walinom pízy 
ki |  patrowaliśmy fię wyfiadiízy, znać że nielada Pałace miał, 
ni niektore z nich (y wiele) iefzeze (troia, wielkim kofz, Mn;fki 
e. | tem prawienie kiedy zmurowane. Byliśmy tež we dwu taida- 
lie Kościołach Chrześcian'fkich, ktore tam fa, jeden Nay. “““ 
+ swietízey Panny, kędy Mniízki Chaldey[kie miefzkaią, 


tež 
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też wiarę z Abyffynami maią drugi świętego lerzego, 
także tež Mnifzki trzymaią. Przy tym ieft wielka Ka- 
plica u Katholikow przynależy, mowiło fię wyżey o 
niey. Wrocilśmy fię potym o zachodzie Słon'ca da no- 

wego Kairu, i 
Trzeci kroć byłem na Zamku, kiedy Bafza Sądy 
| odprawował. Miał pobok Sędziakow dwadzieścia, Czau- 
kie, OW niemal dwieście. Sala bardzo fzeroka, kedy też z 
18% wfzelkiego Narodu ludzi. wiele było. Czucha na nim 
była átlaťu cieliftego, z pętlicami złotemi, chłopiec ogon- 
ką wielką nan' wiał dla gorąca, Sało Zydow (ktorzy 
przed nim (woie (kárgi mieli) bardzo wiele. Wśieni dol- 
ney fześć (et było lanczarow, k:d+ też kilkadziefiąc Stra- 
fiow domowych ugłafkanych chodziło, między nimi dwa 
nad zwyczay wielkie, tak, že też y Obywatele ktorym 
to ptaftwo nie nowina widać, bardzo (ie dziwowali. left 
ten zwyczay, že Balza pierwey nim albo do Senatu ie. 
dzie, albo na Sądy zśfiędzie. Mofchę na « iedża, iako 
y ten był dnia tegoż w tey, ktora Balza Soliman zmu- 
rował, iako fe oniey pifało. -Gdy (ie z Mofchy wra- 
cał, zaítapili mu powinni iednego zabitego, (karząc (ie 
na morderce: y powiadałąc, że dwadzieścia ich, upiw- 
fzy (ig (choć tám nie winem) zabili człeka nieftuíznie. 
Na co odpowiedział Bafza: Prawo uczy, aby ten, ktory 
upiwizy fię człowieka, zabiie, kiiem był karany tylko, 
Pekre: f,.ponie waż nie on, ale picie rozumu nie maiące, to wfzy- 
remży. (tko (prawilo y człeka zabiło. A iż tu dwadzieściń ich 
było, á do tego piianych, ktorzy tylko iednego zábili, 
y nie wiedzieć ktoremuby dać z ních wine, tedy nie 
fprawiedliwa, dla iednego zabitego, wizyftkich kiiem 
bić. Ferował tedy dekret: Ponieważ w ciele zabitego 
rany Żadney niemafz, fine tylko razy ukazują, z kto- 
rych fię likwiduie, iż nie ich wola zła zabiła, ale raczey 

piian- 
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©» |  piianftwo y trunek, nad to dwadzieścia piianych, tedy 
a | nie fłufznie czynią (karge, gdyż nie wielka dwudzie- 
0 |  ftom iednego zabić, á dła iednego dwudzieftu piianych 
pH zdać, y trudna y niefprawiedli s a. Y tak odefzły z o: 

nym dekretem ftrony. Trzech tam przecie albo czte. 
ly rech, ktorym dawano raczey winę, lanczarowie kiymi 


| 
U | u ezbrali. Odchodząc z Zamku, widziałem w wię- 
| 


Z kfzym podworzu po lewey ręce, zbierala fig Karawána 

R do Mechy, gdyż dla zbytnich gorącości, nie zwykła až 

ie w Października wyieżdzać, | Mowiono że miało bydź 

M. | więccy niż dwanaście tyfięcy ludzh bo wfzyftkich w 

ol. regeltr Bafzy wpifuia, ktorzy tam iechać mala. 

> Rano wyfłuchawfzy Mfzy Świętev, v Sakrament 

R przenaychwślebnieyfzy przyiowizy, puściłem fię z Ka- 

m |. iru o godzinie pięt PA w Dzermie po Nyłufie rzece. 

S. Nadchodził Poft Turecki wielki, ktory oni zwykli czy- E 
y nić obazzywfízy nowy Księżyc Września, y pofzczą až“ 
p także uyrzą Now Października. Ośm dni przed wyiaze 

s dem moim, iuż fwoie Ceremonie zaczynali, ktoremi ten 

p poft uprzedzać zwykli. Ibowiem przednie (ž yoh 
|| Mofch wieże, aż, do famego wierzchú, po wfzyftkich 

ao || ftronach miały. wifząc ce Lampy, ktore pozachodz zie Słoń. 

£ ča zapalano. y tak cał a noc gorZaty: kedy zápramde; ie, to taż 


ry Za, 


ja w tak ea As wielkości Mófch w Kairze, było na CO pałaźcń. 
t 2 1 . . . 7 
úž patrzać. "Ten dzien cały y noc, uítawiczniesmy iechali fimo, 
a |z taką oftrożnością, dľa Nurkow y Zbuycow, iako gdyš- 
f ) 
li (| my do Kairu przyieżdzali. 
ih, | s j ; É 
"A Nazaiutrz, przeciwny y niepogodny był wiatr, U- 
„m |  krzowano nam Krokodyla kiedy płynął przez Nyl, ale 
ad | > 
sal iż było: opodal, niem mog liśmy Ge mu dobrze przypatrzyć, 
sA | pod czas przecie | g bret płynącego było widzieć, gdv 
cy fobie poigraw śl, by De fin na miorzu. - Znać że ni 

na mierny fążeń. _Niemafz ich tu wiele, dla gg 


i Z 
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y Kairu ludnego, ale po wyż Kairu, ku Sait, bardzo ich 
y wiele y nie malych, fa y na trzy fažnie. lam widziál 
iednego (acz niežywego) na łokci dziefięć. Wieczor przy- 
płyneliśmy do Miafta Fua, ktore leży nad Nylem, nie 
tak w prawdzie wielkie, ale cudne. Była też tam u Mo- 
fcheie wieża, gwoli Ceremoniy Tureckiego poltu, ze- 
wfząd Lampami zapalonemí ofadzona y ozdobiona. "To 
Miafto między owocami, przednieylze mą iabłka mála- 
granata, ktore tu [a tak wielkie, że nigdzie więk(zych 
nie znávdzie, y rodzą fię doftatkiem. "Fey#e nocy uie- 
chališmy trzy mile, 4 potym wefzliśmy w kanai, albo 
w kopany przekop Nylufow, ktory prowadzi aż do Ale- 
xandrycy, y liczą go zá ofmą odnogę albo pachę Nylu- 
fowę. 

Cały ten dzien między Wśiami, iechaliśmy tym ka- 
nałem, ktory ná trzydzieści (mniey albo więcey) łokci 
iet wfzerz głęboki wedle potrzeby Dzerm więkfzych, 

„Ale wody nie miewa, y wyfycha do dna, gdy Nylus nie 
zeza. zbiera. Gdy zaś ta rzeka zbiera, do Alexandryey idzie 
rya mo. K AA f 4 
dy nie ma pr zozen: woda, y wfzyftkie ich cyfterny napełnia, bo 
tam flodkiey nie maią, ani wftudni (ie znaydnie, dla cze- 

go też ten kanał udziałano. Albowiem Alexandrya ni- 

žey leży, y dla blifkości morza, dobrey wody mieć nie 

może, y kiedy przychodzi, z pilnością chowają przez 

cały rok, aż do drugiego wylania Nylufowego. Tako- 

wych Cyftern, albo fadzawek y Mieyfkich, y każdego 
zolobná włafnych, ieft bardzo wiele, w ktorych kiedy 

fię trafi, že nie ftanie wody, wiele Obywatelow z Ale- 
xandryey precz odieżdża, bo y mufzą, nie máigc ták pô- 
trzebney rzeczy, iechać. i 

Gdy był czalu nieiakiego Imbraim Bafza (iako to 
Gubernator Egiptu) daley niż we trzydzieftu Galer, do 
Alexandryey przyiechał, tak był natrawił tey wody, że 

acz 
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acz dłużey miał miefzkać, przecie (ześć dni tylko zmie- 
fzkawfzy, do Rofietu fig rufzył, 4 ftamtąd przez Nyl do 
Kairu iechać mufiat. Leży Rofľet od Kairu mil osm, kę- 
dy oftatnia Nylulową pacha ku Barbarey leie, y w mo- 
rze.w pada, y ktorą okręty naładowane do Rofletu fpo- 
fobnie chodzą, gdyż wielkie Nawy, przez tamten ka- 
nal, do Alexandryey uczyniony, ziechać nie mogą. Ale 
przecię fiedm odnog albo pach Nviafowych, Dzermy 
więkfze dofyć dobrze wożą, zwłafzcza dwie, fiedna do 
Damiaty, dtuga do Rofľetu, kędy y okręty chodzą, dla 
fzerokości y głębokości, z Rofletu do Alexandryey mo- 
rzem, liczą mil niemal dziefięć. IŻ dnia tego, Now Wrze- 
śni? miał (ie Turkom ukazać, lanczarowie ktorycheśmy 
z (oba trzech mieli, á Arabow poieznikow albo žegla- 
rzow dwadzieścia, cały dzien nie iadfzy, profili nas, źe 
fami widzieć nie mogli, (korobysmy go uvyzrzel, abyś- 
my im oznaymili. Jakoż niedługo ukazaliśmy, zá co nam 
z radością dziękowali. A obaczywfzy oczy do niego '0- Pr 
broeili, y ręce rościągnowfzy, modlitwy (we Odprawowa wię: 
l. Wnetže potym mięfo, ryby, y cokolwiek im dano, ry, 
iedli, całą nec tak Zažywaiac, fiedzieli aż do świtania, 
twierdząc, że we dnie ieść grzech, ale w nocy godzi fię. 
Wiedzieliśmy o tym w Alexandryey. Że bo gati y mo. 
Żaievfi aż do południa (pią á potym do Mofchei ná pacie- 

rze idą, w te czafy też zaraz z wieże w famym wierze 

chu chorągiew (w Alexandrvey bywa z kitayki brona- 

tney) wywiefzaia ledwie ná ewierć godziny, ktorą tu- 
dziefz po onych modlitwach chowaią. A tak do domow 
fwoich ufzyfcy idą, kędy po zachodzie Slonca iedzą. 
Powiadali nam Chrześcianie na, ktorzy w Kairze miefz. 

kaią, że gdy fię godzina iedzenia przybliża, troche przed 
zachodem Słon'ca, ci ktorych ten ieft urząd, z bębny po 
Mieście biegaią; wolaiac, že (ie iużgodzi iesć, pić, v tam 

Za iako 
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iako kto rozumie &c. czynić. Alem takowych wołania 
z bębnem w Alexandryey nie fiyfzał. 

lechawfzy potym iakoby cztery mile nalze, między 
walinami przednie wielkich y ozdobnych Pałacow, tak- 
že między Palmami po oboch ftronach rzeki ftoiącemi, 
już o weyścin Słon'ca, przybyliśmy do bramy Miáfta 
Alexandryilkiego, ktorą iefzcze przed Alexandrem Wiels 
kim zwano Racafta, á ftoi od Miafta ma cwierć mile, 
gdzie z kanału wyfiadaią na lad. -Zaraz dałem znać o 
przyiechaniu moim tym, z ktorymim fię był w Kairze 
poznał, aci gdy przyízii, wfiadfzy na Ofły, iechaliśmy 
“do Miafta. Niedaleko od bramy Miafta, ftoi Słup Pam- 
peiuízow bardzo piękny y podziwienia godny. — Slup 
fundamentalny (ktory go dzwiga) ma wzwyż łokci fże- 
fnaście, czworgranialty ieft, á każda iego ftrona, w fzerz 
łokci dziewięć. Sam zaś Słup ieft okrągły, z kamienia 
wyciofany, wzwyfz łokci fześćdziefiąt, 4 wfzerz ogromny 
na cztery fążnie. W wierzchu też gałka z tablicą czwo- 
rograniaftą, dziefięć ma łokci. Wfzyftek Słup tako w fo: 
bie iet, od ziemie do wierzchu, łokci ośmdziefiąt fześć, 
wyfoki. Marmur ieft popielaty, śle famego Słupa, ia- 
koby fzaroczerwony, tak, że fię zda zinakízego funda- 
ment, á íam zafię z inakfzego wycięty. Dziwna rzecz 
zaprawdę, iako kamienie tak gwałtownie ciężkie, na go+ 
rę tak wyfoką wciągnąć, á potym poftanowić możono? 
Spofob opifali Hiftorykowie ktorym to Iulius Cezar fpra= 
wil, tak że dla czego tzeczóny ieft Słup Pompeiulzow, 

W famey bramie Turcy patrzali, ieśli iakich towa- 
row nie mamy, śle iż Zyd (ktorego tam Conful Venetus 
chował) był Z nami, tedy im powiedział, że nafze rze- 
czy za nami ná Ofłach wiozą, dla czego z moimi fuga- 
mi tam zoftał, aby (ie myto zapłaciło. Bo w Alexan- 
dryey nie tylko od kupi, ale od naymnieyfzey dna 
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ı |  yodfamych pięniedzy, trzeba dać myto. lam zatym do 
| Kárwalerycy Weneckiey iechał, tamem zoftat. Po obie- 
dzie fzedłem port oględować z leronimem Witalifem, 

| Kupcem Weneckim, ktory iż miał znaiomość z Turec. 

M kim Kapitanem (trochę przedemną tu był z Rodu do 
a | Alexandryey, z dziefiącią Galer przypłynął) chciał fig 
| znim widzieć. Profilem go tedy, aby mię w towarzy- 

| ftwo z fobą wzioł, żebym Galerę tego Kapitana (ktory 
pierwlzy był. po Occhialu) iako żołnierzem y ftrzelbą 


n 


, 

0 

e | opatrzoną, mogł widzieć gdyż tam przyftępu Żaden — , 

y | mieć nie może, iedno albo Kupiec, albo udawaiąc fię za 

! Kupca. Atak wfladízy w Barke przyiachaliśmy do tey 

AR Galery, kędy Kápitana nie zaftaliśmy odiechał był da 

. Miafta, czekalimy daley niż puł godziny. Galera ta bar- 

Z dzo piękna wfzyftka pozlocifta wfzakże mnieyfza niże- 

ią li ktorych używają Chrześciani. Gdyż Tureckie wfzy- 

y ftkie fa mnieyfze. Niewolnicy, wfzyfcy byli Chrześci- 

o: anie, po piąciu ich przykowano do iednego wiofta, od 

0 połowice zaś Galery, po cztery tylko. Ludzi tam do 

É potrzeby ledwie fpofobnych widziałem czterdzieści , 

a | dział było doltatek. Wtym przyjechał Kapitan, aby rož- 

+ | ney maści fukna, z Europy kazáľ dla niego przywieść, 

JĄ každzy pięć poftawow. Potym rofkazał nam dać Rodyi- Mimo "m 

o (kiego wina w gronach, ktore ták były wielkie, že dogrenach, 

? trzech łokci dochodziły, iagody zaś, iako u nas śliwy. 

sd Pożegnawfzy fię z Kapitanem, wrociliśmy fię do brze- 

A gu, á potym do Miafta iuż ku wieczorowi. 

a Między rzeczami podziwienia godnymi, ktore dó 

gi tąd ma Alexandrya. ieft fzeroki bardzo y wielki płac, 

A przed portem moríkim, ktory ponieważ opifuiją Hifto- 

q rykowie, Że ręka ludzka (prawila y ufypata (bo przed- 

m tým go zwano Farus wyfep) ia fię nie będę bawił. Znać 

TA zaite y pracą ludzką, y kofzt wielki, v umieiętność 
rze: 


ZZ AIZO O Z ZEE ŻA CZK a Z EO ZAC A a 


Cudna Hi. 
floria o Já- 


190 Lift Trzeci 

tzemieśnika. Tu (poniewaž w Mieście iako fię tež ni- 
żey powiedzielo, nie zdrowe iet powietrze) ludzie rad. 
niey murulą (ie, y mielzkaia, y owízem y Sedziak tu 
też miefzka, dla czego Miafto puftofzcie, y im daley 
tym bardziey fię wali, gdyż zdrowíze y befpieczniey- 
fze po Przedm! eściach ieft miefzkanie. 

Przyczyńa, dla ktorey te Galery do Alexandryey 
przypłynęły, tá była, Że trzech Urzednikow Aflan Ba- 
{za (ktorzy przedtym w Kairze był Gubernatorem) te 
ieft Kanclerza, Pifarza, y Sekratarza z Konftantynopola 
na Rod Alexandrva, potym przez Nyl do Kairu odwo- 
Aj aby tam ich ná garle (karano, ponieważ byli Afan 
Balzy powodem, że po iddane bardzo łakomie zdzierał y 
lupil. To iako fię działo, krotko przypomnę. Ten AC 
fan Bafza Eunuchus albo Rzczanie ec, gdy w Kairze dľu- 
go był Gubernatorem, bardzo Kupce odzierat y nilz- 

czył, czego y dotąd fa znaki, gdyż ani z ladyey, ani z 


komym, ; a , ? 
ro kou, Mechy, towarow nie przywożą, Aż.by z ták miey ca 


zego końcu, 


pożytecznego, y zbieránia pienię dzy fpofobnego, nie 
kazano mu ziechać, y urząd położyć, dziwnie wielkie 
dary matce y żonie Cefarza Amurata, potaiemnie poly- 
łał, ci zaś ktorzy od niego, y od łakorifiwa iego upadli 
y ginęli, dła dalekości drogi, y trudnego do Parť[kich 
ulu przyftępu (czego Affan Bafza pilni ie ftrzegł) nie 
mogli i fię ani (karzyć, ani fprawiedliwości doftąpić. Ten- 
że też Batza, dowiedziawfzy fię o onym Marzyaie, kto- 
ry okoto Bálfamu chodził, y ftaranie o nim miał (iako 
figę wyžey mowiło) že nielada fkarby ma, do więzienia 
go bez wfzelkiey przyczyny wrzucił, y aby opienią. 
dzach powiedział, kazał go męczyć, tak bardzo, że w 
krotce umarł, po ktorego śmierci, Balfam, iż dozorce do» 
brego, y umieiętnego nie miał, zginął. 
Byl tež y drugi Murzyn, Kupiec dziwnie PER 
tore. 
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ktoregom y fam widzial. Tego (zmyśliwfzy nan wy- 
ftępek takže do wieże wrzuch, y tak okrutnie znędziił, 
Że towary fwemi, ktore za dwa kroć fto tyfięcy we zło- 
cie fzacowano, mufiał dawlzy mu ie, zdrowie fwoie od- 
kupić. Mało fię podobńa do wierzenia tá rzecz zda, 
aby zwłafzcza taka człowieczyna nikczemna, tylko w 
Zawoiu a w kofzuli bagazyowey, bez trzewikoW, bo- 
fo chodząc, mogł tak wielką fumę dać, y tak wielką 
winę (am ieden zapłacić, śle kto poyrzy ná iego Pałac 
w Kairze, (iakoż y iam go widział, y doznałem tego, 
że podobno był tak kofztowny, lako y on pierwfzy, 
ktorym tež ogledowal, y pifałem o ním) bez wfzelkiey 
wątpliwości przeczyć nie będzie gdyż y wfzyfcy twier- 
dzą że/zapłacił tak- wiele Balzy. Ten tedy, częfto y 
przed wielą fię na miefzczęście (woie (karząc, napadł na 
iednego dobrego y bacznego człowieka, ktory mu ra- 
dził, aby do Kouftantynopola iechał, 4 tam przed Cefa- 
rzem tak wielką y znaczną prawie krzywdę fwą prze- 


łożył. Ale Kupca dalekość drogi, tudziefz niebefpie- 
czemitwa odftrafzyły, nakoniec przecię rzekł: Do Kon. 
ftantynopola iechać nie mam woli, ale nie žalby mi yp,, za: 
wfzyftkę maiętność, utracić, bym tego dokazać mogł, kie ro bo. 
Żeby Cefarz Afian'Bafze kazał ściąć. Tu on przyiacieł: gafwa, 


bez Wii y 
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Day mnie (mowi) pieniędzy wedle potrzeby, á ia tobie sinko. 


wfzyftka to, go Żądafz łacno y w krotce fprawię. Po. 
wiadaią tedy, -Że pofłał przezen“ do Konftantynopola 
fiedmdziefiąt tyfięcy Cekinow, kędy ża nie kleynotow 
dla Cefarża nakupiono. Wyzyr Bafzy też dwadzieścia 
tyfięcy darował, czym gdy fobie do niego przyftęp łac- 
ny ziednał, powiedziął, że y dla Cefarza mam kleyno- 
ty wielkie: 4 nadto pokažemu, iako nielada (karby, ie- 
Šli zechce, fnadnie mu przyidą. Rofkazał go tedy Ce. 
farz do fiebie przyzwać, ktory przyfzedfzy, ofiarował 
mu 
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mu kamienie drogie, á między niemi Dyement zá ośm- 
naście tyfigcy Szkutow, ktorym ia widział w Wenecyj, 
Roku Panlkiego 1580. u Kupcá, potym go był w dru- 
gim Roku do Konftantynopola pofłał, y na Cefarzá (pa- 
wiádano) že był kupiony. Tegoż tam zaraz czalu, -po- 
łożył (karge na Affan Bafze, powiśdaiąc, iako od daw- 
nego czálu Kupce. hogatíze zdziera, (kąd niewypowie- 
dziane (karby zebrał, przetoż aby fig wzdy kiedy pod 
danych fwoich krzywdy, y nędze ulitowśwfzy, tako- 
wego łupieżcę (karał, a pieniądze y złoto lego tak dzi- 
vinie wielkie, do {wegg Zalmakowato 
to Cefarzowi, y rofkazal 
iru gotował, Corkę 
to lift do Afiana a 
ZUIĄC. 
taykę álbo atlas czarny uwiniony polyłaią. 
Nuwi TiM Balza, aby Cefarfkiemu rofkazaniu dofyć uczynił, 
| troig, y Zaraz fię w drogę puścił > Lec Matka „ Zona Cefarfka, 
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niecnory dowiedziawízy Gę przyczyny, dla ktorey Imbraim ie- 


brenit dzie, A widząc, że Afan w ofłatnim niebelpieczen* 


á 
ftwie, iako nayrychley przez pocztę dały mu“ o wizy- 
ć 


ftkim znać, y upeminały, áby Imbráima nie czekaiąc, 
bez omie(zkania zabrawizy z (oba (karby, do Alexan- 
dryey, iachał 4 ftamtąd do Konftantynopoła przybył, o- 
biecuiąc zatym wfzelkie ftaranie, aby Cefarza ubłagać 
mogły. Pierwey tedy niż Imbraim, z trzydzieftą (ześ. 
ia Galer do Alexandryey przypłynął, Affan przéftrze. 
ny, zdwiema ty(iacmi począł drogę narządzać, oczym 
Imbraimowi ozńaymiono z Kairu, pifał do niego, á- 

ję. z mieyfcá nie rufzał, „iż ma znim © rzeczach 

i h v fprawachCefar(kich namawiać (e. le AG 
fan iuż był w drodze, y nie przybył Imbraim do Kaira 

(bo 
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e | (bo tež niemogł) áž czwartego dnia po odiechaniu, ná- 
+ | pifał jednak z Alexandryey do Celarzá, iż Aflan zie- 
b | chał, y w Kairze go niemafz. 


PON Matka z Zona, Cefarza wlzelkim fpofobem za tym 
* | blagaty, y powiedano że iuż było itanęło ná tym, aby 
-< | Afan (wole íkarby, ktore ná put trzecia Miliona racho. 
» | wano, Cefarzowi oddał fam fiebie ná łafkęiega y milo- 
|- | fierdzie puścił, niedługo potym u fadzono go ná Zamku, 


y potaiemnie- udawiono, áby tych bogaćtw nie używał, 
ktore łakomie y z upadkiem ludzkim zebrał. A fażki te 


0 iego prźerzeczone, do Kairu wieśdź rolkazarfo, žeby 
de tam lud ná zapłatę ich fłufznę patrząc, uciechę, nieiaką 


d krzywd (wo.ch odniof. 
n Widziałem w Mieście Słup wyfoki, czworgrania- „4, 
y fty, ná wierzchu wfzpicę Wykowany, Z czerwonego ka- Sžup e 
| mienia Porfiru, litery Hieroglifickie (o ktorych fię wy- fre». 
žey mowilo) wfzędy miał wycięte. Bardzo piękny ief, 
y chociaż (pod iego w ziemię wlazł, przecię iefzcze ná 
wierzchu isft go łokci wzwyż niemal czterdzieści, W- 
fzerz każda (trona fześć, albo więcey trochę ma ufpo- 
du łokci. Niedaleko niego w bok ku morzu, fą iefzcze 
znaki pod ziemią, pięknego iakiegoś, wielkim kofztem 
niekiedy z marmuru Pałacu zmurowanego, ślbowiem 
ściany tablicami marmurowemi futrowáne ftoią, ná fu- 
pźch także marmurowych. Był y drugi na wierzchu 
Pałac, śle iuż obalił fię wfyftek, aren podziemny, acz 
pełen gruzu, iednak znać dobrze kfztałc budowania. 
Pod famym Mieyfkim murem, y pod iego iedną okrą- 
gla bafztą, fa rákže piękne marmurowe miefzkania, pod 
ktorymi, y infze fzerokie, y przednie cudne gmachy 
widzieć, kędy powiadaią niektorzy miefzkała Kleopatra, 
ktora (obie przyczyną śmierci była. 

Byłem tež ná dwu gorach wyfokich, ktore fa w fa- 

AŻ mym 
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Rin Mieście. Na iedney iet wieża dla firaży uftawi- 
czney, nie bardžo wytoká, zktorey tyl: chorągwi mniey» 
fzych ftraż wywiefza, ile okrętow do Porta wchodzi. 
Druga gorá iet wyžízá ku Rofietowi, z ktorey wízyftko 
Miśfto dobrze widzieć, ciągnie fię aż du murów Miey- 
fkich, a pod nią wielkich Palacow y pięknych wáliny 
leżą, gdzie (ie przednie cudnego marmuru doftatek znay- 
duie. Tego dnia y potym częściey, na długiey y prze- 
dniey ulicy Mieyfkiey, widziałem więzienie w ktorym 
S. Katarzyna fiedziaľa. left (klep nie wielki y nifki, 
ktorego nie daleko ftoią dwa fiupy wyfokie y ogromne 
Zmarmuru czerwonego całego wycięty, między ktoremi 
Błogoftławiona Katarzyna Święta, koronę Męczen'(ką 
ofiągnęła. 

W.pośrzodku teyże ulicy wielkiey, leży kamien 
czworograniafty, na ktorym S. Markowi Ewangeliście, 
Bilkupowi tutecznemn Alexaúdry[kie mu, głowe ucieto. 
Mieyfce to maią w wielkiey uczciwości Turcy fami, aby 
jakiey zmiazy nie wzięło od przechodzących, fzerfzym 
kamieniem go z wierzchu nakrywśią, dla tego umyśnie 
w yciofany m. 

Nawiedziłem Kościoł S. Marka, nie daleko ieft o- 
nego czworgranialtego Słupa, wyżey opifanego, mały 
y ciemny, Chaldeowie go opatruia. Idąc do wielkiego 
Olrarza, po prawey ręce iett ciaľny (klepik pod iednym 
Oltarzem, gdzie dlugo ciało święte po meczenftwie le- 
žalo, az go Weneci przemyśnie 4 potaiemnie (czego nie 
pomału Chaldeowie y wftydzo (ie, y żałują) wziąwfzy, 
do Wenecyi zawiezli z uszciwością wielką, oczym mo- 
wi Hiftorya. 

Sędziak Alexandryilkí wrocił fie z Kairu, dokąd go 
był zawołał Imbraim Bafza. Miał z fobą konnych dwa- 
dzieścia, piefzych lanczarow tyleż. Infzych dní, ogle- 

Gowa!l- 
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dowaliśmy Miafto, ktore koniecznie bardzo piękne, Y ms». 
dziwnie cudnemi Pałacami (iefzcze waliny leżą, drugie dria iakie 
pod źiemią (4) ozdobione było. Ile fądzić mogę, ledwie Mie/to. 
wpiącey części ludzie miefzkaia. left tež tu łaźnia (ze- > 
roka y piękna, ktorą Soliman Cefarz kofztem wielkim 
zmurował, myliśmy Gę w niey podezás. Łacno każdy 
przyzna, poyrzawfzy na Pałace podziemne, że tam w 
Žiemi zdawna drugie było Miafto wymurowane, gdzie 
| ludzie wiecie dla gorąca mielzkiwali, 4 w zimie nawie- 
f rzchne Pałace fię wynofili. Z wielu tych podziemnych 
gmachow , teraz poczyniono fłudnie albo cyfterny, 
w ktorych Nylufową wodę przez kanał do Miafta 
|  przywiedzioną chowalą. Albowiem fa te cyfterny iedne 
|  Mieyfkie, drugie też każdego zofobna, dla przechowa- 
| nia wody do drugiego Róku, iako ię powiedziało, kto- 
rey ieśli kiedy nie ftawa, tedy na dziewięć mil przez 
morze wążą z Roffetu. 

Powietrze w Alexandrycy od Maia, aż do pierw= 
fzych lefiennych defzczaw (ho tu bywaią, y mego cza- 
fu, dwudzieftego fiodmego Września, maluchny fpadł) 
| nie zdrowe, -y niemal morowe: dla czego przednieyfń 
|  Miefzczanie y Kupcy, wyieždzaia w te dni, niektorzy 
| na Przecmieście (ic wynofzą do portu morfkiego: 4 ktos 
| rzy w Mieście miefzkaią, zawíze chodzą Z twarzą bla: 
dą, žolra, (chorzałym bardzo podobną. Przyczynę tey za- 
| razy niektorzy przypifują Pałacom podziemnym, ktore pu- 
| 
V] 


fte 4 wilgotne, bardzo rozmaita gadzine, węże, y iníze be- 
ftye iadowite rodzą dla czego, oná wilgotność z (mrodem 
y iadem beftyi rozmaitych zmieízana (gdyż w Egiptcie 
| takowe beftye wfzedy (ie mnoża) powietrze záraže. 
| Niektorzy winuia iczioro Mareotis, albo Arepoten, pul- 

tory mile od Alexandryey, powiadając, iż Nylus śmieci 
| y plugaftwa wízyftkie z rol v z pol, ktore fa po tamtcy 
| Aá2 ftro- 
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ftronie Alexandryey, także iadowitych beftyi fita w nie 
w wozi, (kąd całe lato wiatry ktezye (zowią ie Wlofzy 
Káurus albo Maeftro) powietrze zgniłością zepfowane, 
do Miafta niofą, až ie potym defzcze fpadłlzy odżywią- 
ią, y zdrowe czynią za pomocą wiátru leplzego. lezio- 
ra tego albo błocka, ničzapomnieli ci, ktorzy dzícié 
Wielkiego Alexandra Krola opifali. Ale ktora kolwiek 
nicchay będzie przyczyna dofyć ná tym, že tu ieft bar- 
dzo złe powietrze, w nocy zwłafzcza, kędy okna pilno 
zamykaią okiennicami, bo inaczey o zdrowie gra, Cze- 
gom po kilkakroć doświadczył. Albowiem fkoro kto w 
nocy z gofpody wyfzedł, zaraz bolenie głowy dziw- 
nie wielkie napadło go, y: wizyftkiego ciała mdłość. O- 
toż ludzie tuteczni, w nocy chultami nie iakiemi, pílno 
fig (głowę naybardziey) opatruią y obwiiaią. 
Może fięteż y to tu wnieść, fkąd ślepotę Poganfka 
obaczyć każdy može. / Maią takową praktykę Turcy 
Prosna. (bO Czarnokfięftwem y gulami bardzo fię bzwią) że 
fyk Tars: Ziemię Swiętę Chrześcianie mala w Piątek im wydrzeć, 
ski. gdy fig będą w Mofcheiach (woich nabożenftwem zaba- 
wiać. Otoż w Damalzku (fkąd fię Paleftyna poczyna) 
w Piątek, wielka iet w nocy ftraż, v godziną rychley, 
niżeli dni infzych, zómykaią Miśfto: do Zamku tež le- 
rozolimíkiego żadnego Chrześcianina nie pulzezaia, y 
owfzem przypatrować fię mu, choć z daleka, pie bar- 
„dzo befpieczna. A iż też tam te ich praktyki grożą, že 
przez Ałexandryą Chrześcianie, do Obiecaney Ziemie 
pociągną tedy do Portu fłarego (ktory Antonius cd no- 
wego odłączył, ziemią zarzuciwizy, iako fię mowiło, y 
Hiftorykowie pifza) y naymnieylzych Chrześcian (kich 
ftatkow nie przypufzczślą, iż wierzą, že przezen choć 
wodne kamienie yopoki bronią, Chrrešcianie w paść 
maią. Nadto, gdy w Piątek do Moích eni o 
Ks s polud- 
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poludniu bywa) wchodzą Karwafery Chrześcian'(kie (4 fą 
tu dwie Wensckie, iedna Francuíka, Genuenfka, Raguzey- 
(ka, y infzych Nacyi Europeyfkich) z ulice klotkami mocno 
zamykdia, y maią nato fugi naznaczone, ktorzy nas 
każdego Riątku ná puł godziny (bo tež nie dlužey fwoie 
gua odprawuią) zamykali. Chrześcianie też dnia tego 
y godziny, po Mieście fię nie ukazuią ale do (woich go- 
fpod, pierwey. nim ie zamkną ipiefzą fig, by w iakie 
podeyrzenie nis przyfzli, (kąd by im niebefpieczenftwo 
uroo., Więc y przez noc, tež gofpody nafze zamyka- 
ią, Ly fnádz potwarzy iakiey ná Chrześciany kto nie czy- 
nit, że fchaski fobie ftroią, albo zdráde iaką robią. Na- 
oftatek w famych Karwalerach, zawíze iet iaka Turec- 
ka ftraż, pilnuiac ieśliby Chrztócianie czego takowego 
nie przemyślał, fkądby podeyrzenie, y potwarz w znie. 
cić (ię mogła, 4 zaraz karanie, czemuby radzi, dla iakie- 
go wziątku. left ten zwyczay w Alexandryey od da- 
wnego czafu, dla »iękfzego belpieczenitwa Kupcow, Y 
pilno go ftrzegą. 

Sia Autorow zsenych Alexandryą, iaką to Port 
wfzyftkiego Wfchodu opifało, ia tylko to przydam, że 
tu ze wfzyftkich Narodow Chrześcianikich dziwna wiel- 
kość ludzi y naw rozmaitość bywa. Na ten czas, gdym 
ja tu miefzkat, było. pietnaście Galeono w, prawie prze- 
dnie wielkich, z ktorych ieden brał pultora tvfiąca be- 
czek, drugi iemu podobny wziął (to tyfigey Cekinow 3 
y poimały go dwie Galery Maltyn(kie nie daleko Ale- 
xaudryey. leden także wielkim wiatrem pogodaym u- 
fzedł im, ale działy bárdzo podziurawiony, bo uderzy» 
ły Malrynfíkie cztery Galery, na te dwa Galeony. 

Dwa kroć przez lato tych Galeonow Karawana 
(ktora podczas blifkie okręty ima) z Konftantynopola 


do Alexandrysy chodzi, á te fą Galeony Kupcow Kon- 
f ftanty- 
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ftantynopolfkich, ktoremi nie wiele w prawdzie towa: 
row wożą, ale fummy pieniędzy wielkie miewają, za 
nie Ryż, Cukier, Pfzenice, Daktyle, y infze towary z 
Mechy y z Arabiey fzczęśliwey, do Kairu nawiezione, 
dafratkiem wielkim kapnia. Bo acz Konftantynopol w 
urodzaynym kraiu leży, ale iednak po wielkiey części 
Żywność miewa z Egiptu. Pierwizy raz te Galeony z 
Konftancynopola w Marcu wychodzą, 4 w Czerwcu (ie 
wracaja, drugi raz w Sierpniu iada, w koncu Paździer- 
nika doma zaś bywają, Dla befpieczney drogi, Turec- 
kich Gáler albo okrętow, dwadzieścia fześć wielkich, 
o trzęch rzędach wiofeł, ktore zawfze fą ná wielkim mo- 
rzu, prowadzić ie zwykły, Gdym był w Alexandryey, 
Admirał Occhiali z temi okrerámi przyijachać miał, y 
czekano go bo też iuž te Galeony płynąć maly, tylko 
ich przyfzłe burzliwości zatrzymywały, ktore že bydž 
miały na morzu, iakimiś znakami dochodzili, nam (ie 
prawie znać dały, tako fię wnet powie, Dwa tedy te 
Galeony (z ktorych ieden Malrenczykowie poimali) u- 
faiąc w (woiey ftrzelbie wielkiey nie rychło Gg- z Rodu 
za drugimi, ktore Occhiali prowadził, puściły, acz by 
były wiatry miały pogodny, mogłyby (ie były nic nie 
lękać Maltenczykow, ktorego, gdy nie ma Galeon, pręd- 
ko kilkom poddać fię mufi, by był niewiem iaką arma- 
tą opatrzony, 

Czterema dniami przed wyiazdcm ftąd moim, trzy- 
fta Dzerm z pfzenicą przyptynelo, ktorą do Galeonow 
ftoiących w Porcie przenofzono, 

Nieopulzczę y tego, že ten Port Ałexandryifki ma 
przywileý takowy co y teraz, aczci przecie nieiako ści. 
śley Turcy zachowuią że y przyiacielíkiemu y nieprzy- 
iacielfkiemu okrętowi ftanąć w nim, y odiachać kiedy 
zechce, wolno.  Hufzpańi iednak temu nie ufaią, Rh tu 

ic 
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ich okręty ftawaią.  Florentikie bywały, y częfto, ale 
czalu iednego, niebardzo fię im ta gofpoda udała. Bo 
fkoro (ie rulzyły ku domowi, y iuż mił dwadzieścia ná 
famo morze zaiachały, Galery Tureckie zaftąpiły im, 
poimały ieden dwa álbo trzy uciekły. Przyczyna tego 
była, iż też okręty Florentíkie S. Szepbani zabiegi czy- 
niąc, nielada Turkom (zkode czyniły, co fię było trochę 
przed moim do Cypru przyjazdem trafiło, iakoć fię w 
(wym miepfcu napilało wyżey. A te zabiegi niemal fa 
takie, iakie nafi Kozacy zwykli czynić ná w ziemi kto- 
rym ieśli (ię powiedzie, dobrze, ieśli tež nie, zginienie 
albo fzkodę, za dobre przyimuią. 

Port Alexandryifki, bardzo ieft fzeroki, y otworzy- 
fty, dla czego zimie nie bardzo belpieczne ma ftanowi- 
(ka. Atak Tureckie nawy, iako y Galeony przerze- 
czone, pod Zamkiem więkfzym ftawaią, po prawey ręce 
Portowi, gdyż tam (4 (kaly w morze iadące, ktore ie w 
cichości chowaią, wiatr łamiąc. left w koncu jedna do- 
fyć wyfoka, ktorą dla tego, iż fam wierzch ma rozwio- 
dły rogato, Grariofilus albo gwozdzik zowią. U tey o- 
krety częfto fię rozbiiaią, gdy ie wiatr pędzi, ponieważ 
ku drugiemu Žamkowi, po lewey ręcę Portu, niebefpie- 
czny iet przvítep dla fkał  Aleć y we śrzodku Portu 
znayduą ię te (kaly, na których podczas okręty giną, 
widać ie zwierzchu, gdy ieft pogoda, a morze (pokoyne.» „ti 4 
Zamki obadwą nie nazbyt fą odfiebie daleko, nawy po- Radi 
śrzodkiem idące mogą z dział bić, (kąd łacno ofądzić /ie. 
każdy może, iako Port iet {zeroki w famym weyściu. 
a | Zamek ktory po prawey ftronie leży dofyć wielki y o- 
bronny iet, drugi w lewo mnieyfzy, nie tak óbwato- 
wany, iż okolo ma (kat niemała. Przy. (tarym Porcie, 
; | do ktorego Chrześcianom wieżdzać nie godzi fię, fa ba(z- 
ty dwie nie wielkie, iedna ku Miaftu, druga ku morzu, nie 
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daleko do Cekanzu, ktory ieft nád tymże Pórtem. Sta: 
waią tu Galery, to ieft okręty o trzech robotnikow, na 
ten Czas przy mnie tylko ich cztery było, dla ftražy 
Portu Alexandryilkiego, y to (bośmy częfto widzieli) 
nie do konca opatrzonych. — 

Był w Kairze lanczar niejaki, poniekąd inž Gwy, ro» 
dem z Helwecyey, ktory przed trzydzieftą lat pojmany od 
Zboycow moríkich, przy nieiakim brzegu Włofkim, nie- 
wolą uciśniony obrzezał fię ná Turecka wiarę. Ten bar- 
dzo ochotnie mi flužy! w Kairze, nie tak dbaiąc o pie- 
nięzną kontentacyą, iako aby do ftołu miał obrok wina, 
ktorym fobie dobrze prawie podlewał zawfze, Albo- 
wiem w ták wielkiey wielkości ludu, nie tak było: pi- 
jan(twa znač, ani tež tu tak bardzo go karzą, iako in- 
dziey. Bo to wfzytko za Bafzą idzie ktory jeśli ieft 
trzeźwy, pilao pyta o piianicy, y karze znacznie, ieśli 
też fam rad piie, y każdemu wolno, nikogo za to nie 
karzą. Otož ten lanczar, fumnieniem przyciśniony, po- 
taiemnie profil, y bardzo, abym go z loba wziął do Eu- 
rópy, dla czego tež był z nami do Alexandrycy zaie- 
chal. Za dni kilka, niżem odiechat, pracowałem w tym, 
y pilnom fpofobow fzukał, pytaiac y namawiaige fig z 
tymi, ktorzy tam rzeczy świadomi byli, iakimby kfztał. 
tem, mogł być ten człowiek poratowany. Bo iawnie w 
tym co poczynać, nie godzi fię, 4 potajemnie bardzo nie 
befpieczno, dla fzpiegow ktorzy z pilnością wielką, pa- 
trzą ieśli też rzeczy, ktore było przywieziono, do na. 
wy wnofza, gdy też na wyieznym, wolno im do okrę- 
tu wniśdź y rzeczy wfzyftkie poprzęwracać; kędy iea 
sliby Turcy znalezli, takową drogę przed fobą maią- 
cego, tedy y okręt ze wfzyftkim do (karbu Cefaríkiego 
biorą, y ludzie bez wfzelkiego wyratowania, w niewo- 
lą wieczną idą, ponieważ im tak ich wiara rofkazuie. 

A tak 
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| Atak nikt nie radził zgoła, abyśmy (ie w takie niebe- 

h fpieczenftwo, dla niego wdać mieli: co gdy mu fię po- 

y wiedziało rzewno płakał, żegnaiąc ię z nami, tak, żem 

) y fam zapłakał, ktory bardzo bym był rad w tym SA pa 
wyratowal. Byli też tam y drudzy Włofzy dway,  ie-, ywięte. 
A den Afzkanius z Powiatu Rzymíkiego, takže na brze- Z/iwego. 
d gu od Zbuycow porwany, Anno primo Pontificatus Pii e- 

b jus nominis Quinti, ktory fiedmnaście lat, uiednego Sę- 

p. dziaka był w niewoli, 4 ztych piętnaście w okręcie ná 

ń morzu robił, potym chciał fẹ okupié, oftatka czego mu 

5%. |  niedoftáwalo, profit abym mu był dodał. Drugi był Au- 

d. | dreas Siculus, rybitw, tamże w Sycylicy, od ľurkow z 

F | Bárbarvey w lodkach prędkich wypźdaiących poimany, 

e | kilkanášcie lat (iedziat w więzieniu, y iuż był ftąd nie- 


we złocie, ale iako Afzkanius był człowiek dobry, y 
bogobayny, tak ten nic dobrego, y bluznierca. Bo že. 
gluiąc ná morzu, zawfze bluznił, y owfzem taki okru- 
+ | taik był, że w głos mawiśł: ieśli żonę zaftanę, 4 0- 
ká | na fzła za drugiego w niebytności maiey, (bo miał żo- 
W | nę ydzieci) zaraz ią po przywitaniu, yz dziećmi za- 
Z |  biię, w czym kiedyśmy go ftrofowáli, był niecierpliwy, 


(t co ofiwiał. Odkupilem go więcey niż ftem fzkutow 


ls | y bardzo niewdzięcznie to przvimowal. Odkupiłem y 
w f drugich dwu Wiochow, młodziencow ofobliwych, v zo- 
lè ftawil:m ich w Kairze, aby ich Conful Marianus odefłał 
te do Wioch. Bo niektorzy odradzali mi, wozić z (oba 
© | tak wiele okupionych, (kadby (ie bylo podeyrzenie da- 
g. ło, że mamy fiła pieniędzy, á zatym niebefpieczenftwo 
& | mogło by bylo iakie urość. Wykupić fię nikt nie mo- 
+ | Że, bez dozwclenia Bafze, od ktorego Świadeczny lift 
rð | wziąść ma, inaczey, z Portu Alexandrvifkiego nie`pu- 
o | fzezonoby go, áBafza nieco pieniędzy od Pana, tego 
e | niewolnika, po okupie bierze. Owego zafię, ktory w ia- 


rę 
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rę Turecka, przyjął, więcey ni rodzi fię wywozić, ani 
jemu odieżdzać, chyba patalemnie, čo niebefpiecna. x 

Dniem przed wylazdem moim z Alexaadryey, pray- 
fzedł do mnie lan Włoch, z dwiema towárzy(zami, kto- 
rzy u Kupcow flužyli mowił po Hifzpaniku dolyć do: 
brze. Ten upad mi do nog, prolząc abym go wyku- 
pil (á byž z onych wielkich Okretow, w Porcie ftaią- 
cych dla ftraży) miał okowy iako niewolnik na nogach, 
wielką nędze (woig opowiadał. Obiecowat mi. wiernie 
fużyć, y powiadał, že byl Cyrulikiem, w tekarfkicy 
nance, y rzeczach biegły, obiecował do tego bydź y 
niewolnikiem u mnie, by tylko, zwłalzcza od okrętu, 
mogłbydź wykupiony. Nauka y umiciętność iego, nie 
była u mnie takiey wagi, (zwłafzcza żem iuż ná miey- 
fce pierwl(zego mego, miał Antoniego Genewczyka Wio- 
cha, dofyć dobrego Cyrulika) śni mi ię też. zdało, nie 
znaiomemu zdrowia fwego fię zwierząc. nędza wielka 
ktorą cierpiał, ta mnie pobudziła y przywiodła, żem 
go wykupił. 

A iż miałem żywe Ľamparty, Kózorożce, y infze 
rozmaite beftye z dalekich krain z fobą, zleciłem mu 
o nich ftaranie w okręcie. Sprawował fię dobrze, ba 
po niewoli, to ieft poki był na morzu. Ale fkorom przy- 
płynął do Krety, dwie Niedzieli tak miefzkał, a potym 
rzeczy pokradízy, uciekł, czego nie obáczyia moia cze- 
ladź, aż czwartego dnia y že drobiazgi poginely, mnie 
tež nie rychło powiedziano. Bom (amoczwart ná Pala- 
cu Xiažecym (tal, infi w Klafztórze S. Franciízka. A- 
chociayżem fię tego nie domagał, y nie mowiłem nic, 
przecię go (zukano, y ztamtey ftrony gory idąc ku Bar- 
baryey znaleziono go, dziwna po co fig tam udať, (kąd 
wyniśdź nie mogł, y co myślił, mnie było na tym do- 
fyć, żem po z Turek wybawiwizy, do ha RY 

ulozi. 
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wiozl. Chciano go na gardle karać, ale znowu y od 


y 
y- | śmierci, y od okrętowey niewoli wybawilem człowieka, 
) | nacoby mù było koniecznie przyfzlo, gdyż ftąd, dwo- 
o |  iaki bym był miał žal, y ziego Śmierci, y z takowego 
u | dziwnego przypadku, że ftem Czerwonych odemnie wy- 
y | kupiony, z niewoli Tureckiey, miał bydz uChrześcian 
hb, | obiefzony.  Wrocił to, co był moiey czeladzi pobrał, 
e | acz nie co był utyrał pieniędzy, y chciał mi znowu 
cy [lužyé, alem-go uczynił wolnym, dla czego w (iadi na 
y | Galeon nowy, ktory do Włoch płynął, kędy co fię z 
U, nim fłało daley, uteftv(zalem. 
nie | Kupiec niciaki Wenecki, ktory w Kairze dlugi czas 
y: | miefzkał, twierdził za rzecz pewną, Že z tych okupio- 
10- nych, ledwie co bywa dobrego. A nie darmo to twier- 
ie | dził, Bo za iego miefzkania w tym tam kraiu, do dwu 
ka tyfigcy ich było wykapiono, ś Z tých ledwie pięćdzie- 
em fiat, albo fzesédziefiat dobrze fię obrociło, oftatek albo 
| zlodzieyftwem, albo rozboiem, albo morderftwem (ie ba- 
fe | wili dla czego ich-też na gardle karano. Drudzy iuż do 
| wolności przvízedízy, Turecka wiarę przyięli, gdyż nie 
máise (kąd Żyć, ani (pofobu iakoby fię do Europy ża- 
wlec bacząc, aby ich z nowu w niewolą nie wzięto, tak 
fobie woleli poftąpić. 
Zwierza y wiele y rozmaitego w Alexandryey prze- Zwieg 
zwiaity, 


dawaią, y iam niektore kupiwlzy, z fobą do Europy 
był przywiozł, iako Lamparty dwa, Szczurki Faraono- s, pye: 
Ą. we dwa, ktorym podobnych po.domach w Alexandry- dzie o 
ic, ey biegaiących, y popolu, zwłafzcza w Syryey, fiła figpsicb glo: 
u. | nam trafiało widzieć, Kota ktory Zybet albo Pizmozec víri 
ud | czyni, będąc w Trypolu, rofkazałem fobie: w Apamei" padzie 
go. | kupić Cynocefalow dwu, famca y famice, włos iakobymomt kra. 
dł: | czerwonawy był na nich, Samica, gdy przychodzi! moce. 
| chłopiec albo niewiafta, kafala zaraz,, meízezyznie do“ wiemy 
Bb2 colle- ` 4 
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rolleng; nie smiala nie takowego czynić. 

Niatych kotow morfkich rozmaitych mialem tež 
kilkanaście, ktore mi wody morikie zalały, gdy u wy- 
fpu Karpatos nawałoości y frogosé morka. mało nas nie 
potopila. Były y Papugi przednie cudne, y Kozoroz- 
cow trzy, ktore na morzu zdechly. Beftya ta icit dzi- 
wnie predka, 4 chać bardzo cienkie ma nogi, przecie 
polikatach tak prędko bieży, że fię každy dziwować mufi. 

izt tež ptaftwa wielka gęfiwa okolo Alexaudryey, 
podobnego nafzym pardwom, ktore acz latać nie mogą, 
jednak pis żadnym fpofobem dogonić nie może, dla 
prędkiego biegania po ziemi, chybaby kędy przypędził 
do fieci.  Kamykami z pialku dobytemi Żyie patdwa, 
y ieft bardzo tlufty ptak, y (maku przednie dobtego, 
ale do iedzenia, zwatízcza świeży, bardzo niebefpiecz- 
ny, gdyż kiedy go kto kilkakroć fe, mufi umrzeć. Da- 
maią tę przyczynę, iż ten ptak kamykami (ie karmi, dla 
czego człowiek ieśli go czefto iada, puchlinę fobie przy- 
wabi, á za tym śmierć. - Otož ofkubfzy go, pierwey do 
brze nafalaią, y trzymaią tak w {oli całą noc, potym 
pieką, y w ocet kładą, zaczym po takowym zmacerowa- 
niu, y (maczne y zdrowebywamięfo. Toczyni4 y zma» 
łymi ptafzęty, podobnym czyzom, ktore lataig, y fa thi- 
fte, iet ich dofyć y w Cyprze, ale także le trzeba ma- 


„cerować oćtem. Powiadaią ci, ktorzy: w Arabiey fzczę- 


śliwey bywali, że fię też tam znayduią pardwy, 4 dru- 
dzy twierdzą, iż to on ptak iet, ktory Zydom na pu- 
fzczy był od Pana BOGA dany do pokarmu, Pifmo S. 
zowie go Przepiorką. 

Około gory Horeb, w Powiecie Synai, manna Ka- 
labryilkiey podobna, rodzi (ie, nie rak bardzo przecie 


- biała, ku czerwoności fię ma. Widziałem ią w Kairze, 


ma z natury moc do purgacyi fłużąc, y powiadaią nie- 
| ktorzy, 


i 
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; ktorzy, že takową Zydowie zbierali na pufzczy, ale 
Z wywodu doftacecznego nie posazuią za foba w tey mie- 
rze. 
e Na pufzczy oney piafzczyftey, ku czerwonemu mo- 
te rzu, bardzo wielkie mnoftwo ieft Strufow, ktore Ara. 
5 bowie podczas z daleka okrążywfzy, y do kupy iedney 
4 zgromadziw(zy, biią. Lecz iż eni mięfa nie iadaią, ani 
h p'or tak tacno rozprzedać mogą, (acz Kupcy bardzo rá- 
£ dzi więc kupuia) tedy też rzedzey takowym polem (ie 
b bawią, z ktorego ledwie ca pożytku odnofzą, 4 konie 
la zas (ze znacznie pomorduią. Bo Strus, biorąc ratunek 
ił od fkrzydeł, przednie rychly má bieg, iako owo y na- 
a, fze Dropv, n'm fig ku gorze wzbiią. 
, Gdvśmy g w Kairze przypatrowali, igrzyíkom y 
b cwiczeniu Zolnier(kiemu, ktore na każdy tydzien Tur- 
à cy zwykli po obiedzie w Piątek czynić przybiežat Mu- 
la rzyn jeden nsgi, na Wielbłądzie, Dromedarvuíz nazwa. Dremrďa. 
Je nym. left to Wielbłąd tak [pory dochodu, že kon, choch wi 
lo fporzev idąc, nigdy mu niezrowna. Ten byt z Mechy x 
m iako poczta przybieżał, ktora do Kairu dnia pietnaftego 
a | bywa tym fpolobem. Bieży Murzyn na Dromedaryu- 
e [| fzu pięć dni uftawicznie, drugi porym na infzego także 
o |-  Dromedśryulza wfiada, y pięć dni drugie iedzie, trzeci 
a | naoftatek do Kairu na trzecim, dnia Piątego przybywa: 
s | takže potym do Mechy z Kairu iadą. Murzyn ktory 
u | jedzie, tak wiele ie iakoby na pięć dni miał dofyć, y nie 
w | bierze zfoba pokarmu, okrom trochy Daktylow. Chle- 
S. | ba tež w tamtym miey(cu puftym fkaliftym, y piafzczy- 
| ftym, nie znaydzie, ani wody až dnia piątego Drome: 
a | darvuíz može do fzoltego dnia wytrwać tak bea wo- 
je | dy, pokeľu mu z pízeníce naczynionych klufkow Ma- 
e, | rzvn podrzuca, bo ich z fobą nie wiele brać može. Wo- 
e | dy tu gwoli potrzebie fwoiey, nie wozi z foba, ktorą 
by też 
| 
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by teź dobrze miał, niegodziloby fięiey dawać Drome- 
daryuízowi. Bo kiedyby ią poczuł, zarazby fpragnął 
á zatym pięć dni (woich obieżecby niemogł, iako to o: 
ni twierdzą. Trochę co odpoczywa, bo «godzin dwa- 
dzieścia cztery, Murzyn kęs dla potrzeby naturalney 
poftawa, gdyż Dromedaryufz idąc wodę pulzcza Gdy 
chce zniego zfieśdź, kiiem w nogi uderzy, y tak przy- 
kleka do ziemie zaraz, áon w tym zfiśda. 

Ludzie ktorzy miefzkalią w Arabiy puftey, ni- 
gdy nie iedzą Chleba, ani mięfa ale tylko Daktyla- 
mi fię karmią, takže kozim mlekiem bardza zdrowym 
á wode piią, dla czego Żyią dlugo, y wiele ich do fta 
lat przychodzi, zdrowie maią dobre y poltać ciala chę- 
doga.. Koniom miafto owfa, kozie mięfo dawaig, ktore 
pierwey ná Słoncu fufzą, potym w małe kaiki fiekalą, 
fkąd y konie dobre maia pomnożenie ciała, y oni łacno 
z (obą po pulzczach (w worek iaki nie wielki wrzuci- 
wfzy, y do ięku przywiązawfzy) ma wodzić, á gdy tyl. 
kę dwie przygarzízni na obrok dadzą, tedy kon na go: 
dzin dwadzieścia cztery prawie dofyć ma. Nad to mie. 
fo takowe; koniowi pragnienia nie.czyni, y zachowuje 
go w przyrodzoney prędkości. Bo gdy iefzcze zrze- 
bie ielft, tylko mu faé do dziewiątego dnia klaczę do. 
pufzczają, á potym mu mleko Wielbłądow dawślą, by 
Z matczynego fłebfze nie było, zaczym y piękność (wo. 
ię przyrodzoną zatrzymywa, y dużości Wielbladow m'e- 
kiem ich (ie karmiąc, nabywa. Kiedyśmy powiadali A- 
lexandryanom y Kairzanom, że my ~w Europie mamy 
wfzędy wode, mowili na to: Moglibyście nigdy nie umie» 
rać, ktorzy zawfze wode żywo y fłodko macie Ukazo- 
waliśmy im w Kairze Chleb, ktory oni Chops zowią, y 
niechcieli go ieść, ale zawineli w chuftkę, powiedaiąc, Že 
na ukazanie (woim zanieliemy, aby widzieli, co wy tež 

z tam 


== 
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tam iadacie, bo (mowi) byśmy iefzcze Chieb ieść mieli, 


prędkobyśmy pomarli, Widziałem w Alexandryey iedne- 


czy godnych widzenia, tak w Mieście, iako indzie y 

gdyżeśmy rychley iechać nie mogli dla Sedziaka, vd na- 

tzych trzech naw, ktore pofpołu miały iechać wielkiey 
{zy 


s “ . ? . - ~ „A > 
fumy pieniędzy wyciągającego. Zgodzili Gg znim prze- 


cie nofi Kupcy, ale niemałą fumme dawfzy, kędy cze- 
kálo fię dla wiśwu niepogodnego, až do dziewiątego dnia 


Października, ktoregośmy fię na morze puściii. 


Mane tedy nawę (Saicya nazwaną) wfiedliśmy dzie- 
LYA wiątego dnia Oktobra, godziny iakoby pietnaltey, á- 
(zefnaftey wyiechaliśmy z Portu, ku wieczorowi, brzeg 
Rarbaryey widzieć było, Nazaiutrz iużeśmy ziemie nic 
nie widzieli, až potym fiedmnaftego tegoż Miefiąca, u- 
kazała fię rano. Cztery nawy były dnia tegoż z Portu 
uyfzły, iedna nafza Francuzka więkfza ktora pierwey 
u Sycyliey, potym w Malyliey bydź miała. "Pa, iż (ię 
była pierwey, niżeli trzeba w tym Porcie rufzyła, żagle 
zawiefiwfzy, gdy wiatr inej Boream €) Septemtrionem 
Jpiraret, ktorzy Wlofzy Greco Tramontana zówią prawie 
ná famym wyściu, malo, fię o(kałę Garyofil nie rozbiła, 
od ktorey ledwie dziefięć łokci inż była, głos zapraw- 
de y wrzaík ludzi, iakoby tonących fiyfzeć było. Al- 
bowiem Patron tey nawy chorował w te czaly, áci kto- 
rzy 
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rzy na iego mieyfcu byli, nie tak oftrożnie pilnowali y 
(prawowali. Drugą zwano Galeon Perafto, w ktorym iá 
miał iechać, ale iżiey Patron kupił był infzą, y do niey 
biegleyfze Zeglárze pobrał, a tamtę bardzo naładował, 
do tego nigdziey nie miał ftąpić tedy mi drudzy rozrą- 
dzali w niey fię pufzczać. Na tey, iż byli bogat Kup- 
cy, udirowali Kapitana, že ich z Portu dwie Galérze 
Tureckie wyciągneły. Ten Galeon Fortuna zatlukta 
do Cypru. Trzecia była tego to Patrona, ktora ku We- 
necyi płynęła, te tež iedna Galera Turecka ciągnęła: 
Czwarta nafza Saicya Francuzka nie wielka, ktorim 
naiął, y miała mię wyfadzić w Krecie, iż (tąd chcialem 
do Europy Galerami iechać, przez Panitwo Weneckie, 
kędy moglem fobie nieco wytchnąć, zwłafzcza pierw- 
fzą drogą znaiąmych fila maląc, a dotego, ieślby mo- 
rze, dla zimy bliíkiey iechać nie dopuťzezato. Poíta- 
nowiłem był z Patronem, że mię w Porcie, ktory teraz 
A Cap. 7 zowią Kalolimioni, miał wyfadzić (y w/pomina go S. 
Łukafz) częścią dla ftanowilka dobrego, częścią iż bylo 
nie daleko Alexandryey, nad to wiechać #n Arch'pelacum, 
aby mie kędy wyfadził, iż bliíko źima była, nie śmiał, 
gdy też ex mari Mediterraneo nicbefpieczno było tan 
wieżdzać , co iednak potym wfzyftko (i pomieízalo. 
Albowiem pietnaftego duia Oktobra, około dwudzielt y 
= wtorey godziny, burzliwość froga powftawfzy, te c>te- 
Niebefpie.Ty nawy, ktore iedne droge miały, v tam y fam rozpe- 
ckińjtwo. dziła, á zwłafzcza nalzę Saicyą, okrutne wiatry cilka- 
ły, aż o pul nocy ukazał (ie nam. S. Germanus, ktorego- 
śmy revže nocy fześć kroć widzieli toż dopiero nawał- 
ność ucichła. Nazajutrz ku wieczorowi, także nas wiel- 
ki wiatr, całą noc (rogim niebefpieczen(twem ftrefzył, á 
dnia fiedmnśftego, trochę przed dwudzieftą wtorą, tak 
froga fala powftała, żeśmy luž nadzieię żadney nie mie. 

li. 
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y | 1. Bo dwa przecie ne wiatry Africus CG Aquilo, ( po 
R H Włofku Garbino č Greco, (lame fię z (oba zbiiały, taki wi. 

| cher ze dzdzem cżyniły, iż kręciły wiedaym mieyfcu 

| nawę,clukąc igy przychylaiąc, aż wierzchu mafztu doty- 
á. katy fię wały, kedy ulżywaliśmy nieco, to iet wyrzu- 
caiąc kamienie poniewafz kupi żadnych nie mieliśmy , 


BI] 
e | ale dla wichru gwałtownego, mało pomogło, gdyż tak 
ła | wały do Sagicyey w padły były, že mało nas nie poto- 
e | piły. Aiż noc była nader ciemna, do tego grzmienie- 
i |  łyfkanie, y pioruny ftrafzne biły, obaczyli iednak ma- 
m |  rynarze wyfps, zdwiema (zpicami fkaliftymi, ktore gdy- 
m | śmy żŻoczyli, mniemaliśmy żeśmy iuż in Archipelago, 
e | gdzie dwie infule pufte nie opodal fa od fiebie; nazwa- 
a ne Dywonie od wfzyftkich, 4 tak iż gwałt oftatni wi- 
3: dzieli, á fagicya mała była, profto fpuściwfzy wfzyftkie 


Żagle w pośrodek ugodzić chcieli, aby dla tak wielkiey 
nawalności, ratować fię iakokolwiek mogli, trzymóiąc 
N nówe między dwiema wyfpami, kędy wiatry iużby tak A 

| fzkodzié nie mogły. A gdvémy ich iuż nie daleko by- niu pi 
li, za ofobliwa Bofką opatrznością y taka ieden żeglarz fa. 
z gory famey mafztu (iż to one błyfkania nie uftawały) 
uyrzał, áno tylko iedna ieft wyfpa, ktora dla dwu fzpic, 
zdała (ię iakoby dwie były, między ktore mieliśmy 
„ |  wiechać: dla czego tudziefz żagle wfzyftkie fpuściwfzy 
| ieden tylko tak wifzacy (Trynchietum go zowią) zolta 
„ | wili, żebyśmy one wyfpę minąć mogli. Lecz gdy przes 
ai cię Saicya nafza, okrutną nawałnością mało nie była u- 
“ | topiona, y od wiatrow potłuczona, tak wiele dziur mia- 
H | da, že uftawicznie wodę wylewać mufiano opowiedział 
i | mam fam Patron, že iuż nadzieie nie malz, y zginąć 

|  przyidzie nie długo wfzyftkim, dla czego poczęliśmy fię 
+ | Panu Bogu polecać, y každy ofwey duízy myślił, o- 
| ftatniey godziny czekaiąc. W tym po puł nocy świat- 
| Ce łość 
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iłość S. Germana obacżyliśmy, zaraz tež Aquilo nieco 
ucichł, á Africus! mocniey Sagicyą popędził, Zaczy m 
one (kaly mineliśmy. Siedm razy na ten czas widzieliś- 
my S. Germana, azakażdym zelżywał Aquilo, zatym 
juž tež dnialo. A gdy był dzien, obaczyliśmy że to 
była wyfpa Kafľo (do ktorey chcieliśmy przybyć, pt 
fta, (kat wyfokich pełna, gdziebyśmy fig byli puścili, 
bez wfzelkiey wątpliwości, zginęlibyśmy byli na onych 
kamieniach, fkałach w wodzie ukrytych. Potym ośm= 
naftego dnia uyrzeliśmy wyłpę Rod, ale iednak cały 
dzien y część nocy, okrutne wiatry nas cifkeły, Ktore 
iż (ie S. German ukazał, ucichnęly, tak, że nocy oftatek 
był fpokoyny. Nazaiatrz cały dzien hłądziliśmy mię» 
dzy Rodem, 4 Karpatem (zowią go Włofzy Scarpato) 
wy(pą, na ktorey Póćrowie twierdzą, że fig urodziła y 
wychowana była Minerwa. Więc iż Patron położenia 
mieyfca nie był świadom, boige fię rozbicia, przyftąpić 
nie śmiał, aż wieczor oni obywatele, na iedaym Prowon- 
Ori torium, albo na gorze idącey w morze, agnie kłaśdź po- 
gnre na s . s s S 
£vach czeli (bo ten ieít zwyczay, že gdy widzą błędny ekręt, 
morfkich kładą dla żeglarzow, áby © mieyfcu befpiecznym wie- 
dzieli, y odobrym ftanowilku, ognie) ktore uyrzawizy; 
noc całą niemal około brzegow włoczyliśmy fie. © 
czwartey w noc, powftała burza frafzna bez dzdza, 
ukazał fię S. German, zaczym y wiatr ucichł, y noc 
pogodna była, 
Jž twierdzo niektorzy, že to światło, ponieważ ma 
saufam naturalem Z ktorey idzie, nie ukaznie fię jedno w 
deľzcz: dla tegom tu przydał bez dzdza ukazało (ie, 
y była pogoda. Rano dwudzieftego Oktobra, przyftą: 
piliśmy do wyfpy małego Portu, (zwano go przedtym 
Portus Agata) ktory ftatkow wielkich nie przypufzcza 
y nie ftawia. "Tam rzuciwízy kotwice, nawę utykać Z- 
grzebie: 


sá 
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| grzebiami y fmolić, iż była potłuczona bardzo, po- 
1  częliśmy, twierdzili żeglarze, żeby była iefzcze ze dwie 
| godziny w takim kołataniu, rofypałaby fię była: wyfiad- 
fzy. na brzeg, potrzeby ftrawne u Grekow kupowališ« 
my, gdyż kurczeta, nam wały zalały w Saicyey. A 
aczkolwiek ten wyfep trzyma Turek, y Kapitana ma 


|  'Turczyna, przecię Grekowie, iako y na infzych infu- 
śm. A łach Archipelagí, role orzą, y winnice opatruią, a Turcy, s 
ay | żywnością fię dobrze opatrzywfzy, na Zamku fiedzą,;; % Gre. 
ore ||  nigdziey nie wychodzą, beige fię Grekow: á gdy przy- "zom. 
tek | chodzi czas oddawánia Drybutu, kilka Galer z lancza, 
ni | rami do tych wyfpow przyieždza, y wybieraią. Wi- 


dzieliśmy na! tym wyfpie, kilka małych Miafteczek w 
bok, do ktorych iednak nie przyftepuia nawy, iż Portu 
| nie maia. Wiofka nie daleko nafzego ftanowilka byla, 
| Lare nazwana. 
| Nizaiutrz rano, że wiatr Aquilo (albo raczey Grei 
„1 ro) począł powiewać, 4 zalłonyśmy ftamtąd nie mieli, 
|  wyciągnąwizy kotwice, puściliśmy fię ná morze, maiąc 
|  nadzieię, żeśmy iuż do Krety przypłynąć mogli, aliści 
zy, | fig wiatr z nowu odmienił, y przez ten dzien” y drugi, 
| chwytaliśmy tylko wiatr okolo wyfpu Kaflo, aż do dnia 
i dwudzieftego trzeciego. Rano przypłyaęliśmy do wy- 
i | fpu Krety, do Promontorium Salomonis (w dawnym cza- 
=" | 6e go zwano Samnium Promiontorsum, y wfpomina go S. 
| „ | 'Łukafz w Dzieiach Apoft:) tam na gorze nie daleko 
0.1 iet wieżyczka, gdzie ftraż miefzka, dla morfkiah Zboy- 
A | cow. Skorośmy rzucili kotwice, oznaymiono nam, że 
> f tylko dniem przed nami (tamtąd wyiachała Saicya ona, 
| ktorá była z nami pofpołu z Alexandryey wyfzła, á 
| miała do Sycyliey droge, tak ią też tam fortuna zápe. 
| dziła była, y wiatry (kolataty, do tego Patron co z Ale- 
|  xandryey choro wyiechał sa morzu umarł, y tamże go 
f ca ná 
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na brzegu pochowano. Taż Saicya przyftąpiwizy (ię, 
iż nie daleko bylo Sycya Mialło Weneckie, gdzie mielz- 
ka Rektor, dała znać, że ia też tam iadę, y był Antonia 
Baroci Kupiec, gwoli temu u Gubernatora (ktąre oni 
Rektorem zowią, ) dla czego iuž tam ná mię czekano. 
Iż fię-częfto wipominało, že Saicye nawy, potu- 
czone wiatrem malo nie zgineły, temu nie ma (ie nikt 
dziwować. Bo to pewna iet y doświadczona, że nawy 
albo przez fłarość, albo przez złe robienie, y od rze- 
mieśnika wygotowanie śmiele Ázwyczaynie idące, bar- 
dzo częfto wały z wichrem tłuką, y na ten cząs ludzie 
w famym niebefpieczenítwie bywaią. Albowiem kiedy 
fię okręt albo na piafku, albo ná iakiey (kale woducy 
rolypie, z blifkiego brzegu do dadzą ratunku, y delki 
ju kriza ti uigwízy, filá ich wypływa, ale na glebinie y śrzod 
žako da. Morzá fię rozbiwízy, tuž y nadzieie nie malz. Uymieli 
ley. Ge kto delki, wicher y wały odtrąca go od niey albo 
fię zaleie, albo jeśli od brzegu daleko, tedy žimnem y 
głodem zginie. 
Antonio ktory fię tu wfpomniał, bywały to czło- 
wiek, iuż dwa kroć był w Indycy wfchodney, y dobrze 
tam świadom. Oba razy pufzezał fig z Apamei albo A- 
lepu, do Eufratefa rzeki, ztamtąd nadoł da morza Per- 
fkiego, przedtym Elatyff nazwanego, potym do Ormus, 
więc do Goi przypłynął, nazad wracał fię do Kairu przez 
morze czerwone, y wyfizdł pod IMiallem "Tur ktore 
przy brzegu tegoż morza leży, natym mieyfcu, gdzie 
Zydowie przed Faraonem uciekając, fuchą nogą przefz- 
Ti. Ale drugim razem poimał go Bafza, ktory tam tę 
okolice morza czerwonego (poniż granic Arabiey fzczę- 
śliwey leżącego) zawiaduie, gdyż Chrześcianom nie 
wolno tam żeglować, czego Turcy bardzo ftrzegą, ba 
nie daleko imo Mechy fię iedzie, y to morze tak MER 
że rzad- 
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, | že rzadko aby obudwu brzegow widać nie było, 4 po- 
„ | fpolicie okręty ktore idą z ladyey Wíchodney, ftępuią 
o | do Mechy, Antoniego przecię malącwiatr bardzo dobry, 


i | minot, nie ftępował. Powiadał tenże Kupiec, że wziął 
| | przy nim Baíza iako dziefieć tyfigcy Cekinow, wroż- 


» | nych cowarach, 4 zwłalzcza rozmaitych kamieniach, kto- 
t re figę tam w zwierzętach  naydulą, y ktore w na- 
v | fzych tu kraiach iefzcze nie bywały, także w perłach 
e ofobnych drogich. Y przywiozł go był ten Bafza do 
i- Kairu (bo niebył z przednievfzych Bafzow) y dat go dó 
je więzienia Imbraima Balze, iako naywyžízego Egiptu 
y | Gubernatorá, ażj go Conful Wenecki, gdy tež y Anto- 
y | nius był Wenet, «yręczył, y potym przy nas dopiero, 
i | otrzymał dozwolenie odiąchać do Europy. Droga iega 
4 | byla doHifzpanii, gdyż za roľkazaniem Krola Hi(zpan- 
li (kiego (czego y fam nie par) to (woie pielgrzymitwo 
e {| odprawił, dia tego, áby y droge przez czerwone mo» 


y | rze przepatrzył, y mogliby bvdž jaki iey pożytek, wy- 
baczył. Był mi ten człowiek dobrze znaiomy, áiž dzi- 


0 wnych, y ofobliwych rzeczy fie ram napatrzyt, tedy 
że też y mnie powiadał, co iż wiele ich pilało, ia opuíz- 
- | czę. Gdym iuż był doma, miałem kilka kroć pifanie 
r od niego, tak z Hifzpaniey, iako ze Włoch, 4 w ofta- 


s | tnim liście ožnaymowal, że do Syryey naprzod, á ftam- 
tąd do ladsey Wíchodniey, trzeci kroć fię gotował. 

rę Ofobliwie nas też Pan Bog oftrzegł, żeśmy tłukąe 

ie fiz okolo Rodvffu y tam in faucibus Archipelagi, nietrafili 

| ná armate Turecka (z ktorą lechal Okiali, bylo dwa- 

tę |  dzieścią pięć Galer, płynęły z Nigropontu do Rodu) bo 


e | kogo takowa ármata podka, wolno bierze wedle upo- ozh 
je dobania. Bylač to w prawdzie Sáicya nafza Francuzka, Zożyca 
70 z ktory Narodem. Turcy mieížkaia w przyjaźni, y dla morfi 
ie tego, mogłby fię był nieprzyjaciel znami iako łafkawie 


obeśdź, 
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obcśdź, ale by iednak było mufiało przyśdź, albo na nie: 
wolą, albo na okup, czego y fami Francuzowie nie da- 
wno doświedczyli byli, tako nam Patron nafz Francuz 
powiadał, ato złalki Božey ulzliśmy rąk bezbožnego 
Skialego, na ten czas od Wenetow rózdraźnionego, że 
ma niechcieli. wydać Makedczykow, ktorych BYM ZE 
dwiema Galerami trochę przed tym poimali, y do Kor- 
cyry odwiezli. Gonit ich Okiali, y gdy fiedm Gáler 
%Wencckich wracaly (ie z Korfu do Kit. kiedy ftraż 
trzymałą, á nad nimi Kapitanem był Philipus Pafýualius, 
tedy Okiśli czekał ich w Porcie Nawaryey, chcąc za to 
na nie uderzyć: śle iż z Zacyntu oftrzežono Wensty, 
tedy fię do Korcyry wrocili, bacząc że Okialewi zro- 
wnać nie magii, ktorzy z dwadzieftu piąci fwoich zwy» 
czaynych Galer, ośmnaście wybrał, y przednie dobrze 
opatrzońe „miał. kan tedy Okiali, že mu iego zamy- 
fy pemylono, prawej e fzalał v z furyą biežal, Tzukaige 
łupu po morzu, á natrafwizy jakoś ná kilka okrętow 
Chrześć tan (kich Kupčow, yludzie w niewolą, y rze- 
Czy y okręty pobrał, Cefarza fig lékaigc, Že tak fobie 
nie oftrožnie poltąpi. A tak Pan Bog nas uchować te- 
go człowieka raczył, ktory z Karpatos do Rodys iechał, 
a mysmy tež Radu piynęli. Dziwowali fig wfzyfcy 
prawie na ónym wyfpie iakośmy fę z nim nie trafili. 
fesli komu dżiwno, álbo nie podobno zdać fię bę- 
dzie com tu o S. Germanie napifał tedy ten lacno pra- 
wdę napifaną przyzna, ktory fam ná morzu kiedy by- 
wał, y (zturmow iego A ponieważ nie maíz niko- 
go, ktoryby w oftatním niebefpieczen ftwie furyuiącego 
fię morza, tego niewidział, Bądź totedy S. Germanus, 
niemal inż ginącym fię ukaztie, iako ich wiele wierzy, 
bądź też to światło, ziakiey inney przyrodzoney przy- 
czyny idzie, co drudzy powiadaią, ia fię z nikim nie 
fpieram 


ná 
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> fpieram, to tylko twierdzę, že na moržu žegluigcym, 
A ukazuie fig, ktorem y ia widział, „y ci ktorzy zemną 
V byli, (tylekroć, iako ie pifalo wyżey) widzieli, Uka, 
m zuie fig iako iafna Gwiazda, albo lana świecą zapalona, 
ła S] bardziey podczas 4 podzzas tež maniey iafna. Ufada 
* | ezęfto albo w put mafztu, albo indziey, ale zawfze na 
* | wyżlzym mieyfcu, ieśli kto chce wziąć, umyka fig y 
© | ucieka, częściey iednak, na famym wierzchu mafztu na 
jk | krzyżu, y trwa tam przeż Pacierz, podczas przez, puł 
2 | ćwierci, podczas przez ćwierć godziny, w onym frogim 
W, | fzturmie, trwał przez pul godziny, iako świecą iaka go 
© | reigc. Skoro fię ukazuie, pewność dawa, że wiatr ucie 
chnie, y ucicha Zawíze znacznie, y im częściey fię u- 
A kázuie, tym wichry bardziey uftawaia, dla czego ludzie, 
g nadzieie biorą pewną, o (woim zdrowiu na ten czas, Co- 
gs by (ie rozmaitemi przykłady pokazać mogło. ľwier- 
ie dzili tež y to marynarze, Že gdy Żegluią W towarzy- 
as ftwie okręty, ktoremu fig ukaże cały beďzie, ktory go 
N niewidzi, albo utonie, álbo fię rozbije. Powiadali y nad 
S to, gdy figę dwa ukażą (co rzádko bywa) w ten czas 
s okręt pewnie zginie, 4 to mowili, że gdy dwoie świałą 
e: widać, fą fpektra albo fzatenowie, 'ktorzy (ie nigdy w 
l, jedney poľtaci nie ukażą, iedno rożnie, ci to nam twier- 
s dzilí, Že za takiemi przypadkami bywalí na okrętach, 
| ktore (ie ná ten czas rozbilaty. 

je Wiec y to zdalo mi fiš przydać, co fami Zeglarze 
ra na morzu doświadczywfzy, twierdzili, w ktorym 
Ye kolwiek okręcie iet Mumia, albo wielkiego niebefpie-y „;znś 
0» czenftwa, albo zginienia pewnego nie uydzis, przetoż morzu, 
50 pilno napominaią tych, co ná okręt rzeczy wnofzą, aby 
15, Maumiey z fobą nie brali, daiąc te przyczynę, iż Mamia 
Ys iet ciało Poganíúíkie, w ktorym bałwany pofpoľu z nim 


yY- | grzebią áiż wątpliwa nie ieft, že iako dufze ich fa w 
Ue | opie- 
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jece rządzie y ftaraniu fzatan(kim, tak y ciała, gdzie 
by ich iedno kto wiozł, aibo prowadził Gdym w Ká- 
irze, (pufzczał ię do Grobow albo pieczar, gdzie takie 
ciała leżą kupiłem był y wiozł dwie, męfzczyzny y 
białeygłowy (co (ie wyżey wfpomniśło) y tak że wfzy- 
ftkim, iako uwinione były, każde ná troie rozłożywfzy, 
kazałem włożyć w pudła, czego było fzeć pudeł wiel. 
kich dlugich, 4 fiodme z bałwanami. Więc gdym to ie: 
fzcze ná lądzie ufly(zat cd Zeglarzow, radzilem (i? wice 
la Kopcow, coby miał z tym czynić, ieśliby to była 
prawda Niektorzy razumielí toż, co y Zeglarze dru- 
dzy zaś posiadali to bydź plotki, ukazuląc, że oni fa- 
mi, czeíto Mumią przez morze do Włoch wożą, á 
zdrowo przyieżdzaią zaczym umyślilem z (oba te wziąść 
ciała, abym to był w Europie pokazał, iako ie tam nay- 
duią, gdyż całkiem nie widziałem nigdy aby ie do nas 
przywożono. — Niepowiedaiac tedy nic Zeglarzowi, ka- 
zalem z infzemi rzeczami (woiemi, y one pudla wio- 
żyć, w ezym zarazem malom nie podiął wielkiego nie. 
befpieczenitwa. Bo gdy przyfzli Turcy w Alexandry- 
ey, oględować rzeczy moie, aby Cło płacone od nich 
było, mieli z foba Zyda, ktory y pifarzem y tłumaczem 
był od nich, á iż Chrześcianom iakożkolwiek życzlywy 
był, y folgował, (iako ten przez ktorego (prawy, y ku: 
pie Chrześciaq (kie (zły (kąd miał pożytek, y nieiaki 
zawždy podarek, ) tedy obączyw(zy Mumią, zaraz ka- 
zał zamknąć, y ofznurować krobie, 4 Turkom ktory. 
cheśmy czeítowali winem powiedział, że niemaíz nic w 
tych krobiach, iedne fkorupy żołwiowe, iakie więc nad 
morzem zbieraią, ktoremu Turcy uwierzyli iako temu 
sco od nich fprawował, á też fię im nie chciało z drugiey 
komory od winą, kędyśmy ich częftowali. Przyczyną 
żę Turcy tego branią, ieft ta, iż (poniewafz e bar- 

; zo 
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k | dzo fię czarami paráią) mniemai4, že Chrześcianie te 
3 ciała Poganikie ná czary wywożą, aby potym przez nie 
e | Turkom, yich Panftwom fzkodzili, zaczym trudno 
y całkiem Mumią wywieśdź, y Kupcy kryiomo po fztu- 
y: ce małey zwykli przywozić. Darowałem Zyda, y do- 
Y brze, bo by to byli Turcy obaczyli, mufiałbym byt 
l. nieladaiako pieniądzmi przypłacić, 4 pewnie, do tego z 
& niebefpieczenftwem wielkim. W pierwfzych tedy 0- 
s nych fzturmach morfkich, nikt zgoła z nas o Mumiey 
la nie pamiętał, alecbył zemną Kapłan ieden, Polak, Sy- 
W | mon Albimontanus, (ktory od Krola Stephana Pafzport 
de miał, iuż też był Grob święty nawiedził w Jeruzalem) 
A co tego dobrze przypłacał, Widziałem fię z nim nay- 
ść przod w Trypolu, wrociwfzy fię z leruzalem, 4 dru- 
f- gi raz znowu w Cyprze, iádąc do Egiptu potkaliśmy 
as fię: nóoftatek przybył do Alexandryey w Sobotę go- 


dziny dwudzieftey, {kąd iá nazaiutrz o piętnaftey mia- 
łem iechać, ktorego widząc Kapłana bogoboynego, y 
bardzo nabożnego, do tego mego źiomka, wziolem go 
z {dba do Europy. 'Tentedy o tey Mumiey, żaden Z- 
goła wiadomości nie miał, gdyż przed iego pryiazdem 
do Alexandryey ná trzy dni, ,moie wfzyftkie rzeczy 


y były na faicyey, 4 fam ftałem w Mieście, wiatru czeka- 
A iac. Ale w pierwízych onych fzturmach, y burzli- 
kl wościach, gdyż Godziny fwoie Kapłan (kie odprawował, 
já wielkie miał od iakichśi dwu pokus przenagabanie, kta- 
y: re kedy (ie iedno w nawie obrocił, za ním wfzędy cho. 
w dziły. To nayprzod od niego ftyfzac, dziwowaliśmy 
d | (ie, á potym (iako to bywa) śmialiśmy (ig też, y obro- 
u | ciliśmy w Żart, rozumieiąc, że to widzenie, iego było 
y z boiaźni, y trwogi ná morzu. Lecz w drugim nie. Murzyn 
lá befpieczenftwie, bardziey (ie iefzcze ufkarzał, twier/ ie, 


"a 
. 


dząc, że mi fię ukazują dwoie ludzi, mąż y niewiafta 
Dd -iakaś 
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jakaś czarna, w takim á w takim ubiorze, iakiego y fu- 
dzy moi nie widali, okrom dwu, ktorzy ze mną w pie- 
czarach Kairíkich byli, á pewnie o nim Kapłanowi temu 
nie powiadali, kedy iużeśmy fię też zdumiewali. 

Bo to pewna byla, żeotych ciałach żaden oprocz 
dwu fug nie wiedział, korzy też bez wątpienia, niko- 
mu nie wyiawili, aleć y ná ten czas iefzcze Mumia nam 
nie przyfzła ná pamięć. AŻ nácftatek do mnie przybie- 
Żał drzac, blady, y ftrwożony prawie, opowiadając, że 
modlić fię nie może przed tymi pokufatni, ktore go ia- 
ko by iuż fzarpaią. Toż dopiero mi wpadło ná myśl 
že to dla Mumiey podobno cierpi, y pofłałem zaraz do 
Patrona, aby (pod Saicyey kazał otworzyć, przyczyny 
nie powiadaiąc, bom chciał potaiemnie onę Mumią, w 
morze w rzucić. Ale Patron odpowiedział, że tego dla 
wielkich wálow nie śmiał uczynić, ktore w padały w 
Saicyą, tak żeśmy wfzylcy pomokli, y rzekł: pocze- 
kaycie trochę, możecie fię ná dot nie fpielzyć, w net 
wizyfcy ná dnie bedziemy, gdy potoniemy. Widzieli- 
śmy y fami, że otwierać nawę, było prawie niebefpie- 
czno, á zdrugi ftrony X. Symon ná te pokufy dziwnie 
narzekał, y lamentował, za'czym nie wiedzieliśmy, co» 
by czynić daley. 

Ukazál fię tedy S: Germanus, á iuž też dniało, y 
y wiatr ucichł, kazałem nawę otworzyć, 4 chociaż zá 
oną świecą S. Germana byliśmy fwobodnieyfi przecię, 

inokfuugożE X. Symoną pokufy przenášladowaly, rolkazalem Mu- 
uízanova- Mia w morze wrzucić, z śiedmią onych pudeł Kedy 
mia Pogateprzypądł domnie Patron, pytaiąc: Goście to wyrzucili, 
poi ie Mumią? P alem (ie.do tego, zaczym bar- 
ogane bya pewnie Mumią? Przyznałem lie ego, 
dzo fię zląkł, ale przyfzedfzy ku fobie, rad byl temu, 
-y pewnie obiecował, żeśmy iuż nie mieli tak wielkiey 
mieć więcey burzliwości, y zgadł. Ba choć była A 
p 
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padla u wyfpu Karpatos, ale nie bardzo wielka, za u- 
r kazaniem S. Germana, záraz uftala. Powiadal tež tens 
že iż kiedym do niego w nocy pofyłał, aby Saicyą O- 
s tworzyć kazał, choćby też było dla Mumiey, tedyby 
g byłtego nie uczynił, dla okrutnych, walo, y fale (ro. 
A giey, w ktorey iuż nie miał Żadagy nadzieie, czekaiąc 
a tylko, rychłoli ufiądziemy z Saicyą w morzu ná dnie. 
$ Pytal tež X. Szymon cośmy wyrzucili? ktoremu gdym 
s powiedział jako bylo, bardziey fig ftrwożył, y iako Ka- 
pi plan karał mię, żem, fię ważył trupy Poganíkie z fobą 
l wozić, dla ktorych tež nieladślako ucierpiał. Przyiotem 
o ta wdzięcznie od niego,ca fię godziło, dałem mu iednak 
W | o fobie fprawe, abp iakiego omnie podeyzrzenia nie 
w | miał, żem iá Mumia, ktorey wlekarftwach częfto uży- 
a |  waią, dla poratowania chorych z fobą wziął, czego y 
w |  Kościoł nie zakazuie, o czym gdy fam potym w Krecie 
e | pytał Teologow coby fię im zdálo, y powiedzieli, nie- 
© | maz otym żadnego w Kościele zakazania, miał mię 
li- | za wymowionego doftatecznie. Znać że nie wiedział o 
e |  Mumiey ná on czas, gdyžby mię był napomniał, jako 
ie | Kaplan, abyśmy dla niey nie gineli, bo iużeśmy wfzy: 
ò> | fey gotowali fię na śmierć, on Modlitwy (ktore w ta- 
| kim niebefpieczenftwie mawiaią) nam zaczynał, y mo- 
y | dliliśmy fię fpolnie, P. Bogu fig polecaiąc, 
Za | "Tom ia zaś nie dla tego wniofł, abym twierdzić 
e | miá} że dla Mumiey (iako ich wiele powiada) rozbiaią- 
w |  fię okręty, ale aby fie wypifało, co fię tež, zemną dzia- 
ly | ło na morzu. Zaprawde ten Kapłan, pobožnego y bar- 
ii | dzo przykładnego był żywota, gdyż aż do Korcyry ze= 
r | mną iechał: śgdym rufzył fię do Włoch, y wyfiadłem 
m | vw Tarencie znawy, on z moim fugg przyrzeczach mo- 
y | ich, ná Galerze do Wenecyey iechał, y prziazdu megó 
y- | sam czekał, potym do Kompofteli (aby ślubowi (wemu 
| Dda dofyć ; 
| 
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dofyć uczynił) puścił (ie, miał fię do Rzymu wrocić, á 
naoftatek do Políki iako był umyślił, iśaż.  Gdziekol- 
wiek zemną będąc ziemie Chrześcian(kiey doiechał, w 
każdy dzien Mfzą świętą z wielkim naboženítwem y 
płaczem miewał, w domu zaś ufługował, vdprawuige 
wfzelkie naypodleyfze pofługi, by chłopiec iaki ażeśmy 
go napomnieć mufieli, aby zaniechał, bo y % kuchni 
garnce y kotly. wymywal, y umiatał, że ta iego pokora 
y układność, każdemu w podziwieniu była. 
To mi fię zda bardzo potrzebna opifać, iakie ten 
Kaplan bogoboyńy, 'pofrogich onych uwyfpy Karpa- 
tos fzturmach, gdy fię nam był tylko raz S$. Germánus 
Niebiefkie ukazał, widzenie rniął, ktore mi tudziefz (bom mu był 
Tu naybliżfzy) powiedział, potym tež wfzyftkim, aby Panu 
` BOGU dziękowali, oznaymił.* Ba gdy Modlitwy fwoie 
odprawowál, widział iakoby Saicya nafga rozbita była, 
4 my wfzyfcy, iakobyśmy iuż po morzu płynąc, ronelí. 
W tym Nayświęt(za Panna, okrywfzy nas fzatą (wą, 
znowu Saicyą nafzę zebrała, złożyła, y rzekła: Patrzcie, 
w iakimeście niebefpieczen'ftwie byli, zaczym on, iako 
zefnu fię porwał, cośmy dobrze widzieli, bo aż ná no- 
gach ftanął y oględował że okręt cały, y my wfzyfcy, 
ná nim, gdyż mniemał, żeśmy iuż utonęli. Tom krot- 
ko przypomniał, przy czym fam byłem, y ná co fam 
patrzał: pewna śnie pochybna, Że by była nawałność 
choć dwie godziny trwała iefzcze, nafza Sajcva, nigdy- 
by była nie wytrzymała: co fię y ftąd pokazało, gdy- 
śmy uwyfpy Karpatos uftawicznie przez dwadzieścia 
cztery godziny, to łatać ią to zalewać (mola mufieli, kto- 
ra tak były wały pokolátaly, że marynarze ná prze- 
miany, od godziny do godziny, wylewali wodę. 
Skorośmy przypłynęli do Promontorium przerzeczo- . 


nego, co fię ną świtaniu trafiło, gdyż. tam Patron. . y 
lá 


| 
I 
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dla (kat przypuścić nie śmiał w nocy, rzuciwizy kotwi- 
ce, y do (kaly Saicyą powrozami przywiązawfzy (bo 
tu gruat fłaby, ná lada powianie wietrznę chybocą y 
wyimuą fe kotwicę, y kiedy nieúm ciętny żeglarz, z 
okrętem zginie) fugę mego. do Sycyey wyprawiłem 
zaraz, do ktorey bylo trzy mile, aby Rektorowi Kon- 
ftastemu Rynerowi, o mym przyiechania oznay mil. 
Ten iż iuž przedtym wiedział, y czekał mię, zaraz też 
y konie y kilkanaście iazdy, iakoby kopiynikow) zowią 
ie tu Stradyotami przeciwko mnie wyfłał, ktorzy pofpo- 
lu zfługą moim až ku wieczorowi przyiechali, dla cze- 
«o muliałem iefzcze one noc w Saicycy fpać. Gdy: 
orzybyłi, y w Barkach do mnie przyplynawízy przywi- 
tali mie, także co im roikazał Rektor powiedzieli: do- 
piero nafz Patron obaczywizy, y dowiedziawfzy fię pe- 
wnie ktom ieft, okrutnie żałować począł, że w Alexan- 


dryey tey wiadomości nie miał. Albowiem inaczeyby 4 Pan 
był (ktoż go wie jako) zemną począł, Bo to pobaczo-Beg fwoie- 


no (ieśli miał taxa wolą, fam Pan Bog wie) by nas byłogo SA 
ma #voui 


nie tak wiele w Saicyey, (gdyż y kilka Stradyotow przy 
mnie było zoftalo) Že œ nocy na morze odwiodłby nas 
był znowu, abyśmy fię okupowali, albo by był ina- 
klzym ipofobem fzukał pożytku fwego, iakotu infi umie- 
ią, y czynić zwykli Z tych tedy miar oftrzegfzy (ie 
my cało noc «zrtowaliśmy, nic zgoła nie fpiąc. 

Rano wyfiadfzy z nawy, arzeczy w Barke, ktora 
była przyjechała po nie, włożywizy, y do Sycycy wy- 
flawfzy, Patronawi wedle umowy zapłaciwizy, tak że 
był kontent, do tego y czeladź okrętową udarowawízy, 
wfiedliśmy ná konie, y iechałem kú Sycyey: 4 w dro- 
dzę:wftąpiłem do iednego Klafztora Greckiego, Nayśw: 
Panny, gdzie ludzie wielkie Nabożen'ftwa odprawuią, 


y tam Panu Bogu podziękowałem, za (zczęśliwe prze- 
prowá- 
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prowadzenie, Około południa przyiechałem do Sycycy; 
gdzie Rektor z wielkim pocztem Szlachty wyiechał 
przeciwko mnie y doprowadził mię do Pałacu Szlachoi. 
ca iednego Weneckiego, Domu Korneliow, 4 tam gofpo- 
de mi (pofobna dawizy, ná fwoy Pałac fig wrocil Bo 
Sycyá w murže mie ieft, okoła dwieście domow iakoby 
ma, Pałac rež Rektorow dofyć ciaľný, y fortece žadney 
nie ma, gdyż czafn woyny wlzyfcy na miey(ca belpie- 
cznieyfze uieždzata: tu Rektor, iž Powiat bardzo wiel- 
ki ieft gwoli tylko fądom zwykli miefzkać. 

Rano przyiechał do mnie Rektor, y doprowadził 
mię do Kościoła, przy ktorym też był nie wielki Klafz- 
torek, Zakonu S. Auguítyna, kędyśmy wyfłuchali 
Mízy świętey. Po obiedzie nąwiedzźiłem go ná Pałacu, 
w ten czas odprawował Sądy. Było ztąd widzieć da- 
leko na morze y widzieliśmy Saicyą nafze, ktora drogi 
fwoiey nainfzą ftronę wyfpu ku Barbaryey, dla przeci- 
wnego wiatru konczyć nie mogła, gdyż tu morze ieft 
fzerokie, y befpieczna po nim iazda, á ona blifko Archi. 
pelagum (zła, y znowu nawałności ią napadły, ktoremi 
aż do Korcyry zapedzoná była. UEFA 

Pilzę ten Lift trzeci ftąd do ciebie, iż obawiam (ie, 
bymi tu w Krecie dla niepegod, y nawałności, miefzkać 
dlužey nad (podziewanie y potrzebę moię, nie przyfzło. 
Pofzpiefzę (ie iednak do Kandyey, a ieśli obaczę co po- 
trzebnego, nie zaniedbamci oznaymié. Data z Sycyey 
Róku Panfkiego 1583. m5. Października, 
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Rs Sycyi(ki, wiele Szlachty naprofiw(zy, bankie. 
#Xtowal mig na Pałacu fwoim, doftakiem wielkim, á po» 
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n | tym przechadzaliśmy fię obadway. A gdyśmy nie iaki 
| | Kościołek Grecki mały miiali, trafiliśmy na ceremonie 

| pogrzebowe onego krain, niebardzo od dawnych Pogan- 
fkich rożne. Grzebła niewiafta męża (wego, y podrapa- 
ła obie twarz, włofy targała, fzaty ná pierfiach rozdarła, 
głową fię o mur tlukła aż krew plufzczała. Naięła kte- 


| 
| mu otroki, y niewiafty, ktore do grobu ciało prowa- 
| dząc, narzekały, płakały, y ręce załemowały, bardzó 
| rzecz fzpetna y brzydka, y zwyczay nie Chrześcan (ki. 
Wieczor pożegaałem fig z Rektorem, ktory mi przydał 
ił kilka Stradyotow, aby mię prowadzili, y oznaymił, tå- 
A meczney Szlachcie, ktorędym miał iechać, żeby mię 


li wfędzie podeymowano, iakoż wielką mi ludzkość po- 
kazowałi, y ami, bez tego obwielzczenia. 

Rano wyfłuchaliśmy Mízy S. á przyiąwízy Nay- 
yi święt(zy Sakrament, iefzcze niż poczęło świtać, wyie- 
i chalem ná obiad do Turloty, Pałacu iednego Szlachci- 


b 
nú 


[s 
p ca, na noc potym do Kawuzy, przez dolinę obfitą y we- 
č fołą, kędy Szlachcie Wenecki, zamnożył Cypryfowy 
ni gay, y pięknym, rzędem drzewa rozfadzone ftoią. 
Przviechalem do lítrony, piękney y wefołey maię- 
; tności, Szlachcica nieiakiego. Potym przez Pomeriak, 
ć Wieś bardzo našiadla iechaliśmy, 4 ftąd, iż iuż był wie- 
A czor, ftąpiłem do Klafztoru S. Antoniego, de Sumere de 
kj Cares, Zakonu S. Francifzka. Bardzo nas tu Zakonnie 
y cy wdzięcznie przyjęli, á iż z iatmužny żyją, tedy o- 
| wocami nas czeítowali. Ná prawo blifko gościnca: wi- 
dzielíšmy Dyrapetrę, w onym wieku zwano Hirapea 
tam že też w prawo, nad brzegiem moríkim (niemogli- 
śmy dobrze widzieć) ieft nie lada Forteca Wenecka, 
Spina longa nazwana, na (kale leży, 4 zewfząd ią morze 
TA okrązyło. 
JO, Po. 


| 
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Po obiedzie wyiechałem z Klafztora nanoc do Ma. 
gli, Wiofki Szlachcica iednego kędy iett. Pałac nie wiel. 
Xiz ki. Tu Kiąże Kandy[kie, powinnego (wego z Sekre- 
Kandyi tarzem y z ludnym Dworem fwoim wyfłał de mnie, aby 
śe mię przywitali, y żebym na Pałac iechał profto profili, 
„Rano ze cztery godziny do dnia wítawížy, bardzo 
złą drogą, (kaliíta, ledwie ku południu przybyliśmy da 
Kandyey, y zaraz fzliśmy do Klafztoru S. Francifzka Pa. 
nu Bogu podziękować, á tam zimiefzkać, gdyżem y pier 
wfzą drogą w Kandyey (tat w Klalztorze. Ale [korom 
do Xiążęcia przyfzedł na obiad, žadno miarą niechciał, 
abym indzicy, iedno na Pałacu ftał, co acz mi ciężko by- 
ło, gdyż wolałbym byt dlá pewnych przyczyn w Kla- 
fztorze, iedno profi, y ukazowat, iż bárdzoby to z nie 
talką Be; Wenecka przyięła od niego, rad nie rad go- 
ścić muffatem całę pięć Niedziel, niżem do Kanei wyiechał, 
O položeniu Miafta Kandyey, y oobrotnie iego, 
ktora iet wielka, dział maiąc doftatek przednie zna- 
cznych, fż drudzy pifali, ia zaniecham. Infze też rze- 

czy pierwfzą drogą opifałem krotko. 
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NA dnia Liftopada, przypłynęło Galer Wenec- 


Ma kich dwanaście z Korcyey, fiedm Gwardyi, ktora 

J ftrzeże około Krety, (odwoźiły Kawaleryey z Mal. 

ty co ie byli poimali Wenetowie) 4 pięć nowych, kto- 

re oni żowią Arcyle, y ftoią w Arfynale, albo przy 

Cekaužie, že czafu woyny, albo iakiey potrzeby ię 
„Galery wyprawuią. BoGaler nigdziey nie robią, iedno w We- 
Passa necyey, á ftamtąd ie potym rozfyłaią, dokąd ukaznie po- 
„edi, W2eba, Przez ten wlzyftek czas lata n ! 

NOSA: ylem 


Lif Czwarty. 315 
byłem tež y ná Zamku, który ieft w Porcie niewielki, 
ale mocny, y prawie poden wfzyftkie naczynia idą, 
dział wielkich ma w fobie bardzo wiele. 

Szlachta też, ktorzy iedno fa na Urzędach, częfto 
mię do fiebie profili, y z wielką ludzkością 4 doftatkiem 
częftowśli mię zawfze. Mianą mi bylo tu dać pare Ga. 
ler, ktoreby mię do Włoch odwiozły, iákož miałem ná 
to lift od Rzeczy-Pofpolitey Weneckiey, do fprawcy te. 
go tu mieyfca, y poniekąd iuż było ná tym ftaneło, ale 
Kapitan nad Galerami, Philippus Pafqualtgus, odednia do 


dnia odkladal, y gdy go Mandat, aby dofyć woley Rze- > 


czy Pofpolitey uczynił, przymufzał, iedne mi tylko dát 
Ioannes Dieodo, Lecz y ten maiąc brata Kaftelana in Spi- 
na longa, kupiečtwem oliwnym fig bawiącego, dla tey 
fwoiey oliwy, także odwłoczył drogę, tak, żem poźniey 
mufiał iechać, yto zia(zemi Gálerámi, iako Ge nižey 
powie. 

Byłem ná gorze bardzo wyfokiey nad Miaftem Kan. 
dyą kędy ieft Klafztor nie wielki Grecki, nie doiecha- 
łem iednak do niego, bo fię było fpoźniło bardzo. "Tam 
baią Poetówie, że ieft grob Jowifzow, y niektorzy pi 


Grob 


fza, že y nad grobek iego iakaś litera Grecka ftara kto. "io 


rey iuż od dawrości wyczytać niemożna, drugą ledwie 
y poznać- Georgius Cedrenus w Hiftoryey wfpomina że 


był taki na pis, Nadgrobek 


HIC SITUS EST PICU$S OUI ETIUP. 
PITER MORTUUS. 


TU LEZY PIKUS TENZE JUPITER 
ZMARŁY. 
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OE Rar czwartego dnia Grudnia, z Kandyey wyiecha- 
lem, Mfzy Swiętey wylluchawfzy (kąd Cońfliarii y 
Szlachty koni kilkadziefiąt wyprowadziło mię. Ná 
poludnie byłem ,do Telíže, na noc do Kamaryotu, obołe 
to mieyfce ieft Szlachty Kandyifkiey. Nazaiatrz: rano 
do Daphneades, ána noc do Retymu przybyłiśmy, kę- 
dy Konfyliarze, Szlachta, y Kapitan z piąciądziefigt ko- 
ni, wyiechali przeciwko mnie. Bo iż ram Forteca wiel- 
ka, tedy. Wenetowie nie małą ludu chowają: iechatem 
zaraz do Zamku, gdzie był Rektorem Angelus Barocius, 
wiełką mi ludzkość pokazał y chęć, y ze wizyftkich 
dział, ktore na tym wielkim Zamku były, ftrzelać ka- 
zal.  Miślto fpalone od Tursow w przelzłe woyny 
Zamek ieft na ikale w morzu idący, v zda fig z daleka, 
jakóby leżał ná iakiey wylpie, iedno iž mieyfcs iett 
mnieyfze, ale położeniem bardzo podobien Turkowi, 
ktory in Siria Pheníces leży. 

Nazaiutrz rano, fzedłem z Rektorem Bifkupa wi- 
tać, ktorego zwano lulius Karata, á wyfłuchawfzy Mfzy 
Swiętey, wrociliśmy figę do Zamku y Bifkup znami. Po 
obiedzie drogą bardzo złą, iuż na famym zmierzchu, 
przyiechałem do Piízkopu, ieft to Pałac ze Wsią tego 
Bilkupa, kędy za iego rolkázem, podeymowano nas 
przez noc. 
| Wyiechawfzy rano, a po prawey ręce puściw(zy 
nad morzem gorę drugą Dyrapetra. (przed tym zwano 
H rapetra) gdzie Szlachta dla rozboyniko w morfkich 
Żołnierza chowa, przybyliśmy ná trzy godziny przed 
wieczorem, do Klafztora Greckiego, S. Ioannis de Patina 
Ň nazwa- 


EE YJ TEDE OTO EE PENNE 
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nazwanego. Albowiem iet wyfep In" Archipelago TZE- z 7 par 
czony Patmos, kędy S. Jan Ewangeliltá Ziawienie (WO-zmos s. 
ie pifał, Siła iet Klafztorow w Grecyey tegoż Zako-ľana Ewan 
nu, śwfzędy iezowią $. Ioannis de Patina. Nie dalekog o ia 

tego Klafztora (boday nie ná milą Políka) widzieć MU- pyguaňin. 

ry dofyć iefzcze całę, z kwadratowego kamienia, ná go- 

rze wyfokiey, przez ktoromem iechał, fkąd znać, że 

Miafto iakieś wielkie tam kiedyś było. Także tež, bli- 

[ko Klafztora tego, (a Cvíterny wielkim kofztem wy- 

murowane w ziemi, (kąd wodę od tego Miafta brano, 

y rzecz dziwna, dla czego ie ná gorze założoną było, 

kędy wody mieć nie mogłe, aż tak daleko było po nie 

chodzić, ktora ze dzdzu bywała, gdyż infzey nie maíz 

indziev, y wízy(tek ten wyfep, tylko dwie ma rzeczki pa 

ktorychby czołnem mogł y to niewielkim iechaé, ieśli 

gdzie ieft zrzodło, tedy lichę, y fkąpo dodawa wody. 

Rano wyiechaw(zy, cztery godziny przededniem, 

do Kanei (ftarzy ią zwali Cydonia) przybyłem, iefzcze Cydonia 
| nim Miao otworzona, tak żem ná pułtury godziny aie Ka- 
' mufiał czekać, com dla tego uczynił, aby przeciwko "+ 

mnie nie wyieżdzaną. Zaraz też gdy otworzona, ie- 

chałem do Klafztoru S. Mikołaia, Zakonu S. Domini- 

ka. Bo Kapitan nad żołnierzem, Raphael Razbonius, 

bardzo mię profił, abym był w iego Pałacu (tal, ale 

Żem v temu gwoli z Kandyey odiechał, abym był dlu- 

žev ná Pałacu Xiążęcym nie miefzkał, áraczey fwobo- 

dnieyfzy byt, nie temi Ceremoniami (ie zabawiał, kto» 

remi ona Szlachta z ofobliwey ludzkości. (Woicy wy» 

rządzała, tedym wolał w Klafztorze ftanąć. lakož do 

Zakonnikow z Kandvey pifałem był, žeby mię u Gebię 

poftawili, co z chęcią uczynili, gdvż mieli dla gości 

miefzkania zmurowáne rozmaitę, ktore wedle ftanu 

każdemu dawaią, kiedy fe traf, a gofpod w Grecycy 

Eca Rie 


318 Lif Czwarty. i 

nie maz tych pôť politých, albo ią fobie łafką kedy 
ziednać trzeba, albo za pieniądze. Zaraž tudzie[z przy- 
fzedł mię witać Rečtor Ioannes Dominicus Ciconia, z Kon- 
fyliarzami, cum Marco Antonio Contarino, z inízemi Do- 
mu y Familiey Lauredanow.  Y rozgościwfzy fię po- 
tym, oględowałem Miafto częściey, bom tam dziewięć 
Niedziel zmiefzkał. lelt bardzo obronne, ma Port, do 
ktorego przecię wielkie okręty ualadowane, dla (kal 
nie wchodzą, ale ná mile nalzę od niego, wyfpa ieft 
nie wielka, wyfoka, Fortece ma Turlures) uktorey be- 
fpiecznie (tawaig. Siła ich pifze otey wyfpie, Plinius 
zwłafzcza, že miała nie kiedy (to Miaft, ia ktorym 
przejazdem tylko ią widział, nic niechcę twierdzić ta- 
kowego, z geltych iednak walin znać dobrze, že tu 
było kiedyś Miaít bardzo wiele, y podobienitwo ieit, 
prawdę Plinius napiťat, 

Trafil fię tu przypadek ieden dziwny.  Uyrzaną 
okręt (lakie tedy dla ciafnego morza, y wodnych (kał 
nie chodzą) z daleka, áon profto ku temu Portowi, 
wiatrem bardzo dobrym bieży, y obaczono, že okręt 
nie świadomy tych mieyfe, zgoła błędny, y 1už miano 
dla przeftrogi z działa uderzyć, śle zá tym w Porcie 
z wielkim lękaniem a (zy(tkich, y podziwieniem, ftanął 
cały y zdrowy. Było na nim ludzi iedenaftu, ktorzy 
niewiedzieli, dokąd przyptynel.  Powiadali (ie žegla- 
rzami Sycyliy(kiemi, á iž z Syrakuż za Promontorium dla 
drew wyiechawfzy, gdy zegara morfkiego nie. mieli, 
wiatr ich porwał, y po marzu trzy Niedziele kołatał, 
niewiedząc kędy, iuž od ośmi: dni chleba nie iedli: uy- 
rzawizy tę wyfpę, da niey fię puścili (bladzi nie mal 
na poły umarli) choćby też y ná Turecką byli w pa- 
Gli, woleiac bydź w niewoli niż głodem zginąć: kupił 
ten okręt unich ieden Kupiec za fiedm fet (zkutow, kto. 

ry eni 
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ry oni (niemaiąc (ie czym żywić, å nikomu dotego w 
| tym-kraiu znaiomemi nie będąc) przedać mufieli. Le- 
dwie go z Portu Kupiec wyciągnął, dla kamienia pod 
i wodą, y (kał tamże ukrytych, dokąd oni byli prawie 
, cudownie, zdrowo y łacno w bieżeli, Kiedy kto ten 
s Port uważa, ledwie mu fię to zda podobną do wierze- 
) nie. Potym trzy marynarze Z tsgo okrętu, na Galerę 
l w (iedli ktoram lig ia puścił. 
t Przypiynął Karamuzan z wyfpu. Milo, áw nim 
ż dway Szlacíita Pollcy, Marcin Lubienizcki, y Piotr Bro» 
5 niewíki, ktorzy niebelpieczenítwa fig chroniąc (bo tego 
n czafu lakuba Podlodoa kiego zabili byli Turcy) tu z 
|» Konitatityno pola puscili (g. by naymniey otym NA a 
u myśląc żeby mię tu zaftać mieli. Więc aby fpofobniey- 
t (73, łacnieyfza drogę mieli, wieźli z fobą Pafzport, kto- 

r, mi Amurat Trzeci Cefarz Turecki polyłał, Albo- 
ą wiem do Jeruzalem iefzcze iadąc, Z Kandyey pifałem 
al był do Krola Stefana, aby żądał o Pafzport Turecki 
i, zamną, iżem tą chciał źiemią z Syryey puścić fię do 
gt Konftantynopola. Bo acz tam bydź, nie bardzo mi fię 
10 chciało, iednak częścią dla przykrego y niezdrowego 
je mnie żeglowania po morżu, częścią żem y przez gorą- 
al ca zbytnie, y przez Zolnierza gefta iadącego do Perfy- 
Lý ey ná woynę, nie miał 1ezdzié do Egiptu, tedym był 
a | — potanowil to Miafto oglądać. O toż, iż mię Krol pitno 
ila zalecił, tedy tež Pafzport wydano, y przynieśli mi go 
li przerzeczeni Polacy, krory tak fię w fobie ma, 
a, 
r | SUŁTAN AMURAT CESARZ. 
je | je y URZEDU KANDYAGKIEGO godnym, po dro- 
pił dze z Jeruzalem do Konflantynopoła, kędykolwiek obecnie ss 
o | miefzkaigcym Kaddym, wfzelkiey fzczęśliwości życząc, ia 
Í | Jpołu 
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Spolu ten Mandat nafz pofyłaiąc, oznaymuiemy: TŁ temi ezafy, 
z Pańfiwa Krolá Polfkiego, ire iaki imieniem Piotr Broniew- 
„ Jri Polak, przed wyfokość Mairftatu nafzego pržy/zed/zy po- 
Pótrz ia“. ; EJ 5 z; ; 5 3 7 EDE EA $ . 
z „„wiedzidł, że Kręflwa Litewfkiego Naywyżfzy Marfžalek, Mi. 
leruzalemkołay Krzyfztow Radziwiłł ` Pan znaczny, wracafąc fie z 
Jeruzalem Swietego -z dwunahg Ofob do Konflantynopola na- 
wiedzić umyšliť: y pofanowił: atak, aby wfzędy na drodze, 
w go[podach, y mieyfcacb, do ktorychby fig fkłoniś, aby nie co 
zmiefzkać w mim chciał, [am z czeladzia, z końmi, y rzecza- 
mi trudności y impedimentu żadnego nie miał, u nas takowego 
 Cefarfkiego Lilu dla niego żądał. la tedy refkazałem, aby 
gdy do ktoregokolwiek mieyfta Kaddyatu z tym Maieflatu- na- 
/żego liflem przybędzie, nayprzod Jamemu Jego Mości, czela- 
dzi, koniom, rzeczom y potrzebom wfzelakim: w drodze, go. 
Jpodacb, iadąremu, miefzkaiącemu, y kedykolwiek, żadney mo. 
lefłyey y trudności nie czyniono, y abyście tego doyrzeli y bro- 
nili. A kiedy będzie chciał fiwoim grofżem rzeczy potrzebne, 
y do żywności przynależące kupować (by tylko co przeciwka 
Nafzemu prawu nie było) także aby niodkogo przefzkody ža. 
dney nie miał, pilno opatrzcie. To tedy wiedząc, gdy ten Nafz 
bl. wam będzie ukazany, abyście. mu zupełną wiarę dali. 
Datt. z Konflanrynopola, dni oftarnich Miefizca Romazana Ro 
"ku Pań/kiego. 1583. 
"Tytuł ná Tym Liście, bvt táki. 


Ten Lif przynależy Kaddyom, wfzędy miefzkdiącym 
po drodze do Konflantynopola z Jeruzalem Świętego. 


"A iż pod ten czas, Kozacy Nyzowi "Techinia 
zburzyli, Tureckie Miało kupiećtwy fławne y mię- 
dzy Turkami były gadki o wovnie z Krolem Polfkim, 
acz takowy Pafzport dla mnie był dany, przecie tam 
Sekretarz ieden, teyže Szlachcie nalzey Sie òd- 

f awa — 
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le | dawaiác go rzekł po Łacinie (iakó mi powiadali famis o. zawo 
i Fiatís, quia non curamus: vos, fed Principes velros: Idžcie)). zego kto. 
5 bo nie o was, ale owalze Senatory (taramy (ie. Y Wy-rego Pan 


prawiono tudzieíz czterech Czauflow iednego do Ale- "KAŻ 
pu y Trypolu, drugiego do Damafzku y leruzałem 74 
trzeciego do Kairu, czwartego do Alexandryey, (do 


+ | kąd iuż była iedna Galera, z dwiema łodkami: bardzo 
0 | predkiemi we Czwartek, á iam był w Niedzielę uiechał 
- | przypłynęła) z Mandatem takowym: Są nie iacy Piel. 
0 | grzymowie, ktorzy mają Pafzport od Cefarza, 4 tak 
y | nan nic niedbáwfzy, poimaycie ich, y pilno `w więźie- 


| niu mieycie, á do Konftántynopola corychley dáwaycie 
+ f- znać. Atcgoż też czafu, ktoregom ia miał wyiechać 
| z Kairu do Alexandrvey, trafil fię przypadek żałofny, 


+. | zktorego każdy dziwną Bolką Opatrzność nademną 0+ 
baczy. 

A Pięć Szlachty otrzymawfzy u Cefarza Tureckiego 

i Pafzport, za ftaraniem Breinera Cefaríkiego Legata 

| (zmarłego) z Konftastynopola do Rodu na Galeonie Zał 

A | Tureckím przypłynęli, (kąd wfiadfzy na drugi Gale. trafunek. 


on, ktory byli poimali Matenczykowie, nayprzód do 
Alb:sgavdryey, potym też y Kairu przybyli, kędym z 
nimi częfto (ie widywał y bywał. Zwano ich tak: Pan- 
cratius Preindt, Georgius Mecen, Wolfgangus: Aurbách, 
Bernardus Warkoc, ktory Aużył Krolawi Stephanowi, 4 
piąty był Polak, Jan Kobylwicki Ci aiżem iá do Alexan- 
drycv odiechał, puścili fię byli gory Synai, y pofpołu 
znim Abrahamus Baro a Dono, moy dotąd fpolney dro- 
gi towarzyfz, ktory mię (wrociwíZy fiż) potym w 
- Alexandryev znalazł Ale oni pięć, z Kairu do Ieru- 
zálem iechali, y gdy žiemie Filiftyn(ką przeiezdzali, 
w padli ná Araby, ktorzy ich (iż Karawána tylko ofob 
trzydzieści miała) zlupilí, Przyiechali przecię do le: 
ruza- 
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ruzalem, ágdy ztamtad do Damaízku fzli, w Samary- 
ey Mieście Zachar (mowiło fię wyžey o nim) potkał 
ich on Czaufz, ktory do Kairu pofłany. Ten obaczy- 
wízy lud obcy, rozumieiąc że ná mię z czeladzią mo- 
ią natrafił, wedle Mandatu Cefar(kiego zatrzymał ich, 
.á gdy mu ukazali Pafzport, iefzcze go w tym mnie- 
„maniu bardziey utwierdzili że na mię napadł Tamže 
im też Cefar(ki Lit pokazał do Kadego, aby ich, cho- 
ciażby Pafzport ukazowali, poimał, á do Konftartyno- 
pola znać dał. O toż ich fpolnie wfzyftkich łancucha- 
mi zelaznemi y tak okrutnie pokrępowano, že gd; (ie 
ieden na źiemię fchylał, wízyfcy mutieli, a Pafzport ich, 
tenże Czáufz do Konftántynopolá odnio na zad. Piet. 
wey go iednak czytano w Dámaízku, z ktorego gdy 
obaczono, že nie ia ieltem (oczym tež byli niektorym 
fwoim Kupcom zna'omem oni znać dali) pofłano tam. 
že z Damafzku Czaufa, aby ich wypufzczono z wię. 
zienia, w ktorym dwie Niedzieli nędznicy fiedzieli. 
_ Uznawam tedy niewypowiedzianą łafkę Pana Boga me- 
Znać żałogo, že ia (choć mię do tego Krol Stefan pilnie wiodł) 
dog rení KO Konftantynopola fię nie udał, gdyż 4 to obrażeni by- 
li Darcy, dla Nizowcow Kozakow, co iednak Jakub 
Padlodowfki krwią (woią zapłacił, nic nie będąc winien. 
Bardzo mi to potym Krol Stefan chwalił w Grodnie, 

gdyż inaczey zdrowie moie w tvm było, A 
Uiachawfzę pultory mile lądem, 4 morzem puł 
mile, wftąpiłem do iedney Fortecy Weneckiey, w tym 
Panftwie nayobronnieyfzey, leży na wyfpie Suda, kto. 
ram przedtym opodál, z Klafztora 8. Ioannis de Patina 
widział, gdym tam idąc do Cydoniey nocował. Forte. 
ca ta, ma pięć bafzt dziwnie obronnych, działy y žot. 
nierzem przednie obwartowana: Port ma bardzo fzero- 
ki, Ktory ftawić do dwu tyfigcy naw, 4 drugie milaią- 

7 ce Z 
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y- ce z dział bić, kędy potrzeba ukazała, môže. Był ze. 
ał mną pofpolu Konfiliarz Marcus Antonius Contarenus. Ka- 


f | fztelan tego mieyfca Ioannes Buon, na obiedzie nas czę- 
©. |  ftował, y co było godnego widzenia, z wielką chęcią u- 
1, | kazał. Ku wieczorowi Wrociliśmy fię do Cydoniey. 
e 
; 
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i 
r | Ros w Cydoniey z wieży wyfokiey, albo z ftra- 
Ek. | żnicy (ktora iet nad morzem) oznaymioną, że idą Larinus 
y | dwie Galerze ku Miatu Kandyey. Aiž iuż wiedzia- U:/inws. 
m no dawno, že miał bydź w Kandyey ZŁarśnus Urfinus, 
m | ktorego Re/pub: Veneta pofłała do tey wyfpy, aby opa- 
| trzył ftare Fortece, ieśliby co poprawić,” y nawym, 
li, | gdzie by miały bydź zbudawane, miey(ce naznaczył, 
e | gdyż to człowiek był Rulzny, biegły „w (prawach Ref- 
1) pub: Veñete, y w rzeczach Rycerikich: tedy tak tufzo- 
j no, Že on ná tych-Galerach iechał iakož y tak było. 
b Bo zaraz przviechawízy do Miata Kandyey, Galery 
| niektore wyfłał do Kanei (mowilo (ie inż o tych, že ich, 
ie, ieft fiedm w Kandvey, dla ftraży na morzu) aby tam 
nie ďaleko Miata ftały, w mieyfcu Grabufles nazwa- 
uł nym, ktore S. Łukafz w Dzieiach Apoftolíkich Felicem 
m | Portum Crete, Port fzczęśllwy Kretyzowie, (ku Afrv- 
o. kowi y Korqzowi leży) bo ieft bardzo ofobliwy y ła- 
m | gpyby Turcy przyftep doniego mieli, dla czego ielz- 


cze przy mnie, tamże uniego Fortecę nową zmuro- 
| waną, y dobrze prawie opatrzono. Ten wfzyftek Mie- 


a fiac zfzedł mi zdrowiem niefpofobnym, gdyż całe nie- 
0. WK AA SW, BALE > 
A mal fiedm Niedziel žlem (ig miał, á przez pięć, uftawi- 
$ Ff czna 
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czna mię febra z kafzlem trapila.  Pokim tu był, do- 
konczono Arfenału, ná dwadzieścia albo co mniey Ga. 
ler. A iz cegieł nie używają w tym kraiu, y nie mafz ich, 
tedy fklepienie czyniono z kamienia kwadratowego. To 
Że tylko było z wapnem, á ná wierzchu, nie potrynko- 
wano, aby była woda mogła tym fpofabniey ściekać 
(gdyż tu fklepow nie zwykli nakrywać dachem ża- 
dńym) á naybardziey dla fundamentow złych, bo iakoś 
od r.ki murowano, tedy ikoro defzcz uderzył, obality 
fi; dwa (kl“py w nocy y co naylepíze y navgotowfze 
dwie Gakrze zgruchotały. Nie pomału ta Urzędniki 
fal tut czne, dla blilkiego faficetwa z Turkami, tworzy- 
Cydotfti. lo, ktorych`iefzcze ná ten czas w ich Porcie, kilka Ka- 
ramuznaow itangio było, dziwną ieduak prędkością, y, 
fuodamentow pokrzepiono, y (klepy znowu wywie- 
dziono. 

Przypłynęły one dwie Galerze do Sndy ktore od- 
woz'ty Latinum Urfium. A iż już do Wenecyey fzły 
widząc, že ten tam Szlachcic, co mi Galera iego na- 
zmaczona była, nie rychlo (ie z fwoią oliwą wybierał, 
poftałem fug: Piotra Byline do Lorenca Pryula, ftar(zc- 
go nad iedną z tych to Galer (zowią taki urząd Wene- 
ci Supracomitem) dobrze mi znaiomego, 4 zwłafzcza żem 
zawarte przyjaźń miał z Francifzkiem iego bratem, 
profząc, abym ná iego Galerze mogł d> Korcyry zaite 
chać, co rad pozwolił, albowiem mają to fobie Wensci 
za nieiaką flawe, gdy ná ich Galerach kto zacny, zwła: 
dżcza Cudzoziemiec iedzie, y fama Rzeczpoflpol tą 
wdzięcznie to od nich przyimuie, y dzigkuie im. Po- 
fpiefzył fe wyiachawfzy do Kansi, dnia trzydzieftega 
Stycznia przypłynął z towarzyfzem fwoim ex Familia 
Vinerea, ktory nad drug? Galerą był.  Pierwey iednak 
do mnie przylzedi był lądsm teuže Lorenżo, ft 

we 
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fwe wielkim ofárowaniem/ zalecaiąc, ábym ná iego Ga: 
lerę wfiadł pilnie profząc 


LUT X 


p” ten iet zwyczay u Wenetow, y pržeftrze. 
gaią go pilno, áby ztąd fama iedna Galera nigdy 
nie wychodziła, ażby drugą z fobą przynaymniey mia- 
ła, áto względem iakiego niebefpieczenftwa, gdyż 
wielkim przeciągiem Tureckiego brzegu, muifzą długo 
iachać. „Otoz gdy ona trzecia Galera Diedonowa, kto- 
ra mi była naznaczona, do tych dwu przyłączona, ie- 
dnak Cig fię bawił Dyiedo) nie wyieždzalá, Pryul nie 
chciał iey daley czekać. Dnia tedy czwartego Lutego, 
pożegnaw(zy fię z Rećtorem, y z drugimi znaiomemi, 
troche przed wieczorem, ná Galerę Pryulowę wfiadłem. 
Tuż o trzeciey w noc powiedziano nowinę z Sudy, że 
Galera Dyedonowa przvízla ktorą, že tylko trzy mile 
byla do Kanei, dwie nafze choć iuż płynąć, miały mu: 
fiały iey czekać. 

Rano tedy przybiegła, á zaraz tež Dyedo z Kafzte- 
lanem bratem fwoim przyiechał do mnie, profząc abym 
naiego Galerę w fiadł, ponieważ od Regentow Kandy- 
| ey, dawno była naznaczona dia mnię. Odpowiedzi4- 
łem, žeby mi tę byli chęć przviacielíka na ten czas po- 
kazáli gdy im to Urząd zlecił, pewna żebym ia był nic 
w tym nie trudnił, lecz iż dla ich włalnych fpraw, 
mufiatem na wyfpie całą zimę mielzkać, á terázem tež 
ná infzą mego dobrego przyjaciela Galere wfiadł, za 
dobrą wolą dziękowałem im, dokładaiąc, że iuż w Imię 
Panfkie wtey zaiadę. Profili abym tego nie czynił: 
odpowiedziałem, że oni. w tym winni, ia inaczey nie 
mogę, zaczym odeízli, Ffa Tegoż 
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Tegoż dnia, gdy fię ra Galera (zpižowala Żywno- 
Šcia, iako zwyczay, nie moglismy fis wybrać, až też 
y wiatr Boreas gwałtowny uderzył wieczor, żeśmy Ża- 
dnym fpoiobem iachać nie mogli, Krory iż we dnie ie- 
fzcze ©waltowniey(zy powftal, widząc igo uwlafność, 
że polpolicie trwa cztery dni, zoltaliśmy, 4 dam fio- 
dmčgo dnia tego Miefiąca, znowu do Klafztora fig wro- 
cił, kędy wiatru czekaiąc, až do dziciiąrego dnia zmie- 
fzkałem, 4tam o wtorey w noc wieczorzawizy, y zna- 
iomych pożegnawizy, wfiadtem znowu na Galerę o pią- 
tey rufzyliśmy (ie z Portu. Rano uyrzeliśmy lulułę 
Wenecka Cerygo (przetym zwano Cytherea), y.tak 
częścią wiofły, częścią wiatrem, przyiechališmy tam o 
ośmnafłey godzinie pod Zamek, ná ktorym 5:2 fa Żoł- 
nierze Weneccy, na wylokiey gorze, wfzakoż nie wiel- 
ka Forteca. | Do Cyrego z Kanei mil dwadzieścia, w 
puł drogi iet wylpa pufta, mała, Cycervgo. lefzcze- 
byśmy byli mogli daley iechać, ale iż u Dycdowey Ga: 
lery nádpadla (ie byla Žerdž, na ktorey žágle wifzą, 
folguiąc, mafieliśmy tam nocować. Profi mię bardzo 
Kafztelan do Zamku, ale iżem był chory, zoftałem ná 
brzegu dla cndney przechacki. Uderzył w tym wiatt 
przeciwny, śsż Port, gdzieśmy ftanęli tylko byl ná 
kilka Galer, y to niebefpieczny, mufieliśmy fię puścić 
nazád dwie mili nafze, do befpiecznieyfzego w teyže 
wyfpie, choć puftego, ktory zowią S. Mikołaia: gdzie 
też, y Kościołek tegoż Świętego Bifkapa malucki Gre- 
Helena Mecki nad ktorym ieft ná gorze wyfokiey (jakoż z run 
nelaifowa j ; » x R 

žena, parna bardzo wielkich) Pałac Heleny Grecki, o ktorey 
dek Iro. powiadają, że tam miefzkała, ale Ikad mogła bydź tam 
istki. > woda, niewiedzieć. Na drugicy ftronie wyfpv, przy 
brzegu morfkim ieft nie wielki, ale dofyć cały Kościo- 
Gdzie dek Wenery, z ktorego Parys też Heleng uniofł, tako 

porwana. baig Poctowie. l 3 Gdy- 
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Gdyśmy byli pod Zamsiem, w tymże tam Porcie, 
przylzto do Sepracomiiem kilka ludzi, profząc aby 
ich na (wolę Galsrę wziął, iż fię ich okręt z Negropon- 
tu płynąc, z wielką (zkodą rozbił. Pozwoli} wpraw= 
dzie, ale tax, aby fami tylko bez rzeczy (ktorych by- 
li nie co wychwycili) wfiedli, dla Galery, by fig nie 
przeładowała, gdyż do trzech fet ludzi. miała. 
| Tenże wiatr, trzymał nas tamže w Porcie. A w 
| | tym po obiedzie nowinę przyniefiono, ze trzy Galery 
| | z Barbaryey: około tego wyfpu (ie włoczą zá czym by» 
| liśmy gotowi z nimi fię potykać, ale trochę potym, u- 
dali fię ku Peloponezowi za Promontorium, albo gorę idą- 
| cą w morze. 
Rufzyliśmy G: z Portu fiedmaftey, á po zachodzie 
| fonca, przypłyneliśmy do drugiego delle quaglie, dla 
| „przepiorek wielkości, Ktore tam łowią nazwanego, do 
| Ceryga mil dwanaście, iakoż názaiútr gdyśmy tam dla 
| wiatru ftać mufieli, chłopi nanieśli ich nám bardzo wie- 
le, przy infzey ftrawnosci. To chłopftwo, po wię- 
) .kízey części między gorami miefżkaią, y rozboiem (ię 
í bawią, nie zawíže dawata trybut Turecki, otrožno fię 
|, trzeba z nimi zabawiać w rozmowach, iakoż działa bywa 
| ią záw(ze gotowe przeciwko nim, ieśliby fię czego chcie- 
; 
š 


li ważyć: y toż dopiero taką (porzadziwfzy gotowość, 
przypufzczaią dó nich ná brzeg, cośmy tež y my by- 
lı uczynili. Każdy z nich ma pancerz ná fobie, 4 łuk 
; | w rękich. Wieczor pofwarzyli figę między fobą y 
ftrzelali do fiebie z łuko « dofvć żartko,. nacośmy pa- 
| trávili. Zowią ten Port Włofi Bracode Mayna, iż gorami 
okolony, ramiona (krzywionego ma podobienftwo. Nie 


l k 

, wielki w prawdzie, bo tylko fzešé albo fisdm Galer 
s (tawič może, ale bardzo befpieczny: była tež tu nie- 
) kiedy Forteca Turecka, ktorą za przymierzem z We- 


neta- 
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netami, opuścili Turcy. Boiż Weneckie Galery mus 
fzą tam przyftępować, tedy aby Turcy czego nie wy- 


rządzali, włozono w kondycye, y pozwolił Cefarz, aby i 


ja tak puľto zoftawili Turcy. 


Rano wyiechawfzy, fłaneliśmy nie daleko w Por- 


gie, ktorzy zowia Port ftary, iednak minęliśmy Premon- 
torium Matapa Atak dala nam znać ftraż, że idą pro- 
fto fześć Galcotw ku nam, kedy iżeśmy rozumieli, 
že od Barbaryey zboycy. Aż potym obaczono, že by- 
ły wielkie Barki Chrześcian rybakow, ktorzy a S, 
Mauro do Arcypelagu iechali, było kilka Turkow mię- 
dzy nimi, śle ie dla przymierza, Ktore z nimi maig 
pufzczono wolno, i 

Z tego Portu, aż © ośmnaftey godzinie dla wiatru 
rufzyliśmy fie, więc iż prędziuchno powitał przeciwny, 
mudeliśmy fię niemal wftecz wrocić do inf/ego, Portus 
Vituli nazwanego, kędy otrzeciey aż w nec przypły- 
nęliśmy, y zaftaliśmy tam Wenecką nie wielką bardzo 
nawę fzła do Kandycy. Oftrz:gli nás zaraz Máryna- 
rze, abyśmy wtym mieyfcu nie ftali, kędy iuż były 
rzuconę kotwice, áto dla wiatru bylby więkfzy, y 
dla blilkości brzegu, ponieważ ku wieczorowi widziś- 
no, iśko fię chłopftwo zbierało, acz náwiedžié ná co, 
ale przecie tu trzeba bydź oftrożnym. Dwa te Porty 
acz fą pufte maig przecię około wfzedy bardzo wiele 
WG. - Byśmy byli profto iechali, iużbyśmy byli pe- 


w nie ubieżeli mil trzydzieści pięć, śle ftepuiąc do tych 


Portów, uiachaliśmy dobrych pięćdziefiąc y więcey, y 
„ dofyć niebefpieczno. f 
Morze Nie bez trudności przeiechaliśmy Kororfíkie mo: 


Koratjkit rze, dla wiatru przeciwnego, y fłangliśmy dáley od 


Zamku Koron, by ná nas nie (trzelano z dział. O fiod- 
mey w noc, puściliśmy fię daley, y miiáiac ASK s, 
Venedi- 
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u. | Penedici,? do drugiey Sapientia nazwanev, mil dziefięć u- 
y. | bieżeliśmy. Ten Porc y piękny y belpieczny, ná fita 
by Galer: nie włafny iednak Wenecki, gdyż y Turcy dla 
| bliíkiey Metony (tawaig też tam czelto, 
i | Rano, Że wiatr był przeciwny, až 0 osmnateg 
„. |rufzyliśmy fię, śiż w lewą nie mogliśmy dla Merony, 
Żeby na nasnie (trzeláno, w prawo okolo wyfpy iecha- 
M, | liśmy, kędy przecię Turcy ná nas ze trzech dział wy- 
„| ftrzelili, ale daley cyln (tališmy ktorym naf także z dział 
a ozwali (ie, na znak przyiažni.  Min.lámy też potym 
; | Fortecę Turecka dofyć zacną Nauarium aa gorze, l:žy 


= 
© 
s 


3 | opodál niey Miafto ale fam Zamek ieft nád Portem, w 

| ktorym Okiali z ośmnaftą Galer dobrzə opatrzonych, 
ny. | czekal fiedmi onych Weneckich, o ktorych (ie pila'o. — 
y, | „Ku wieczorowi ubiežawfízy mił dwanascie, przy 
by | ftąpiliśmy do wyfpy Prodony puftey, kędy gwałt ieft 
ty świni dzikich, 40 pułnocy rufzywfzy fig wiatrem Si- 
Ha rocco, albo. Eurem wielkim, przez morze Arkadyackie 
SĘ jadąc, godziny czternaftey u Zacyntu ftanęliśmy. Tam 
5 | jedno kotwice rzuconą, Kupiec Marcus Securi: dobrze 
w mi znaiomy, przyniofł nowinę, że brata mego lerze. 
i. go Radziwilá Gregorius XTII. Ociec S. Kardynałem u- 
A czynił, Tamże też gdym w nawy wyfiadł, iście bar- 


» | dzo wiels ich b'eżało witać mię, ktorzy zaraz (iako 
to zwyczay nicfi: ) Familiey, nowego fzczęścia. win- 
fzowali. Powftat zacym wielki wiatr tenże, 4 gdy bar- 
M | dziey fig filił, á nie befpieczno było ftać na kotwicach, 
| gdyż tylko tu iet Sorfytor álbo ftanowilko, á nie fam 


Y | Port, tedy potym iako żywności nakupiono, wywroci- 

f ła fię iedna Fregata, ludzi ledwie rarowano. Utonął ie. 
„gd dnak fuga moy Niemieccom go był w Kandyey przy- 
od ial, człowiek młody, y bardzo nabożny, ktory czefto 
4 w fpominał że przyiechawízy do Wioch, miał zaraz 


w ftą- 
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wftąpić ad Societat:: Jefu. — A tak niebefpiecznftwa vu- 
chodząc, cztery mile pod żaglem mnieyízym (dla fro- 
giego wiatru) zowią Magiftram, y Galery w takim ra. 
zie używaią go, zaiechaliśmy za (kałę Schiwary, kędy 
prawie wburzliwy wiatr y defzcz ftanelišmy w po. 
koiu. 

Gdyśmy pod Zacyntem byli, znaleźliśmy tam 
okręt ieden fiłnczony przed dwiema Niedzielami, kto- 
rzy przyfzedlízy z gwałtownym wiatrem, rzucił ko- 
twic pięć, gdzie okręty ftawaią, iednak nie utrzymały, 
ryły ziemię, a on fię trochę w tym poftępował, aż na 
oftatek rozbił ie o koniec fkały ped Klafztorem S. He- 
lialza. Był to Okręt Georgii Emo, ktory był Conful w 
Egipcie do Wenetow, Slachcic, miałem z nim dobrą zna- 
iomość. Szacowano (zkode na pięc kroć fto ty(igey du- 
katow we złocie, bo wielkie y drogie towary miał, kto- 
re z Syryey idą: ludzi zginęło trzydzieści, fiedm a ie 
denaście wypłyneło. Widziałem ten okret w Try polu, 
fzedł ku Cyprowi, y tam miał wiatru dobrego czekać, 
Więc iż (podziwatem (ie iadąc z Alexandryey bydź w 
Cyprze, gdyż rady tam wiatry zapędzaią, ile o takim 
czafie, o iakimem ia wyiechał, było moie przedfięwzię- 
cię, oczym traktowałem ztym Emem, y poftanowiłem 
był, że ieslibym tam iego okręt zaftał, iż był nowy, 
mocny, y dobrze opatrzony, miałem ná nim iachąć do 
Włoch, Dziwna rzecz, Że naymnieyfzey rzeczy nie 
možono ratować, bo y w nocy fię rozbił, y co morze 
wyrzuciło ná brzeg, to chłopi Grekowie pokradli, a ie- 
šli ktory żywo przyfzedł, zabili: aż Rektor mufiał ziá- 
chač z Zamku, co iakie rozboie y odzieranie było. 
Drugi też okręt Ruggina, iuż fię miał rozbić, gdyż go 
także kotwice utrzymać nie mogły, y przeto boiac fię 
‘tego rozbicia, działa wfzyftkie naryktowali byli na 
brzeg 


Ng U OZ TEZY r 


dnia Oktobra) y ftanęliśmy w Porcie Vifcardo, wyfpy 


dwudzieftą trzecią do (kd ubiegízy około dwu- 
a 
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brzeg ná tę chłopy, chcąc ie pobić, aby potym ieśliby 


- kogo po rozbiciu wyniofło fzczęście, od nich zabity 


nie był, lecz gdy iuż był bliko [kaly, wiatr ucichł. 

Cztery godziny przededniem, płynęliśmy morzem... 
Koryntyníkim, (gdzie armata Chrześcian(ka, fawnym zyc. 
onym zwycieítwem, za pomocą Paníka, pod Naupak- fw za 
tem Turki porazila, Roku Panfkiego 1571. fiodmego Kai 
Cefałoniey, dla wiatru przeciwnego czekaliśmy dni 
cztery. left Port dla Galer czternaftu pufty, ale znać, 
že tu kiedyś bylo Miafto wielkie, y zwano go Pety- 
lia, (Qyczyzna Chilona Filozofa) z kwadratowego ka- 
mienia murowane. Widzieć tež tu domy iakieś nifkie, 


‘ako. piwniczne fzyie, tylko že idą ku gorze á nie ná 


doł, człowiek może tam w komorach leżeć, ale nie 
ftać, dla nifkości murowania, żaden wiedzieć nie może, 
co to tu było ani zgadnąć. — Put mile iet przeciwko 
wyfpy, ktorą zowią Cefalonia ftara, też Wenecka, ieft 
kilka Wsi ná niey. 

Między temi dwiema Infułami, prawie w posrzod: 
ku, iet mała wyfepka z (kały, pod ktorąśmy iachali, 
pufta, okrągła, ná ftrzelenie z łuku wfzerz yw ,,. 
zdłuż. Twierdzą, że tam było Gymnafium, ślbo fzko- Pr 
ła Grecka, kędy Filozofowie oddaliwfzy fię od towWa-šy o wę 
rzyftwa, y zabaw, cwiczyli ię w fwych naukach, abydo ľude 
im nikt nie przefzkadzał. Ci co Hiftoriki czytaią, niech kęs 
patrzą iako to było. Od Schiwary do tego Portu Vi. 
fcardy, jakoby dwadzieścia mil. 

Ze cztery godziny do dnia morzem Albanfkim 
iśchałem, zowig go Włofi Golfo de Preufa, alias S. Mau- pgorsę 
re śzoftawifzy po lewey wyfep Páronie wielki (czte- Alboń/kin 
ry Wéi fnadź Weneckich ná nim) przyjachaliśmy przed 


dzis- 
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dzietu dwu mil, zaraz wy(adtem do gofpody, kędym 
y przenocował, A mazaiutr chcąc ftać w Klatztorze 
S. Franciízka, pofali do mnie cameczni Kegentowie 
(gdyż mieli do Xiążęcia Weneckiego lity o mnie) pro- 
fząc mię do Pałacu iednego Szlachcica: ktory byli dla 
mnie nagotowali y przyozdobilí, kędy mufąłem ftanač. 
Przytzli potym witać, Andreas Nanagierus Srarlzy, kto- 
rego tam zowią Bailo, drugi Provifor Benedićfus Ertzzo, 
z Konfyliarzami, aż też ná ttołku dat fię przynieść Za- 
cbarias Salomone, bo pedagryk był, y rzadko luž cho- 
dził, y to až go wodzoną, ábyť na ten czas Prowizor 
armaty morlkiey, wfzyfcy pokazowali mi wielką: do- 
brą wolą. 

Byłem ze wfzyftkim Urzędem tuteczńvm w Ko. 
Šciele (iet tam Arcybilkupítwo) ná ftarym Zámku, 
„ktoryśmy potym oględowali. 

Byłem y na Zamku nowym, ktory iako ffawny 
ict y obronny, wiedząc wfzyfcv, zaite fłu(znie mo- 
rza Adryatyckiego kluczem nazwany bydź może, ná- 
wicdzilem y z olobna każdego z Urzędnikow. Agiym 
tu ta}, trafit ię Cafus, iż okręt Okialego idąc ex Tri- 
poli Barbarie, á trzvíta Maurów y Marek ná przeday 
wioząc, wiatrem ná pialki Albanfkie zapędzony úlgnal, 
tak, že fi; ani wrocić mogł. Senat tedy Wenecki, iż 
"Turka bez przyczyny nie draźni, 4Okialego też (za- 
nować zwykł uradził aby go wyratować, y polany był 
Zacharyafz do Batyi Miatta Tureckiego, pułtory mÈ 
le od Korcvry, aby Kaddemu okręt wyciągniony Gale- 
rami Weneckiemi oddał. 

Więc iż ten okrit Żywności nie miał, tedy roz 
przedano płci oboiev Maury, człowieka jednego za dwa. 
dzieścia fzkutow dawaiąc, y kupił ich tenże Zachary. 
afz dwanaście, ktoremu potym w Hidrnncie zaraz tti- 

dziefz 
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dziefz "po fto (y lepiey płacono. Ata Okiialego nowa miniy w 
była przyczyna, że mi dwie Galerze aż w ośm dni, Kairze y 
po przyieździe były oddane, iedna Ioannis Langi, na 4lexan- 
ktoram fám wfiadł druga onego wiernego, ktory Z ná: diye 

mi był pofpołu w Kandyey. 


MARZEC. 


TEździłem do Kláfztora Greckiego Panny Maryi mila 
ej od Korcyry, ktory choć ftary, ale tawny, y cudny 
budowaniem. 

«Byłem w Kościele Greckim gdzie tež ieft Ciało te- 
go S. całe, ktore z wielkiemi Ceremoniami Grekowie 
ukaznia. Przez ten czas co było widzenia godnego, 
do wiadowalem fię, á luge fwego z rzeczami, y Z ty- 
mi zamoríkiemí zwierzęty, odprawiłem do Wenecyey 
z Galerami trzema, ktore ná ten czas odchodziły. Sam 
názájutrz trzeciego dnia Marca, odwunaftey w fiadłem 
ná Galere, á iż wiatru niebyło, wiofty popędzali. W 
puł drogi minęliśmy w prawą odnogi moríkie (zowią fve s 
ieźiorami) ktore Weneci maią w Epirze, fkąd iako z, fpodar. 
nam fami powiadali, zá ikry z ryb Cefalow (ktore wo- five, 
(kiem oblepiaia, y Botargo pofpolicie zowią) dwadzie- 
ścią tyfięcy dukatow na každy rok biorą. Także o 
dwudzieftey trzeciey godzinie, ftanęliśmy w Porcie, 
(zowią go S. Maria de Capefo nie wielkim, ledwie ná 
trzy albo cztery Galery, od Korcyry mil cztery: kę- 
dy dla przeciwnego wiatru, przez czwarty dzien” Mar- 
ca ktory był Niedzielny, y przez piąty trwacieśmy 
mufieli. left ná famym brzegu mały Kościołek Grecki, 
y pufty. Gdyśmy tu ftali, nawa mała bieżała, z Balo- 
ny Miafta Tureckiego do Korcyry, á fpuściwfzy (ia 
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ko zwyczay ná rofkazanie Galer) fwoię żagle, powie. 
działa, że przed kilką dni, trzy nawy prędkie (na nich 
"Tureccy rozboynicy) puścili fię ku Apuliey, ktorcśmy 


potym widzieli w Barze będąc, ale fila ludzi ubrze-: 


gow porwali. 


Rano, že cicho było, 


pržviachališmy wiofty od 


wyfpy Fano Krola Hi(zpanfkiego, piękna iet, y cudną 


ma dolinę, y kiedyby ią (prawowano, urcdzaynaby by- . 


ła: ma też wodę (todka doftarkiem, dla zboycow fe- 
dňák puľta. Po lewey zoftawiliśmy kopiec fkalfty w 


morzu, Ktory 
wią ie Malner. 


aż nad wodę głowę daleko wyniof, 20- 
lużeśmy byli od pierwfzego Portu u- 


jechali mil dwie, było cicho, prawie bez wiatru, kędy 
iż nam bylo trzeba morze Adrvátyckie do Włofkiey 


dla, zwłafzcza 


jemie przejechać, na ktorym wyfpu żadnego nie mafz, 
4obawialiśmy fię, by nas w pul morza noc nie za pa- 
fie y ná bliľka powietrza oględuiąc od- 


mianę, tedyśmy byli poíksnowili, až do dnia drugiego 


tu czekać. 


Lecz ku wieczorowi, powitał duży wiatr, 


ktory gdy wzmagał gwałtownie (inter Subfolanum © Eu- 
rum, trochę od wfchodu Słonca fię zemknowfzy wiał, 
Levante Sirocco Włofi zowią) y Galerom bardzo groził, 
rzuciliśmy kotwice, bo Portu nie było, á wfteczyć fię 
ukrywfzy fię kraiami wylpy, noe 


też nie mogło, y tak 
bardzo. ciemną chcieliśmy przetrwać 


aż do dnia,” ale 


Że tym iefzcze gwałtownieyfzy fię porywał, radzi nie 
radzi o dziewiątey przededniem puściliśmy fię y nie 
mogąc pod żaglem wielkim (zowią go, Artemon) te- 
dy pod Tercerola mnieyfzym, płynęliśmy: Otož mo- 
rze nie pomału fię burzyło, byliśmy w niebefpieczen - 
ftwie frogim, y že noc prawie w puł morza nas za- 
ftała, y że wały Galery okrywały bardzo takiemu ná- 


czyniu fzkodliwe, gdyż y lżeyfzey nawałności ledwie 


może 
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może wytrwać, ktorey nawy mnieyfze nie fig nie bo- 
ią. Bo Galera isft długa, niika, pialká, gdy f4 wały 
gwaitowne, albo ią tluka, albo przełamią: to nas tylko 
cielzyło, ze te nalze były nowe y duże.  Aiž tak 
wielkim pędem (zly, že aż u wierzchu famego mafz. 
tu, tam dopiero fię wały rozeymowały, mufielišmy 
wfzylcy pod wagą ná dole fieędzieć pod ławkami, kę- 
dy wiolty robią, bo tak wielkie y wyfokie wały były, 
že tę Galery po bli(ku fiebie będąc, choć iuż nade- 
dniem czafem iedná druziey nie widziała, co ią okrywa- 
ly: záczym nie tylko my ale fami Marynarze y niewol- 
niey, ktorzy daley niż dwadzieścia lat ná morzu ftra- 
wili, tak ftruchleli byli y (chorzeli že ná nafzey Gale- 
rze okrom dziefiąci nie było, co by ich morze nie ná- 
rufzyło, y wfzyfcy by parzezani leżeli, y by to było 
dłużey, powiadali, żeby byli nie mogli wytrwać, za 
czym y Gałeraby była przyfzła o niebefpieczen ftwo. Ale 
ża rządzeniem Panfkim o czternaftey gdy fię roze- 
daiało uyrzelišmy ziemię, y poznali, że tam gdzie mie- 
li iechać, dobrze za kompáfem trafili, także przed pię- 
tnaftą wiechaliśmy w Port Hidratyn'fki, acz nie bardzo 
befpieczny. Bo y otworzyfty wiatrom, y (katy gęfte 
má pod wodą ná wiechaniu, ktorych widzieć nie mo- 
žna, y małośmy ná iednę nie w bieżeli. A owo od 
nafzego podniefienia żagla, až do weyścia w Port, kę- 
dyśmy Galerę za godzin pięć linami owiązali (gdyż 
rzuciwfzy kotwice, zewfząd ią linami uymuią zawíze 
co oni zowią ormezar) ubieżeliśmy nalzych mil fiedm- 
nášcie. "Tamže na Galerze śniadawizy pofłałem do Hi- 
druntu fugi, aby mi koni naięli, kędy iż przez naczy- 
nie ktore wyfzło z Korfu, iż Gubernator Krolá Hifz- 
panfkiego, zwano go Matbias de Lagunna 0 moim prze- 
jeździe wiedział, pofłał do mnie, profząc ná Zamsk, 
álem 
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alem powiedział, že w droge iadę zaraz, tylko do!'Ko» 
ścioła Bernardynfkiego  wltapiwízy. Lecz gdym w 
Kościele był, przyiechał (am profząc mię na Zamek u 
fyfzawfzy racye moie, przeftał ná nich, prowadził mię 
z Miafta z fwoią komitywą, dwu przydawízy, ktorzy 
zemną iechali, poki iego iuryídykcya. Tegoż dnia 
ftapilišmy cwierć mile w prawą do Kościoła $. Marie 
de Carpigniano, cudnege y kofztem wielkim murowane» 
go, kędy P. Bog Cuda wielkie czyni, y podziękowa. 
wfzy mu, że nas w cale ná brzeg wyladzić raczył, 
przyiechaliśmy prawie iuż nad wieczorem, do Wśi Ká. 
lifmeryi | 

Rano przybyliśmy do Lecium, gdzie Vicerex Alba 

Podkroli miefzka, ná ten czas był Francifcus Karaffa, 
ktory wiedząc o mnie, żem w gofpodzie ftanął, przy» 
fzedł fam z wielką ludzi, y'z (wolą Gwardyą do go» 
(pody moiey, (co nam tež nie pomogło, bo fię rozglo, 
filo ktom ieft: 4 zatym nás Bandyci rozbili, iako (ie 
wnet powie) y wziął mię ná Pałac, ale gdym go pro- 
(il, aby (ie pod taki czas inaczey zemną obfzedł, uwa- 
żaiąc takže pericula, Żebyśmy byli w gofpodzie dał 
nam pokoy, y odefzliśmy: pofłał za nami obiad poftay: 
(bo był on Pot Wielkonocny) tzdyž. Po obiedzie (ze. 
diem na Zamek, y pożegnałem figę z nim: przydał mi 
fiedmi Hifzpanow konnych, ktorzy mię až do Báru 
prowadzili. Nocowaliśmy potym we Wi Cielino. 

Ná obiad byliśmy w Mieście Mefľvanie, ś na noe 
ra w Auftunie. “To miafto ieft ná gorz, w pięknym polo. 
Erslew ZENIU, y famo- piękne, było Krolowey Políkiey Bony, 

kony, ktora gdy tam iadąc z Polfki ftąpiła bvła, pod iey Her. 
bami, na dwu bramach, pifano rozmaite znaki radością. 
te dla dawności, y z farbą giną, | Ť 

| Bona 


"chnev wargi nadpfowała (ie. Potym Arcybiíkup do- 
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Nis dziefatego Marca przviechaliśmy do Monopo- 

jim, iedenaltego do Moli Wiolki; á ná noc do Ba- 
ru, ktory byľ teyže przerzeczoney Krolewey, kędy 
co było widzenia godnego, ogłędowaliśmy, 4 zwłafzcza 
Grob S$. Mikolaia, Mireylkiego Bilkupa, z ktorego 
Swiętych Kości, Manna plynie, do Kościoła Nieświec- 
kiego przywiozłem iey nieco. A chociażem fię nie o 
powiadał nikomu iednak żem fię Zygmunta Augufta 
Krola Palíkiego zwał Dworzaninem, ukazano mi Ciałopony Kra. 
Krołowey Bonv, ktore zupełnie, w Zakryltyey w wiel mey Peł. 
kim Kościele leży, w trunnie Axamitem czarnym po- “9> 
wleczoney, nie pochowane, iedna przecię część wierz- 


wiedziawfzy fiş omnie, pofłał do gofpody fłagi fwoię, 
profząc mię ná fwoy Pałac, ale že mię przy wiacze- 
ray zatali, wymowiłem fig, á ktemu nie przyznałem 
fi: też za tego, za ktorego mię do niego udano, dľa it- 
trzeyfzego odiazdu rancego, gdy też iuż od Guberná- 
tora wziąłem był przewodniki, ktorzy mię prowadzić 
mieli, onych z Łece wrociwfzy,“ Przy- 
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'Przyiechałem do Maltefy, á ná noc do Barlety, 
zwano przedtym Canne. | 

Tu iuż od tego mieyfca opifować nie nie będę po- 
nieważ we Włofzech, y tu w tym kraiu, wiele ich od 
nas bywa, Miaft, Fortec, położenia świadomi wfzyfcy. 
Rano od Barlety uiechawfzy mil trzy, przeiechaliśmy 
mot, kędy Annibal z Rzymian dofyć wielkie zwycię- 
ftwą y fławne odniofi byliśmy od tego tam pola, w 
ktorym (ie bili w lewą mil dwie, Nocowaliśmy potym 
w Karyginoli dak 

Do Foggia Miafta. Stąd płacą intereffe od Kroią 
Hifepanfkiego, Annie Krolowey Políkiey. 

Byliśmy w Mieście $. Severini, 4 na noc in Sera 
Mieście Gonzagow. 


r 


Do Terminow, potym ná noc do Gwafu kedy 
fię Aprucyow, (przedtym Sanutes zwanych) granice 
poczynaią. 

Z tad ad Fofum Cecam ná noc da Ortoninm ná on 


czas Xiežney Parmen'(kiey Margarita ab Aufria byla 
Miafta, i 

Do Pilkoryey, Ztąd wrocilem onych dwu, com 
fe zfobą mięł z Baru, naywięcey dla tego, żeśmy fię 
fpodziewali pewnie, iż gdziekolwiek mieliśmy ñe zia- 
kim ufcem Bandytow trafó. Bo oni iako ci ktorzy 
Zloczynce tapaig (zowią ich Barigeli dela campagnia) wie- 
dzieli to dobrze, że pewnię Bandyci nie żywili by ich 
byli, co wfzędzie czynią, y bardzofię tak dobrze fta- 
ło, gdyż zaiufzywfzy fię ná nich, y nasby było toż 
podkało, iako to tam częfto fię tego trafia, wczym nas 
też oftrzeżono. Iż tedy pewnieśmy fię z nimi podkać 
mieli gdyż tam navwiękfzy ftek jeft łotrom wfzyftkim 
co rozbiiaią, 4 mingé Żadną miarą nie może, morzem 
tež dla uftawiczaych gwałtownych wiatrow niepodo. 
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» || bna: iakoż ta Zima była tak wietrzna, iż zgadzali fię 
ná to wizyfcy, że od piącidziefiąt lat takiey nie było, 


A tedym ich puścił. Bo in freto Herculeo, więcey niż 
od fzečdziefiat wielkich okretow zginęło Chrzešcianfkich, 
9. á za one fzeľnašcie. Niedziel gdym miefzkał w Kan- 
iy dyey, ná iednym Arcypelagu, albo na morzu Egey- 
lg» (kim, tak Tureckich iako Chrześcian (kich Karamuza- 
w now daley niż dwadzieścia fześć rozbiłożfię. Otož gdym 
m nadzieię o drodze morfkiey ftracił, wieczor zwoławizy 
moich, powiedziałem im pilno, aby kiedy nas Bandy- 
ią ci opadną, nájedne powieść zgadzaliśmy fię wfzyfcy 
| | co nam naybardziey pomoglo. Bo gdy by nas byli w 
[7 mowie rožnych, alboby nas byli zaraz pobili, albo 
| wielką fumą mufiałbym fię był wykupować u nich w 
dy M więzieniu, gdyż tak zwykli czynić, kiedy kogo widzą 
ce H potemu. Był tež ieden Włoch ze mną, nie iaki Ale. 
xander Ceľarini, Bandyt z Rzymu, á zaiechał był z Ka. 
m y tynem Urfynem do Kandyey, gdzie prowadziwfzy (ie 
ła A z iednym Włochem, obawiaiąc fię go, ná zad wracał fie 

| ná teyže Galerze co gia, y profil mię, aby przy mnie 
im zaiechał, com pozwolił, y konia y żywności dałem. Y 
(ie tego tež y wizyftkich infzych zawoławfzy,  rofkaza- 
ja. łem aby tak powiedzieli: IŻ iefteśmy wfzyfcy Towa- 
zy rzyftwo, Pana między nami Żadnego nie maíz, fłuży- 
je- liśmy Wenetom w Korfu, gdzie odprawiwfzy (ie, ie- 
ch dziem do Wenecyey, z tamtąd każdy do domu, gdzie- 
ta. śmy z rożnych Krain Cudzoziemcy, Niemcy, Polacy, 
ož Litwa. Opieniadze ieśli będą pytać, żebyśmy ukazali, 
as iż fa w Íkrzyni, ktorąśmy z fobą mieli, bo taić pro- 
ać żno, gdyż potym fzukaią, á nalažízy zabiiála, kiedy 
im ‘kto zaprze. Rano wyiechaliśmy z Pifzkaryey, pofa- 
m wfzy nayprzod Kucharza, aby nam śniadanie we 


trzech milach nagotował. Uiechawfzy mile wielką od 
Hh Piízká- 
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„a Pilzkarycy,  miałąc w lewą Zamek na gorze nazwany 
Sylwan. Monte Syluano Ducis Nucere: ieft rzeczka, ktora maže 
ná koniu przebrnąć, Sala albo Salina zowią, na ftrze- 
lenie z luku od niey gofpoda murowana, także nazwa- 
na. Przyjeżdzaiąc do rzeczki, uyrzeliśmy ftamte ftro- 
nę trzech Bandytow, ktorych łacno poznac, „bo każdy 
pod z nich má rulznicę długą (4 dwie za palem krotkie, 
da? przynaymniey iednę, puinał długi, y nož nie krotki, á 
Bandy. przy tym wifi fkorka- barania przezen, iako tailtra, 
sach. <w ktorą kładzie Chleb, fyr, fol, y co do żywności fo- 
bie zanieśc może. A iż nas było fześci, ba Kucharz. 
odiachał, á pięcieśmy rufznic mieli dlugich, dobywfzy 
ich, fzliśmy przez rzeczkę. Ledwieśmy wyiechali z 
wody, uyrzeliśmy drugich trzech mało co za temi, ie- 
dnak iż nas było tyleż dobrześmy fobie tu(zyli. Mi- 
jaiąc pierwfzych, pozdrowili nas, 4 my ich tež o bey- 
rzemy ię zá rzeczkę, ale około dziefiątka fię ich uka- 
zało, ktorzy znać, že między krzakami fiedzieli przy 
drodze, bośmy ich nie widzieli, miiaiąć onych: drugich 
trzech. Ze do nas nie (koczyli, ta była podobno przy- 
czyna, iż gofpoda była bli(ko bardzo, morze przed 
nami w prawo, tuż pole fzerokie, y rozumieliśmy, że 
tež albo omiefzkáli ná nas uderzyć, albo że przefzko- 
dziło im cokolwiek ponieważ y Zamek Montis Syludni 
tylko dwie mile Włofkie byt.  Zatym gdyśmy . miiali, 
go“pode otworzywfzy, więcey niž nieédzieiať z długi- 
mi rufznicami, á nałożonemi, wypadło do nás, każde- 
mu z nas kilka ich, rufznice do boku przytykało, y 
wrocili nas do oney gofpody. A iżeśmy onych miną- 
wfzy, rufznice do olfter pokladli byli, tedy ie pobrá- 
wfzy, koła pofpufzczáli, wrota zamknęli, z koni nam 
pozfiadać kazali y zgoła bron” wfzyftkę odieli. |. Za- 
ftaliśmy tam do dwudzieftu Ofob y kilku, y Kucharza 

j mego 
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s MA mego co czekaiąc ná mię tam był, bo kto jedno Z Pilz- 
zá karyey albo do Pifzkaryey iechał, każdego załapili, 
w dla tego áby nas nie oftrzegano, y iakośmy potym wiado» 
aj mość mieli, fzpiegowali nas iefzcze w Gafto, y w Orto- 
A nie, nakoniec w Pifzkaryey, á pržedtym fnadź fwoie 
S | fzpiegi nad nami wfzędy mieli. Zaraz tedy pytali 
% H kad idziem, dokąd cośmy za ludzie, ieśli Paná mamy 
sę między fobą, potyra o pieniądze, 4 rożnie pytali, ka- 
a żdego ná ftronę odwiedfzy, przecię zgodziliśmy fię 
a we wfzyftkim. Rzekł tež tudziefź w głos: Nie ta yy Tepa 
sA cie pieniędzy bo iak zataicie, tedy te zwami uczynie“““ o 
w my, cośmy z drugiemi z wykli czynić. Zatym y.dru- 
Ne gi raz z oobna, czterech albo pięć, około każdego 
voš ftoiac badali fię, noże długie do bokow przytykali, á 
„A wiele kożdy má pieniędzy, pytali.  Nayprzod moy 
w miefzek wzieli, w ktorym bylo fześć Cekinow, y mo- 
ka. mety trochę, śiż y mi:fzek (ie im podobał, urznęli go 
ZA od póła. Macali mię potym po bokach wfzędzie, á 
U miałem ná fobie bagazyową marynatkę: iakom był w 
úd niey- wyfiadi z Galery jednak nie wfzyftkiego naležli, 
ed jako fie niżey powie. — Umyslnieémy przy fobie mieli 
[ŻE pieniędzy cokolwiek, aby fię znaczyło, żeśmy y towa- 
ko- rzyftwo, y każdy (ie (trawuie. Potym fię rzucili do 
ani Abrama Dunina, ktoremu miefzek z iedenaftą Ceki- 
aih, now urzneli, á iż był ná nim kabat lofi, bawełną bar- 
igt- dzo natkany, Bandyt (ktorych było kolo ośmdziefiąt, 
de. bo (ie byli zefzli, zoftawiwizy ich przecie ze dwadzie- 
NÁ ścia ná ftraży ) miał go w reku maiąc y obracálao 
NĄ. go, ták že mu wfzyltkie knafliki pourywáli, naoftatek 
pra“ kofzule ná nim zdarli przyízli potym do lerzego Ko- 
jam fa, ktory že pieniądze moie wydawał miał koło trzy- 
Za. dzieści Cekinow, co im bylo bardzo fmaczno, pomaca- 


Wfzy go troche, nie naležli przy nim więcey. Wigo 
Hha y do 
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y do lgdrzeia Skorulfkiego przyfzii, y wzieli mu kilka 
Cekinow z miefzkiem, więcey nie znalažízy, puścili 
go. Niż to odbierano od nas, Porucznik tego Staríze- 
mda BU ktory ná gorze fiedział, y nie ukazał fig nam, 
Bamiro SNEOPIEC NIE wielki, przyfzedł do onego Alexandra 
Włocha, ktory iako chytry, pieniądze wfzyltkie z kil- 
kadzieiat fzkutow w prochownicę był włożył, y 
miał ią na (zyi, y zdiął mu z fzyie icgo, 4 wiożył ná 
fwoię. Włoch že mu bylo žal, nie mogąc wytrwać, 
pofzeptał mu wucho: Wfzyftkieś mi pieniądze pobrał. 
Spytal Bandyt á gdzie fa: Odpowiedział: w procho- 
wnicy rzekł tedy, milcz, chceízli y ty y twoi Towa- 
rzyfze żywo zoftać. To dla tego zakazał, aby ie fo- 
bie całkiem mogł wziąć, od podziałow nafzych pienię- 
dzy rowno z drugiemi przylzedlzy: atoli nu tak fu- 
Żył, že tlomoka iego, nic ánic nie rulzano. Potym 
kazali fobie (krzynke otworzyć, kędy ná wierzchu 
znaleźli dwieście Cekiaaw zaraz ie liczyli, 4 iż. iednego 
„nie doftawało, znowu chcieli liczyć, iedho że fię fpie- 
fzyli, zaniechali, tamże też y monety użieli, malo ná 

= dwieście fzkutow. Potym co znaliźli, (iakożem miał 
noże Tureckie, cudnie w złoto oprawione, kamienie, 
ztamtąd drogie, y niektore rzeczy z fzczerego złota, 
- pięknie y fztucznie wyrobione) wfzyftko zabrali. Czę- 
fto ten Porucznik ná gorę chodził, bo byla drahiná na 
itayni do tego Hetmana nad Bandytami, coś z foba ro- 
kowali. Aiż obchodzili fię z nami furowie, bo nam y 
czapki zrywali, y fuknie poczęli byli, on Alexander 
Włoch, iął ich przez Bog profié, by go nie zabiiali. 
lam mu pocichu rzekł, aby ich oto nie prolił daiąc tę 
przyczynę, że maiali nas wolą zabić, prośba nie pomo- 
Že, nie maiąli też, rvchley zabila, gdy obaczą, že 
śmierci fig boiemy. Aowo on znowu do prośb z (kła- 
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3 4l daniem rąk, na co ia głośno rzekłem: Darmo ich pro- 
li fié, bo ludzie dobrzy Chrześcianie, iż potrzeba ich 
td gwałtowną ná ciśnie, mu(za brać, aby (ie wzdy iako 
| ratowali, ale nas pewnie nie zabitą, gdy żeśmy im nic 
3, 8] nie winni. "Tamže ieden co mię ftrzegł obłapił mię za 
Łk fi to, y dziękował mi, że onich tak dobrze rozumiem. 
E Y pomogło to nam nieladaiako, bo kiedy mi iuż ieden 
a || zdeymował płafzcz, tenże go napominał, aby mi dał 
A pokoy , mieniac mię bydź dobrym człowiekiem. W 
IA tym przypadł Porucznik do moiey prochownice, ale o» 
0> d] báczywfzy, že byla śrobka mala, ktorą nie mogły wleść 
a 1] pieniądze, zoftawił mię przy ńiey. Przyfzedł też y 
0- li drugi, ktoremu fię (podobała była moia koronka, albo 
e l pacierze u pafa wifzące, y koniecznie mi ie kazał dać 
U: | fobie. Mnie iż ich było bardzo žal (gdyż wielkie 
m || Odpufty dał mi był ná tę droge Greg: XIII. Papa przy 
u || nich, á ktemu že były zemną wfzedy ná mieyfcach 
go || Swiętych) profifem go, aby mi ich nie brał. Wžial był 
je: przedfię, ale oględuiąc (były ze trzciny Indyifkiey) iż 
ná znalazł przwiązaną głowę martwą, z kości fłoniowey 
iał rznientą, poyrzawfzy ná nie plunął, y porzucił, tak 
ie 1 mniemam, że na śmierć wfpomniał, iż nam tedy pienią- 
ta, dze wfzyftsie zabrali, profilem aby co na (trawę zofta- 
TB wili, oto z rolkazania Starízego dał mi Cekinow dzie- 
na fięć x ręce, między ktaremi iedno było numifina Valen- 
ro tini buperatoris Á to było kędyś tam wrzucono u mnie 
y w tlomoku, z inízemi ftaremi monetami, fkąd znać, že 
€ | wlzyftko w kupe pomiefzali, co ieno brali od nas. Po- 
jli, tym kazali nam oftrogi po odpinać, 4 przypiąwfzy 
g ie, v wfiidlzy ná konie nafze, precz iechali. Mieli {wo- 
jo. ich koni me wiel:, od tych pobrawfzy, co ie pierwey 
że byli połapali 4 ktoremu konia nie doľtawalo, tedy dway 
lą: ná iednego wfisdli.  Zoftawili nám dwa Pd» 

y dwie 
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ydwie fzkapy chrome, co rzeczy niofły.  Wyieżdza-. 
iąc powiedzieli nam śmiejąc fig, abyśmy ich czekali, iż 
chcą zafię na noc do nas fię wrocić. Szliśmy potym 
ná gorę w tey. gofpodzie, y zaftaliśmy tam gofpodarza 
związanego y uge iego. «Bo y w nocy, chcąc fię tam 
ci Bandyci zakraść, że gofpoda zamkniona była, aby 
ich było pufzczono, uczynili fię ubogimi, á iż rzeko- 
mo u žiebli, żeby im otworzono, žebrali, kedy gofpo- 
darz mniemaiąc że prawda, uwierzył, puścił, y zwią- 
zali go z fługą, 4 co daley to więcey ieh przybywało, 
W godzinę albo małe co więcey, iako odiechali, zaraz po- 
częli okolicznie ludzie z bronią zbiegać, bo fię iuż byli 
dowiedżieli, gdyż taka tam powinność, fkoro fię o Ban- 
dytach dowiedzą. Przyiechał tež tamže y fam Guberna- 
tor Karafa z Miafta S. Angeli Xiążęcia Nuceryiikiego, y 
tak koło tyfiąca koni zebrało fię, widzieli że nas wytrzę- 
sli, á fami w gory zniknęli. Przeto Gubernator wziął 
puma, T3 do Miaftá, mila wielka od tey gofpody y tameśmy w 
ch Bon. 4680 Placu ná wieczerzą y na noc zoftałi.  Dowiedzie, 
syrom ktoliśmy fię potym, Že ftarfzy nad temi Bandytami, był Ia» 
bł cobus de Monte Brando, fławny zboyca, ktorego w krot- 
ce ftracono ze czternaftą towarzyfzow. Bo Grzegorz 
Papież XIII. będąc na mnie znacznie fafkaw zawfze, 
pifał ad Don Petrum Ofune ŚM: Neapolitanum, aby 
ich fzukał, dla czego y wielu "inízych imano, á docho» 
dzono ich po lica rzeczy nafzych, gdyżem ia był ro. 
zpifał wfzędy lity, znać dawaiąc, jako (ie co działo. 
Ten Iacobus: de Monte Brando Hetman ich boige (ie by 
Boka $0 nie poimano, z fwoim nayftatízym Towarzyfzem, 
Jtrawie. juž był za morze zbieżał, ale go przecię w Dalmacy. 
diwo ey poimano. UERS 
`` Ná zaiutrz radziliśmy co czynić, bo y pieniędzy 
nie było, y drogi do tych Bandytow wfzędy A 
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ne byly. Przeto ftałem do Miafta Cento. Krola Hifz- 
panfkiego, gdzie Podkroli tey Prowincyi był, rady y 


UE pomocy używając, ale powiedział, że niewiem coby w 
| tym począć, gdyż tydzien przedtym także ludzi co ia» 
as chali do Neapolu (trzydzieftu kilku) odarli, fiedmna- 
tu znich zabili, bo fig im bronili, 4 Bandytow było 

fto: Stanglo tedy ná tym, abyśmy naieli tych, ktorzy 


albo fię z Baudytami znali, albo: (ami Bandytami bywa- 
li. y znajomość z niemi mieli, albo ich powinnych y 
Krewnych, żeby nas tak przez tę huwce przeprowa- 
zili, daiąc o nas (prawe, żeśmy fa ci, ktorych rozbi- 
| to, gdy tež to inż gcuchnęło bardzo. Przeto ebítalo- 
| wališmy fobie dwu, iednego Francifzka, co osm lat 
byi Bandýtem, y miał z nimi dobre zachowanie, á dru- 
giego Xiędza, ktorego dway bracia Bandytami byli: a 
zmielakawízy przez dzien u Gubernatora, y pożyczy- 
wizy u niego osmoaítu fzkutow, ktoreśmy obiecali w 

nkonie oddać, názaiutrz- po obiedzie puściliśmy (ie 
tu Adryey. Więc iżeśmy tylko dwa muly mieli, (ná 
ktorych były rzeczy te co ich nam nie pobrali) y dwa 
konie nędznę, wiecey naiąć niemogliśmy nigdzie tedy 
część pielzo, część iadąc, dotego na przemiany y alter- 
natą, przyiechaliśmy ná noc do Adryey, gdzie nas kaž: 
dy widzieć chciał, Ryfząc co fig z nami działo. 

Do Juliey nowego Miafta -przybyłiśmy. Tam 
nam powiedziano, że, ci Bandyci, gdy nas rozbili, chcie- * 
li byli w Miafo paść, co więc czynią, gdy fię zgro. 
madzą, á wpadízy bila, mordują ludzie, domy, łupią 
jedno že to Miáfto ná gorze leży, iż ich z daleka o- 
biczono, zśmkniąno, á oni też w prawg nad morzem 
-powrocili. Zaraz tedy on Francefco co zemną był, iż 
wiedział, że tam matka miefzka nayprzednieyfzego wo- 
dza niektorych Bandytow „ Barona. Neapolitan(kiego, 

fzedł 
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dzedł do niey, Opowiadaigc nafz przypadek, “acz iuż 
wiedzieli wfzyfcy, profil, aby przydála (wego znaio- 
mego, ktoryby nas prowadził dla tego, že ieśliby (ie 
ná niego napadło, łacnoby ubłagać imieniem iey, czło- 
wieka iadowitego, co y nezynila. A iż z drugiemi 
fpodziewaliśmy fie potkać, przeto co ich kolwiek iedno 
mogło fię znaleść znaiomych tym Bandytom, ktorzy 
W tey tam okolicy zbiiali, naielišmy, tak po obiedzie 
Z piącią tego Towarzyftwa y koni doftawfzy tamże pt- 
ściliśmy (ie, Ledwie z puł mile od Miafta, obaczyłi: 
śmy trzech Bandytow ná gorze, zaczym ieden z onych 
piąci powiedział, abyśmy fię nie trwożyli, bo iego zaa- 
_ Jomi, zaraz w lewo ná ciśnienie kamienia, ukazał nam 
Kościołek od drog pufty, w ktorym powiedział że tam 
ieft pięćdziefiąt, ktorzy mieli ná drugie Bandyty nie- 
przyiąciele {wole czekać, aby z niemi harc ftoczyli. 
Bo gdy (ie dwie ftronie powadza, tedy obie bandyzuią 
y wywołują, zaczym každa do fiebie takaweż towarzy- 
ftwo kupi 4 potym fig fami gubią, aż ieden ktory 
przemoże, y zoftanie. Nad wieczorem przyiechaliśmy 
do “Trontu, gdzie fię konczy granica Krola Hifzpan. 
(kiego, á za rzeką poczyna (ie Papielka, więc iż gle- 
boka rzeka, przewoz tam iet.  Rozumieliśmy že na 
nas uderzyć mieli Bandyci, gdyż na gorze prawie wy: 
iokiey, nad przewozem, było ich okato dwu fet co po. 
wiádáli ktorzy nas prowadzili, y twierdzili, że to był 
Baron, ktorego matka w Juliey nowey miefzka, po- 
dobno (mowili) czeka na iníze Bandyty, gdyż z wie- 
a lą- ma nieprzyiaźn, albo też wie, że nas wytrzęfiono 
Bard (09 Oni wfzędy fzpiegi maią) tedy nas nie naieżdza, 
Reema. Wtymeśmy fię przewieźli, więc iż gofpoda byla od 
nom fwo. przewozu © put mile małe, kedysmy fpać mieli, Fran. 
w cilzek będąc w tym rzemieśle dobrze ćwiczony, tak 
rozu- 
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rozumiał, że ná to czekali, ażbyśmy na nocleg (taneli 
| aby nás potym w nocy powoli wytrzesli. — Pomogło 
też y to podobno, iż defzcz od południa był okrutny, 
y błoto zatym wielkie, gdyż tam žiemia kliiowata, Qa 
ni koni nie mieli, dogonićby nas byli nie mogli, bo. 
śmy poieżdzali bardzo fzpiefzno:  Gofpoda w pra: 
wdzie zamczyfta, ale y gofpodarzowi trudno ufać, gdyż 
zwykli z nimi pofpołu zbiiać. . Skoro (ie iuż prawie 
zmierzchło, że nas z gory widzieć nie mogli, odprawi- 
wfzy onego z przewozu, co był od matki Bandyto- 
wey, puściliśmy fig nocą trzy mile nafze, do Groty 
Miafta, dokąd piechota nie mogliby za nami zdążyć, 
Miafto tež zamezyfte, iako iuż było zamknione, kie- 
dyśmy o czwartey w noc przyiechali, tak, żeśmy ná 
| | Przedmieściu fpać mufieli. 
| Rano uiechawfzy pięć mil ad Portum Formanum iż 
nam konie zmorzyły fię były, ábylo iuż befpieczno, 
| mufieliśmy zoftać na noc. Lover $a: 
| Nazaiutrz rano do Loretu przyiechaliśmy, Sobo- gora 
| tá Kwietnia była, dla czego fig každy - naboženítwemvierna. 
zabawiał. Tego tež dnia przyiechał tám dla Nabożen- dusa 
ftwa Tulius Gonzdga ze Dworu Cefar(kiego, ktoremu T 
żył ieden Polak, á iż widział żeśmy zen l 
pytał fie o Siekierzeczkę iako o powionę twą Ay 
t rad był temu že fię do Chrześciántwa EE. 
| dziękował za nowinę: w Niedzielę rano, [cy BI A 
Sakrament Przenaychwalebnieyfzy, w Kaplicy R 
flawioney Panny, gdzie ley Archanioł, Zwiafował 4 
obiadowawfzy, puściłem fig ná noc do Ankony. 
A sm pieniędzy było trźeba, y onemu babe ii 
owi ośmnaście fzkutow odefłać, y co nas prowadzi 
zapłacić, y ná drogę fie opatrzyć, fzukaliśmy Kupca 7 


i i je znalažízy, gdy nafzey dro 
kiego znajomego, lecz nie 201841473 © y gi 
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gi przewodnicy do prędkiey odprawy bardzo fię upomi- 
nali, gofpodyni też, widząc na nas prawie ofzarpane 
odzienie, A pieniędzy nie widząc, groziła Urzędem, że 
nas chciała dać wfadzič: umyśliłem iść do Gubernato- 
ra, ponieważ Ankona Mialto Pápielkie, śiam tež miał 
od Grzegorza XIM. Pafzporc ktory był Bononczyk 
Szlachcic, z Domu Lambertow. Wziąwfzy tedy fug 
dwu, Abrama Duńina, y lerzego Kola, fzedlem do 
niego, á otrzymawízy audyencią publice powiedziałem 
co ligę Z nami działo, co nie nowina gdy kto po świe- 
cie iezdzi, áiž zatym przypadkiem żadnego znaiome- 
go nie mamy, profiłem ukazując mu lifty aby mię 
ratował, nie możeli być inaczey, žeby Kupcowi kto- 
remu za mię ręczył, za dwieście fzkutuw, tylko po- 
kibym do Wenecyey nie doiechał. Bo dla wfzy- 
ftkich potrzeb y przelzłych , -y przyfzłych , trudno 
mnieyfzą rzeczą mogłbym fię obeść. Gubernator lift 
Oyca S. przeczytawfzy, ana odzićnie nalze odarte wey- 
rzawízy, nie wierzył abym ia był ten, ktorego w li. 
ście zalecona, ale raczeyp mniemał, żeśmy iacy chulta- 
ie y fzalbierze. Co ia obaczywfzy, powiedziałem, 
aby iedaego fługę mego wziął w zakładzie, żebyś nas 
potym Ikara}, ieśliby ofzukenia iakiega dofzedł Ale 
tak (ie roziadł, že ledwie co' nie kazał nas z Pałacu 
wyphnąć, com potym wypifał do Rzymu doftatecznie: 
zaczym gdy go do Stolicy Swigtey pozwano, cdma- 
wiał (ie, że niewierzył, abym ia ten byt o ktorym li- 
fty mowiły, myśląc żeśmy ich doftali, iako więc tako- 
we podeyście bywa. Ale mu ná toreplikowano, że 
ty lit takowy widziawfzv mogłeś ich zatrzymać isko 
uczciwie, ono Breve do Rzymu pofłać, -y o wfzyftkim 
wiadomość mieć kędy dofzedfzy. prawdy, á iako ro- 
fkazano ich ufzanowawfzy, łalkębyś był fobie Ovca S. 

pozy- 
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pozyfkał, Ą iesliby fię też było inaczey pokazało, te- 
dybyś był iako fzalbierza ná gardle [karai.  Otoż že 
(ie tak obfzedł, y nie ufzanowano go famego, y Gu. 
bernatorítwo mu wzięto. 

Wyfzedł tedy tak bez pociechy od niego, gdy 
coby czynić, nie wiedziałem, pilno fię pytaiąc, dowie- 
dzie liśmy fig o.Faktorze iednym, Kupca Weneckiego 
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Kwintyla, do ktoregom fię też udał (A iż Bandyci „p, A 
chociaż mię macali, nie naleźli ná (zyi moiey, že (ięzyc; nieo- 
kwapili, Agnus Dei, przy ktorym było Drzewo S. Krzy.daczyć. 


ža, oprawnego we złoto, kędy były y Dyamenty, fta- 
ło ta przynaymniey za dwieście fzkutow , także y 
Krzyżyka lerozolimfkiego ná fzyi, (tal czterdzieftu 
Czerwonych złotych, do tego łancufzka złotego, ná 
ktorym „nož wifiał, eśmnaście Dukatow ważył, nie oba- 
czyli: nadto, lędrzyi Skorul(ki miał pierścionek, ktory 
z dwiema Portugałami w. puścił był za bot: otož po- 
więdziawizy mu, co fie znami działo, ukazałem y to, 
co bylo zoftalo, proízge aby ná te dał (to fzkutow, ia- 
kož (že ftało więcey) rad uczynił: Ale temi pienią- 
dzmi, tylko fię zapłacić długi mogły, 4 odprawiwfzy 
tych, co nas prowadzili, y zapłaciwfzy w golpodzie, y 
od koni z Lorętu naiętych, ná ďaley nicby bylo nie 
zoftało. Był w prawdzie gotow lerzy Kos do Wene- 
cycy gwoli pieniądzom, śle by ich było trzeba przy- 
naymniey tydzien czekać zadlužgtoby fię była anawu, 
agofpodyni wfzyftko wieżą groziła, mufiałem powto- 
re z Kupcem traktować, aby mi ze fto fzkutow poży- 
gzyl, czego fię ważyć nieśmiał, Bo aoz widział že 
mieliśmy tę trochę, cośmy zaftawili, choć tež nas za 
ludzi dobrych rozumiał, iednak (iako fię y fam potym 
przyznał ) nie do konca nam dowierzał, zaczym uka- 
załem mu teras Pafus oa S. Krola Fue, y 
is ig 
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Xiažeciá Weneckiego. | Tož gdy widział ktom ieft, 
ftylzał też niekiedy o maim nazwilku, y Familiey mo- 
iey, począł trochę dowierzać. Ukazowałem też mu 
(do tego lity od przednieyfzych Kupcow Weneckich, 
ktore oa dobrze znał, tak famych iako y ręki ich, y 
pieczęci, á te lity były pifane od Syryey. Eg'ptu, 
Kairu, żeby mi tam ich Faktorowie dodawali pienię- 
dzy , ktorych fumma do kilku tyfigęcy Cekinow przy- 
chodziła: dla czego iuż bardziey ufał, gdy widział, iako 
Ge y liíty między fobą y z moim imieniem y z powie- 
ścią zgadzały, otoż dał mi iefzcze (to (zkutow, czym 
onym ludziom popłaciwfzy z ich kontentecą, tak že y 
w gofpodzie co bylo trzeba dawfzy, woz ze cztere- 
ma koami naiątem. 
"Rano wyiechatem ná obiad do Senogalliey, poprzez 
Famun (iż droga była dla dzdza błotaa, y konie fię 
też były zmordowały, tak żeśmy więcey piechotą cho- 
dzili) do Pizaurum, gdzie iż było Miafto zamknione, 
nocowaliśmy na Przedmieściu. 
Rano da Katoliki, na noc da Ariminu. 

1ž był wielki Czwártek“, u Qycow Bernardynow 
przyiawízy Nayświętfzy Sakrament (zaftaliśmy tu mię- 
dzy niemi iednego, ktory czas długi u Bożego Grobu 
miefzkał) da Cezenagi iechaliśmy, 4na noc do Rawe- 
ny. Zem chciał bydž ná Wielkanoc w Wenecyey, dla 
tegom -biežat pocztą do Kiozy, á gdym ná drugą po- 
cztę miał «fiadść, podkałem z Kiozy iadących dwu 
Niemcow Szlachty, ktorzy mie oftrzegli, powiadaiąc, 
że Bandytow trzydzieści kilka ná Granicach Ferarfkich 
y Weneckich, niewiedzieć kogo czeka.  Włofi tež od- 
radzali mi takową drogę, twierdząc, že częfło tam lu- 
dzi odzieraą,  Powrociłem tedy w lewą do Argenty 
Miata Xiažecia Ferarikiego, do ktoregom trzecia po- 
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čzta przybył, Y wiechał dwudzieftey wťorey godzi- 
ny: ajż mogłem bydź w Ferarzu drugą pocztą te- 
dym tak uczynił, y przyiechałem raną w Wielką SG 
botę, y zoftałem tam przez dzien‘ S. Wielkanocny. 


KWIECIEN. 


Ano. oddawfzy grzefzną modlitwę Panu BOGU w 
Kościele, puściłem fię wozem do. Frankolinu, ftad 


Barką przez. Pad rzekę do Loretu Miafteczka po dwu-Pad rzeka 


dzieltey czwartęy przybyłem, y chciałem nocować, 
ale iż Ruga moy w gofpodzie widział fila totrow, kto» 
rzy go mało nie wyphaęli, do tego jMieścina nie 
zamczyfta, y Marynárze odradzali, tedy naiąwfzy bar- 
kę, iechalem do Kiozv, y byłem tam o piątey w noc. 

We Wtorek Wielkonocny, bywízy w Kościele 
Nayświętfzey Matki Božey, kędy Pan Bog wiele Cu- 
dow czyni, po obiedzie płynąłem do Wenecyey 4 ming- 
wfzy Port Mamalocho, w ktorymem był wfiadł w 
nawe do Jeruzalem, przytłąpiłem de Klafztora S. Ma- 
rie della gratia gdziem Kommunikował płynąc w tam- 
te kraje, y podziękowałem Pánu: Bogu, iż nas tak mi- 
łościwie przyprowadzić raczył y dał nawrocenie w ła» 
fce fwoiey Święrey fortumie. Znalazlem tu Priorem, 
Patrem Eompeiume Golumnan co był pierwey moim Spo« 
wiednikiem, człowiek ftary y Świątobliwy, który mł 
też był dał Koronkę fwoię, abym fię nią wfzędzie 
mieyfe Swietych dotykał, gdym mu ią oddał, nie po- 
mału był tad nciefzony, profilem. żebym nazajutrz w 


Kłafztorze mogł Navświętfzy Sakrament Z rąk iecgomoneym, 


przyląć cą y pozwolił. Potym przyjechaliśmy pod 
Wenecyą, kędy Urząd zwyczayny ogłądał fede, żeśmy 
z dobre- 
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z dobrego powietrza, 4za dozwoleniem iego wfiadfzy 
ma Gundulę, iechałem do Kościoła Grobu Pańfkiego , 
gdzie podziekowawízy lego Swiętey Miłości za fzczęe 
śliwy powrot, fzedłem do gofpody. Znalazlem tu 
anpi. Michała Konaríkiego, ktoręgom był z Trypolu wy. 
Bylina. (łał z rzeczami moiemi.., "Piotr Bylina aż dzieliatego 
PO dnia po anie z Zary przylechał, Konarfki o Sickie 
(ogeczke, TZeCZki Polce dał taką (prawe, že dla nawałoości u 
Kaliopolu, w Apuliey ftanąwfzy z drugiemi wyfiadła, 
y niewiedzieć kędy (ie podziała, (zukal iey (bom mu 
był oniey rolkázat wielkie czynić ftaranie) ale nie na- 
dazł, okręt tež daley czekać niechciał. _ Alem ia ie. 
{zoze nadrodze do Wenccyey fłyfzał, iż we Włofzech 
pielgrzymuie, 4 do Políki wrocić (ie niechce: dla cze- 
go widząc, že iet między Ghrzeselany, nie myśliłem 

o niey więcey. 

Pokím ta drógą- w Wenecyey miefzkał, ižem y 
bardo (labym zdrowiem przyiechał, uftawiczniem fie 
leczy} iednákže nmiżelim odiechał, byłam ná Pałacu. 
A iż Xiąże chorzał, pożegnałem fię z Senatorami, y 
oddałem „im dwá lifty, ktore mi byli do dwu Rektorow 
Zacyntu y Cefaloniey dali. Bo až wracając ie, byłem 
w Zacyncie, Rektor chorzal, Galery fig tež kwapiły, 
nie mogłem oddać. A -w Cefalonicy tam kędy Rektor 
miefzka, nie byliśmy, bo Portus Wifcardo, u ktorego- 
śmy cztery dni ftali, z drugiey ftrony iet wyfpu. 
Odefłano mi potym do gofpody przez Sekretarza lift, 
ktorym Xiążę odpifowsł Krolowi J. M. ná lego zg 
lecany Ofoby moiey, kiedym iechal do leruzalem. * 
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puściłem fię przez Trydent, Enopont, Halę potym midig, 
przez Dunay do Wiednia. 

Stanołem na Granicy Políktey. 
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pe Grodna przyischałem, kędy przywitawízy Krola 
J- M. dziękowałem za ftaranie, ktore czynił prá- 
wie fercem Oycow(kim w fprawie moiey. Zmieląka> 
tem. tu: dni dziefięć. 


Ł EPP DOE 


| RE Panfkiego, 1384. Dniá fiodmego Lipea przyje: 


odua 


chate do Nieświęża, á wyiechałem byt Roku Paw- 
(kiego 1582. Sepremb: 16. Niefwicz. 
A tak niechay będzie błogofławione Imię 
Pantkie ná wieki. Amen. i 

Ten lift czwarty piťze do Ciebie iuż z domu, do 
kąd mie dobratliwy Pan fzczęśliwie fiodmego Lipca 
wrocić raczył, Po oftatnim liście z Syryey, nie moe 
głem Ci nic pifać, bom fię do Oyczyzny fpiefzył, alem 
jednak w oftatnim pifaniu dał znać, iako z Pałacu Re. 
ktorfkiegó, tamže Saicyą, nalzę ktora mię do Krety 
prrywiązła była, widziałem Z daleka.  Słyfzałem w 
Korfu, że ją też tam były wiatry zaniofły, y dobrze 
iey nadrlukły, 

A tę Peregryńścyą moię takem opifál, iako mi 
droga tak trudna dopuściła, nie zwykłym (coć iefzcze 
powtarzam) Hiftorykow (pofobem, z ktoremi (ie ia ani omha. 
fprzeszać, ani ish niektorych baiek ganič chcę, 402 tifo 
| inaczey (ie » idziało, niżełi u nich czytało. Więc tež 
to tam wfzyftko nie pilno fig ogledowato, y owfzem 

iako 
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iako mowią, co famo niemal w oczy lazlo, to fię y 
pifalo. Słuchanie tylka rzeczy, ledwiem kędy poło. 
żył, bom powieści ludzkich nie miał woli :pifač: kto 
tam bywał, żem wiele dofyć pilnie, wfzyftko prawdzi. 
wie opifał, przyzna bo ktorzy z powieści ludzkiey pi. 
fali, dofzedłem iako w wielu rzeczy pobłądzili. Przy. 
dawam y to, że Bofkie prawie było rządzenie, iżem fie 
ná Kenítantynopol nie wracał.  Boacz miałem wielkie 
od Krala Stefana zalecenie, ale dako wieíz za onym no- 
«ym przypadkiem, pewniebym był w fidla wlazł, Pá. 
nu Bogu memu wieczna 'dzięka y chwała niechay bę- 
dzie, ktory mię przez tak pracowitą, y miebefpieczną 
drogę Pielgrzymitwa mego prowadzić fzczęśkwie :aż 
do iamego Qyczyltego progu raczył Dar. m Nieświeża 
dziefiącego dnia Lipca, Roku Pan (kiego 1584.  Przyimii- 
že to tedy odemnie wdzięcznie coé nie Hiftaryckim ale 
przyiacielíkim plorém opifawizy, chętnie polýlam. 


Panu BOGU w Troycy jedynemu wieczna chwała: Nay- 
świętlzey [Matce Bozey y Wfzyftkim „Swiętym. 
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